
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

5. posiedzenia I. sesyi X. peryodu
z dnia 21-go lutego 1914.

T r e ś ć .

Urlop p. Antoniego Theodorowicza.
Spis petycyj. Głos p. Starucha na p o ­

parcie petycyi L. s. 1453.
Wniosek nagły pp. Brunnickiego, Baran 

sk:ego i tow . w sprawie udzielenia zapomogi 
pogorzelcom wsi Dołhołuka w powiecie stryj- 
skim.

Wniosek nagły p. Aleksandra Krzeczuno- 
wicza i tow . w sprawie uzupełnienia ustawy 
z dnia 28. maja 1881 Dz. u. p. Nr. 17 o środ­
kach zaradczych przeciw nierzetelnemu postę­
powaniu w czynnościach kredytowych

Wniosek p. Górkiewicza i tow. w spra­
wie przyspieszenia budowy mostu na Wiśle 
w pow. wadowickim między Czernichowem 
a Brzeźnicą

Wniosek p. Aschkenasego i tow. w przed­
miocie zmiany ustawy kraj. o opłatach szynkar­
skich.

Wniosek p Maciuszka i tow. w sprawie 
zniesienia myt na drogach krajowych.

Wniosek p. Okonia i tow . w sprawie
utworzenia Sądu powiatowego w Majdanie kol 
buszowskim.

Wniosek p Okonia i tow . w spraw ie b u ­
dowy drogi w powiecie kolbuszowskim z Przy- 
łęka do Komorowa.

Wniosek p. Okonia i tow . w sprawie bu­
dowy drogi z Raniżowa przez Wolę raniżowską 
do Spiów.

Wniosek p. Okonia i tow . w sprawie
ukrajowienia drogi powiatowej Kolbuszowa So­
kołów.

Wniosek p Okonia i tow. w sprawie
zapomogi dla powiatu kolbuszowskiego.

Wniosek nagły p. Lwa Lewickiego i tow. 
w sprawie dostarczenia środków żywności dla 
gmin powiatu Żydaczów.

Wniosek nagły p. Lwa Lewickiego i tow. 
w sprawie regulacyi rzeki Wisłok powiat 
Sanok.

Wniosek nagły p. Perfeckiego i tow.
w sprawie zapomogi dla pogorzelców gminy 
Żniatyn.

Wniosek nagły p. Perfeckiego i tow.
o zapomogę dla gminy Sawczyn, powiatu 
Sokal, z powodu gradobicia

Wniosek nagły p. Perfeckiego i tow. 
w sprawie zapomogi dla gminy Uhrynów i Nu- 
zmice w powiecie Sokalskim z powodu klęsk 
elementarnych.

Wniosek nagły p. Terszakowca i tow. 
w sprawie dostarczenia środków żywności gmi­
nom w powiecie Itudki.

Wniosek nagły p. Singalewicza i tow .
w sprawie zapomogi dla pogorzelców gminy 
Kamionka strumiłowa.

Wniosek p. Terszakowca i tow. w spra 
wie założenia 6 kl. szkoły typu miejskiego
z ruskim językiem wykładowym w Komarnie.

Wniosek p. Nowakowskiego i tow. w sp ra ­
wie założenia szkoły kuśnierskiej w Bohorod- 
czanach.

Wniosek p. Wania i tow . w sprawie 
przyznania stałej subwencyi dla Tow . im. M. 
Szaszkiewicza w Złoczowie.

Wniosek p. Winniczuka i tow. w sprawie 
regulacyi rzeki Bystrzycy nadwórniańskiej pod 
Opryszowcami.
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Wniosek p. Lahodyńskiego i tow . w spra­
wie utworzenia gimnazyum z językiem wykła­
dowym ruskim w Nadwornie.

Wniosek p. Lahodyńskiego i tow. w spra­
wie utworzenia 4- klasowych szkół ludowych 
z ruskim językiem wykładowym w Nadwónie 
i Delatynie.

Wniosek p. Nowakowskiego i tow. w spra 
wie budowy kolei żelaznej Stanisławów-Łysiec- 
Bohorodczany Sołotw ina-Porohy.

Wniosek p Lwa Lewickiego i tow . w spra­
wie rozszerzenia ruchu tow arow ego przy kolei 
Osmołoda- Broszniów.

Wniosek p. Perfeckiego i tow . w spra­
wie leśnej gospodarki w kraju.

Wniosek p. Perfeckiego i tow. w spra­
wie urządzenia na drodze kraj. koło Krystyno- 
pola trzech przepustów.

Wniosek p. Petruszewicza i tow. w sp ra­
wie zmiany § 3. regulaminu sejmowego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Baczyń 
skiego i tow . w sprawie popierania moskalo- 
filskiego ruchu przez kierownika szkoły p. Ja ­
worskiego w Żółtańcach, pow iat Żółkiew.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Baczyń­
skiego i tow . w sprawie zamianowania moska- 
lofilskich nauczycieli do filii c k. akademic­
kiego gimnazyum we Lwowie.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Makucha 
i tow. w sprawie postępow ania c k. Rady
szkolnej krajowej co do przeniesienia nauczy­
ciela Stetingera w Dubowcach, powiatu stani­
sławowskiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Makucha 
i tow. w sprawie postępowania c. k. Rady
szkolnej krajowej co do przeniesienia nauczy­
ciela Cicińskiego w Pawełczu, powiatu stani­
sławowskiego.

Interpelacya do c. k. Rządu p Makucha 
i tow. w sprawie nauczania języka ruskiego
w szkole ludowej w gminie Biała, powiat
Rzeszów.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Kurowca 
i tow . w sprawie niesprawiedliwego rozdziału 
zapom ogowych środków spożywczych przez 
rolnicze tow arzystw a w Kałuszu w powiecie 
kałuskim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Lwa Le­
wickiego i tow . w sprawie szerzenia się tu- 
berkulozy w powiecie stryjskim i żydaczow- 
skim.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Lwa Le­
wickiego i tow . w sprawie nieuregulowania 
środkowej części rzeki Stryja w obrębie mia­
sta Źydaczowa.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Perfec­
kiego i tow. w sprawie m asowego nakładania 
kar pieniężnych na ludność powiatu sokalskie- 
go przez c. k. S tarostw o w Sokalu-

Interpelacya do c. k. Rządu p. Perfec­
kiego i tow . w sprawie bezprawnego używa 
nia polskiej mowy wykładowej w szkole ludo­
wej w Hłuchowie, pow iat Sokal.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Perfec­
kiego i tow. w sprawie założenia przy c k. 
gimnazyum w Sokalu paralelnych klas z ru­
skim językiem wykładowym.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Perfec­
kiego i tow . w sprawie niewydawania przez 
c. k. Starostw o w Sokalu przepustek przez 
granicę do Rosyi dla pogranicznej ludności so- 
kalskiego powiatu.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Perfec­
kiego i tow. w spraw ie przeciwustawowego 
niepowołania do życia i niefunkcyonowania 
w gminie Łubów, pow iat Sokal, Rady szkolnej 
miejscowej.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Perfec­
kiego i tow . w sprawie nielegalnego urzędo­
wania rady gminnej w Stoniatynie powiat 
Sokal.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Baczyń 
skiego i tow . w sprawie założenia przez T. 
S. L. polskiej eksponówki w Sokołowie, po 
wiat Buczacz.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Horba 
czewskiego i tow . w sprawie przeciwustawo­
wego założenia przez c. k Radę szkolną kra­
jową polskiej eksponówki w Zwiniaczu, powiat 
Czortków.

Interpelacya do c k. Rządu p. Makucha 
i tow. w sprawie przeciwustawowej i przy­
musowej nauki języka polskiego w publicznych 
szkołach ludowych z językiem wykładowym 
ukraińskim, do których młodzież polskiej na­
rodowości nie uczęszcza.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Siwuh 
i tow. w sprawie Józefa Jeńca, włościanina 
z Żarówki, powiatu mieleckiego

Interpelacya do c. k. Rządu p. Serczyka 
i tow . w sprawie nadużyć i szykan przez po- 
licyę krakowską włościan przyjeżdżających do 
Krakowa.

Zapytanie do Marszałka krajowego, wy­
stosowane przez p. Cegielskiego,1! w spraw i- 
ogłoszenia przez krajowe biuro melioracyjne 
konkursu na dwuletni kurs drenarski.

Odpowiedź Marszałka krajowego.
Wniosek p. Łahodyńskiego w sprawie 

przeniesienia do komisyi gminnej niektórych 
sprawozdań Wydziału krajowego, przydzelonych 
do załatwienia komisyi administracyjnej. Uchwa­
lenie wniosku.

Zawiadomienie przez M arszałka krajowe­
go o złożeniu przez kilku posłów mandatów 
do komisyi sejmowych, oraz o terminie w y­
borów uzupełniających w miejsce ustępują­
cych.
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Wniosek nagły p. Starucha i tow. w spra 
wie wstrzymywania przez c. k Starostwa emi- 
gracyi robotników. Uzasadnienie nagłości wnio­
sku, przyczem głosy pp. Starucha, Stapińskie- 
go, Okuniewskiego, Makucha i Witosa; uchwa­
lenie nagłości. Uzasadnienie wniosku, przyczem 
głosy pp Starucha, Terszakowca, J. E c k. 
Namiestnika, Stapińskiego, Cieńskiego, Urbań­
skiego i ponownie Stapińskiego. Zała 
twienie wniosku i rezolucyi p. Okuniewskiego.

Wniosek nagły p. Cegielskiego i tow. 
w sprawie zapomogi dla pogorzelców z Nino- 
wic, powiatu jarosławskiego. Uzasadnienie i za­
łatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Makucha i tow. w spra 
wie przyznania dodatku drożyżnianego nauczy­
cielstwu za rok 1913. i regulacyi płac nauczy­
cielskich. Uzasadnienie wniosku, przyczem głosy 
pp. wnioskodawcy i Stapińskiego, załatwienie 
wniosku.

Wniosek nagły p. Gótza i tow. o zmia 
nę ustawy z dnia 13. lutego 1903. Dz. u. kr. 
Nr. 24 o poborze krajowej opłaty od piwa. 
Uzasadnienie wniosku, przyczem głosy pp . 
wnioskodawcy i S tapińskiego; załatwienie 
wniosku.

Wniosek nagły pp. Brunickiego, B arań­
skiego i tow. w sprawie udzielenia zapomogi 
pogorzelcom wsi Dołholuka w powiecie stryj- 
skim. Uzasadnienie i załatwienie wniosku.

Wniosek nagły p. Aleksandra Krzeczuno- 
wicza i tow. w sprawie uzupełnienia ustawy 
z dnia 28. maja 1881. Dz. u. p. Nr. 17 o 
środkach zaradczych przeciw nierzetelnemu po­
stępowaniu w czynnościach kredytowych. Uza­
sadnienie i załatwienie wniosku.

(Przerwa uosiedzenia.).

(Posiedzenie wieczorne).

'  Piewsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego z przedłożeniem sprawozdania c. k. 
Rady szkolnej krajowej o stanie wychowania 
publicznego za rok szkolny 1911/12.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany ustawy z d. 
29. lipca 1905. Nr. 97 Dz. u. kr. o zezwoleniu 
gminie król. stoł. m. Lwowa na pobór opłaty 
gminnej na cele dobroczynności od przedsta­
wień teatralnych, koncertów i wszelkich innych 
przedstawień i widowisk.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia­
łu krajow ego w przedmiocie zezwolenia gmi­
nie m. Żywca na pobór opłat gminnych fun­
duszu ubogichod przedstawień teatralnych i in­
nych widowisk publicznych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zaliczenia gminy Kni- 
hinin wieś (pow. Stanisławów) do rzędu miej­
scowości podlegających ustawie gminnej z dnia

3 lipca 1896. dz. u. kr. Nr. 51, oraz ustawie
budowniczej z dnia 4. kwietnia 1889. dz. u.
kr. Nr. 31. i noweli z dnia 15. maja 1907.
dz. u. kr. Nr. 56.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia 
łu krajowego w przedmiocie zezwolenia Ra­
dzie powiatowej w Buczaczu na przyjęcie zo 
bowiązań wynikających ze statutu emerytalnego 
dla urzędników i sług Wydziału powiatowego 
i na przyjęcie gwarancyi powiatu za zobow ią­
zania statutu emerytalnego dla urzędników 
i sług powiatowej Kasy oszczędności w Bu­
czaczu.

Pierwsze czytanie sprawozdania W ydzia­
łu krajowego z czynności krajowego biura p o ­
boru opłaty szynkarskiei i opłaty konsumcyj- 
nej od piwa.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o wykończeniu obwałowania Wisły 
i Sanu w powiecie Tarnobrzeskim.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o budowie kanału ulgi od potoku 
Czarnego do Prutu w Kołomyi.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie rozszerzenia szpitala 
powszechnego w Krośnie przez wybudowanie 
nowego domu gospodarskiego, pawilonu zakaź­
nego i trupiarni.

Pierwsze czytanie wniosku p. Ko- 
stia Lewickiego i tow . w sprawie upaństw o­
wienia pryw. gimnazyum z ruskim językiem ' 
wykładowym w Rohatynie. Uzasadnienie wnio­
sku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Tersza­
kowca i tow. w sprawie założenia gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Komarnie 
Uzazadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku pp. Starucha 
i Baczyńskiego i tow. w sprawie założenia 
gimnazyum z ukraińskim językiem wykłado­
wym w Brzeżanach. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Korola
i towarzyszy w sprawie założenia gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Żółkwi. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. O kuniew ­
skiego i tow. w sprawie objęcia gimnazyum 
prywatnego w Horodence na eta t państwowy. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. H orba­
czewskiego i tow . w sprawie upaństwowienia 
prywatnego ukr. gimnaryum im. M. Szaszkie- 
wicza w Czortkowie. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kiweluka 
i tow. w sprawie upaństwowienia ruskiego 
gimnazyum w Kopyczyńcach. Uzasadnienie 
wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Rożankow- 
skiego i tow. w sprawie założenia 4 klaso­
wych szkół ludowych w Boryni, Wysocku wyż.,



646 4. Posiedzenie z dnia 18. lutego 1914.

Komarnikach, Turce nad Stryjem i w Łomnej 
turczańskiego pow. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Rożankow- 
skiego i tow. w sprawie założenia gimnazyum 
z ukraińskim wykładowym językiem w Turce 
nad Stryjem. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Baczyń­
skiego i tow . w sprawie założenia gimnazyum 
■z ukr. wykładowym językiem w Brodach. Uza­
sadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Baczyń­
skiego i tow. w sprawie założenia gimnazyum 
z ukr. wykładowym językiem w Samborze. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. N ow akow ­
skiego i tow. o przeprowadzenie budowy kraj 
drogi Bohorodczany-Żuraki M inasterczany So- 
łotwina. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p Nowakow­
skiego i tow, o założenie niższej górniczo-

przemysłowej szkoły w Sołotwinie z ukr. wy­
kładowym językiem. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Singalewi­
eża i tow . w spraw ie upaństwowienia pryw at­
nego realnego gimnazyum im. M. Szaszkiewi 
cza z ruskim wykładowym językiem w Busku. 
Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Kochanow­
skiego i tow. w spraw ie przejęcia prywatnego 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym — 
w Jaworowie na e ta t państwowy. Uzasadnię 
nie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Hołubowi- 
cza i tow. w sprawie upaństwowienia pryw at-_ 
nego ukr. gimnazyum w Zbarażu— utrzymywa 
nego dotychczas przez ukraińskie Tow. peda 
gogiczne. Uzasadnienie wniosku.

Pierwsze czytanie wniosku p. Metelli 
i tow. w sprawie założenia gimnazyum z n i—  
skim wykładowym językiem w Lubaczowie. 
Uzasadnienie wniosku.

Porządek dzienny

(Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 20 przed południem.)
Przewodniczący : -1. K. Marszałek krajowy Adam lir. Gołuchowski.
Ze strony  c. k. Rządu : .1. K. c. k. N am iestnik  W itold Korytowski i c. k. 

W iceprezydent N am iestnictw a S tan isław  Grodzicki.
S e k re ta rz e : p.p. Mieczysław Urbański, Stanisław  Kasznica, Stanisław  Biały, 

T eodor Rożankowski.
Obecnych posłów  123.
Marszałek: Sejm w  kom plecie, posiedzenie o tw ieram . P ro tokó ł z 3 posie­

dzenia uw ażam  za przyjęty, gdyż nie w niesiono przeciw  niem u żadnych zarzu­
tów, p ro tokół z 4 posiedzenia jest złożony w biurze sejm ow em  do przej­
rzenia.

O u rlop  p rosił poseł A ntoni Theodorow icz, z pow odu choroby  dziecka. Udzie­
lam  m u 8 dniow ego urlopu.

Proszę pana  sekretarza o odczytanie spisu pelycyi.
Sekretarz p. Urbański (czijlu spis petijciij wniesionych po dzień 2 /. luleyo 

l<)t'i r.J
883. L. s. 13(31. Helena Zajączkow ska, w dow a po urzędniku W ydziału krajow ego, 

L w ów , przez posła W. K rzeczunow icza, o podw yższenie daru  z łaski — do 
kom isyi budżetow ej.

884. L. s. 13132. H elena C hm urów na, nauczycielka, Lapajów ka, przez posła W ójci­
ckiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

885. L. s. 1.3(53. W iktorya M arya Stecow a, nauczycielka, Rzeszów, przez posła 
ks. W olanina,- o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

886. L. s. 1364. Zofia Iłoroszkiew icz, siero ta  po dyrektorze Kasy krajow ej, Lw ów , 
przez posła (iłąbińskiego, o stały d a r z łaski — do kom isyi budżetow ej.

887. I,. s. 1365. P au lina  Sikorska, nauczycielka, K raków , przez posła Sarego, 
o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej,

888. I,, s. 1366. D aniela Pezdańska, nauczycielka, T rzebin ia  m iasto, przez posła 
Sarego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

889. L. s. 1367. Bazyli Kassyan, absolw ent szkoły realnej, M ikulińce, przez posła I,. 
Lewickiego, o zasiłek na leczenie się w Iw o n icz u — do kom isyi budżetow ej.

890. L. s. 136Ś. Jan ina  Szabów na, Sam bor, przez posła W ójcickiego, o zasiłek 
na studya śpiew u — do kom isyi budżetow ej.

891. L. s. 1369. K rajow e T ow arzystw o pasieczników , T arnopol, przez posła 
D um kę, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.
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892. I,. s. 1970. M ichał N aw rocki, nauczyciel, S iem uszow a, przez posła Baczyń­
skiego, o policzenie lal służby — do kom isyi szkolnej.

893. L. s. 1371. Helena W anda Błyżniakow a, nauczycielka, Bozhurczc, przez po­
sła Adam a, o policzenie lal służby — do kom isyi szkolnej.

894. I.. s. 1372. M arya Jasińska, w dow a po urzędniku W ydział u krajow ego,
przez posła Adam a, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

895. 1.. s. 1373. Helena W anda B łyżniakow a, nauczycielka, Bozlmrcze, przez po­
sła Adama, o przyznanie  najw yższego stopnia płacy — do kom isyi szkolnej.

89(>. I.. s. 1374. W ilhelm  D iam ant. nauczyciel religii m ojżeszowej, Przem yśl,
przez posła Adam a, o policzenie lal służby — do kom isyi szkolnej.

897. L. s. 1375. Adolf W róblew ski, nauczyciel, Leśniow ice, przez posła Adam a, 
o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

898. I.. s. 137(5. A ntonina Szostkiewiczow a, w dow a po nauczycielu, Tem eszów , 
przez posła Białego, o podw yższenie pensyi i datku  na w ychow anie  — do 
kom isyi szkolnej.

399. L. s. 1377. Zakład św. Heleny (S. S. Felic janek), Lw ów , przez posła
N eum ana, o subw encj ę — do kom isyi budżetow ej.

9u0. L. s. 1378. Polskie T ow arzystw o rybackie, Gorlice, przez posła Długosza, 
o su b w en c ję  — do kom isyi budżetow ej.

901. I,. s. 1379. Szynkarze pow iatu  rzeszow skiego, przez posła W itosa, w  sp ra ­
wie opłat szjm karskich — do k o m is ji budżetow ej.

902. L s. 1380. Komitet w ydaw nictw a dziełek ludow ych, L w ów , przez posła 
Piłata  o su b w e n c ję  — do kom isyi budżetow ej.

903. L. s. 1381. Buska bursa, S tr jj ,  przez posła L. Lewickiego, o su b w en c ję  na 
spłatę długu z pow odu budow y dom u i na u trzym anie  w ychow anków  — 
do kom isyi budżetow ej.

904. L. s. 1382. Józef Stcinbach, nauczjc ie l, Jarosław , przez posła .lahla, o p rzy­
znanie VI. pięciolecia — do kom isyi szkolnej.

90Ó. L. s. 1383. Paulina Beinisek, nauczycielka, M iłowanie, przez posła Zgór- 
skiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

90(5. L. s. 1384. Polskie Tow arzystw o em igracyjne, K raków , przez posła Hupkę, 
o su b w en c ję  na schronisko  noclegow e — do kom isyi budżetow ej.

907. L. s. 1385. B ursa polska, Rawa ruska, przez posła Sapiehę Paw ła, o subw encj'ę ,— 
do kom isyi budżetow ej.

908. L. s. 1386. T ow arzystw o dom u zdrow ia „O drodzenie", Zakopane, przez 
posła Sapiehę Paw ła, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

909. L. s. 1387. W ydział pow iatow y, R aw a ruska, przez posła Sapiehę, o sub ­
w encyę w w ysokości 75% na budow ę drogi gm. I. kl. R aw a-M agierów — do 
k o m is ji budżetow ej.

910. L. s. 1388. Stow arzyszenie „Żinoczyj trud", P rzcm jśl, przez członka Sejm u
ks. Czechowicza, o zasiłek dla uczeń niej' sw ej w Akadem ii kro ju  we W ie­
dniu  — do kom isyi budżetow ej.

911. L. s. 1389. Stow arzyszenie „Żinoczyj tru d - , Przem yśl, przez członka Sejm u
ks. Czechowicza, o subw encyę na bursę  — do kom isyi budżetow ej.

912. L. s. 1390. Stow arzyszenie „Żinoczyj trud", P rzem yśl, przez członka Sejm u
ks. Czechowicza, o subw encyę dla pracow ni kraw ieckie — do k o m is ji 
budżetow ej.

!)13 L. s. 1391. K rajow y Zw iązek turystyczny, K raków , przez posła Fedorow icza, 
o subw encyę na prow adzenie  lw ow skiego oddziału — do kom isyi budżetow ej.

914. L. s. 1392. Polskie Tow arzystw o em igracyjne, K raków , przez posła H upkę,
o subw cncj'ę  na w ydaw nictw a ludow e — do kom isyi budżetow ej.

915. I,. s 1393 . Sabina K asparek, w łaścicielka szkoły m uzjrczncj, L w ów , przez
posła Skarbka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

91(3. L. s. 1394. S tanisław  Śnieżko, właściciel gospodarstw a rybnego, Luhella, 
przez posła Skarbka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

917. L. s. 1395. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne „Sokół", C hyro w, przez po­
sła Skarbka, o subw encjrę — do kom isyi budżetow ej.

918. L. s. 1396. S. F ranciszka Stojałow ska, F e lic jan k a , P rzem yśl, p rzez posła
Skarbka, o emeryturę — ylo komisyi szkolnej.



919. L. s. 1397. Strażnicy rzek Białej i K isieliny, przez posła W itosa, o podw yż­
szenie płacy — do kom isyi budżetow ej.

920. L. s. 1398. Grzegorz M udryj, em ery tow any  kom endan t poste runku  żandar.,
W łodzim iera, przez posła L. Lewickiego, o odpisanie  zaległej op łaty  szyn­
karskiej — do kom isyi budżetow ej.

921. L. s. 1399. B ronisław a W ojciechow ska, w dow a po nauczycielu, Mielec,
przez posła Kędziora, o pensyę i zaopatrzenie dla sierót — do kom isyi 
szkolnej.

922. L. s. 1400. Sabina N iew iadom ska, w dow a po inżynierze, Przem yśl, przez posła
Laskow skiego, o przyznanie dodatku do pensyi w zględnie jednorazow y za­
siłek — do kom isyi budżetow ej.

923. L. s. 1401. K om itet budow y kaplicy, W iedeń, przez posła Jabłońskiego,
0 subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

924. L. s. 1402. E dm und  Uszycki, w ydaw ca tygodnika ilustrow anego „Przez lądy
1 m o rza“, L w ów , przez posła Rutow skiego, o zakupienie w ydaw nic tw a dla 
szkół przem ysłow ych  — do kom isyi budżetow ej.

925. L. s. 1403. In te rn a t pod O patrznością d la uczennic sem inaryum  nauczyciel­
skiego żeńskiego, Brzeżany, przez posła Schiitzla, o subw encyę na budow ę — 
do kom isyi budżetow ej.

926. L. s. 1404. In ternat pod  O patrznością dla uczennic sem inaryum  nauczyciel­
skiego żeńskiego, Brzeżany, przez posła Schiitzla, o subw encyę na u trzy­
m anie in te rn a tu  — do kom isyi budżetow ej.

927. L. s. 1405. M arya R am peltow a, w dow a po rządcy szpitala. K raków , przez
posła Maissa, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

928. L. s. 1406. G m ina Czerniejów , przez posła M akucha, o odpisanie pożyczki
bezprocentow ej udzielonej na budow ę szkoły— do kom isyi szkolnej.

929. L. s. 1407. G m ina Czerniejów , przez posła M akucha, o odpisanie pożyczki
bezprocentow ej udzielonej na budow ę szkoły — do kom isyi szkolnej.

930. L. s. 1408. W ydział pow iatow y, W ieliczka, przez posła Laskowskiego,
w sp raw ie  odszkodow ania dla pow iatu  z pow odu przyłączenia Podgórza 
do K rakow a — do kom isyi gm innej.

931. L. s. 1409. Jakób U Iwański, nauczyciel, L ipow ce, przez posła Badeniego,
o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

932. L. s. 1410. Mojżesz Kszwowicz i tow arzysze, pogorzelcy, Halicz, przez posła 
Dzieduszyckiego, o pożyczkę na odbudow ę dom ów  — do kom isyi budże­
towej.

933. L. s. 1411. Mojżesz Eszw ow icz i tow arzysze, pogorzelcy, Halicz, przez posła 
Dzieduszyckiego, o zezw olenie na staw ianie budynków  z drzew nego m ate- 
ryału  — do kom isyi adm inistracyjnej.

934. L. s. 1412. M arya N euhauser, siero ta  po p rym aryuszu  szpitala, L w ów , przez 
posła  Dzieduszyckiego, o pensyę sierocą — do kom isyi budżetow ej.

935. L. s. 1413. T ow arzystw o  opieki nad  in ternatem  im ienia św. S tanisław a 
Kostki d la uczniów  sem inaryalnych , S tan isław ów , przez posła D zieduszyc­
kiego, o subw encyę na u trzym anie  — do kom isyi budżetow ej.

936. L. s. 1414. SS. N azaretanki, W adow ice, przez posła G órkiew icza, o subw en- 
cyę na ochronk i — do kom isyi budżetow ej.

937. L. s. 1415. A niela Yan Boy, w dow a po konduktorze dróg  k rajow ych, Nowy 
Targ, p rzez posła G łąbińskiego, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

938. L. s. 1416. Kółko ukraińsk ie  T ow arzystw a pedagogicznego, K ołom yja, przez 
posła M akucha, o subw encyę na b u rsę  g im nazyalną — do kom isyi budże­
tow ej.

939. L. s. 1417. Kółko ukraińsk ie T ow arzystw a pedagogicznego, K ołom yja, przez 
posła M akucha, o subw encyę na u trzym anie  4-klasow ej szkoły ludow ej żeń­
skiej — do kom isyi budżetow ej.

940. L. s. 1418. Kółko ukraińsk ie  T ow arzystw a pedagogicznego, Kołom yja, przez 
posła M akucha, o subw encyę na u trzym anie  p ryw atnego  sem inaryum  żeń­
skiego — do kom isyi budżetow ej.

941. L. s. 1419. Kółko ukraińsk ie  T ow arzystw a pedagogicznego, K ołom yja, przez 
posła M akucha, o subw encyę na in te rn a t dla dziew cząt — do kom isyi bu­
dżetow ej.
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942. L. s. 1420. K atarzyna W ójcik, Słocina, przez posła Tom akę, o em ery tu rę  
d la m ęża byłego dyetaryusza szpitala — do kom isyi budżetow ej.

943. L. s. 1428. Aniela Faff, w dow a po nauczycielu, Lw ów , przez posła G łąbiń- 
skiego, o podw yższenie pensyi — do kom isyi szkolnej.

944. L. s. 1429. K asper Petrykiew icz, m agazynier, Jan Karst, p o rty e r zakładów  
rolniczych, D ublany, przez posła Kasznicę, o podw yższenie płacy — do ko­
m isyi budżetow ej.

945. L. s. 1430. Adolf Schiffer, słuchacz filozofii i m uzyki, W iedeń, przez posła 
Żardeckiego, o zasiłek na naukę m uzyki -  do kom isyi budżetow ej.

946. L. s. 1431. Zofia S trzałkow ska, w łaścicielka p ryw atnego sem inaryum  nau ­
czycielskiego żeńskiego, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, o subw encyę — 
do kom isyi budżetow ej.

947. L. s. 1432. Zofia Strzałkow ska, w łaścicielka pryw atnego gim nazyum  żeń­
skiego, L w ów , przez posła Głąbińskiego, o subw encyę — do kom isyi bu­
dżetowej.

948. L. s. 1433. K azim ierz Gabryelski, k ierow nik  szkoły dram atycznej, K raków , 
przez posła Bandrow skiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

949. L s. 1434. K om itet ratunkow y ochronk i dzieci, W iśniow czyk, przez posła 
Serw atow skiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

950. L. s. 1435. M agistrat, Tarnobrzeg, przez posła Z. Tarnow skiego, w spraw ie  
budow y gm achu dla szkoły realnej — do kom isyi szkolnej.

951. L. s. 1436. Celestyn Galasiewicz, koncepista M agistratu, Lw ów , przez posła 
N eum anna, o zasiłek na studya w spółdzielcze — do kom isyi budżetow ej.

952. L. s. 1437. K azim ierz Cieśłewicz, były stróż gm achu sejm ow ego, Lw ów , 
przez posła W itosa, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

953. L. s. 1438. Zw iązek galicyjskich lekarzy okręgow ych, L w ów , przez posła 
M arsa, w  sp raw ie  reorganizacyi p łac — do kom isyi san itarnej.

954. L. s. 1439. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Brzozów, przez posła 
Białego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

955. L. s. 1440. E ufrozyna Szubrow a, w dow a po nauczycielu, D om aradz, przez 
posła Białego, o podw yższenie pensyi — do kom isyi szkolnej.

956. L. s. 1441. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Zakopane, przez po ­
sła Bednarskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

957. L. s. 1442. Feliks Jakim iak, em ery tow any  insp ieyent szpitala lwowskiego, 
L w ów , przez posła Marsa, o policzenie lat służby — do kom isyi budżetow ej.

958. L. s. 1443. Izydor Opolski, inżyn ier B iura m elioracyjnego, M ikołajów, przez 
posła Lisiewicza, o zaliczkę na płacę w  kw ocie 5.000 Iv—do kom isyi budżetow ej.

959. L. s. 1444. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Pnikut, przez posła 
St. A. Stadnickiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

960. L. s. 1445. L udw ik  H eller, d y rek to r teatru  m iejskiego, Lw ów , przez posła 
N eum anna, o podw yższenie subw encyi na operę  — do kom isyi budżetow ej.

961. L.s. 1446. Spółka kow ali i s te lm achów  lw ow skich, Lw ów , przez posła N eu- 
m ańna, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

962. L. s. 1447. Józef Bazylew ski, em ery tow any  nauczyciel, L w ów , przez posła 
Riedla, o zagw aran tow anie  pensyi w dow iej — do kom isyi szkolnej.

963. L. s. 1448. K rajow e T ow arzystw o naftow e, Lw ów , przez posła Długosza, 
w sp raw ie  zm iany ustaw y konkurencyjnej — do kom isyi przem ysłow ej.

964. L. s. 1449. T ow arzystw o liceum  żeńskiego im ienia W iktory i Niedziałkow skiej, 
Lw ów , przez p. p. G łąbińskiego i D ługosza o subw encyę — do kom isyi 
szkolnej.

965. L. s. 1450. T ow arzystw o budow y dom u polskiego w Przyw ozie, przez posła 
G łąbińskiego i Długosza, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

966. L. s. 1451. Jakób R otter, nauczyciel religii m ojżeszowej, Kuty, p rzez posła 
Randrow skiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

967. L. s. 1452. Gm ina Piaski w ielkie, przez posłów  B ardla i Serc-zyka, w sp ra ­
w ie zm niejszenia się dochodów  gm iny z pow odu połączenia Podgórza 
z K rakow em  w  opłatach  konsum cyjnych  — do kom isyi gm innej.

968. L. s. 1453. Gm ina Żołnów ka, pow iat Brzeżany, przez posła S tarucha, 
w spraw ie  zbadania  g run tu  na o tw arc ie  now ego kory ta, d la  spuszczenia 
w ody — do W ydziału krajow ego.
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M a rsz a łe k : I)o tej petycyi p rosił o głos p. S taruch. Udzielam rmi głosu.
II. C / r a p y x :  B mcokmm CoiiM e !
PpoM a.na )KoJiHiBi<a b noBiTi' 6 e p e -  

>KaHbCKiM rioJiow eH a e n p u  ro p i,  3 KOTpoi' 
3JiMBae C9i piKa i HumMTb b rpoM ajii’ bcV 
o r o p o n u  i nojifl raK , m o  c e ro  poKy e Ta 
rp o M an a  uTjikom 3Hnuj,eHa. Ta rp o m a ^ a  
BHecjia neTMU.nK) i npocMTb, lu,o6m BuniA  
KpaeBMM bmcjihb iH)KMHepa Ha k o u j t  Kpato, 
i LU,o6m BMpMCyBaB KOpMTO piKH TaK, aÓH

P. Staruch: W ysokyj Sojjnie.!
FIrom ada Żołniw ka w jiow ili bere- 

żanskim  położena je |try  hori, z kotroji 
zływ aje sia rika  i nyszczyt’ w  hrom adi 
w si ohorody  i pola tak, szezo seho roku 
je ta h ro m ad a  ciłkom  znyszczeua.

Ta h ro m ad a  w uesła  petycyju i p ro - 
sv t’, szczohy W ydił k rajew yj w ysław  in ­
żyniera na koszt kraju  i szczohy w yry-
suw aw  koryto riky tak, ahy w oda ne B ona He 3aJiHBa.na uijie cejio 
załyw ała ciło seło. " 1

Proszu o w idosłanie petycyji do łFpoujy o Binocnaiie neTMUMi no Bm-
W ydiłu  krajew oho, szczohy jak najskor- jUJiy KpaeBoro, lu,o6 m hk HancKopiiie Bu­
sze w ys ław  inżyniera i proszu, szczohy cnaB iH)KMHepa i npomy, lu,o6 m OMMHyTM
om ynuty kom isyju i w idisłaty do W y -  KOMicMK) i BUUCJiaTH no Buniny KpaeBoro
diłu kra jew oho jako kom isyji. hko komichT.

M arszałek : Życzeniu pana  posła stanie się zadość.
Proszę pana sekre tarza  o odczytanie dalszego spisu petycyi.
Sekretarz, p. Urbański (ery/o):

,669. L. s. 1454. F ilip  O lpiński, em ery tow any  rew ident W ydziału krajow ego, 
Lw ów , pi’zez p. G łąbińskiego o zapom ogę — do k o m is ji budżetow ej.

970. L. s. 1455. Kółko T ow arzystw a pedagogicznego, Żółkiew, przez posła Ma­
kucha, o su b w en c ją  na bursę  w łościańską — (lo k o m is ji budżetow ej.

971. L. s. 1456. G im nazj um  żeńskie im ienia H. K aplińskiej, K raków , przez posła 
W itosa, o subw encjrę — do k o m is ji budżetow ej.

972. L. s. 1457. l ic e u m  żeńskie im ienia II. Kaplińskiej, K raków , przez posła W i­
tosa, o su b w e n c ję  — do k o m is ji budżetow ej.

5)73. L. s. 1458. T o w arz js tw o  nauczjc ie li uzupełn iających  szkół p rzeń iyS ow ych  
na Śląsku i M oraw ach, przez p. Strońskiego, o su b w en c ję  dla szkół — do 
k o m is ji budżetow ej.

974. L. s. 1459. Polska bu rsa  rzem ieślnicza pod  w ezw aniem  św. S tanisław a Ko­
stki, K ołom yja, przez p. Kleskiego, o subw encyę na budow ę dom u — do 
k o m is ji budżetow ej.

975. I.. s. 1460 K om itet pochodu królew skiego na W aw el, K raków , przez posła 
W ł. Jaw orskiego, o subw encj'ę  na w ykonanie pom nika pochodu — do ko­
m is ji  budżetow ej.

976. L. s. 1462. T ow arzystw o P rośw ita , Lw ów , przez p. K iw eluka, o subw encyę 
na szkołę hand low ą za rok  1912/13 i 1913/14 — do k o m is ji budżetow ej.

977. L. s. 1463. T ow arzystw o ochrony  ukraińskich starożytności, L w ów , przez 
p. K. Lewickiego, o subw encyę — do k o m isji budżetow ej.

978. L. s. 1464. Polskie T o w arz js tw o  sla ly stjczne , K raków , przez p. R ulow - 
skiego, o su b w en c ję  — do k o m is ji budżetow ej.

979. L. s. 1465. K atarzyna A ptekarska, nauczycielka, Lw ów , przez p. K atow ­
skiego, o po czenie lat służby — do k o m isji szkolnej.

980. L. s. 1466. T ow arzystw o bursy  św. Mikołaja, Przem yśl, przez członka Sejmu, 
ks. Czechowicza o subw encyę na am ortyzac j ę długów —do kom isj i budżetow ej.

981. L. s. 14(57. M ieszkańcj' gm iny Rychcice ruskie, przez posła Ł ahodyńskicgo ' 
o oddzielenie gm injr Rychcice ruskie od gm iny Rychcice polskie i u tw o­
rzenie sam oistnej gm iny — do k o m is ji adm inistracyjnej.

5)82. L. s. 1468. T opoln icka Julia, siero ta  po asystencie rachunkow ym  W ydziału 
krajow ego, Lw ów , przez posła K iw eluka, o slałe zaopatrzenie — do kom i­
s j i  budżetow ej.

983. L. s. 1469. Kuraloiwa in te rnatu  im ienia św. S tanisław a Kostki, Tarnów, 
przez posła M ęcińskiego o subw encyę na cele in ternatu  — do k o m is ji bu­
dżetow ej.

5)84. \ j . s. 1470. K u ra to ry a in te rn a tu  im ienia św. Stan Jaw a  Kostki, T arnów , przez 
posła M ęcińskiego, o subw encyę na budow ę in te rnatu  — do k o m is ji bu­
dżetow ej.
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1)85. L. s. 1471. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Czortków , 
przez posła Horbaczew skiego, o subw encyę na u trzym anie  p ryw atnego gi­
m nazyum  im ienia A. Szuszkiewicza — do kom isyi budżetow ej.

986. L. s. 1472. (im ina Kozara, przez posła K. Lewickiego, o zasiłek z pow odu 
klęsk e lem en tarnych  — do kom isyi zapom ogow ej.

987. L. s. 1473. Olga W ładysław a L itw inow a, nauczycielka, K raków , przez posła 
ks. Zarem bę, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

988. L. s. 1474. N aukow e T ow arzystw o innen ia  Szewczenki, Lw ów , przez posła 
K iw eluka, o subw encyę dla Dom u akadem ickiego — do kom isyi budże­
towej.

989. L. s. 1475. T ow arzystw o P rośw ita , Lw ów , przez posła Kiweluka, o subw en­
cyę na cele ro ln ictw a i sadow nictw a — do kom isyi budżetow ej.

990. I.. s. 1476. Zofia z Zakrzew skich M ykielynowa, w dow a po nauczycielu, 
L w ów , przez posła Adam a, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

991. L. s. 1477. P io tr Hec, nauczyciel, Padew  narodow a, przez posła Kędziora, 
o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

992. L. s. 1478. Syndykat rolniczy, K raków , przez posła Kędziora, o subw encyę 
— do kom isyi budżetow ej.

993. L. s. 1479. Tekla Paskow a, w dow a po nauczycielu, Padew  narodow a, przez 
posła Kędziora, o zapom ogę -  do kom isyi szkolnej.

994. L. s. 1480. K urato rya  Dom u akadem ickiego polskiego im ienia A. Potockiego, 
L w ów , przez posła St. Starzyńskiego, o subw encyę — do kom isyi budże­
towej.

995. L. s. 1481. W ydział powiatowy* Przem yśl, przez posła St. Stadnickiego, 
w  sp raw ie  kolei lokalnej Przem yśl-B rzozów -R ym anów  — do kom isyi ko­
lejowej.

996. L. s. 1482. Franciszek Kuliezkowski, sekretarz  W ydziału pow iatow ego, Łań­
cut, przez posła Żardeckiego, o przyznanie odp raw y  — do kom isyi budże­
towej.

997. L. s. 1483. M ieszkańcy gm iny Piw nicznej, przez posła Zam orskiego, o bu­
dow ę m ostu na P opradzie  — do kom isyi drogow ej.

998. L. s. 1484. M arya Nydza, była służąca szpitala, Krzywczyce, przez posła Za­
m orskiego, o stały (lalek — do kom isyi budżetow ej.

999. L. s. 1485. K arolina K ochanow ska, w dow a po nauczycielu, T rem bow la, 
przez posła Zam orskiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1000. L. s. 1486. M arya W itw ieka, w dow a po nauczycielu, Muszyna, przez posła 
Zam orskiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1001. L. s. 1487. Jan Km icikiewicz, em ery tow any  nauczyciel, Sam bor, przez posła 
Zam orskiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1002. L. s. 1488. Fm ilia  (lorka, w dow a po nauczycielu, przez posła Zam orskiego, 
o podw yższenie pensyi — do kom isyi szkolnej.

1003. L. s. 1489. S tanisław  Petrycki, em ery tow any  nauczyciel, K raków , przez 
posła Zam orskiego, o podw yższenie pensyi — do kom isyi szkolnej.

1004. L. s. 1490. Tow arzystw o bursy  przem yskiej, przez posła Zam orskiego
o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1005. L. s. 1491. T ow arzystw o gospodarczego w ykształcenia kobiet, Lw ów , przez 
posła Czartoryskiego, o subw encyę na budow ę sem inaryum  gospodarczego 
w  Snopkow ie — do kom isyi budżetow ej.

1006. L. s. 1492. Tow arzystw o P rośw ita , Lw ów , przez posła K iw eluka, o przy­
znanie połow y kosztów budow y drogi dojazdow ej do szkoły gospodarskiej 
w  M iłowaniu — do kom isyi drogowej.

1007. L. s. 1493. Redakcya Zorzy ojczystej, Lw ów , przez posła Głąbińskiego, 
o subw encyę na w ydaw nictw o  — do kom isyi budżetow ej.

1008. L. s. 1494. 'Tow arzystw o ludoznaw cze, Lw ów , przez posła Gląbińskiego,
o subw encyę na w ydaw nictw o „Lud" — do kom isyi budżetow ej.

1009. L. s. 1495. K om itetet w ystaw y archi lek tury  i w nętrz  w otoczeniu ogrodo­
wym w K rakow ie 1912, przez posła Wl. Jaw orskiego, o w ypłacenie sk re­
ślonej subw eneyi za r. 1913 — do kom isyi budżetow ej.

1010. L. s. 1496. Kom itet w ystaw y a rch itek tu ry  i w nętrz  w otoczeniu ogrodo-
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w em  w K rakow ie 1912 r., przez posła \Ył. Jaw orskiego, o subw encyę na 
pokrycie n iedoboru  — do kom isyi budżetow ej.

1011. L. s. 1497. Gm ina C hyrów , przez posła Skarbka, o k reow anie  sądu — do 
kom isyi praw niczej.

1012. L. s. 1498. M ichał W iszniew ski, em ery tow any  nauczyciel, Niżankowioe, 
przez posła Głąbińskiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1013. L. s. 1499. T ow arzystw o ru ska  bu rsa  rzem ieślnicza i przem ysłow a, Lw ów  
przez p. K iw eluka o su b w e n c ję  — do kom isyi budżetow ej.

1014. L. s. 1500. T ow arzystw o akadem ickie „ W atra  “ m edyków  w eterynary jnych , 
Lw ów , przez p. K iw eluka o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1015. L. s. 1503. T ow arzystw o P rośw ita , Lw ów , przez p. K iw eluka, o przyznanie  
m iejsca w  krajow ej kom isyi dla sp raw  rolniczych delegatow i T ow arzy­
stw a — do kom . gospodarstw a krajow ego.

1016. L. s. 1504. Tow arzystw o P rośw ita , Lw ów , przez p. K iw eluka, o subw encyę 
na u trzym anie  szkoły gospodarstw a dom ow ego w  U hercach  W ieniaw skich— 
do kom isyi budżetow ej.

1017. L. s. 1505. T ow arzystw o P rośw ita , L w ów , przez p. K iw eluka, o nadzw y­
czajną subw encyę na pokrycie połow y kosztów  budow y szkoły gospodar­
skiej w  M iłowaniu — do kom isyi budżetow ej.

1018. L. s. 1506. T ow arzystw o opieki nad in te rnatem  im ienia  P iram ow icza dla 
uczniów  sem inaryum  nauczycielskiego, L w ów , przez p. Pinińskiego
0 subw encyę na u trzym an ie  — do kom isyi budżetow ej.

1919. L. s. 1507. T ow arzystw o opieki nad in te rnatem  im ienia P iram ow icza dla 
uczniów  sem inaryum  nauczycielskiego, L w ów , przez p. Pinińskiego, o sub­
w encyę na budow ę — do kom isyi budżetow ej.

1020. L. s. 1508. L udw ik  Żiraldo, konduk to r dróg k rajow ych , Poręby-Żegoty, 
przez posła St. Dem bskiego, o veniam  stud iorum  i aetatis — do kom isyi 
petycyjnej.

1021. L. s. 1509. H enryk M ichalski, nauczyciel, W ieliczka, przez posła B androw - 
skiego o przyznanie pięciolecia — do kom isyi szkolnej.

1022. L. s. 1510. Gm ina m iasta  W ieliczki, przez posła  Bandrow skiego, o subw encyę na 
założenie i u trzym anie  nauk i gosodarstw a dom ow ego, na k reow anie
1 u trzym an ie  4 i 5-Łcj klasy szkoły w ydziałow ej i na urządzenie gabinetów  
na cele naukow e — do kom isyi szkolnej

1023. L. s. 1511. Kom itet b u rsy  d la głuchoniem ych im ienia  ks. J. Falkow skiego, 
L w ów , przez posła G arapicha, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1024. L. s. 1512. W ydział pow iatow y, Złoczów, przez posła  Schnella, o podw yż­
szenie subw encyi na 75% na  drogę Z łoczów -D unajów  — do kom isyi d ro ­
gowej.

1025. L. s. 1513. G m ina K utkorz, przez posła Schnella, o subw encyę na budow ę 
drogi z K rasnego do K utkorza — do kom isyi drogow ej.

1026. L. s. 1514. Jan  Soleski, d y rek to r szkoły w ydziałow ej i radny  m iasta, Lw ów , 
przez posła G łąbińskicgo, o uw olnienie od kondyktu  10.000 K, poręczonych 
D row i Falkiew iczow i — do kom isyi przem ysłow ej.

1027. L. s. 1515. K asper W ojnar, literat i w ydaw ca, K raków , przez posła Jalila, 
o subw encyę na w ydaw nictw a im ienia T. Kościuszki i kalendarzy — do 
kom isyi budżetow ej.

1028. L. s. 1516. Gm iny : Buców , Pozdiacz, Medyka, Nakło i Szeginie, pow iat 
Przem yśl, przez posła Korm osza, o zasiłek na w ybudow anie  kanału  lak 
zw anego Bucow skiego — do kom isyi wodnej.

1029. L. s. 1517. F ilia  T ow arzystw a „P rośw ita", K am ionka strum iłow a, przez 
posła K iw eluka, o subw encyę dla bursy  —  do kom isyi budżetow ej.

1030. L. s. 1518. 'Tow arzystw o opieki nad in te rnatem  dla uczniów  sem inaryum  
nauczycielsuiego męskiego, Czortków , przez posła H orbaczew skiego, o sub­
w encyę na u trzym anie  in te rn a tu  — do kom isyi budżetow ej.

1031. L. s. 1519. T ow arzystw o opieki nad  in te rnatem  dla uczniów  sem inaryum  
nauczycielskiego męskiego, Czortków , przez posła H orbaczew skiego o sub ­
w encyę na budow ę in te rnatu  — do kom isyi budżetow ej.

1032. L. s. 1520. B iblioteka słuchaczów  p raw a, Lw ów , przez posła Pinińskiego, o sub­
w encyę na w ydaw an ie  m iesięcznika „P raw nik" — do kom isyi budżetow ej.



1033. L. s. 1521. E m ilia Balaw eiiler, nauczycielka, Jarosław , przez posła  Cień-
skiego, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

1034. L. s. 1522. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego w Busku,
przez posła M akucha, o subw encyę na bursę  — do kom isyi budżetow ej.

1035. L. s. 1523. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego im ienia króla 
Daniela, Lw ów , przez posła M akucha, o subw encyę na u trzym an ie  p ry ­
w atnej szkoły ludow ej — do kom isyi budżetow ej.

1030. I.. s. 1524. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Kopyczyńce, 
przez posła M akucha, o subw encyę dla 2 burs i taniej k u c h n i — do ko 
misyi budżetow ej.

1037. L. s. 1525. T ow arzystw o „Uczytelska h ro m a d a “ Lw ów , przez posła Kiwe- 
luka, o podw yższenie subw encyi na w ydaw nictw a — do kom isyi budże­
towej.

1038. I.. s. 152G. Buski in sty tu t dla dziew cząt, P rzem yśl, przez posła  Korm osza,
0 subw encyę na budow ę dom u i szkoły — do  kom isyi budżetow ej.

1039. L. s. 1527. Mieczysław N aganow ski, nauczyciel, W ołow e, p rzez  posła Głą- 
bińskiego, o policzenie lal służby — do kom isyi szkolnej.

1040. L. s. 1528. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Skaw ina, przez po­
sła Schm idta, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1041. L. s. 1529. Polskie T ow arzystw o budow y tan ich  dom ów  m ieszkalnych
1 dom ów  robotniczych, Kraków, przez posła Srokow skiego, o subw encyę - 
do kom isyi budżetow ej.

1042. L. s. 1530. A braham  Lecker, nauczyciel religii m ojżeszow ej, Gorlice, przez 
posła G crm ana, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej. "

1043. L. s. 1531. Zofia K unischow a, w dow a po urzędniku W ydziału krajow ego, 
L w ów , przez członka Sejm u ks. Czechowicza, o zapom ogę — do kom isyi 
budżetow ej.

1044. L. s. 1532. P au lina  K rechow iecka, w dow a, po nauczycielu, D olina, przez p. 
M akucha, w  sp raw ie  zaopatrzen ia  — do kom isyi szkolnej.

1045. L. s. 1533. K rajow y kom itet w ykonaw czy nauczycielstw a ludow ego w Ga- 
licyi, przez posła Bandrow skiego, w  sp raw ie  regulacyi płac nauczycielskich
— do kom isyi szkolnej.

1046. L. s. 1534. Ruska Z achoronka, Kołom yja, przez p. M akucha, o zasiłek na 
pokrycie kosztów  budow y dom u — do kom isyi budżetow ej.

1047. L. s. 1535. D r. M aurycy Gottfricd, lekarz pom ocniczy p rzy  szpitalu  w  Ska­
lacie, przez p. Bednarskiego, o veniam  aetatis — do kom isyi petycyjnej.

1048. L. s. 1536. K rajow e T ow arzystw o gospodarcze „Silskyj H ospodar", Lw ów . 
z petycyą gm iny Kon ty, przez p. Załozieckiego, w  sp raw ie  budow y go­
ścińca — do kom isyi drogow ej.

1049. L. s. 1537. T ow arzystw o insty tu tu  ruskiego Dom u Narodnego, Borszczów, 
przez p. ks. Kapuścińskiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1050. L. s. 1538. M uzeum narodow e polskie R appersw il, przez p. Bandrow skiego, 
o subw encyę na cele u trzym an ia  i rozszerzenia m uzeum  — do kom isyi 
budżetow ej.

1051. L. s. 1539. G m ina Ustrzyki dolne, przez p. K rasickiego, o subw encyę na 
budow ę kanałów , w odociągów  i zasiłek dla d o tkn ię tych  klęską e lem en tarną
— do kom isyi adm inistracyjnej.

1052. L. s. 1540. Polskie T ow arzystw o gim nastyczne Sokół, Nisko, przez posła  
ks. W olanina, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1053. L. s. 1541 Stefan Takliński, em ery tow any  nauczyciel, Przem yśl, przez posła 
Adam a, o dodatek  drożyżniany w zględnie zapom ogę — do kom isyi 
szkolnej.

1054. L. s. 1542. Stefan Takliński, em ery tow any  nauczyciel, P rzem yśl, przez po­
sła Adam a, o podw yższenie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

1055. L. s. 1543. H enryk K w iatkow ski, rządca szpitala, L w ów , przez posła Ber- 
nadzikow skiego, o zaliczkę sejm ow ą - -  do kom isyi budżetow ej.

1056. L. s. 1544. Jan  K otyrha, em ery tow any  nauczyciel, Dzikowiec, przez posła 
Adam a, o podw yższenie płacy — do kom isyi szkolnej.

1057. L. s. 1545. N auczycielstw o szkół ludow ych, Czortków , przez posła H or­
baczew skiego, o przeniesienie do II. kl. p łac  — do kom isyi szkolnej.
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1958. L. s. 154(3. M arcela M ajkowska, w dow a po nauczycielu, I lłuboczek wielki, 
przez posła Kittla, o dodatek drożyźniauy, w zględnie zapom ogę — do ko­
m isyi szkolnej.

1 ()0{). L. s. Ib47. Jan Klimała, Jan Kałak, Adam  Kaczyński, em ery tow ani nauczy­
ciele, Myślenice, przez posła Kittla, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1000. L. s. 1548. M arya Adam owicz, w dow a po sekretarzu  gm innym , Lw ów , 
przez posła Kittla, o zapom ogę — do kom isyi budżetow ej.

10G1. L. s. Ib49. Józef Durkacz, Kar, przez posła Kittla, o zapom ogę dla syna 
ucznia gim nazyalnego — do kom isyi budżetow ej.

1002. L. s. 1 bbO. Katolicka Kasa zapom ogow a „Przyjaźń", Lw ów , przez |>osla 
Kittla, o subw encyę na koszta adm inislracyi — do kom isyi budżetow ej.

100.4. L. s. 10:')I. S tanisław  Flisow ski, inżynier Kiura m elioracyjnego, T arnów , 
przez posła Kittla, o policzenie lat spędzonych w służbie p ryw atnej — do 
kom isyi budżetow ej.

1004. L. s. 1052. Jan K rupa, em ery tow any  nauczyciel, Podgórze, przez posła 
Kittla, o zapom ogę i podw yższenie em ery tu ry  — do kom isyi szkolnej.

lOGi). L. s. 1bb,4. Sarolta lir. Seilern, W iedeń, przez p. Kittla, w  sp raw ie  u rzą­
dzenia m iejsc w olnych w sanalo ryum  dla alkoholików  — do kom isyi bu­
dżetow ej.

1000. L. s. 1004. O eslcrreichische Z enlralslelle, W iedeń, przez |). Kittla, o sub­
w encyę — do kom is budżetow ej.

1007. L. s. 1555. T ow arzystw o nauczycieli religii m ojżeszow ej szkól pospolitych 
i w ydziałow ych, Lw ów , o subw encyę na w ydaw nictw o czasopism a „W y­
chow anie  i ośw iata" — do kom isyi budżetow ej.

1008. L. s. labO. T ow arzystw o nauczycieli religii m ojżeszow ej szkól pospolitych 
i w ydziałow ych, Lw ów , przez posła Kittla, w spraw ie n iem ianow ania 
kobiet nauczycielkam i religii — do kom isyi szkolnej.

1000. L. s. 1507. T ow arzystw o nauczycieli religii m ojżeszow ej szkół pospolitych 
i w ydziałow ych, Lw ów , przez p. Kittla, o podw yższenie rem uneracyi dla 
kilku nauczycieli religii m ojżeszowej — do kom isyi szkolnej.

1070. L. s. lań.S. T ow arzystw o nauczycieli religii m ojżeszow ej szkół pospolitych 
i w ydziałow ych, Lw ów, przez posła Ililtla , o dodatek drożyźniauy za 
lata 1912, 1914, 1914 — do kom isyi szkolnej.

1071. L. s. lbó!)- Tow arzystw o nauczycieli religii m ojżeszow ej szkół pospolitych 
i w ydziałow ych, Lw ów , przez posła Kittla, o policzenie lat służby nauczy­
cielom  religii m ojżeszow ej — do kom isyi szkolnej.

1072. L. s. lbGO. Jadw iga Zygadłów na, nauczycielka, Niedźwiedź, przez posła 
Kittla, o zapom ogę z pow odu stracenia ruchom ości w  czasie po wódzi — 
do kom isyi szkolnej.

1074. L. s. IbOl. Xaftali Sc-hipper, nauczyciel religii m ojżeszow ej, I.w ów , przez 
posła Kittla, o policzenie lal służby — do kom isyi szkolnej.

1074. L. s. Ib02. Ks. Jan Melnyk, gr. kat. proboszcz, Brzegi, przez posła Kittla, 
o zasiłek dla córki na sludya śp iew u — do kom isyi budżetow ej.

107b. L. s. Ib04. Kom itet galicyjskiego T ow arzystw a gospodarczego, przez posła 
Kittla, o subw encyę dla b iura rachunkow ości rolniczej — do kom isyi bu­
dżetow ej.

1070. L. s. Ib04. Ignacy llusakow ski, em ery tow any  nauczyciel, przez posła Kittla, 
o dodatek  drożyźniauy — do kom isyi szkolnej.

1077. L. s. lbOb. S. S. U rszulanki, S tanisław ów , przez posła 1’ilata, o subw encyę 
na szkoły — do kom isyi budżetow ej.

1078. L. s lbGO. Technickie Koło pom ocy, przez posła Lubom irskiego, o sub­
w encyę na prak tyki w akacyjne i kapitał ob ro tow y  k ram u  teclm ickiego — 
do kom isyi przem ysłow ej.

1079. L. s. lbC7. T ow arzystw o Kuska akadcm iczna Komicz, Lw ów , przez posła 
Kiweluka, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1080. L. s. Ib08. Leokadva K om arnicka w dow a po nauczycielu, Tarnopol, przez 
])Osła Schm idta, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1081. L. s. Ia09. Kuska Spółka dla chow u i sprzedaży d rob iu  i królików  w I)łu- 
żniow ie, przez posła 1’erieckiego, o stałą subw encyę — do kom isyi bu­
dżetow ej.
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1082. L. s. 1570. Kuska bursa  im . ś\v. Mikołaja, Sokal, przez posła Perfeckiego, 
o subw encyę — (lo kom isyi budżetow ej.

1083. L. s. 1Ó71. M aksym ilia Chom in, w dow a po nauczycielu, Jastrzębica, przez 
posła Ferfeckiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1084. I.. s. 1Ó72. Filia Tow . „Silskyj H ospodar11, Skole, przez posła Lewickiego L. 
o subw encyę na cele tow arzystw a — do kom isyi budżetow ej.

1087). L. s. 17)73. Spółka „N arodnyj I)im “, Skole, przez posła L. Lewickiego, o su b ­
w encyę na budow ę — do kom isyi budżetow ej..

1080. I,, s. 17)74. Jan L ubliner, em eryt, nauczyciel, T arnopol, przez posła U rbań­
skiego, o zapom ogę — do kom isyi szkolnej.

1087. L. s. 17)70. W dow y po nauczycielach, Rzeszów, przez posła Urbańskiego, 
o podw yższenie pensy} — do kom isyi szkolnej.

1088. L. s. 1001. Gm ina M okra strona, przez posła Żardeckiego, o uw olnienie od 
m yta m ostow ego na drodze krajow ej P rzew orsk-B achórz  — do kom isyi 
drogow ej.

1089. I,, s. 1002. T ow arzystw o gim nastyczne „S okół1, Leżajsk, przez posła Żar­
deckiego, o subw encyę — tło kom isyi budżetow ej.

1090. L. s. 1603. T ow arzystw o Dom u zdrow ia uczącej się m łodzieży polskiej
Pom oc bratn ia , Zakopane, przez posła Serczyka, o podw yższenie zasiłków  
dla chorych  z 00 K na 80 K — do kom isyi budżetow ej.

1091. L. s. 1004. O rganiści galicyjscy, przez Członka Sejmu ks. Bilczewskiego, 
o ustalenie m in im um  płacy — do kom isyi adm inistracyjnej.

1092. L. s. 1605. Ks. Jan F ila r , em ery tow any  katecheta, Babice, przez Członka
Sejmu ks. Bilczewskiego, o policzenie lal służby — do kom isyi szkolnej.

1093. L. s. 1606. T ania  kuchnia dla studen tów  polskich Związku niew iast kato ­
lickich, Lw ów , przez posła N ow osieleckiego, o subw encyę na tanią kuchnię 
— do kom isyi budżetow ej.

1094. L. s. 1607. Pszczelarze pow iatu  sokalskiego, przez posła A braham ow icza, 
o poparcie  pszczelnictw a — do k o m is ji budżetow ej.

1097). L. s. 1(508. Pszczelarze pow iatu  lwowskiego, przez posła A braham ow icza. 
o poparcie  pszczelnictw a — do kom isyi budżetow ej.

1096. L. s. 1609. Pszczelarze, przez posła A braham ow icza, o poparcie pszczel­
nictw a — do kom isyi budżetow ej.

1097. L. s. 1610. Pszczelarze, przez posła A braham ow icza, o poparcie  pszczel­
nictw a — do kom isyi budżetow ej,

1098. L. s. 1611. Teofil Huss, śp iew ak operow y, Berlin, przez posła Kędziora, 
o zasiłek na sludya śpiew u — do kom isyi budżetow ej.

1099. L. s. 1612. Kółko ukraińskiego T ow arzystw a pedagogicznego, Zaleszczyki, 
przez posła O kuniewskiego, o zasiłek na bursę  — do kom isyi budżetow ej.

1100. L. s. 1613. T ow arzystw o „P rośw ila“, Lw ów , przez posła Kiweluka, o je­
dnorazow ą subw encyę na pokrycie kosztów  w ydaw nictw  jubileuszow ych
1. Szewczenki — do kom isyi budżetow ej.

1101. L. s. 1014. Konstancya Fangor, em ery tow ana nauczycielka, Lw ów , przez 
posła Kędziora, o policzenie lat służby — do kom isyi szkolnej.

1102. L. s. 1015. S tanisław a W itteków na, nauczycielka, Lubaczów , przez posła 
ks. Melellę, o policzenie lat służby — do kom is i szkolnej.

1103. I. s. 1610. S tow arzyszenie Bady opiekuńczej, K raków , przez posła M aryew - 
skiego, o subw encyę — do kom isyi budżetow ej.

1104. L. s. 1075. Stow arzyszenie polskich rękodzielników  i p rzem ysłow ców  
„Gwiazda, K raków , przez posła Lea, o subw encyę — do kom isyi budże­

towej.

Marszałek: Proszę p. p. sekretarzy  o odczytanie w niosków  i in terpelacyi. 

Sekretarz p. Urbański (c zy ta ) :

L. s. 1017,1914. W niosek nagły p. Brunickiego, Barańskiego i tow. w  sp raw ie  
udzielenia zapom ogi pogorzelcom  wsi D ołhołuka w pow iecie stryjskim .

1.. s. 1018/1914. W niosek nagły p. A leksandra K rzeczunow icza i Iow. o uzupeł­
nienie ustaw y z 28. m aja 1881 dz. u. p. Nr. 17. o środkach  zaradczych 
przeciw  nierzetelnem u postępow aniu  w  czynnościach kredytow ych.



L. s. 1619/1014. W niosek p. Górkiew icza i tow. w  sp raw ie  przyspieszenia lni- 
dow y m ostu  na W iśle w  pow . w adow ickim  m iędzy (Czernichowem a Brze­
źnicą.

L. s. 1620/1914. W niosek p. Aschkenasego i tow. w  przedm iocie zm iany uslaw v 
krajow ej o opłalach szynkarskich.

L. s. 1621/1914. W niosek p. M aciaszka i tow. w  sp raw ie  zniesienia m yl na d ro ­
gach krajow ych.

L. s. 1622/1914. W niosek p. O konia i tow. w  spraw ie  u tw orzen ia  Sądu pow ia­
towego w M ajdanie kolhuszow skim .

L. s. 1623/1914. W niosek p. O konia w  sp raw ie  budow y drogi w  powiecie kol- 
buszow skim  z P rzyłęka do K om orow a.

L. s. 1624/1914. W niosek p. O konia i tow. w  sp raw ie  budow y drogi z R aniżow a 
przez W olę ran iżow ską do Spiów.

L. s. 1625/1914 W niosek p. O konia i tow. w  spraw ie  ukrajow ien ia  drogi pow ia­
tow ej w  pow iecie kolhuszow skim  z K olbuszow y do Sokołow a

L. s. 1626/1914. W niosek p. Okonia i tow. w  spraw ie  jak  najszybszego udziele­
nia w ydatniejszej zapom ogi pow iatow i kolbuszow skicm u.

656 5. Posiedzenie z dnia 21. lutego 1914.

Sekretarz  p. Rożankowski (czyta) :

Cz. s. 1627/914.
N a h ł e  w  n e s e n i e 

posła L w a Lew yckoho i low arysziw  
w  p redm eti bezprow ołocznoho do sta r­
czenia sredstw  pożyw y dla h ro m ad  po- 
w ita Żydacziw, położenych nad D nistrom  

i d ruhych .
Cz. s. 1628/914.

W  n e s e n i e n a  h  i c. 
posła L w a L ew yckoho  i tow arysziw  na 
zariadżenie bezprow ołocznoji regulacyji 

riky  W ysłok w  pow iti Sianik.
Cz. s. 1629/914.

N a h ł e  w n e s e n i e  
posła R om ana Perfeckoho i tow arysziw  
w sp raw i udiłen ia nadzw yczajnoji za- 
pom ohy  z fondiw  krajew ych  p o h o rił-  
ciam  A ntonew y Szurm iakow y w  Ko­
m arow i i T eodorow y Szpakow y w Żnia- 

tyni (pow it Sokal.)
Cz. s. 1630/914.

N a h ł e  w n e s e n i e  
posła D ra  R om ana Perfeckoho i tow a­
rysziw  w sp raw i p ryznan ia  h rom ad i 
Sawczyn pow ita  sokalskoho nadzw yczaj­
noji zapom ohy  z pryczyn hradobylia  
i nadzw yczajnych szkid e lem en tarnych  
spryczynenych sehoricznym y zływ aw y 

i pow eniam y.

Cz. s. 1631/914.
N a h ł e  w n e s e n i e  

posła D ra R om ana Perfeckoho i tow a­
rysziw  w sp raw i p ryznan ia  h rom adom  
L h ry n iw i Nysm yczi, pow itu  Sokal, nad­
zw yczajnoji zapom ohy z pryczyny szkid 
spryczynenych sehoricznym y zływ am y 
i pow eniam y ta  zariadżenoji k w a ra n ta n ­
ny dla chudoby z pryczyny pyskow oji 

i ratycznoji zarazy.

4 . c. 1627/914.
H a r j i e  b h e c e h c 

nocjia JlbBa JleBHUKoro i TOBapniniB 
b ripeuMeTi 6e3npoBOJiowHoro .nocrapnenH 
cpej,cTB no>KHBH juin rBOMan noBiTa >Kn- 
flaniB, noJio)KeHMx Ha a piKoto JjHicTpoM 

i apyrHx.

4 . c. 1628/914.
B H e c e H e  h a r ji e 

nocna JlbBa JleBHUKoro i tob. Ha 3apa- 
A>KeHe 6e3npoBOJiOMHoi peryjisuMi piKH 

Bmcjiok b noB. Chmk.

4 . c. 1629/914.
H a r j i e  b h e c e n e 

nocjia JJpa PoMaHa riepc^euKoro i TOBapn- 
LiiiB b cnpaBi ynIneHa Hajt3BHHaHHoi 3ano- 
Morn 3 cJioHjiiB KpaeBMx noropiJUWM A h to - 
hobh LLIypmflKOBH b KoMapoBi i Teo,n.o- 
poBH LUnaKOBH b >Kh«thhV (noBiT Co- 

Kajib).

4. c. 1630/914.
H a r j i e  B H e c e H e  

nocna Jlpa PoMaHa riep^euK oro i TOBa- 
puLLiiB b cnpaBi npn3HaHH rpoMaAi CaBnmi 
noBiTy coKajibCKoro Hajt3BHHaMHoi 3anomo- 
rn 3 npMMHHn rpajtoÓHTH i He3BHwaHHHX 
uiK ia  ejieMeHTapHHx, cnpnMHHeHHx ceropi- 

HHHMH 3J1HB3MH i nOBCHMMH.

4 . c. 1631/914.
H a r j i e  B H e c e H e  

nocna Jlpa PoMaHa flep^euKoro i TOBa- 
pmniB b cnpaBi npn3HaHH rpo/wajiaM Yrpn- 
HiB i HncMMni, noBiTy CoKanb, HaA3BMwaM- 
Hoi 3anoMorH 3 npHMHHH uikU cnpHMHHe- 
HMX CeropiHHHMH 3J1MB3MM i nOBeHHMM Ta 
3ap«A>KeHOi KBapaHTaHHH juih xy^,o6n
3 npMHMHH nHCKOBOl i paTMHHOl 3apa3u.
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Cz. s. 1682/914
W  n e s o k n a  h  t y  j 

posła H ryńka T erszakiw cia i tow arysziw  
w sp raw i bezprow ołocznoji dostawy7 (la­
rom  sredstw  pożyw y dla hołodujuczych 
h rom ad , a t o : M ostiw, Terszakow a, Ko- 
łodruł), M onastercia, Pow erchow a, Suso- 
łow a, Podołeć, Czajkowyez, Pohoreć, Do- 
łoliow a, Bolozwy dolisznoji, O strow a, 
Z ahiria, Poricza zadw irnoho , Poricza 

g run t, i Bircza w  pow ili Rudky.
Cz. s. 1683/914.

N a h ł y j w n c s o k 
posła W ołodym yra Singałew ycza i to­
w arysziw  w sp raw i konecznoji potralfy 
liczprow ołocznoho udiłcnia pohoriłciam  
w Kam inci strum iłowijj zapom ohy z fon- 

d iw  derżaw nych  i krajew ych.
Cz. s. 1632/914.

W  n o s o k 
posła H ryńka Terszakiw cia i tow arysziw  
w sp raw i założenia sz isf-k lasow oji szkoły 
„m iśkoho tv p u “ z ruśkym  jazykom  w y­

kładow ym  w  K om arni.
Cz. s. 1633 914.

W  n e s c n i e 
posła D ra M ychąjła N ow akow skoho i to­
w arysziw  w spraw i zaw edenia szkoły 

kusznirskoji w  BoJiorodczanach.
Cz. s. 1634 914.

W  n c s o k 
posła D ra T eodora W ania i tow arysziw  
w  sp raw i p ryznan ia  stałoji subw encyji 
d la T ow arystw a im. M arkiana Szaszke- 

wycza w  Zołoczewi.
Cz. s. 1635/914

W  n e s e n i e 
posła W ynnyczuka i tow arysziw  w  sp ra ­
w i regulacyji riky  Bystryci nad w irn iań - 
skoji p id  sełom  O prysziw ci w  pow ili 

stanysław iw skim .
Cz. s. 1636/914.

W  n e s o k 
posła D ra Ł ahodyńskoho  i tow arysziw  
w sp raw i zasnow ania  gim nazyji z ru -  
skoju (ukraińskoju) w ykładow oju m o- 

w oju  w  N adw irnij.
Cz. s. 1637/914.

W  n e s o k 
posła D ra  Łahodyńskoho i tow . w  sp ra ­
w i zasnow ania 4-klasow ych szkił na- 
rodnych  w N adw irn ij i D elatyni z uk ra- 

jińskoju (ruskoju) m ow oju.
Cz. s. 1638/914.

W  n e s e n i e 
posła D ra M ychajła N ow akow skoho i to­
w arysziw  w sp raw i Im dow y żeliznyci

M. c. 1682/914.
B h c c o k  H a r j i H M  

n o c n a  rpnH bK a Tepm aK iB un i TOBapniniB 
b cnpaB i 6e3npoBOJ]OHHoi' jtocraBM  napoM  
cpeacTB no>KMBH n.nfl ronon.yiOHHX rpoM an, 
a  to  : M o ctib , Tepm aK O Ba, K o n o n p y ś ,  M o- 
HacTepun, r io B e p ro B a , CycoJiOBa, F lo n o - 
Jieub , ManKOBHH, r io r o p e u b ,  X łoJio6oB a, 
B o jio 3bh jlojiTu jh o i, O cT poB a, Ś a r ip n , n o -  
pina-3aji.B ipH oro, łlo p iw a  rpyHT. i B ip n a  

b noBiTi PyAKn.

H. c. 1983/914.
H a  r n  m m B h e c o K  

n o c jia  BoJiOflHMMpa C niraneB H H a i TOBapn- 
utiB b cnpaB i kohcm hoi n o T p e ó n  6 e 3 n p o -  
BOJiOHHoro yxLi’jieHSi n o ro p in u n M  b KaMmui' 
cTpyMMJioBm 3 an o M o rn  3 (fiOH^iB jiep>KaB- 

HMX i KpaCBHX.

H. c. 1632/914.
B h e  c o  k 

n o c jia  rpnH bK a Tepm aK iB un i TOBapniniB 
b cnpaBi 3ajio>t<eHfl LUicTb-KnflcoBoT lukojim 
„MicbK oro  T n n y “ 3 pycbKMM H3mkom BnKJia- 

H.OBHM B KOMapHl.

H. c. 1633'914.
B h e c e h e 

nocjia JXpa Mnxanjia HoBaKOBCKoro i to - 
BapmniB b cnpaBi 3aBen.eHH lukojim Ky- 

inHipcbKoi b Boropon,HaHax.

H. c. 1634/914.
B h e c o k 

nocna Upa Teojtopa Baita i TOBapniniB 
b cnpaBi npn3HaHfl cTanoi' cySBeHuni' n.nn 
ToBapncTBa im. MapKiflHa LłJauiKeBMHa 

b 3ojioweBi.

H. c, 1635/914.
B h e  c e h e 

n o c n a  BMHHMnyKa i TOBapniniB b cnpaB i 
p e ry n flu n i pi km B mctphlu HajtBiptuiHbCKoi 
n iji ceJiOM OnpM iniBui' b noB hri CraHM cna- 

BiBCbKim.

M. c. 1636/914.
B h  e c o  k 

nocjia J],pa JlarojtHHbCKoro i TOBapMiniB 
b  cnpaBi 3acHOBaH« riMna3Mi 3 pycbKoio 
(yKpaiHCbKOK)) BHKJiajlOBOlO MOBOIO b  Ha- 

jtBipHiii.
H. c. 1637/914.

B h e  c o  k 
nocna Upa JlarojtMHbCKoro i TOBapniniB 
b cnpaBi 3acHOBaHH 4-KnncoBMx nuKin Ha- 
P ohhmx  b Han.BipHiH i J].en5iTMHT 3 yKpaiH- 

CbKOtO (pycbKoio) BMKnajtOBOK) MOBOIO.

M. c. 1638/914.
B h e c e h e 

nocna J],pa MHxaHna HoBaKOBCKoro i to- 
BapniniB b cnpaBi óyaoBM >Keni'3HMui CTa-
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Slanysławdw7-Lyseć-B ohorodczany - Soło- 
Iw yna-Porohy.

Cz. s. 1639,914.
W  n e s e n i e 

posła D ra L w a Lewwckoho i tow arysziw  
w p redm eti rozszyronią ru chu  tow aro - 
wo.ho na kolijci w uzko-lorow dj O sm oło- 
(la-Hroszniw , w  pow iti Dołyna, na ruch  

osobowy].
Cz. s. 1640/914.

W  n e s c n i o 
posła D ra Hornami Perfcckoho i low a- 
rysziw  w sp raw i lisow oji hospodarky 

w kraju.
Cz. s. 1641 '914.

W  n e s e n i e 
posła D ra K om ana Perfcckoho i tow a- 
rysziw  wT sprawa ustro jen ia  na krajew ini 
hostyncy koło K rystynopola, pow it Sokal, 
|)ohicz n iosta nad H uhoni p ry  soli Ben- 
d iuha  położenoho, troch perepnstiw  dla 
w ody, peretynajuczych  sej hostyneć 

i um ożływdajuczych w idpływ  wody.
Cz. s. 1642/914.

W  n e s e n i e 
posła Dra Petruszcw ycza i towarysziw  
w  predn ieti zm iny 3. regulam inu dla 
Sojniu K oroliw stw a Hałyczyny i l. d. 
p ryn ia toho  dnia  17. żow tnia 1907 roku.

Cz. s. 1643,914.
I n t e r  |i e I a c y j a 

posła D ra W. Haczyńskoho i towarysziw 
do Jego Kkscelencyji Pana c. k. X am i- 
snyka w spraw i popyran ia  moskwrofil- 
skoho ruchu  up raw y te łen i szkoły  p. Ja- 
wrorskym  w t Żow lańciach pow. Żowrkwa.

Cz. s. 1644/914.
I n t e r p e 1 a c y j a 

posła Dra W. Haczyńskoho i towarysziw7 
do Jeho  Kkscelencyji P an a  c. k. \ a m i -  
snyka w spraw a im enow ania  m oskalo- 
filskych u czy te iw' dla filji c. k. akade- 

micznoji gininazyji u Lw ow i

Cz. s. 1645/914. \
I n t e r  p o I a c y j a 

posła Dra M akucha i low arysziw  do 
c. k. Prawylclslw ai w spraw i poslupo- 
w ania c.k. llady  szkilnoji krajew oji szczo 
do perenesenia uczytela Szietingcra w 
D uhiw ciach pow ita slanysław iw skoho.

Cz. s. 1646/914.
I n t e r p o l  a c y j a 

posła D ra M akucha i tow-arysziw do 
Jeho  Kkscelencyji Pana c. k. Ń am isnyka 
w sp raw i postupow ainia c. k. Hady szkil-

HMCJiaBiB-JlHceub-BoropojiHaHH-CojioTBMHa-
łłoporH.

4 . c. 1639/914.
B h e c e h e 

nocna JlbBa JleBuuKoro i TOBapumiB b npen- 
M ą j j r i  po3mnpeH« pyxy TOBapoBoro npn 
KOJiiHui BysKO-TopoBin Ocmojiona-Bpomi hb 

(b noBiTi JfoJiHHa) Ha pyx ocoCobhm.

4. c. 1640/914.
B h e c e h e 

nocna Jl,pa PoMaHa łlepijieuKoro i TOBa- 
pnujiB b cnpaBi nicoBoi rocnonapKH 

b Kpaio.

4 . c. 1641/914.
B h e c e h e 

nocna JJ,pa PoMaHa rłepcfseuKoro i TOBa- 
pnmiB b cnpaBi ycrpocHn na KpaeBim ro- 
ctmhuh kojio KpncTHHonojifl, noBiT Co- 
Kajib, no6iw MOCTa Han ByroM npn ceni 
BeHniora nono>K eH oro, Tpox nepenycTiB 
nJifl boam, nepeTHHaiotmx ceR rocTnueu,b 

i yMo>KjiHBJintoimx BinnnHB Bonn.

4 . c. 1642/914.
B h e c e h e 

nocna JXpa neTpyuieBHna i TOBapumiB 
b npenMeri 3Mi'hh §. 3. peryjniMiHy juw 
CohMy KpaeBoro KoponiBCTBa rajinnnun 
i r. n. npunMToro ;mn 17. >kobth5I 1907 

P0Ky.

4 . c. 1643/914.
I ii t  e p n e ji ii u h si 

nocna Jjpa B. BanntibcKoro i TOBapumiB 
no Gro EKcnejiCHUHi IlaHa u. k. HaMicHM- 
Ka b cnpaBi nonnpaHH MOCKBOfpinbCKoro 
pyxy ynpaBnTenem iukojim n. flBopcbKMM 

b )KoBTaHnnx noB. >KoBKBa.

4 . c. 1644 914.
i H T e p n e j i s i m i s i  

nocjia Apa B. BannHbCKoro i TOBapumiB 
no Gro EKcnencHLiHi IlaHa u. k. Ha/wiciin- 
Ka b cnpani iMeHOBaun MOCKBO(pinbCbKHX 
yn htcjiib nnn (pinii u., k. aKaneMiwnoi ri- 

MHa3Hl y JlbBOBi.

4 . c. 1645 914.
I h t  e p n e s in  u si 

riocjia Upa Maxyxa i TOBapumiB no u. k. 
rłpaBMTejibCTBa b cnpaBi nocTynoBaitn u., k. 
Pann uiKinbuoi KpaeBoi' mo no nepeiiccetm 
ynuTenn UminbCKoro b IlaBenny, craHn- 

cnaBiBCbKoro noBiTa.

4 . c. 1646/914.
I u t  e p n c ji si u h si 

n. Xlpa Maxyxa i tob. no G. E liana Ha- 
micHMKa b cnpaBi nocrynoBaHH uk. Pann 
njKijibHoi KpaeBoi' mo no nepeHeceHH ynn-
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noji kraje w oj i sz.czo do percnesenia  uczy- 
tcla C icińskoho w Pawełczy, stanysła- 

w iw skoho  pow ita
Cz. s. 1647/914. ^

I n t e r p e l a c y j a  
posła D ra  M akucha i tow asysziw  w sp ra ­
w i naw czania ruskoji m ow y w szkoli 
narodnij w  hrom adi Biła pow . Riasziw.
Cz. s. 1648; 914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła D ra Iw ana K uriw cia i tow arysziw  
do c. k. P raw y te lstw a  w sp raw i nesp ra- 
w edływ oho rozdiłu akcyji zapom oho- 
woji a lo rozdiłu  doslaw y sredslw  poży- 
wy czerez rilnyczi T ow aryslw a w K atu­
szy d la hołodujuczoji ludnosty w  ka łu - 

śkim  pow ili.
Cz. s. 1649/914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła L w a Ł ew yckoho i tow arysziw  do 
P raw y te ls tw a  z p ryw odu  szyrenia po- 
szesty tuherkulozy w stry jsk im  i żyda- 

cziw skim  pow iti.
Cz. s. 1650/914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła d ra  l.ew yckoho i tow arysziw  do 
c. k. P raw y te ls tw a  w predm eti neuregu- 
low ania  serednoji cząsty riky S tryja w  

o h ru b i m ista  Żydaczewa.
C.z. s. 1651'914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła d ra  R om ana Perfeckoho i to w ari-  
sziw do Jeho Kkscelencyji Pana N am isny- 
ka w  sp raw i m asow oho  nak ładan ia  cze­
rez c. k. S tarostw o w Sokały na nasełe- 
nia sokalskoho pow itu  kar hroszew ych.
Cz. s. 1652 914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła d ra  R om ana Perfeckoho i tow ari- 
sziw do c. k. P raw ytelstw a  w sp raw i 
w ykładow oho  jazyka w narodn ij szkoli 

w  H łuchow i pow . Sokal.
Cz. s. 1653,914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła d ra  R om ana Perfeckoho i tow ari- 
sziw  do c. k. P raw y te ls tw a  w sp raw i 
osnow ania  przy  e. k. gim nazyji w  Sokały 
paralelnych  klas z ruskoju  w ykładow oju 

m ow oju.
Cz. s. 1654. 914.

I n t e r p e l a c y j a  
posła d ra  R om ana Perfeckoho i tow ari- 
sziw ‘do c. k. P raw ytelstw a w sp raw i ne- 
w ydaw ania czerez c. k. S tarostw o w So- 
kały perepustok  czerez h ranyciu  do Ro­
sy j i d la pohranycznoho  nasełania sokal­

skoho pow itu.

Tejia LłiuiHbCKoro b IlaBejmy, craHHcna- 
BiBCKoro noBiTa.

M. c. 1647/914.
I h t  e p n e ji s u h a 

nocjia A p a  MaKyxa i TOBapnuiiB b cnpaBi 
HaBHaH« pycbKOi mobm b ujkojii HaponHiii 

b rpoMani BiJia, noBiT PniniB.

M. c. 1648/914.
I h t e  p n  e ji s u  h » 

nocna Apa lBaHa KypiBUSi i TOBapumiB no 
U. k. ripaBMTejibCT3a b cnpaBi HecnpaBe- 
jtJiHBoro po3nijiy aKLim 3anoMoroBoi‘, a to  
po3nijiy nocraBu cpencTB no>KHBn wepe3 
pijibHHHi ToBapncTBa b Kanynm nnn rono- 

nyiOHoi jifonHocTM b KanycbKiM noBifi.

M. c. 1649/914.
i H T e p n e j i s i u M f l  

nocna JlbBa JleBnm<oro i TOBapmuiB no 
u. k. ripaBHTenbCTBa 3 npHBony LUHpeHH 
nomecTH Ty6epKynb03H b crpniłcbKiM i >kh- 

naniBCbKiM noBiTax.

4 . c. 1650/914.
i H T e p n e j i f l U M f l  

nocna JlbBa JleBHLiKoro i TOBapniniB no 
u. k. ripaBHTenbCTBa b npeniweTi Heypery- 

j nbOBaHH cepenHoi’ nacTH pixn Crpna b o 6- 
py6i Miera >KHnaMeBa.

M. c. 1651/914.
i H T e p n e n f l U M H  

nocna A p a  PoMaHa riep^euKoro i TOBapn- 
iniB no Gro EKcueneHuni łlaHa HaMicHHKa 
b cnpaBi MacoBoro HaKnanaHn wepe3 u. k. 
CTapocTBO b CoKanH Ha HaceneHe coKanb- 

cKoro noBiTy Kap rponjeBHx.

4 . c. 1652,914.
i H T e p n e n n u H H  

nocna A p a  PoMaHa riep(t)eu.Koro i TOBa- 
pHLniB no u. k. ripaBHTenbCTBa b cnpaBi 
BHKnanoBoro H3HKa b H aponH in ujKoni' 

b TnyxoBi noBiT CoKanb.

4 . c. 1653/914.
i H T e p n e n s u H H  

nocna A p a  PoMaHa nep<t>euKoro i TOBapn- 
miB no u., k. ripaBHreTbCTBa b cnpaBi 
ocHOBaHH npn u. k. riMHa3Hi' b Conann 
napanenbHHX Knnc 3 pycbKOK) BHKnanoBOto 

MOBOłO.

4 . c. 1654/914.
l H T e p n e n n u H H  

nocna A p a  PoMaHa nep(j)eu.Koro i TOBapn- 
luib no u. k. ripaBHTenbCTBa b cnpaBi He 
BHnaBaHH Hepe3 u. k. CTapocTBO b CoKanH 
nepenycTOK nepe3 rpaHHUK) no P ochT 
nnn norpaHHHHoro HaceneHH coKanbCKoro 

noBiTy.
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Cz. s. 1655/194.
I n l e r p e l a c y j a  

posła  d ra  R om ana Perfeckoho i tow ary- 
sziw do c. k. P raw ytelstw a  w sp raw i 
p ro tyw zakonnoho  nepokłykania do żytia 
i nefunkcyonow ania  w  h rom ad i Ł ubiw  
pow itu  Sokal m iscew oji rady  szkilnoji.

Cz. s. 1956/914.
1 n l e r  p e 1 a c y j a 

posła d ra  R om ana Perfeckoho i tow ary - 
sziw do c. k. P raw y te lstw a  w  spraw i 
u riadow an ia  rady  h rom adsko ji w  S tonia- 

tyni

Cz. s. 1657 914.
I n l e r p e l a c y j a  

posła d ra  W ołodym yra Baczyńskoho 
i tow arysziw  do e. k. P raw ytelstw a  w 
sp raw i osnow ania polskoji eksponiw ky 

w Sokołow i pow . Buczacz.
Cz. s. 1658 '914.

I n l e r p e l a c y j a  
posła d ra  A ntona H orbaczew skoho i to­
w arysziw  do c. k. P raw y te ls tw a  w sp ra ­
w i p ro tyzakonnoho  osnow ania polskoji 
eksponiw ky w  Zw yniaczy pow . Czortków .
Cz. s. 1659/914.

] n t e r p e l a c y j a  
posła d ra  Iw ana M akucha i tow arysziw  
do c. k. P raw y te ls tw a  w  sp raw i p ro ty - 
zakonnoji p rym usow oji nauky polskoji 
m ow y w puhłycznych  narodnych  szko­
łach z ukraińskoju  w ykładow oju  m ow o- 
ju, do ko trych  ne uczaszczaje m ołodiż 

polskoji narodnosty .

4 . c. 1655/914.
l H T e p n e j i s m n ( i  

nocna Upa PoMaHa łlepcjieuKoro i TOBapn- 
LuiB no u,, k. ripaBmejibCTBa b cnpaBi 
npOTHB3aKOHHOrO HenOKJIMKaHfl J l O łKHTH
i Hetj)yHKij.noHOBaHfl b rpoMani JlyóiB no- 

BiTy CoKajih micueBOi pann niKinbuoi.

4 . c. 1656/914.
i H T e p n e j i a u H f l  

nocjia H.pa PomaHa riep$eu.Koro i TOBapn- 
iniB no u., k. ripaBHTejibCTBa b cnpaBi ypa- 
jtOBaHfl pann rpoma^cbKOi b CtohhthhT.

4 . c. 1657/914
I h t  e p n e ji a u h fl 

nocna JJ,pa BononHMMpa EaHMHbCKoro i to -  
BapniuiB no u. k. ripaBMTenbCTBa b cnpaBi 
ocHOBami noJibCKoi' eKcnoHiBKH b CoKonoBi, 

noB. Bywaw.
4 . c. 1658/914.

i H T e p n e j i a i m a  
nocna Upa AHTOHa ropóaneBCKoro i TOBa- 
pmuiB no u., k. ripaBHTenbcrBa b cnpaBi 
npoTH3aKOHHoro ocHOBaHn nonbCKoi' eKC- 

nOHiBKM b 3 bhhhhm nOBiT 4 opTKiB.
4 . c. 1659/914.

[ H T e p n e n n u H f l  
nocna Apa łBaha MaKyxa i TOBapnujiB no 
u. k. ripaBHTenbCTBa b cnpaBi npoTH33KOH- 
Hoi npnmycoBoi HayKH nonbCKoi' mobm 
b ny6nHHHHX HaponHHX mKonax 3 yxpa- 
lHbCKOK) BMKnan.OBOK) MOBOK), nO KOTpHX 
He ynamae MononÓK nonbCbKoi Hapo- 

n.HocTn.

S ekretarz p. Urbański (czyta):
L. s. 1660/1914. In terpelacya posła  Jana  Sivyuli i tow arzyszy do c. k. Rządu 

w  sp raw ie  Józefa Jońca, w łościan ina z Ż arów ki pow iatu  mieleckiego.
L. s. 1661/1914. In terpelacya  posła  Sew czyka i tow arzyszy  do c. k. Rządu w  sp ra ­

w ie nadużyć i szykan przez policyę k rakow ską przyjeżdżających w łościan 
do K rakow a za n ieopalrzenie  lekkich w ozów  w  tabliczki z nap isam i w ła­
ścicieli.

Marszałek: Pierw sze czytanie odczytanych w niosków  um ieszczę na porządku 
dziennym  jednego z najbliższych posiedzeń z w nioskam i nagłym i postąp ię regu­
lam inow o, in terpelacye  zaś odstąpię kom isarzow i rządow em u.

W  sp raw ie  fo rm alnej prosił o głos p. Ciegielski. Udzielam  m u głosu.

P. Cegielski: W ysokyj Sojm e !
Maju pered soboju ohołoszenie, ko- 

trym  W ydił k rajew yj rozpysaw  konkurs 
d la kandydatiw  na dozorciw  drenarskych- 
a  im enno szczo m aje sia w idbu ty  dw o- 
litnyj ku rs  d la tych dozorciw . K onkurs 
je ohołoszenyj w m ów i polskij, a k rim  
toho skazano, szczo kandydaty  m aju t’ 
posidaty  m ow u łysze polsku.

n. UerejibCKHH : Bhcokhh CoiiMe !
Maro nepen coóoro oronomeHe, ko- 

tphm Bunin KpaeBHH po3nncaB KOHKypc 
Ttna KaHn.Hn.aTiB Ha no3opu,iB npeHapcbKHx, 
a iMeHHo, mo Mae cn BinSy™ nBOJiiTHMM 
Kypc nna thx no3opu.i'B. KoHKypc e orono- 
LUeHHH B MOBi nOJIbCKiH,' a KpiM Toro CKa- 
3aHo, mo KaHnnnaTH MaroTb noćinaTH mo- 
By nHme nonbcny.



Ogłoszenie to o p iew a:
L\V. 22085/1914.

i O g ł o s z e n i e .
W ydział k rajow y postanow ił o tw orzyć z dniem  1. g rudn ia  1914 r. przy 

k rajow em  biurze m elioracyjnem  w e L w ow ie now y dw ule tn i ku rs praktyczny 
dozorców  drenarsk ich .

Na kurs ten będą przyjęci tylko tacy kandydaci, którzy w czasie roboczym  
od 1. kw ietn ia  do końca listopada 1914 roku będą zajęci przy d renow an iu  jako 
zw ykli robotn icy , a przy robo tach  okażą nie tylko pilność i chęć do pracy, lecz 
nabędą w praw ę w  w ykonyw aniu  d renow an ia  tj. w kopaniu  row ków  drenow ych  
i uk ładaniu  drenów .

Po ukończeniu tej p rak tyk i kandydaci m ają  złożyć egzam in w stępny z ję ­
zyka polskiego i rachunków , a od w yniku  tego egzam inu, jakoteż okazanego po­
stępu  w praktyce d renarsk ie j i zupełnie odpow iedniego zachow ania  się w  czasie 
tej p rak tyk i zależeć będzie ostatecznie ich przyjęcie na ku rs  drenarsk i.

N auka teoretyczna odbyw ać się będzie na  tym  kursie  przez 4 m iesiące zi­
m ow e od 1. g rudn ia  do końca m arca.

W  ciągu czterom iesięcznej nauki teoretycznej o trzym ają uczniow ie stypen- 
dyum  m iesięczne w  kw ocie 50 koron  ; przy robo tach  zaś w polu  pob ierać będą 
w ynagrodzenie od w łaścicieli g runtów , u k tó rych  będą za trudn ien i przy  robo­
tach m elioracyjnych.

S tarający się o przyjęcie na kurs, w inn i najdalej do 15. m arca  1914 r. 
w nieść do W ydziału krajow ego w e L w ow ie podanie, k tó re  m ają  sam i ułożyć 
i w łasnoręcznie  napisać, oraz wykazać, ż e :

1. ukończyli z dobrym  postępem  przynajm niej szkołę ludow ą,
2. w ładają  w  m ow ie i p iśm ie językiem  polskim ,
3. ukończyli p rzynajm niej 21-szy, a nie przekroczyli 30-go roku życia,
4. są zd row i i silnej budow y ciała,
5. zachow anie  się ich  było m ora lne  i nienaganne,
G. w reszcie na w ypadek  niepełnoletności, że rodzice lub op iekunow ie ze­

zw alają im  na w y b ó r tego zaw odu.
N adto kandydaci, ubiegający się o przyjęcie na kurs, pow inn i podać, czy są 

żonatym i lub  bezżennym i, o raz przedstaw ić deklaracyę, m ocą k tórej zobow iążą 
się po  ukończeniu k u rsu  pośw ięcić się przez lal dziesięć służbie krajow ej w  cha­
rak terze  dozorców  drenarsk ich .

W ysłużeni podoficerow ie c. i k. ko rpusów  technicznych (arty lery i i p ionie­
rów ), k tórzy w ykażą się d ob rą  listą kw alifikacyjną, oraz w  ogólności podofice­
row ie  i ci, k tórzy odbyli służbę w ojskow ą, m ają p ierw szeństw o przed innym i 
kandydatam i.
Z Rady W ydziału krajow ego K rólestw a Galicyi i L odom ery i w raz z W ielkiem

Księstw em  K rakow skiem .
W e L w ow ie dn ia  10. lutego 1914.
Zapytuju  W aszu Ekscelencyju, szczo . 3annTyfO Barny EKcpejieHumo, lU,o 

W asza Ekscelencja z roby t’ szczoby p ra -  Bawa EKcpejieHuna 3poÓHTb, luoóh npaBa 
w a ruskoho  jazyka ne buły  w  tak  ja r -  pycbKoro H3HKa He óyJiH b TaK apKMM 
kyj sposib naru szen i?  cnoció HapyineHi ?

Marszałek: S praw ę tę zbadam  i na następnem  posiedzeniu odpow iedzi 
udzielę.

n. JlaroAHHbcKMH : llpoujy o ro- 
jioc b cnpaBi (j)opMajibHiM.
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P. Łahodyński: P roszu o hołos w 
sp raw i form alni].

Marszałek: Głos m a p. Ł ahodyńsk i w  sp raw ie  form alnej.
P.Łahodyński: Komisyjiadministra- 1-1 " ......................

cyjnij p ryd iłeno  deko tri sp raw ozdan ia  
W ydiłu  k rajew oho , ko tri nałeżat’ do ko­
m isyji h rom adskoji, sup ro tyw  toho  w no- 
szu, szczoby sp raw y  : ( czytaj

n. JlarojiHHbCKHH. KoMicni auMiHi- 
cTpauHMHiM npMAiJieHO jteKOTpi cnpaB03ua- 
Hn Bn;u'jiy KpaeBoro, KOTpi Hajie)KaTb jlo  
KOMicHi' rpomaacKOi. CynpoTMB Toro BHOUjy, 
luoóh cnpaBH ( czyta j :

L. s. 727. Spraw ozdanie  z czynności Dep. I.
I., s. 738. S praw ozdanie  W ydziału krajow ego w  przedm iocie zm iany § 39 

ust. gm. z 13. m arca  1889.
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1.. s. 742. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie budow li w  gór­
nym  biegu rzeki P e łtw i i jej dopływ ów  w obrębie  m iasta Lw ow a.

1.. s. 743. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego o obow iązku właścicieli do­
m ów  w gm inie Z am arstynów , pow iatu  lwowskiego, w ybudow ania  kanałów  do­
m ow ych i o upow ażnieniu  gm iny Z am arstynów  do pobieran ia  taksy za połączenia.

L. s. 744. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie zm iany § 18 
ust. bud. dla m iasta Krakowa.

L. s. 745. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie obow iązku 
właścicieli dom ów  w m ieście K rakow ie, w ybudow ania  kanałów  dom ow ych, po­
łączenia tychże z m iejskim i kanałam i, oraz o opłatach  gm innych za to połączenie.

L. s. 747. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie dodatkow ego 
czasow ego uw olnienia kilkudziesięciu dom ów  w m ieście Białej od dodatków  
gm innych do państw ow ego podatku  dom ow o-czynszow ego.

1.. s. 748. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie połączenia 
m iasta  Podgórza z K rakow em .

L- s. 749. Spraw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie ustaw y kana­
lizacyjnej d la gm iny m iasta Jasła.

L. s. 750. Spraw ozdanie W ydziału krajow ego w przedm iocie ustaw}' w odo­
ciągow ej dla m iasta  P rzem yśla  i

L. s. 789. S raw ozdanie  W ydziału krajow ego w przedm iocie ustaw y zezw a­
lającej gm inie K nihinin w ieś (pow . S tanisław ów ) na pobór op łat gm innych od 
czynszu najm u — pryd iły ty  kom isyi hrom adskij.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (.Y/A/). Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. (Większo&ć). Jest przyjęty.

Podaję do w iadom ości, że pp. Kasznica, Cieński i Śingalewicz złożyli m an­
daty  do kom isyi szkolnej, p. G ląbiński do kom isyi drogow ej, pp. Krzeczunowicz 
W aleryan  i Schm idt do kom isyi-kolejow ej, p. L ahodyński do kom isyi bankow ej, 
p. Dzieduszycki do kom isyi gospodarstw a krajow ego.

W ybory  uzupełniające w  m iejsce ustępujących członków  w ym ienionych ko­
m isyi um ieszczę na porządku dziennym  następnego posiedzenia.

P rzystępu jem y do załatw ienia  w niosków  nagłych.
P ierw szym  jest w niosek  nagły p. Cegielskiego i tow., w spraw ie  zapom ogi 

dla pogorzelców  z N inow ic, pow iatu  jarosław skiego.
Dla uzasadnienia nagłości w niosku ma głos p. Cegielski.
(G ło sy : Nieobecny).
N astępuje w ięc w niosek nagły p. M akuch;; i tow. w sp raw ie  przyznania na­

uczycielstw u ludow em u dodatku  dzożyźniancgo za rok 1913 i regulacyi plac.
Dla uzasadnienia nagłości głos ma p. M akuch.
(Głosy : Nieobecny).
W obec chw ilow ej nieobecności w nioskodaw ców  pierw szych dw óch odczy­

tanych w niosków  nagłych w ezm ę te sp raw y  później na porządek dzienny, a obe­
cnie następuje  w niosek nagły p. S tarucha  i tow. w spraw ie w strzym yw ania  przez 
c. k. S tarostw a em igracyi robotn ików .

Dla uzasadnienia nagłości w niosku m a głos p. S taruch.

n. C ra p y x  : B mcokhm CotiMe !
3amM n p u c T y n jiK )  /to o ó ro B o p e m i 

Moro Harjioro BHeceHH, M y w y  B u c i<a a a rn  
MOC 3HMBOBaH£, LU.O TO BHeCCHC B TBK JXy- 
we Baj/miii c n p a B i me 16. T o r o  M icnm i

P. Staruch : W ysokyj Sojme I
Zanim  p rystup lu  do obhow oren ia  

m oho nah łoho  w nesenia, mu szu w yska- 
zaty m oje zdyw ow anie, szczo to w nese- 
nie w  tak duże ważnij sp raw i szczc 
Ki. toho m isiacia poslaw łene —- choliaj 
piśla regu lam inu  m ało p ry jly  na po ria - 
dok dnew nyj toho sam oho  dnia a naj­
dalsze na ślidujucze zasidanie — pan n ia r- 
szałok staw y!’ aż nyni, tyżdeń piżnijsze. 
Ja sup ro tyw  toho zajaw laju, szczo jak  
dla m arszałka nenia regulam inu, to ja
na buducze budu  uw ażaw , szczo i m ene 
w in ne obow iązuje.

nocraBJieHe, — xothm mcjm peryjiHMiny 
MaJlO npMHTH Ha nOpHUOK ^HeBHHM Toro 
caMoro .hhh, a Haiijiajibme Ha c.ni.n.yKme 
3ac'inaHe, łlaH Mapma;ioK CTaBMTB a>K hmhV, 
THJKaeHh ni3Hi'nme. 51 cynpoTHB to to  3aa- 
BJinio, mo AK jijis Mapma^Ka He/wa pery- 
jiflMiHy, to  n na Cynywe óy/ty yBa>i<aB, mo 
i MeHe bih He o6oBH3ye.
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W ysokyj S o jm e ! W  ciłijj sehidnij H ały- 
c/.yni, w id odnoho  pow iła (lo d ruhoho , 
hom ony t’ odyn hołos rozpuky. W  kraju 
syslem alycznoho hołodu, w kraju syste- 
m alycznoji uużdy, w kraju , de pidczas 
zaw eruch  w ojennych laka kryza straszna  
hroszew a nastupyła, w lim k raju  w i- 
cznoji nużdy i hołodu, naszi w łasty  po- 
s tu p a ju l’ z em ihracyjcju  rohitnyczoju jak- 
hy dijsno zm ow yły sia na w ynyszczenu 
l)idnolio naroda. (Głosy z ław  posłów  
ru sk ich : To jesl prawda!)

Jaka pryczyna jest do  takych zaria- 
dżeń nelniw ałych — pylaju, jaka p ry ­
czyna do złom ania zakona konstytucyj- 
noho2  Mymo szczo art. 4. zakona konsty- 
tucyjnoho każe, szczo kożdom u swol)idno 
jes t’ iły za zaribkoni i z m iscia na m isce 
perenosy ty  sia, ch lo  zariadyw  znesenie 
konstytucyji w  1 lałyczyni V Pid  kożdym  
starostw om  tysiaczi roh ilnyk iw  łeżat ’— 
ot, ])ryjiżdżaju teper z Hereżan, de 
w czcra w  susidnim  N arajew i 40 ludej 
na m ojim  podw irju  sia zhrom adyło , ko- 
tri w id 3 nedil chod ia t’ do s ta rostw a  po 
dokum enty  i ne d ista ju t’ ich. Raz ska­
zano, szczo m u sia ł’ p rynesty  m etryku, 
potom u, szczohy prynesły  h rom adzke 
pośw idczenie, po tom u szczohy w ijta  oso- 
liysto pryw ezły, i ti hidaky zapłatyły 
w ijlow y dyjety 7 koron, za firn 10 kor. 
i szcze ne d istały  paszportu . W sich pe- 
rcs łu ch aw ’jem , nenia miż lymy 40 kulmy 
ani odnoho, ko try jhy  huw  ohow iazanyj 
do w ijskow oji służhy, a 20 m ało wyssze 
40 lit. I szczoż sia dije 2 1 'riadnyky w sia- 
kym y m ożlyw ym y sposoham y szykanu- 
ju l’ ich, a potom u szcze c. k. kom isar 
starostw a takoho hidaka, kotryj choliw  
sia w id hołodu ra luw aly , zi schodiw  
struczaje! (P. Makuch: Ska n d a l!  I \  Ce­
gielski: Dr jesl n a m is iu jk 2)

Se je fakt, sam  in te rw en ju w aw ’jem  
w hereżańskim  starostw i w sp raw i ta­
koho hidaka, ko try j do m eno pryjszow , 
z hołow oju ro z ln lo ju  czerez kom isaria  ! 
(P. S a n d u la k : Knul rosyjski]]!) De my 
sia znachodym o 2 Szczo to za poriadok?

Nyni uspokojiło  sia wże w derżaw i 
i w kraju  a szczoż rohyle  z narodom  2 
Szczoż za pryczyna 2 Dobre, zhoda, ne- 
chaj kule h u d u t’ w kraju, ałe daj te im 
jisty, moi Panow e, ho laka zapom oha, 
jaku dało p raw yte lstw o , lo łysz na hhim  
i na ś m ie li! Na zasidaniu kom isyji zapo- 
m ohow oji w ykazaw  liam isnyk, szczo

B mcokum ConMe ! B uiJiiM cxiflHin Ta- 
jimhhhT Bijt ojm oro noBka jto Jtpyroro 
rOMOHHTb OJtMH rojioc po3nyKn. B Kpato 
cncTeMaTM4Horo rojioay, b Kpato cncreMa- 
THHHoi Hy>Kjtn, b Kpaio, Jte nijmac 3aBepyx 
B0£Hhmx Tana Kpn3a CTpauiHa rpoineBa 
HacTynmia, b ti'm Kpaio BiMHoi HyiKjtn i ro- 
Jiojty, Haini BJiacin nocTynaiOTb 3 emirpa- 
UHefO poOiTHHHOK), HK6m JljiMCHO 3MOBHJIH 
en Ha BHHMineHC óijtHoro Hapona. (G łosy 
z ław  posłów  ruskich: T o  ecTb npaBAa).

flKa npMMMHa ecTb jio  TaKHX 3apn- 
A>xeHb He6yBajinx —  nnTaio, «Ka npnnnHa 
flO 3J10MaHfl 3aKOHa KOHCTMTyUHMHOrO ? 
Mnmo, Uto apT. 4. 3aKOHa KOHCTHTyU.MM- 
Horo Ka>i<e, mo KOJKjiOMy cbo6i'aho ecTb 
iTH 3a 3apiÓKOM i 3 Micun Ha Micue nepe- 
HOCHTH CU, XTO 3ap51JlHB 3HeceH£ KOHCTH- 
Tyum b rajiHtHHi? riin koikuhm cTapo- 
CTBOM THCflMi poOiTHHKIB JlOKaTb, —  OT 
npni'3ii.)KaK) Tenep 3 BepeiKaH, Jte BMepa 
b cyciAHiM HapaeBi 40 jikjjihh Ha moim 
nojiBipto est 3rpoMajtHJio, KOTpi Bm 3 tte- 
Jlijib xojt»Tb jto CTapocTBa no jtoKyMeuTH 
i He jiicTaiOTb ix. Pa3 cKa3aHO, mo MycnTb 
npHHecTM MeTptiKH, noTomy mo6n npnHecjiM 
rpoMajtcKe nocbBijmeHC, noTOMy luoOm bih- 
Ta ocoOhcto npnBe3JiH i ti' OijtaKH 3anjia- 
TmiH BiuTOBH jtieTH 7 KopoH, 3a cjiipy 10 
KopoH i me He jijcrajiH namnopTy. Bci'x 
nepecnyxaB’eM, HeMa mi'>k tmmm 40 Jitoitb- 
MH aHl OAHOTO, KOTpHHÓH 6yB 060Bfl3aHMM 
iio  BiRcKOBoi' cjiyiKÓH, a 20 Majio Bucme 
10 jut. ł m o *  ca jtie ? Ypruhhkm bchkmmh 
MOJKJ1HBMMM CnOCOÓaMH LUMKaHyiOTb IX, a 
noTOMy me uk. KOMicap CTapocTBa Tanoro 
6inaKa, kotphm xotVb en Bijx rojiojty paTy- 
BarH, 3i cxojjiB Tpynae. (II. M axyx: Ck3h- 
Jtajib ! fi. LłerejibCKHH : Ae e HawicHHK ?)

Ce e (JjaKT, caM iHTepBeHiOBaBeM 
b OepeiKaHbCKim cTapocTBi b cnpaBi Tanoro 
OijiaKa, KOTpMH jto MeHe npuMmoB 3 ro- 
jioboio po36htok) tepe.s KOMicapti! ( n. CaH- 
jtyjlHK : Kh>'T POCHHCKMH.) MH Cfl 3Ha-
xoji.hmo ? LLI.O to .sa noptmoK ?

H mhY ycnoK oiJio  en BłKe b jtepiKaBi 
i b i<paio, a m o w  poÓMTe 3 H apojtom  ? LL1.0 
3a npHHHHa ? A o O p e, .sro jta , Hexaii jhoh h  
Oy jjy rt) b K paio, a jie  ^a iiT e  Vm Yctm, m oi 
flaHOBe, 6 o  T axa 3 an o M o ra , HKy A ajio  11pa- 
BHTeJlbCTBO, TO J1HLU Ha rjiyM i CbMiX ! H a 
3aci';iaHłO KOMicni 3anoM oroB O i BHKa3aB 
HaMicHHK, m o  npaBHTejibCTBO jta jio  lOYa
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p raw yte lstw o  dało 1072 m il. na akcyjju 
zapom ohow u! Moi P a n o w e ! tych 10 
m il. to znaczyt’ jakby kynuw  k ra jcar miż 
h rom adu  na takyj ho łodnyj znyszczenyj 
kraj. Szczo zistaje tom u b idnom u m uży- 
kow \T ? P arab o li nem a, zbiża nenia, jes t’ 
zadow żenyj i ł jc h w ia r i  jeho  licytujut, 
w in z załom anym y rukam y dyw y t’ sia, 
jak  jeho  kerw aw yciu  z chaty w ynosia t’. 
Ide na zarobok, szczoby żińci i di tam 
daty  ra tunok , a tu ne dis taje doku- 
m en tiw  !

W si s ta ro stw a  w ydały  nakaz, szczo 
żadnom u w ijtow y ne w ilno  w ydaty  ani 
knyżky-robitnyczoji, an i knyżky służbo- 
w oji, ani żadnoho pośw idczenia, szczoby 
toj m użyk ne pijszow  na zarobok. I se 
h o w o ry t’ ne łysz S taruch , bo ja  to czuw 
z ust takoho  pry ja te la  ch łopskoho  jak  p. 
Cieńskyj, ko try j skazaw  : Puśćcie teu na­
ród , bo ginie z głodu ! A naw it br. Mojsa 
z w ern u w  sia do m ene zi słow a m y : P a - 
nc S taruch , ro b im  szczoś, ch łop  hyne 
z hołodu !

To jest hołos rozpuky! Czy w y P a- 
now e hadajete n im ciam  p ruskym  zaszko- 
dyty  czerez to, szczo ne puskajete tam  
ruskoho  rob itnyka  ? Ałeż w y w  perszim  
riad i dokuczajete tom u rob itnykow y, ko- 
l ryj w ynyszczenyj, poczorniły j w id ho ło­
du, zapadaje na tyf ho łodow yj.

W y, Panow e, P ru siw  tym  n a  znysz- 
czyte, ałe znyszczyte nas, bo sotky tysia- 
cziw ludej bude z hołodu puchnu ty , a 
se ne pow ynno  buty, m oi P a n o w e !

Ja W am  tu w idczytaju dokum en t fa- 
chow oho  czołow ika, ko try j zajm aje sia 
tym y riczam y : (C z y ta ) :

„Hałyczyna k raina  chron icznoho  bo- 
łodu, k ra in a  do toho re la tyw no  duże 
pere łudnena, bez n ijakoho m ajże p ro m y - 
słu — z ok rem a w  schidnij ukraińskyj 
czasty — je  z p ry  ro d y  riczy k rajem  ży- 
w oji em igracyji.

I nem a nyni inszoho w ychodu, jesły 
W y, Panow e, zaderżyte n a ród  i ne daśte 
jem u jisty, to ja  tu w  pow nim  Sojm i 
ośw idczaju te, szczo ja  skazaw  do tych 
ho łodnych  m as w  Bereżanach : id it’ tam  
pid budynok s ta ro stw a  i tam  hyńle. I tak 
J)udu dalsze ho w ory  ty : sp ro w ad ’te sw oji 
żinky i sw oji di ty i tam  hyńte, nechaj 
cisarsko koro liw ski w łasty  d y w la t’ sia 
na se, jak  hudete  z hołodu hynuty .

Inaksze ne m oże pity . Ja  sotky ra - 
ziw  in te rw en juw aw  w  tych sp raw ach , a 
m ym o toho bidaky żadnoho dokum entu  
ne d istały . A szcze jak  sia ro b y l’ '!

M ia . H a  aK U .nK ) 3 a n o M o r o B y  ! Moi' IJ a H O B e  ! 

TM X 10 Y b T O  3 H 3 a M T b , flK Ó H  K H H yB

K p a t iu a p  M ix ( r p o m a t t y  H a t3khm r o j io jtH M M  

3H H m eH M M  K p a i i .  LU,o 3icrae T o m y  S i i t H o m y  

MywHKOBM? Bopaóojii HeMa, 36ix<a HeMa, 
e  3 a jtO B >K eH H H  i jiM X B a p i ero J iiu M T y K iT b , 

Bl'H 3  33J I0M aH M M H  p y K 3 M H  JtMBMTb C a, AK. 

ero K e p B a B H U K ) 3  xa T M  B M H O caT b . I u e  Ha 

3 a p o 6 o K ,  m o ó u  a u H u i' i t t r r a m  n a r n  p a T y -  

hok, a  t y  H e t t ic T a e  t tO K y m e H T ib !

Bri CTapoeTBa BHjtajiH HaKa3 , u ro  
>xaa.Homy b ih to b h  He BijibHO BHaaTH am  
khh>kkh poólTHHMoi', am  >Kau.Horo nocbBi.it- 
MeHfl, LUOÓH TOM My)KHK He niHLUOB Ha 3 a- 
p o ó o K . 1 ce roB o p H Tb  He jih lu  C T a p y x , 6 0  
a t o  ayB 3 ycT  T a K o ro  npMaTeJia x jio n -  
CKOrO HK n. U.CHbCKHM, KOTpHH CKa3 aB : 
P u ś ć c ie  ten  n a r ó d ,  b o  g in ie  z g ł o d u ! 
A  HaBiTb 6 p. M o ite a  3 BepHyB ca caM tto  
meHe 3 i c jiO B aM H : łla H e  C ra p y x , p o ó iM
m o cb , x jio n  ruH e 3  ro .n o .u y !

T o  ecTb rojioc po3nyKH ! Mm B h IJa- 
HOBe rajtaeTe Himuam ripycKMm .sauJKOjtMTM 
aepe3 to , m o  He nycKaeTe Tam pycKoro p o - 
óitHHKa? B m b nepuiiM pani HOKyaacTe 
TOMy poCiTHHKOBM, KOTpHH BHHHUteHHM, nO- 
HopHiJiMM bU rojiojty, 3anaj;ae Ha th $  r o -  
JlOZtOBHM.

Bh riaHOBe ripyciB thm He 3HHLUHTe, 
ajie 3HHLUHTe Hac, 60 COTKy TMCaaiB JlłO- 
jimm ó y u e  3 ro J io jty  nyxHyTH, a ce He n o -  
bhhho 6yTH, moi' łlaHOBe!

51 Barn Ty BittaHTaio Jiony/nem- cpaxo- 
Boro aojiOBiba, kotphh 3aumae ca th/mm 
piaamn: (czyta)

„TajiHaHHa, Kpaiba xpoHi'wHoro rojiouy, 
Kpaiba n o  t o t o  pe/iaTMBHO ttywe nepe- 
JirouHeHa, 6e3 HiaKoro matwe npomMCjry — 
3 OKpema b cxU hi'h  yKpaibbCKiM aacTM —  
e 3 n p H p o n n  p ia n  Kpaem jk h b o i emirpauHi'“.

I Hema hhhi M H buioro BMxojty, een n  
B h , IJaHOBe, 3aAepa<HTe H apojt i He ttacbTe 
emy icth, t o  a ry  b noBHim C oiim i ocbBijt- 
a a to  Te, mo a cKa3aB tto  tmx rojiottHM x 
mac b Bepe>KaHax: „iu iT b  Tam niji óyjtHHOK 
CrapocTBa i Tam rMHbTe“ . I ran  óyjty tta jib -  
m e  rOBopHTM: cnpoB ajtbT e cboi jkihkh
i cboi JtiTH i Tam rHHbTe, Hexaii uicapcbKO- 
K opojiibcbK i BtiacTH jtHBJiaTb ca Ha ce, aK 
óy jteT e 3 r o n o n y  rHHyTM.

iHaKute He motKe niTM. 51 cotkh pa3iB 
iHTepBeHfOBaB b thx cnpaBax, a mnmo Toro 
SiuaKM >Kaa.Horo ttoKymeHTy He iticrajiM. 
A uj,e aK ca poÓMTb ? 51k  ce e crapMM ao-
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Jak se je stary j czołowik, to każut’ 
jonm  p rynesty  pośw idczenie, czy h ro -  
m ada  sia h o d y t’, jak  m ołodszyj, to po ­
świdczenie, czy należyt’ do w ijska, czy 
ni, dalsze każe sia, szczo m u sy t’ nape- 
red prynesly  pozw olenie w id  w ijskow oji 
w łasty , a chocz p redłożyt’ w si pośw id- 
czenia z h rom ady  z peczalkoju h rom ad- 
skoju, szczo nenia  nijakoji pereszkody, 
szczoby mili pity do P rus na zarobok, 
to każe sia jem u : czekaj, idy tep er do 
dom u, m y napyszem o do w ijskow oji 
w łasty . a jesły w ijskow a w łast’ w idpy- 
sze, szczo m ożesz pity , to w ydam o tobi 
paszport. 1 toj b idaka chodyt’ i chodyt’ 
a proszu sobi p redstaw yty , szczo w  koż- 
dim  pow iti se di je sia, szczo u m enc 
w id K ozłow a je p ia t’ m yl do starostw a, 
w id  inszych sił 3, abo 4 m yli i toj bi­
daka chody t’ czerez try, czotyry i p iat’ 
n e d il! Jesły ne w iry te, Panow e, id it’ do 
starostw , a pobaczyte ne 10.000, ałe
20.000 i 40.000 nepołahodżenych  p róśb  
i toj narid  po p rostu  hyne z h o ło d u ! 
Szczo se za system a? pytaju. Szczo ro - 
byte Panow e 2 Pytaju  w im eny  tych 
sotok tysiacziw ho łodnych! (G łosy: słu­
sznie.) Czy choczete w  kraju  w ykłykaty 
b u riu  ? Jesły choczete, to budete  jeji m a­
ły ! Ja nyni do tych hołodnych m as kły- 
czu z toji try b u n y : R obit’ te, szczo ho- 
łod w am  k a ż e ; ho hołod je koro lem  nad 
w sim y koro lam y, de hołod czuty, tam  
nenia  zakona, nenia |>rawa, nenia ża- 
dnoji d e rż a w y ! I jak wy, Panow e, cho­
czete, to  budete m ały  se, ho ncm a inszo- 
ho  w ychodu. Pan  nam isnyk K orytow skyj 
schow aw  sia i p. ho fra l Grodzickyj ta­
koż schow aw  sia nyni (G łosy: /es/) tak, 
ałe z zadu. Chotiw  m eni zapereczyty tym , 
szczo w idpow ist’ napered  na in terpela- 
cyju, a m ij w nesok w że tyżdeii tom u 
w nesenyj w  tak nahłij sp raw i tak b u - 
d u t’ pchaty  nazad i tak  S tarucha m oże 
ob ijdu t’, szczo ne bude kryczaty.

Ni, ]ianc hofrat, w asza w idpow id ’ 
m ene ne w dow olaje, ałe i p. Cieńskoho 
takoż ni. Każete, szczo se dije sia, ale p ry  
tych de nijaka pereszkoda ne zaehodyt’. 
A iireciń naszi w łasty  p ry  kożdim  jeji 
n a jd u t’! N aw it’ jakby  ja zhołosyw  sia do 
starostw a, to sk a za ły b y : ne dam o tobi 
W agabundenpassu , bo ty  posoł. J a k b y  
skazały. Zaw sihdy n a jd u t’ pryczynu.

Necliaj ]). hofrat Grodzickyj każe' 
sobi p rysła ty  relacyji z każdoho starostw a,

jiobik, t o  KawyTb eMy npHHecTH nocbBiu- 
neHe, mm rpoMajta rounTb en, mk mojioji.- 
ihmm, to  nocbBinweHe, in  Hajie>KHTb uo 
BiiicKa wm hY, uajibLiie Ka>Ke ca, mo MycHTb 
Hanepejt npnHecTH no3BOJiene Biu bimcko- 
boi BJiacTu a xos npejuioiKMTb bci nocbBiu- 
MeHti 3 rpoMaun, 3 newaTKOto rpoMaucbKoto, 
uto HeMa hYmkoY nepeujKOjtu, mo6u Mir 
niTn uo IJpyc Ha 3apo6oK, t o  Kawę cm 
CMy, HeKaił, urn Tenep uo uoMy, mm Hann- 
LUeMO UO BiMCKOBOl BJI3CTM, 3 CCJ1H Bin- 
cKOBa B/iacTb Bi.n.nnme, mo Mowern niTM, 
to  BMjtaMO Toói namnopT. I tom SijtaKa 
xojtMTb i xo/tMTb, a npouiy coói npe.ii.cTa- 
BMTM, UlO B KOłKJtiM nOBlTl Ce JUC CM, LU.O 
y MeHe Biu Ko3JioBa e nMTb MMJib uo CTa- 
pocTBa, Biu MHbLLiMX ciji 3, a6o 4 MMJ11 
i tom óiuaKa xounTb Mepe3 TpM, hotmpm 
i nMTb Hejtijib ! Gcuh He BipMTe IJaHOBe, 
ijtiTb uo CTapocTB a noóaMHTe He 10.000 
aue 20.000 i 40.000 HenoJiarojDKeHMX 
npocbO i tom Hapiu no npocTy rMHe 3 ro- 
u ou y ! m o  ce 3a CMCTeMa, nMTaio ! m o  
poÓMTe, IJaHOBe! IJMTałO b iMeHM tmx co- 
tok  TMCMtiB rououHMX ! (G łosy : słusznie !) 
Mm xoweTe b Kpaio BMKJinkaTM 6ypto ? 
Gcjim xoieTe, t o  OyueTe ci' MajiM ! M hmhi 
uo tmx rououHnx Mac KJiMHy 3 to i Tpndy- 
hm : PoóiTb Te, mo rouou BaM Kawe, 6o 
rouou e KopojieM Hau, bcYmm kopojimmm, 
ue rouou nyTH, TaM HeMa 3aKOHa, HeMa 
npaBa, HeMa wauHoi' uepwaBM ! 1 mk Bm, 
IJaHOBe, xoneTe, to  óyueTe MajiM ce, 6o 
HeMa MHbmoro BMxouy. IJ. HaMicHMK Ko- 
Pmtobckmm cxoBaB cm i n. rotJipaT Tpo- 
U31U.KMM T3KO)K CXOBaB CM HMHI (Głosy, 
jest), Tax aue 3 3auy. X otib  Mem 3ane- 
penMTM tmm, mo BiunoBicTb Hanepeu Ha 
iHTepnejiMUMłO, a Miii BHecoK Bwe tmikuchb 
TOMy BHeceHMM b TaK Harjiin cnpaBi, TaK 
SyuyTb nxaTM na.3au i TaK CTapyxa MO>Ke 
oóinuyTb, mo He 6yue KpMHaTM.

Hi', IJaH e rotJipaT , B am a B iunoB iub 
MeHe He buoboumc, a u e  i n. UcHbCKoro 
TaKO)K hi. K aw eTe, m o  ce  uYe cm, a jie  npM 
tmx, u e  HiMKa n e p e m K o u a  He 3axou.MTb. 
A npem H b n am i BJracTM ripn kojkuim ci' 
HaM uyTb! HaBiTb mkóm m 3rojiocM B cm uo 
CTapocTBa, t o  CKa3ajin 6m : n ie  d a m y
to b ie  W a g a b u n d e n p a s s - y ,  6o tm n o co ji. 
TaKÓM cK a3ajin. 3aBcYrun nanuyT b  npMWHMy.

H ex an  n. ro tfipaT  rpou3Yu,KMM xa>Ke 
c o 6 i npMcjraTM pejiMuni' 3 K O K uoro  C T apo-
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a najdę tysiaczi i tysiaczi nepołahodże- 
nych proszeń i sotky tysiacz ludyj ho- 
łodnych zaderżuje sia l)ez n ijakoji p ry - 
czyny.

1 ciła połosa naddnistrjańska, Ży- 
dacziw, Stryj, ciła okołycia Sanibirska, 
p iw  drohobyćkoji, eiłc Podile, de po wiń 
w sio znyszczyła i m yszy zjiły, u w sich 
tych okołyciach narid  hyne, a W y Pa- 
now e sobi szutky p ra w y te !

Ekscelencyja w idkładaje m ij w ne- 
sok, 1)0 : n iem a czasu, bo panow ie
g ło d n i!

Ja ne buw  hołodnyj, ja  buw  w sy- 
li jeszcze Iry  hodyny tu how oryty , a  jak 
tam  sotky tysiacziw  kłyczut’ : (lajte nam  
isty, bo m y krow iu  swojej u za te p ła- 
tym o, szczohy w yżyw yty sw oji żinky 
i sw oji dity, to ony ne hołodni 2 A tu 
P anow e buły hołodni!

P anow e w  bufeti m ożele isty i py­
ty, a tam  narid  z hołodu h y n e ! To su t' 
kpyny z najśw iatijszych czuslw  ludzko- 
sly  i ja  p ro tyw  tom u riszuczo p ro te - 
s łu ju  !

Szczoż dalsze sia dijc2 Szczo sia di je 
z toju ra tunkow oju  akcyjeju V Jak ona 
sia w ede? Na m yłisl’ Boha proszu was, 
P anow e ! Ja ne pcreczu szczo z oboli 
s to rin  su t’ szow inisty, ałe lam, de o ho- 
łodnych chodyd’ tam  pow ynna buty bez- 
s to ro n n ist’ i beznacy jonaln ist’.

A jak  poskładani su t’ toli kom itety 
r a tu n k o w i!

W  pow iti perem yszlańskim  ni odno- 
ho  Rusyna, n aw il’ posła ne pokłykano 
do toho ra tunkow oho  kom itetu, a w be- 
reżańskim , to łedw y dw óch  R usyniw  na 
6 Polak iw . A jak  tam  li zapom ohy eze- 
rez p raw y te lstw o  su t’ rozd iluw an i chy­
tro  n iudro . Niby .n ie  honorow o  ale 
zd ro w o 11.

I jak P anow e zrobyłyśte'.’
D la w aszych tow arystw  h ospodar- 

skych odnu czasl’, d la k rak iw skoho lo- 
w arystw a  hospodarskoho  d ru h a  czast’ 
d la kólok rilnyczych  tre tia  czast', a dla 
Rusyniw , d la S ilskoho H ospodara cze- 
tw erla  czast’. I loji dew izy derżyte sia 
dalsze.

Posłuchajte  szczo W am  percczytaju: 
(czyta)

„P rym irom  w M oslyszczyni ła ly n - 
nyky m aju t teper distaty  desia l’ i piw  
w agoniw  kukurudzy (dew ial’ w agoniw  
krużky  rilnyczi a p iw to ra  w agona polske 
T o w ary stw o  hospodarske), koły lym cza-

ctbh a  HaiiAe TMomi i THcawi H e n o jia ro -  
A>xeHMX np o m eH b  i cotku tmcah AIOAHM 
rojiou.Hnx 3aAep>Kye ca 6e3 hihkoi npn-
HHHH.

I u rn a  n o jio c a  naAAHicTpAHbCKa: 
>KunaMiB, C rp n ii, u.i’jia okoamua caMÓip- 
cbKa, niB AporoćnubKoi, uiJie rioA iA e, Ae 
noBiHb Bce 3Hnmmia i mhlum 3iam, y Bcix 
thx OKOJinu,ax Hapia, ruH e, a  Bu łlaHOBe 
c o 6 i inyTKH npaBHTe !

EKcuejieHUHfl BinKjianae m i'M bhccok, 
6o : n iem a czasu, bo P anow ie g ło d n i!

51 He 6yB roAOAHHii, a 6yB b cmai 
m e TpH to a h h h  Ty roBopHTn, a  ak  TaM
COTKH TMCHMiB KAHHyTb : .DjaMTe HaM 1CTM, 
6 o  mh KpoBiio CBOeio 3a Te nJiaTMMO, m o - 
6h bhkhbhtm cboi’ jkIhkh i cboi aith, to  
ohh He roJiOAHi ? A Ty łlaHOBe, 6yjiH ro- 
JlOHHi ?

r ian o B e  b S y cp en  MOweTe icth i 
riHTM, a TaM HapiA 3 roAOAy tuhc ! T o  
CVTb KnHHH 3 HanCbBATmUJHX MyBCTB AIOA- 
ckocth i a npoTMB TOMy piaiyMO npo- 
recTyio !

lli,o)K Aajibme ca nie ? LLLo ca aic 
3 TOK) paTyHKOBOlO 3KUH£K) ? 5Ik OHa C51 
BCAe ? Ha MHJiicTb Bora, npomy Bac lla- 
HOBe! 51 H e nepeiy, mo 3 o6ox CTopin 
cyTi, moBinicTM, aJie TaM, Ae o toaoahmx 
XOAHTb, TaM nOBHHHa ÓyTH 6e3CTOpOHHiCTb 
i 6e3Hau,HOHaAbnicTb.

A AK nocKAaAaHi cyTb TOTi KOMiTeTH 
paTyHKOBi?

B noBiTi nepeMMmAAHbCKiM hToahoto 
PycuHa, HaBiTb nocjia He iiOKjinKaHO ao  
Toro paTyHKOBoro KOMiTeTy, a b 6epe- 
)KaHbCKIM, TO AeABH ABOX PyCHHIB Ha 6 r io -  
aakib. A ak TaM Ti 3 an o M o rn  nepes ripa- 
BHTeAbCTBO CyTb p03AlAI0BaHl' XHTpO My- 
Apo. Hi'6n „n ie honorow o, ale zd row o  !“

A «k UaHOBe 3po6nA H cbTe ?
,IIaa Baiimx TOBapricTB rocnoAap- 

CbKHX OAHy MaCTb, AAA KpaKiBCbKOrO TO- 
BapncTBa rocnoAapcbKoro Apyra nacri., 
AAA KyjlOK piAbHMHMX TpeTa wacTb, a AAA 
PycuHiB, aa  a CiAbCKoro TocnoAapH Ae- 
TBepTa wacTb. 1 Toi' AeBi3H AepacaTe ca 
AaAbme.

nocAyxauTe, m o BaM nepeAm aK ): 
(c zy ta )

„ripHMipOM B MoCTHmHHl AaTHlIHMKH 
MaiOTb AicTaTH AecATb i niB BaroHiB Kyxy- 
py3n (AecATb BaroHiB i<py>KKH piAbHHAi, 
a niBTopa BaroHa noAbCKe TOBapncTBO ro- 
cnoAapcKe), koam thmabcom CiAbCKHii To-
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Soin Silskyj H ospodar d istane w scho 
p iw to ra  w agona dla bilszosty nasełenia 
povvitu *?

Otże odno polske to w ary stw o  di- 
stało  9 w agoniw  a d ru h e  1 , wagona, 
a ruske  tow arystw o  na toj p o w it łysz 
l ’/2 w a g o n a !

A teper w m ojim  pow iti te sam e, 
de je w  seli kilkoch łatynnykiw , szczoby 
im  dokum en tno  p o k aza ty : otże ty  w  m e- 
tryc i zapysanyj jak  rym o-kato łyckyj, pa- 
m iataj szczo ty  tym  sam ym  je  hidnyj 
m eży panam y i d istanesz kukurudzy, 
a  w ydysz, R usyn bude ho łoduw aw , pa- 
m iatajże szczobyś bu w  Polakom .

Sut’ na te dokum enty  i z kożdoho 
seła i pow ita  jich  dostarczym o. Otże tu 
je  chyba, tak  ne pow ynno  buty. Zapo- 
m ohy, jesły  N am isnyctw o daje hroszi, po- 
w ynni bu ty  rozd iluw ani na pow ity  piśla 
czysła m eszkanciw  na kożdyj pow it po 
riw n ij czasty, ew en tualno  piśla elem en­
ta rn y ch  neszczast’ i k a tastro f w idpow idno 
do p rocen tu , w  jakim  pow it ponis szko- 
du  i tu jeszcze w  pow iti pow ynno  sia 
rozłożyty na seła p iśla  toho, ko tre  bil— 
szu szkodu ponesło. P reciń  w  m ojim  
pow iti je  34 sił, ko tri ne m ały  nijakoji 
szkody, a su t’ seła, de 75% w sioho zistało 
znyszczene.

Ne treba  kerm uw aty  sia szablonom  
p ry  tim  neszczastiu w  tij akcyji zapo- 
m ohow ij, ne treba  peczy sw oju szow ini- 
stycznu peczeniu z hadkoju , jak  p ry jd u t’ 
w ybory , szczobyś znaw , szczo znaczyt 
akcyja ra tunkow a.

Ironiczno  tu  skazaw  p. C ieńsk i: „zja­
dam y takie objadki, takie śniadanka, 
i m ów im y: choć rozum iem , że to p rzy­
słali nam  z A m eryki Polacy, to to tylko 
d la Polaków , a le  ja  tam  n ie  jestem  prze­
ciw ny tem u, aby czasem  i ru sk im  dzie­
ciom  dać łyżkę s tra w y 11. D uże harno , 
a łe  se je  takoż tro ch a  zakryszky po lity - 
cznoji. Jak  p. Cieński w  sw ojim  seli roz­
daje polskym  d itiam  ban iak  jako jizupky , 
to  toje R uśniatko bude sia dyw yty  i w o- 
no 20 razy  p e rech res ty t’ sia po polsky 
szczoby takoż distaty . Ałe tak  sia ne 
ro b y t’ — po ludzky p ow ynno  sia  postu - 
paty . W  seli jak  sia z w a ry t’ bańku  
zupy, to w sich sia pow ynno  skłykaty 
i ru syn iw  i po lak iw  i żydiw  i w sim  da- 
jesia  jisty.

D alsze p roszu  je  akcyja ra tu n k o w a  
w ym irena  na  w ełyki rozm iry . T rebaby  
so tok  m ilion iw , szczoby zaspokojity  to, 
szczo nasz narid  tep e r po trebuje. Sotky 
m ilion iw  kołyby dały, to szcze ne m a

cnonap nicTaHe Bcero niBTopa BaroHa mia 
6ijibniocrn HacejieHa noBiTy11.

OT>Ke ojlho noJibCKe TOBapncTBO ui- 
cTajio 9 BaroHiB, a upyre 1 ‘/2 BaroHa, 
a pycKe TOBapncTBO Ha tom noBiT jimlu 
P /2 BaroHa.

A Tenep b moim noBiTi Te caMe, ue 
e B cejll KlJlbKOX JiaTMHHMKiB, LUOÓH IM JLO- 
KyMeHTHO noKa3aTH: OT>Ke tm b MeTpMui 
3anHcaHHH m  pMMO-KaTOJiHUbKMM, naMATan, 
LUO TM TMM CaMMM £ riiLHMM Me)KM naHaMM 
i LpcraHew KyKypy3M, a bmjlmlu, PycMH 
óyue rojiouyBaTM, naMaTan>Ke, moóncb 
ÓyB riOJlflKOM.

CyTb Ha Te uoKyMeHTM i 3 kolkuoto 
cejia i noBiTa i'x uocrapaMMO. OTwe Ty 
e xMÓa, Tax He iiobhhho óyTM. 3anoMorM, 
ecjm HaMicHMLLTBO uae rpouii, noBMHHi 
óyTM po3ui’jiK)BaHi Ha noBiTM nicjia MMCJia 
MeuiKaHLHB Ha kolkumm noBiT no piBHiii 
nacTM, eBeHTyajibHO nicjia eji£MeHTapHMX 
HemacTb i KaTacTpo(j) BiunoBiuHO uo npo- 
ueHTy, b kim noBiT noHic ULKOuy i Ty 
m.e b noBiTi' noBMHHO ca po3jio>khth Ha 
cejia nicjia to to , KOTpe óiJibiny LUKOuy no- 
Hecjio. ripeuiHb b moim noBiTi e 34 cYji, ko- 
Tpi He MajiM HiaKoi' lukojlm, a cyTb cejia, 
ue 75% Bcero 3icra.no 3HMmeHe.

He Tpeóa KepMyBaTM ca LuaóJibOHOM 
npn ti'm HemacTło b ti'm aKuni' 3anoMoro- 
bim, He Tpeóa nenn cbohd LLioBiHicTHHHy 
neaeHio 3 rauKOK): ax npMnuyTb bmóopm,
LUOÓMCb 3H3B, LLIO 3HaWHTb aKLLMa pa- 
TyHKOBa.

IpOHlMHO Ty CKa3aB n. UeHbCKHH : 
„zjadam y takie objadki, takie śniadanka 
i m ó w im y : choć rozum iem , że to przy­
słali nam z A m ei'yk i Polacy, to to tylko 
dla Po laków , ale ja  tam nie jestem prze­
c iw ny temu, aby czasem i ruskim  dzie­
ciom  dać łyżkę straw y11. XŁy>«e rapHO, 
aJie ce e TaKO>K Tpoxa 3aKpMujKH noJiiTM- 
MHoi. 51k n. U.eHbCKMM b cboim cejii po3uae 
noJibCbKMM uiTaM óanaK aKoi 3ynKM, to 
toc PycHaTKO óyue ca umbmth i boho 20 
pa3M nepexpecTMTb ca no nojibCbKM, luoóh 
TaKOJK uicTaTM. A jie TaK ca He poÓMTb, 
no JiłOUCKM noBMHHO ca nocTynaTM. 
B cejii ax ca 3BapMTb óaHbKy 3ynn, to 
BC1X ca nOBMHHO CKJlMKaTM i PycMH iB 
i nojiaKiB i >KMLLiB. i bcim uae ca icrn.

H a jib iu e  n p o m y  e aK una paTyHKOBa, 
BMMipeHa Ha BejiMKi po3MipM. T p e ó a ó n  
COTOK MijllOHiB, LUOÓM 3acn0K01TH TO, LUO 
Ham  H apiu  T enep  n o T p eó y e . Cotkm mi'jiio-  
HiB kojimóm jiajiH , to  me HeMa cpej;cTB aj

74



C68. 5. Posiedzenie z dnia 2L. lutego 1914.

sredstw a, szczoby narid  ciłkom  p o ra lu - 
w aty. Odno odynake srcdstw o  Lo je o- 
tw oryty  dw ery  i skazały : zaroby  sobi
czołowiczc. C hotiajby A ustryja w ypłaly ła  
sotky m ylioniw  to je w se kropla  m asła  do 
m oria. T reba  ludiam  daty  robo lu  i zrobvty 
kincć tom u, szczo naszi s ta rosty  ro b la t’ z 
lud’my, ko tri dla prąci, dla zarobien ia  na 
chlib  dla sebe i dityj, id u t’ na robolu .

Spodiw aju  sia, szczo W ysoka Pa­
ła  ta odnohołosno  zaw izw e N am isnyka, 
szczoby poruczyw  starostam , aby zaw iz- 
w ały  w ijtiw  i szczoby w ydaw ały  knyżky 
robilnyczi, służbow i i pośw idczenia na 
zaribky  do P rus. My m usym o zastereczy 
sia p ro tyw  tom u, szczoby w łast’ w ij- 
skow a naszi horożański p raw a  naruszała. 
Kożdyj w idbuw  sw oju służbu w ijskow u 
i w praw y , a koły pide na zarobok  za 
h ranyciu  i ne w ern e  na czas, to tohdy 
m aje parag raf nad soboju, ałe szczoby 
teper kożdyj oficer, kożdyj genera ł m aw 
kon lro luw aty  naszi horożański p raw a, 
to m oże trocha  zadałeko zajszło. Toju do- 
roho ju  A ustryja n e n a b u d e  sym patyji, toju 
do roho ju  w y tw ory te  w oroh iw . Czytajte, 
pane  Grodzicki, szczo sia w  Rosyji dije. 
R usskaja derżaw a w ydała  rozporiadżenic 
do w sich w łaslyj. szczo'ny bidnym  ludiam  
pom ahaty , szczoby w ystaw iały  doku­
m enty  sw obidno i pom ahaty , szczoby 
ludy w ychodyły  na zarobok. 1 m ajete, 
tak  ro b y t’ Rosyja na ko toru  w y narikajete, 
szczo to je  des])ot. T am  je ludy bilsze 
hu m an n i w id  w aszoji w łasty  i tym w as 
p o b ju t’. Koły m użyk z Rosyji zdybaje na- 
szoho selanyna, ko try j w yjichaw  na za­
robok  i skaże, szczo jem u  w łast’ w ydała  
paszport i pośw idczenie na zarobok a 
nasz skaże, koły jeho  aresztow ano  na 
hranyci, jeho  trym ano  w  k rym inali za 
se, szczo chotiw  zaroby ty  na kaw ałok  
chliba, to szczo w in sobi budę dum aty. 
Czytajte w  czasopysiach, szczo sia dije, 
szczo żandarm y  sotky ludy j na hranyci 
sp ro w ad żu ju t’ do aresztiw , ko tri i szły, 
szczoby zarobyty  na kaw ałok  ch liba dla 
sebe i dla dityj, szczoby zap ła ty ty  poda- 
tok na u trym an ie  a rm iji i w aszych u ria -  
dnykiw . W  K rakow i 90 ludyj areszto ­
w ano na hranyci, a to  sia dije na koż- 
dim  kroci, tak  szczo w silake poczulie ludz- 
ke rw e  sia. To wże n eo b u ren ie  S tarucha, 
ałe krow  sia b u ry t na takie postupow anie . 
Szczo toi czołow ik zaw ynyw . szczo ide na 
zarobok i p rypustim  n em aw  dokum entiw , 
aie m ;.w  paszport, szczo w idbuw  w p raw y  
wioskowi, koły jich sotkam y p ry lry m u je  
sia w  krym inali. To je 'd e rż a w a , lo 
je kons.y tucy ja! To je  nadużytia  i ti

mo6n napin uijikom nopaTyBaTM. Ohho 
OHHHOKe CpejlCTBO TO C OTBOpUTH naepi 
i cKa3aTH: 3apo6u coOi aonoB iae. Xothm- 
6m ABcrpna BunjiaTHJia cotkh MinioniB, to  
e Bce.KporuiH Macaa n o  Mopa. Tpeóa jikd- . 
naM nain p o ó o r y  i apobuTu KiHeu.b Tomy, 
mo Hami CTapocTM poónaTb 3 nronbMM, 
KOTpi nna npaui, nn.i 3apo6nenn ńa xjiT6 
nna ce6e i A n n  u inyTb Ha pobory.

CnoniBaro ca, mo BncoKa łlanaTa 
onHoronocHO 3aBi3Be HaMicHMim, moOn 
nopymiB crapocraM, a6h 3aBi3Bajm BihTiB 
i mo6u BHuaBajiM khhjkkh po6nrmiii, cnync- 
SoBi i nocbBijmeim Ha 3api6KM no łlpyc. 
Mh AiycHMO 3acTepeiiu ca npoTHB TOMy, 
moÓH BJiacTb BiPicKOBa Hami ropo>KaHbCKi 
npaBa Hapymajia. ' Kokahh BinSyB cbokd 
cnyacby BincKOBy i BnpaBM, a kojih nine 
Ha 3apo6oK 3a rpauMmo i He BepHe Ha 
'tac, t o  Tornn Mae naparpacj) Han coOoto, 
aae moCin Tenep kojkjimm o4>iu.Hp, kojkamm 
reHepan MaB KOHTpontOBaTM Hami ropo- 
>KaHbCKi npaaa, t o  mojkc Tpoxa 3a naneKO 
3aMmjio. Tok> noporoio Abctphb He Ha- 
6yne cHMnaTHi, tok ) noporoio BHTBopHTe 
BoporiB. MkiTanTe naHe rpon3'mKMH, mo ca 
b Pochj nie. PyccKaa ncpx<aBa Banana po3- 
nopanweHe no bcVx BJiacTHM, mo6n óinHHM 
nronaM noMaraTM, lu.o6h BncTasnaTH no- 
KyMeHTM CBoOinno i noMaraTH, luoóm monn 
BMXonnnn Ha aapoboK. I MaeTe, Tan pobnTb 
Pochb, na KOTpy bm Hapi:<aeie, mo t o  e ne- 
cnoT. Ta,vi e nionn binbiii ryMaHH Bin Ba- 
mc" BJiacTH i tum Bac nobtOTb. Kojih 
AiyjKHK 3 Pocmi 3nn6ae Hamoro cenaHMHa, 
KOTpMM BHlXaB Ha 3apOÓOK i CKa>Ke, mo 
eMy BJiacrb bm nana namnopT i nocbBin- 
aeHCHa 3apo6oK, a Ham cKawe, Konn ero 
apeuiTOBaHO Ha rpaHMui, ero TpHMaHO b 
KpHMiHani' 3a cemo xotib 3apo6nTH Ha 
KaBanoK xni'6a, t o  mo bi'h 6yne co6i ny- 
MaTM. MuTaiiTe b HaconMcax, mo ca nie, mo 
aoHnapMH cotkh juonMH Ha rpaHMm cnpo- 
Ban>KyłOTb no apemTiB, KOTpi Mmnn, lhoCh 
3apo6HTM Ha KaBanoK xni'6a nna cęće i nna 
niTHM, mo6n 3annaTHTH nonaTOK Ha yTpn- 
MaHe apMii i Bamnx ypanHHKiB. B KpaKOBi 
99 nKinHM apemTOBaHO Ha rpaHHm, a Te 
ca nie Ha kojkom Kpom Tax, mo Bcane 
noayTe moncKe pBe ca. To B>Ke He o6ype- 
hc CTapyxa, ane KpoB ca SypHTb Ha Taxe 
nocTynoBaHe. 111,0 toh  HonoBiK 3aBHHHB, 
mo ine Ha 3apo6oK i upunycTiM He MaB 
noKyMeHTiB, ane MaB namnopT, mo BinSyB 
snpa?.M BiiicKOBi, Konn ix coTKaMH npH- 
TpHAiye ca b KpHMinani'. To. e nepjKasa, to  
e KOHCTHTyu.Ha ! J o  e Hany>KHTa i Ti ypnn- 
hhkh noBHHHi niTM no KpHM Hany 3a Han- 
yłKHTC BnacTH, KOTpy cnoBHałOTb. He bh- 
KpyTHTe ca Bin to to , 6o kobm 6yne otbo-
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u riad n y k y  pow ynni p ity  do krym inału  
za nadużytia  w łasty , ko lru  spow n ia ju t’ 
Ne w ykru ty te  sia w id  toho, bo koły 
budę o tw orcny j parlam en t, m y zapy ta- 
jem o grata S tiirkha p ro  take poslupo- 
w anie  i skażem o pokazały sankcyju na 
taki rozporiadżenia. Ne sm ijete narid  
p ereśliduw aty  i zaniykaty jem u dorohu  
do ra tow an ia  żytia sw oho i sw ojicb di- 
tyj. T u m ajete panow e ciłu litaniju w  
spraw ozdan iu  naszoho czołow ika d ra  
B arana, czołow ika kotry j zanym aje sia 
tym y spraw am y, w in  sotky w ypadkiw  
naprow adżuje.

Ja postaw y w szcze 16. scho m isia- 
cia w nesok  nahłyj i szcze tohdy pow yn- 
na buła buty  ucliw ałena rezolucyja \Vv- 
sokoji Bałaty ; szczoby telegraficzno zaża- 
daty z W idnia w idkłyku tych rozporiadżeń 
w id  grafa S turgkha, bo tak  dalsze buty  ne 
może. T eper hołod p ry ch o d y t’ najstra- 
sznijszyj, w esna, a chłop ne m aje czym 
w  chati zapałyty. A kam eraln i lisy, sotky 
tysiacziw  prodaje te  hand laram , geszeftia- 
ram , a m użyk w id  nych, w id  tych ge- 
szcftiariw  i łychw ariw  m u sy t’ dercw o 
kupow aty.

M usym o kineć tom u położyły i ja 
pojidu zaw lra  abo pozaw tra  na pow it 
i koły budu w ydiw  szykany, to zberu  10 
do 20 tysiacziw  naroda  i chotiajby niene 
na  ch rest p rybyły , budu  w id seła do seła 
robyw  strejk.

W y m ożete sobi tańciuw aty  po sa­
lonach, ałe peredstaw te  sobi bidaka, ko­
try j ka |)usty  ne m aje, barabo li ne m aje 
(brawa)  i ne m oże zarobyty  na chlib, bo 
jem u w łast’ ne pizw alaje. T ak  ne może 
buty , d latoho  ja  staw laju  w nesok, szczo­
by Sojm  czy P raw y te lstw o  jak  najskorsze 
w idkłykało  ti rozporiadżenia i nakazało 
starostw am , szczoby w ydaw ały  doku­
ment}' po tribn i na w yjizd na zarobok.

Staw laju  takoż w nesok, szczoby 
sejczas do 24 hodyn połahodżeno ti 
sotky tysiacz p róśb  zalahajuczych w  koż- 
dim  starostw i i staw laju  w nesok, szczo­
by do 48 hodyn nam isnyk tu zdaw  nam  
dokładnu rclacyju, ne taku jak  p. Grodzi- 
ckyj, bo m y sia lakoju ne zadow ołym o 
N ałeżyt telegraficzno zażadaty w ykaziw  
z każdobo starostw a, kilko jest zaderża- 
nych próśb. Ja sia dyw iiju , bo buły  in- 
szi czasy, buły  dob ri roky, i tych zabo- 
ron  nie buło, a nyni. w takim  ka tastro - 
falnim  roci, de w id  trocb  lit l ik  po 
roku  jest n ieszczasfie. W y w ydajcie taki 
zariadżenia drakoński, szczo w żadnij 
despotycznij derżaw i tak  sia ne dijt 
H orożanynow y, kotry j spow nyw  swij

peHuił napjiflmeHT, mu 3annTaeMO rpa(j)a 
UlTipKa npo Tanę nocrynoBaHe i cna>KeMO 
noKa3aTu caHKmno Ha TaKi po3nopsj>KeHH. 
He cbMicTC Hapij nepecjiijyBaTM i saMMKa- 
th eMy jo p o ry  j o  paTOBaHH cboto jkmth 
i cboix jith h . Ty MaeTe naHOBe u,ijiy jii- 
Tamo b cnpaB03j,aHK) Hamoro HOJiOBiKa 
Xlpa BapaHa, MOJiOBiKa, kotphm 3aHHMae 
ca thmh cnpaBamH, BiH cotkh BnnajKiB Ha- 
npoBaj>Kye.

51 nocTaBHB m e  16. c e r o  Micsmfl BHe- 
cok HarjiMH i m e  top jh  noBHHHa 6y jra  
6yTM yxBajieH a pe30jnou,H « Bhcokoi ł ła j ia -  
th, mo6n Tejerpa(j)iMHO 3ax<ajaTM 3 Bijhsi 
BmKJiHKy thx po3nopan>KeHb B ij  r p a $ a  
U lTipKa, 6 o  Tax j a j ib m e  SyTH He moKe. 
T e n e p  ro n o j npnxojHTb HaMcrpaumiM- 
llimm, BecHa, a  x jio n  He mac whm b x a- 
tT 3anajiHTH. A KaMepajibHi juch, cotkh th- 
chmi'b n p o ja e T e  raHjJHpaM-remetjiTflpaM, a 
jv\y>KMK Bij. hhx, Bij. tmx rem eiJm ip iB  i jih 
XBapiB mycHTb je p eB O  KynoBaTM.

MyCHMO KOHejb TOMy nOJIOJKMTH i a 
n o ijy  3aBTpa a6o no3aBTpa Ha noBiT i ko- 
jh  6 y jy  bhjib mMKaHH, to  36epy 10— 20 
thchw Hapoja i xothm6h MeHe Ha xpecT 
npHOHJH, 6 y jy  B ij ce ja  j o  ce ja  po6hb 
crpetk.

Bm MO)KeTe co6i TaHijOBaTH no ca- 
jbOHax, ane npejcT aB T e coói O ijaK a, ko- 
TpMił KanycTH He Mae, 6apa6ojii' He Mae 
(b raw a ) i He Mowe 3apo6MTH Ha x ji6 , 6o 
eMy BJacTb He no3BOjae. Tax He MO)Ke 
6yTH, jjs iT o ro  n craBJflio BHecoK, liioOh 
Comm mm ripaBHTejbCTBO «k HancKopme 
BijKjiHKajio Ti po3nopaj>KeHa i HaKa3ajo 
cTapocTBaM, moŚn BMjaBajiH joKyMeHTM, 
noTpiOm Ha bhi3j Ha 3apo6oK.

C t3 b jjk ) t3ko>k BHecoK, llioOh cennac 
j o  24 to jh h  n o ja r o jw e H O  Ti cotkh thcam 
npocbó 3aj«raK)HHX b KO)KjiM  CTapocTBi i 
CTaBJUItO BHeCOK, mOÓH JO 48 rOJHH Ha- 
MiCHMK Ty 3jaB H3M JOKJajHy peJlflUMK), He 
TaKyflKn. rpOJ31U.KMM, 6o MH Cfl TaKOfO He 
3ajobojhm o. Haje>KMTb Tejerpacj)iMHO 3a>Ka 
jaTM BHKa3iB 3 KOłKJOTO CTapOCTBa, KijlbKO e 
3ajep>KaHMx npocbó. 51 en jM ByK ), 6o OyjH 
HHmi nacH, 6yjiH j o ó p i  pokh i thx 3a6 o -  
poH He 6 y jo , a hhhi b TaKiM K a T a crp o if ia Jb -  
HiM p o u i, j e  B ij Tpox JiiT piK no p o K y  e He- 
macTe. Bm BHjaeTe TaKi 3apaj>KeHfl jp a K O H b -  
CKi, m o  b >KajHiH jHcnoTHMHin jep>KaBi TaK 
en He j ie .  r opox<aHHHOBM, kotphm chobhhb 
CBIH o60BH30K BiHCKOBHH B ijb H O  myKaTH 
3apiÓKy, ane BiH n p n x o jH T b  j o  CTapocTBa,
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a  TaM KriHTb c o ó i 3 H ero . Ce e HH3iue bch-
KOl KpHTHKH.

JUlHTOrO H CTaBJlflHD BHeCOK, moÓH 
mim HarjiHH BHecoK nepenaT H  jio  komichi 
aAMiHicTpauHHHOi 3 nopyneH em , iu o ó h  j to  
48 ronHH  s jta j ia  cnpaB y C o Hm obh . (Głosy: 
CjiaBHO ! Oklaski).

obow iazok w ijskow yj, w ilno  szukały za- 
ribku , ałe w in  p rychody t do starostw a, 
a tam  kp la t’ sobi z neho, se jest nyzsze 
w siakoji k rytyky.

D latoho ]a staw laju  w nesok, szczo­
by m ij nakhłyj w nesok peredaty  do ko- 
m isyji adm in istracy jno ji z poruczeniem , 
szczoby do 48 hodyn  zdała sp raw u  Soj- 
mowy.(Głosy: S ła w n o !  Oklaski.)

Marszałek: R ozpraw a nad nagłością o tw arta . Czy żąda kto g łosu?
P  Stapiński: P roszę o głos.
M arszałek : Głos m a  p. Stapiński.
P. Stapiński: W ysoka Izbo !
Aby w ykazać różnicę między' słow am i, a  czynam i, p rzedstaw iam  Sejm ow i 

dziś o trzym any telegram . P rzed  8 dn iam i p. K om isarz rządow y odpow iedział, 
że rząd  trzym a się w  granicach ustaw y, że kto m a po trzebne dokum enty , ten 
m oże sobie za zarobkiem  pojechać. Dziś m am  telegram  z O św ięcim ia tej treści, 
że 189 ludzi, w ysłanych  przez b iu ro  pośredn ic tw a  p racy  w  Rzeszowie, zaopa­
trzonych  w e w szystkie po trzebne dokum enty , od 2 dni zalega dw orzec kolejow y, 
i oczyw ista rzecz, że przez to  się ich  nędza tylko pow iększa. Z tego się poka­
zuje, że tak  nie jest, jak  m ów ił p. K om isarz rządow y.

I jeszcze d ruga spraw a.
Nie w iem  jak  jest teraz, ale przed  2 m iesiącam i 18. g rudn ia  siedziało je­

szcze w  aresztach w iedeńskich jeszcze 237 em igrantów  galicyjskich, zaopatrzonych  w e 
w szystkie po trzebne do podróży  dokum enty , a aresztow ano  ich dlatego, że w ła­
dza austryacka w W iedniu  nie w ierzy  w ładzy austryackiej w  Galicyi (Wesołość) 
i w szystkie dokum enty , w ystaw ione przez galicyjskie w ładze, podlegają dopiero  
w  W iedniu kontro li, ludzi m iesiącam i się trzym a w  areszcie, a  tym czasem  
w  drodze rekw izycyi sp raw dza się, czy te dokum enty  są praw dziw e, czy m oże 
je kom uś zab rano  i t. p.

Pokazuje się w ięc z tych w ypadków , że w ogóle naw et posiadanie doku­
m en tów  na nic się nie przyda. To, co p. S ta ruch  tu  m ów ił, to jest kw estya, 
nad  k tó rą  m ojem  zdaniem , z uśm iechem , jak  to  n iektórzy P anow ie czynią, nie 
m ożna przejść do porządku  dziennego. W szakże w  naszej ustaw ie  zasadniczej 
m am y zagw aran tow ane p raw o  sw obody przenoszenia się z m iejsca na m iejsce 
i p raw o  sw obody poszukiw ania  zarobku, a tego rodzaju  w ypadki w yglądają na 
konfiskatę zasadniczych ustaw  konsty tucyjnych  i p rzeciw  tego rodzaju p rak ty ­
kom  jest obow iązkiem  Sejm u jak  najkategoryczniej zaprotestow ać.

Sejm pow inien  w ogóle sp raw ą  w ychodźców  inaczej, niż dotąd, się zająć, 
gdyż m ojem  zdaniem , do najw iększych grzechów , aby nie pow iedzieć zbrodni, na­
leży dotychczasow e postępow anie  naszych w ładz k rajow ych  i ciał u s taw odaw ­
czych k rajow ych  w  sp raw ie  em igracyi. P rzy  innej organizacyi w ychodżtw a na­
szego m oglibyśm y byli m ieć dziś w łasne  kolonie, w łasne obszary  ziem  zam o­
żnym i ludźm i obsadzone, ale w sku tek  strachu , aby7 nie stracić  taniego robo tn ika, 
doprow adziliśm y do tego, że miliony7 w ychodźców  z Galicyi rozprószyło  się po 
całym  św iecie ku sw ojej zgubie i nieszczęściu, a na naszą stratę .

Należy w iec najp rzód  zapro testow ać przeciw  nadużyciom , a następnie  zdać 
sobie sp raw ę, że jest p ilną  rzeczą, by7 zwłaszcza dziś w  tak im  roku  klęski tej 
p raw dzie  w  oczy zajrzeć i jak  najszybciej po trzebne zarządzenia w ydać. Proszę 
W ysokiej Izby, jest p ilną rzeczą, aby Izba w  tę sp raw ę w ejrzała, bo przecież dziś 
w łaśn ie w  naszych oczach odbyw a się handel ludźm i z Galicyi.

T eraz w łaśn ie  dochodzi do skutku układ  m iędzy rządem  austryackim  
a Poolem  niem ieckim , m iędzy p. Ralinem  i jak  się tam  oni nazyw ają, a rządem  
austryackim , m ocą którego to  układu  ludzie z Galicyi jak  to w ar się rozdziela : 
Ty m asz tyle, a ty tyle, tyle m a pójść na H am burg, tyle na  B rennę, tyle na An­
tw e rp ię  a tyle na T ryest. O dbyw a się ten handel kosztem  pieniędzy naszego ludu, 
bo na to podzielili się naszym i em igrantam i, aby7 m óc potem  dow olnie  śrubow ać  ceny
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brze po inform ow any  cesarz niem iecki m ógł w ystosow ać gratulacyę do p. B alina 
i zaprosić  go do siebie w  gościnę. Otóż co d la p. B alina i cesarza niem ieckiego jest do­
bre, tod la  nas jest z pewnościąjzłe. N iestety trzym a się to  w tajem nicy, u ryw kam i się 
to ty lko  do publicznej w iadom ości przedostaje, lecz jest rzeczą pilną, aby Sejm, 
aby W ydział k rajow y, aby dotyczący d epartam en t w  tę rzecz się w dały  i o tych  
p ertrak tacyach  się po inform ow ały , aby tego rodzaju  hand low i ludźm i na  szkodę 
ludności galicyjskiej jako głów nego kontyngentu  em igracyi, koniec położyć.

T u  m uszę skorzystać ze sposobności, aby dw a słow a pow iedzieć w e w ła­
snej spraw ie. Panow ie, k tórzy m nie a takow ali za Canadian Pacific, dożyli niby 
w ielkiej satysfakcyi. Uderzyli na  konkurencyę w  tym  celu, aby dziś d op row a­
dzić do zupełnego karte lu , aby zupełn ie już bez żadnej konkurency i ludność 
em igracyjną z Galicyi w ydać na pastw ę K am burg-A m erika, N orddeu tscher Lloyd 
itp . tow arzystw . P o g ra tu lo w a ć !! Ja  m uszę pow iedzieć dziś po  w szystkiem , co 
zaszło, że nie daj Boże, abyście Panow ie przeciw nicy tym  podobnych  lau rów  
jeszcze w ięcej się doczekiwrali.

Jest rzeczą nagłą, aby w tej chw ili rzeczyw iście ten  w niosek  załatw ić, 
i w  sp raw ę em igracyi się w dać z tego pow odu, że rzeczyw iście p. S taruch  nie 
przesadza. Zupełnie to  sam o dzieje się na  całem  Podkarpaciu  polskiem . N iedaw niej 
jak  w czoraj w idziałem  się z jednym  z adw okatów  pow iatu  now otarskiego, k tó ry  
m i ośw iadczył, że skutek  tych  w szystkich zarządzeń, niepew ności i szykan jest 
ten, że stosunki się u rw ały , ludzie z A m eryki nie przyjeżdżają do k raju , bo się 
boją, czy będą m ogli odjechać, nastąp iło  zupełne rozluźnienie s tosunków  m a­
jątkow ych  w  rodzinach, ani żadnego obro tu  pieniężnego niem a.

Otóż i to także pow inno  było za tem  przem ów ić, aby W ysoki Sejm nie 
pa trzy ł na  to, że to S taruch  ten w niosek  postaw ił. A że S taruch  tak  nam iętnie, 
w  taki ostry  sposób przem ów ił, to  m u się w cale nie dziw ię, bo to jest taki 
stan  rzeczy, k tó ry  u p raw n ia  do rozgoryczenia i do nam iętnych  apelów ..

Ja  się także przyłączam  do tego apelu  i konstatu ję , że już najw yższy czas, 
aby Sejm  w glądnął raz w  tę sp raw ę i aby tem u szykanow aniu  ludności już raz  
tam ę położył.

Skoro sam i n ie m am y co dać jeść, nie b ro ń m y  ludziom , ażeby sobie gdzie­
indziej poszukali chleba, bo  nie dać chleba, a  zam knąć drogę do chleba, jest 
rzeczą nieludzką.

Skończyłem .
P. Okuniewski: P roszu  o hołos. 1
Marszałek: Głos m a  p. O kuniew ski.
P. Okuniewski: W ysokyj Sojm e !

fi. OKyńeBCKHH : lipom y o rojioc.

U w ażaju, szczo ta sp raw a  je po - 
dw ijno  nahła , a to  tym  bilsze, szczo w y- 
k łykane je nezrozum iniem , a  w zhladno 
łychym  trak tow an iem  w  sarnim  N am i- 
snyctw i. S tudjujuczy tu sp raw u , p ry ch o - 
dżu do pereśw idczenia, szczo ciła bida 
je  w  p idrucznyku Piw ockoho.

Stan p raw n y j je  ślidujuczyj: 
O snow ujem o sia na rozporiadżeniu  

m in iste rstw a  sp raw  w nutrisznych , to rh o - 
w li i w ijny  i policyi z m aja  1867, otże 
szcze z peredko  nsty t u cyj nych czasiw, 
ko tre  każe, szczo w y dan ia  karty  legity- 
m acyjnoji abo paszpotu  do podoroży za 
h ranyciu  m ożna z p raw y ła  w idm ow yty  
łyszeń osobam , k o tri ne używ aju t’ po łno - 
p raw nosty , o skilko ne ohranyczen i su t’ 
policyjnym)^ p rypysam y abo sudow ym  
zakazom , znaczyt’ otże, o skilko ne su t’ 
postaw ieni p id  policyjnyj nadzir.

P redstaw yte l p raw y te ls tw a  sk a z a ł: 
„Obecnie jednak, o ile ktoś posiada 

w arunk i do o trzym ania  paszportu , a

II. OicyHeBCKHH : Bhcokmm CoiiMe !
YBaacaK), mo Ta cnpaBa e nouBiiiHO 

Hanna, a to tum óijibine, mo BHKJiHKaHa 
e He3po3yMiHeM a 3rjiH,n,HO jihxhm TpaKTO- 
B3H6M b caMiM HamicHMUTBi. Cryumołown 
Ty cnpaBy, npnxo,n,>Ky uo nepecbBiuneHa, 
mo mna śiua e b niupynHHKy FliBouKoro. 
Ctuh npaBHHH e cnmyroHHH :

OcHOByeMO ca Ha po3nopnu>t<enK) 
MimcreocTBa cnpaB BHyTpimHHx, T o p ro -  
bjii, bihhh i nojiiuHi 3 Mafl 1867, OT>Ke me 
3 nepeu KOHCTHTyuHMHHx naciB, KOTpe xa- 
x<e, mo BHjjaHs Kapra jieiiraMauHimoi' aóo 
namnopTy uo nouopołKH 3a rpaHMUK) mo- 
>KHa 3 npaBHJia biumobmth JiumeHb oco- 
6aM, KOTpi He yjKMBałOTb noBHonpaBHOCTH, 
o  cKijibKO He orpaHHMeni cyTb nouiUHM- 
HHMM npHnHCaMH aóo CyUOBMM 3aKa30M, 
3H3MHTb OT)Ke, O CKlJIbKO He cyTb nocT a- 
BJieHi niu nojiiuHHHHH Hau3ip.

IlpeucTaBH Tejib llnpaBHTeJibCTBa CKa-
3aB :

„Obecnie jednak, o ile ktoś posiada 
w aru n k i do o trzym ania paszportu , a  m ia-
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m ianow icie obow iązkow i służby w ojsko­
wej zadość uczynił, z pew nością pa­
szport o trzym a".

Otże jaki su t’ usłiw ia ncoderżenia 
p aszp o rtu ?  B rak  sam ow olnosty , p idda- 
nie p id  nadzir sudow yj abo policyjnyj. 
A tu t nam  pan kom isar p raw y te lstw cn - 
nyj każe i szczc odnu pereszkodu, a im en- 
no w ijskow i prypysy . Moi panow e 
ti w ijskow i prypysy , to jakaś sfinks, pe- 
red  ko tro ju  m y w si sia kłaniajem o. Sa­
m o M inisterstw o to rhow ti je new dow oło- 
ne z tych prypysiw .

Otżeż stało u rlopow anym  na 6 m i- 
siaciw , a rezerw istom  aż do czasu naj- 
błyższych w p raw  wioskowych najl)ilsze 
na d w a lita, to znaczyt’, szczo to je o h ra - 
nyczenie łyszeń d la w ijskow ych, se je, 
szczo w łasty  polityczni m aju t’ w ydaw aty  
paszport kożdom u do czasu w prSw  w ij­
skow ych, ałe w ydaty paszport m usia t’, bo 
u nas nem a Passzw ang. W  praktyci od- 
nak  toj p rym us u nas istnu je  i m y la t’ 
sia Panow e, jesly d u m aju t’, szczo p rym us 
paszportow yj je łyszeń w Rosyji.

Na p idstaw i toho rozporiadżenia  
cisarskoho z r. 18(37, u nas istnuje p ry ­
m us paszportow yj i kożdyj, ch to  jide za 
h ranyciu  , m usy l’ m aty paszport. Insza 
ricz je  w iza paszportow a. P aszport m u­
sy l’ m aty, i w łasty  polityczni m usia t’ m u 
w ydały  paszport o skilko, chto  je w ta- 
snow ilnyj i ne je p id  policyjnym  dozo­
rom . Ałe s tarosta  na kożdij legitym acyji 
dopysuje, szczo do toho a toho  czasu 
m aje  w ernu ty . Szczo se znaczyf, szczo 
do toho czasu m aje w ern u ty ?

Chocze em igruw aty  chłopczyna 15, 
16 i 17—litnyj, a s tarosta  jem u na se ne 
pozw olaje, ho w in m aje pity  do branky. 
Szczo ynszoho je em igracyja zarobkow a, 
a szczo ynszoho, jesly chto  pozbuw aje 
sia p raw  horozańskych , jesly em igru je 
na zaw sihdy, otże koty je tak zw ana 
expatriatia . Takom u czołow ikow y, cho 
liaj i w ijskow om u, m u sy t’ sia w ydały 
paszport, ałe z ohranyezeniem , szczo 
tohdy a lohdy m aje w ernu ty . Se je ody- 
noke ohranyczenie. Jesly pan kom isar 
skazaw  „o skilko obow iązkow y służby 
w ijskow oji zadosyt’ uczynyw ", to niczo 
nam  ne skazaw.

Pan kom isar opyraje  się w sw ojim  
w yw odi na Piw ockim , lom 3 sto rona  
264, szczo odnak  je balam uclw om , po- 
neże tam  skazano, szczo należyl’ sia try - 
m aty  zasady, szczo osobam  obow iąza­
nym  do służby w ijskow oji w ilno w yda- 
w atv  paszporty  doperw a po porozum i-

now icie obow iązkow i służby w ojskow ej 
zadość uczynił, z pew nością paszport 
o trzym a".

O rn e  ani cyTb yca Ba Ha oaępwaHe 
namnopTy ? BpaK caMOBOJibHOCTH, niaaaHe 
nia nau3ip cyaoBMii a6o noamMMHMH, a TyT 
HaM naH KOMicap npaBMTejibCTBeHHMM Ka>xe 
i me oaHy nepeiiiKoay, a iMem-io BincKOBi 
ripuriMCH. M oi łlaHOBe, Ti BiitcKOBi npnnH- 
ch to swacb c(|)ihkc, nepea KOTPOK) MM BĆ1 
ca KJiaHnemo. Camo MmicrepcTBO ToproBai 
e HeBjtOBOJieHs 3 thx npHnHciB.

OT>Ke cTaJto ypjjbonoBaHHM Ha 6 Mi- 
cauiB, a pe3epBicTam a>K a o  aacy Hau6aM3- 
innx BnpaB, BiiicKOBMX HaMÓiabine Ha aBa 
ajrra, to  3HaiiHTb, mo t o  e ’ orpaHuaeHe 
jiMUjeHb aaa  BiMCKOBHx, ce e, mo BjiacTH 
noJiiTMHHi matOTb BHaaBaTH namnopT ko>k- 
aoMy a o  aacy BnpaB bimckobmx, aae BHaa- 
th nauinopT MycaTb. Ho y Hac HeMa 
Passzwang. B npaKTnu.1 oaHaK toh  npHnMC 
y nac icTHye i MuaaTb ca naHOBe, Koan  
aymatOTb, mo npmwyc namnopTCBMH e an- 
meHb b Pochi.

Ha niacTaBi Toro pocriopaawena ui- 
capcbKoro 3 p. 1867 y Hac icraye npnmyc 
namnopTOBHH, i Kowanii, x to  Yae 3a rpa- 
HMU.K), MycMTb M3TH namnopT. iHllia pi4 
e Bi3a namnopTOBa. namnopT MycMTb Ma- 
tm i Baacm noaiTHMHi MycaTb My BuaaTH 
namnopT, a cKiabKO x to  e BaacHOBiabHHfi 
i He e nia noaiuHMHHM ao3opoM. Aae CTa- 
pocTa Ha KOKaiii aeriTHMaimi aonneye, mo 
ao Toro a to to  aacy Mae BepHyTH. ULlo 
ce 3HaHHTb, mo ao t o to  aacy Mae Bep- 
HyTM ?

Xoae eMirpyBaiM xaonwnHa 15, 16 
i 17-aiTHHM, a Crapocra eMy na ce He no- 
3Boaae, 6o BiH Mae niTH ao  6paHKH. LU.O 
HHLuoro e eMirpauna 3apoÓKOBa, a mo h h -  

m oro, ecaw x to  no36yBae ca npaB ropo- 
>KaHbCKnx, ecaw eM irpye Ha 3aBćiran, oT>Ke 
Koan e Tax 3BaHa e\])atriatia. TaKOMy ao- 
aoBiicoBH, xotjih i BiiicKOBOMy, MycMTb ca 
BMaaTH namnopT, aae 3 orpaimaeHeM, mo 
Toran a Toraw Mae BepHyTH. Ce e oauHO- 
Ke orpaHHMeHC. CcaH naH KOMicap ci<a3aB, 
„ o  CKiabKO o6ob«3kobm cnywÓH BiucKOBOi 
3aaOCMTb yHHHHB", TO H1MO HaM He CKa3aB.

naH KOMicap onnpae ca b cboim bh- 
Boai ha niBouKM, tom 3 c rp . ' 264, mo 
oanaK e 6a.naMyu.TBOM, rionoKe TaM CKa3a- 
ho, mo Haae>KHTb ca TpnMaTH 3acaaH, mo 
ocoóaM o6oBa3aHMM ao  cayjKÓH BincKOBOi 
Biauno.BnaaBaTH namnopTH aonepBa no 
nopo3yMintO ca 3 BaacraMM BiticKOBHMH.
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niu sia z w lastiam y w ijskow ym y. Se jc  
n ep raw d a ! Se je  ba łam uctw o! Prypys 
toj ne w idnosyt’ sia do osib obow iąza­
nych do pospołytoho ruszenia. Se je- 
n ep raw d a !

Chłopciam  15, 10, 17-litnym staro­
stwa m usiał’ w ydaty paszport,, ne potre- 
bujit’ sia udawaty z zapytaniem do w ła- 
sty w ijskow oji, bo skilko znajerno, taki 
em igranty m ajut’ p raw o stawały w  kon- 
sulali w  A m eryc i do asenterunku, a kon­
sulat w  Am eryci m oże jim  al>o p rodow - 
żyty pobut za hranjceju , abo staw laje ich 
pered kom isyjeju  asenterunkówoju. Tym-, 
czasom u nas uważaje sia narid za 
p odw ijno  „glebae adscripti". Raz czerez 
w łaśt’ w ijskow u, druhyj raz czerez w laśt’ 
ad m inis trący j n u.

Szczo do perszoji, to je  w łasty w ij­
skowoji, to je  [iro lyw n e osnow nym  za- 
konam i proszu, szczohy pan kom isar 
praw ytelstw ennyj dodaw  do sw ojich  w y -  
w od iw , poneże se, szczo skazaw, ne je  
wystarczajucze.

Tym czasom  piśla prypys iw  m aje 
sia w yd aw a ły  paszporty wsim , chto ły - 
szeń seho żadaje, poneże inaksze kasuje 
sia prypys §. 4. o sw obodi zarobkow a­
nia, de m eni sia łysze podobaje. T y m ­
czasom jc  charakterystyczne, szczo Pa­
now e ne m ohły seho sprowokuwaty.

Jak skazaw p. Śtapiuskyj w idhu w a- 
je  sia torhjowła ludzkym  towarom , torho- 
w la  tiłom  ludzkym, kotru Poo l założył sobi 
w  tij ciły, szczoby maty jak najbilszi 
zysky.

A  na czim  polahaje toj ciły j pooP? 
N im ccka flo ta  chotiła sobi zaw esty łucz- 
szi korabli i doroższi korab li. Transport 
tow ariw  ne opłaczuje sia, ałe transport 
ludyj opłaczuje sia duże. A  m y bidni 
ch łopy hałyckl m ałyśm o naszym hro- 
szem postarały sia o otsiu flotu nimecku, 
m jr hudemo ( G ł o s : Tym  tow arom !) sym 
tow arom  na- nim eckych korabiach. T o j 
N im ec używ  seji sztuky, szczoby za ru­
ski i rosyjski hroszi w ybuduw aty sobi 
sylnu flotu torhowelnu.

A  nasze p raw yte ls tw o ide tomu na 
ruku i zam ykaje oczy.

T a  sprawa potrebuje w jja sn en ia  
suprotyw  netocznosly wyskazanoji pid- 
rucznykom  P iw ockoho, kotrym  sia po- 
słuhujut’ u wsich starostwach, taj su­
p rotyw  ob iżnyk iw  Nam isnyclwa. Supro­
tyw  tych rozporiadżen Nam isnyclw a sta­
rosty tak sia bojat, szczo. kożdomu 
w ydan ie paszportiw  w idm ow la ju t’ i 
każut’ ;

Ce e uenpaBna! Ce e GanaMyuTBO ! „ripn- 
nnc cen ne BiuHOCHTb ca no oci6 o6obm- 
3anHX.no nocnoJWToro pynieHM". Ce e He- 
npaB.n,a !. •

XnonuMM 15, 16, 17-jiTthmm CTapo- 
CTBa mycflTb Bnnarn nanmopT, He noTpe- 
Sy.tOTb cm yjiaBa™ 3 3annTaHem no BJiacm 
BincKOBoT, 6o CKiJibKO 3Haejyio, TaKi eMi- 
rpaHTM MatoTb npaBO cTaBam b KOHcyjiMTi 
b AMepnu.i no aceHTepyHKy, a iconcyjiMT 
b .AMepnu.i' MO>Ke im aGo nponoB>KMTM no- 
GyT 3a rpaHHU.eto, aGo ciaBJiMe i'x nepen 
KOMicneK) aceHTepyHKOBOK). TnMMacoM y Hac 
yBa>Kae cm HaBiTb 3a nonBinHO „glebae 
adscripti". Pa3 nepe3 BJiacTb BiiicKOBy, 
npyrnn pa3 iiepe3 BJiacTb anMimcrpa- 
li.HHHy.

LLfo no n e p m o i, to  e Bnacrn BincKO- 
BO'i, TO C npOTMBHe OChOBHHM 3aKOH3M 
i npomy, mo6n naH KOMicap npaBHTenb- 
CTBeHHHM nOnaB no CB01X BHBOniB, nOHe- 
>xe ce, mo cKa3aB, He e BncTapnaiOHe.

TnMHacoM nicnM npnnnciB  Mae cm bh- 
naBaTH nam nopT H  bcim, xto  nnineHb c e ro  
>xanae, noHe>Ke m aK ine" Kacye cm npnnHC 
§ 4 o  C B oSoni 3apo6KOBaHM, n e  MeHi cm 
n n in e  n o n o G ae . TnMwacoM e xapaK T epn- 

[cTHMHe, mo łlaHOBe He M ornn  c e r o  c n p o -  
:BOKyB3TM.

5lK .CKa3aB n. CraniHbCKnn, Bin6yBae 
CM TOprOBnM monCbKHM TOBapOM, Topro- 
BnM Tin om jironcbKHM, KOTpy Poo l 3ano- 
jkmb coGi b Tin lujih, mo6n Ma™ mk Han- 
G inbm i 3mckh.

A  Ha wiM nonM rae tom m a n n  Poo l ? 
.iiM eubK a (fuibOTa xoT i'na c o 6 i 3aBecTH 
n y m n i K opa6ni' i n o p o łK in i K opa6n'i. TpaH - 
cn o p T  TOBapiB He o n n a n y e  cm, a n e  TpaH- 
cn o p T  m o n n n  onnaw ye cm n y w e . A mh 6 i- 
nHi x n o n n  rannubK i ManncbMO HauiHM r p o -  
meM nocT apaT n  cm o otckd (JnibOTy hi- 
Meuny, mm 6yneM O (G ło s : thm TOBapOM !) 
cmm TOBapOM Ha HiMem<MX Kopa6nMX. T o n  
Hi'Meu.b y>KMB cei' mTyKn, m oG n 3 a  pycbKi 

i pocnncbK i rp o m i Bn6ynyB aTn coGi cn n b - 
Hy (J)nbOTy T oproB enbH y.

A Hanie ripaBHTenbCTBO in e  TOMy Ha 
pyxy  i 3aMHKae omh.

Ta cn p a B a  n o T p e 6ye bmmchchm c y -  
npoTM B HeTOHHOCTn BMCKa3a H o i n in p yH H n - 
kom n iB O U K o ro ,  KOTpnM  cm nocn y ry iO Tb : 
y  bcix C T a p o cT B a x  Tan c y n p o T H B  oGókhh- 
K iB  HaM icHM UTBa. C y n p o T H B  th x  p o 3nopM - 
n>xeHb HaM icH M UTBa C T a p o cT n  Tan  cm 6 o - 
m™, m o  KO łK noA iy  BnnaHM n a m n o p T iB  B in - 
MOBJiMiOTb i K a w y T b : H exan  BH ece p e n yp c  
n o  HaM icHM UTBa. L U o  G in b m e , nydnnM H O
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Nechaj w nese rek u rs  do N am isny- 
ctw a. Szczo bilsze, pubłyczno, w idom a ]e 
ricz, szczo odnoho  starostu , (nom ina su t’ 
odiosa) zasuspendow aw  radnyk  nam i- 
snyctw a, d la toho  szczo znajszow  szczo 
toj starosta  za bohato  paszportiw  w y­
daje. D operw a piznijsze perekonały  sia, 
szczo to bu ło  ciłkom  w  praw i, i N am i- 
snyctw o zb lam uw ało  sia zasuspendow a- 
n iem  toho  uriadnyka, ko try j znaw  zakon. 
(P. Cegielski: To j e  charakterystyczne.)  
T o je charak terystyczne i m nołio  how o- 
ry t’. Znaj u, szczo zaczało szukaty w  N a- 
m isnyctw i za jehoj aktam y i perekonano  
sia, szczo toj czołow ik bu w  ciłkom  
w  p raw i i łuczsze znaje zakon, jak  p. 
Piw ockyj, i w ydaw aw  paszporty , jak  sia 
nałeżyt’ (P. Cegielski: Czy to ne Zaw a-  
ckyj  z  Husiatyna). I N am isnyctw o ra tu je  
joho , bo jeho nesp raw ed ływ o  zasuspen- 
duw ało . Inszi s tarosty  tep e r perepo ło - 
szeni bo ja t’ sia straszno  w ydaw ały  p a ­
szporty. (P. Staruch: Na szczo im  k łopotu ). 
Na szczo im  k łopotu , każu t’ ti starosty , 
ne  choczu w ydaw ały  paszportiw . Nechaj 
N am isnyctw o połahocłyt rekurs, ja  ne 
w ydaju  nijakich paszportiw .

Ja rozum iju , szczo je  § 29 toho roz- 
poriadżen ia  z m aja  r. 1867, ko try j ho- 
w o ry t’, szczo w łastiam  derżaw nym  p ry -  
s łuhu je  skasuw aty  ti p rypysy , chw yłe- 
w o zasuspendow aty  i zaw esty  w yim kow i 
prypysy . Ałe toho  stanu  w ojennoho  ne- 
m a  nyni, a de facto ro b y t’ sia to. W  czy- 
jim  in te resi py taju  ?

Toj m oloch w ijskow yj nas zjidaje. 
W ydym o, szczo żyjem o w  A ustryji ponad  
stan. Jesły w y szcze sam i perestupaje te  
zakon i m uczyte su sp iln ist’ ho łodnu, to  
w y w si u riadnyky  ne jeśte  synam y toho 
naroda, i ne znaju, kom u w y służyte.

Na dw ircy  w  K ołom yji w ydiw  ja  
ciłi m asy d iw czat’ i ch łopciw  13, 14, 15 li- 
tnych. A na m oje p y tan ie : kuda  idesz,? 
h o w o ry ły : „Do P ru s “. Otżeż, w ydżu,
szczo w  naszij susp ilnosty  dije sia oso- 
bływ szyj fakt i choczu pubłyczno zw er- 
nu ty  na to uw ahu .

Do nedaw na nasz czornozem , ridko  
w  św iti, na  1 x/2 m orga  po trafyw  przy  siakij 
takij p rąc i batka w ychow aty  rodynu  
i di ty tak, szczo seredno  zam ożnyj ho­
spodar ne p o treb u w aw  w ysyłaty  dityj 
na  zarobok okrużnyj, bo w ystarczyła  je­
m u jeho  w łasna  pracia. Z robyw  to m oże 
dokończę ne dostatok  naszoji zem li, szczo 
m oże ne dużo energiczno nasz narid  bere  
sia do robo ty  i jak  m aje nynisznyj deń 
zaspokojenyj, ne dbaje  wże o zaw tra.

e BinoM a piw, m o  O itH oro  O rap o cT y  
( n o m in a  s u n t  o d io s a )  3acycneH nyBaB pa- 
AHMK HaMiCHHLtTBa JUIH TOrO, m o  3HaumOB, 
m o  tom  C r a p o c r a  3 a  d o ra T o  nam nopT iB  
bm aae. J],onepB a ni3HiMme nepeKOHajm c*?, 
m o  t o  d y jio  uijiKOM b npaBi i H aM icm m - 
t b o  aSjiflM yBajio c« 3acycnennoB aH eM  T o ro  
yp$m .HMKa, KOTpMM 3H3B 33KO H . (D. Ll,e- 
r e j ib C K u ii  : T o  e xapaKTepHCTMWHe !). T o  
e xapaKTepncTnwHe i M Horo roBopHTb. 3Haio, 
m o  3awaTO myKaTH b HaMicHHujBi 3 a  e r o  
aKTaMH i nepeKOHaHO ch, m o  to m  w ojiobik 
dyB uTjikom b npaB i i Jiywme 3Hae 3 3 k o h , 
hk  n. niBOUKHM i BMJL3B3B nam nopT H , SK 
cn HaJie>KMTb. ( n .  U ,e re jib C K H H : Mm t o  
He 3aBa,n.3KMM 3 TycsTMHa). HaMicHMUTBO 
paTye e ro ,  6o  e r o  He cnpaBejuiHBO 3acyc- 
neHAyBajio. iHmi CTapocTM T enep  n e p e n o -  
Jiom eH i, d osrrb  ca BmtaBaTM nam nopT H . 
( II . C T a p y x  : H a  m o  im KJionoTy). H a m o  
i'M K.nonoTy, KawyTb Ti CTapocTM, He xowy 
BMA3B3TM nam nopT iB . H exaii HaMicHMUTBO 
nojraroA H Tb peKypc, n He BHjtałO h ijikhx  
nam nopT iB .

51 po3ymiK), m o  e §  29  T o ro  p o 3 n o -  
pna,>KeHfl 3 Ma« 1867 p. KOTpnił roBopMTb, 
m o  BJiacTflm n,ep>KaBHHM n p n c jiy ry e  cK acy- 
BaTM Ti npMnMCM, XBMJieBO 3acycneHAyBaTH 
i 3aBecTH BMiMKOBi npMnMCM. A jie  to to  
cTaHy B oeH H oro HeMa h h h i, a  d e  fa c to  
poÓHTb ca  t o . B w mim iHTepeci' nHTato ?

Tom MOJibox BiHCKOBHH Hac 3 'm ae. 
Bmjlmmo, m o  >KMeMo b A bctpm i n o H an  c t3 h .  
Ccjim Bm m e  caMi nepecT ynaeT e 33koh  
i  MywHTe cycnijibHicTb to jio jio m , t o  bm bci 
ypjijtHMKM He ecbTe cmh3mm t o t o  Hapoaa 
i He 3H3K), KOMy Bm cjiy>KHTe.

H a jtBipuM b Kojiommi bm jub h uijii 
MacM jtiBwaT i xjionui'B  13, 14 i 15 -jiithm x. 
A  Ha m oc nHTaHe : K y a a  'm em , ro B o p n jiM : 
„no npyc“. O t jk o k  BHjt>Ky, m o  b HamiH 
cycniJibHocTM n ie  ca  oco^JiMBmHM cjjaKT 
i xow y nySjiHWHO 3BepHyTH Ha t o c  
yB ary.

JI,o HenaBHa Ham wopH03eM, pinKO  
BCbBiTi, Ha 1V3 M opra noTpa(j)HB npn cflKiił 
TaKin npau i 6aTbKa bhxo b 3 tm  ponMHy i ni- 
tm TaK, mo cepenHO 3aMo>KHMH ro cn o n a p  
He noTpefiyBaB BMCMJiaTH niTMfi Ha 3a po -  
6 o k  oKpyjKHMłi, d o  BHCTapwHJia eMy ero  
BJiacHa npaufl. ŚpodMB t o  Mox<e noKOHwe 
HenocTaTOK Hamoi' 3eMJii', mo Mo>Ke He ny>xe 
eHepriwHO Ham Hapin depe c« no podoTM  
i «K Mae HMmmHMM neHb 3acnoKoeHHii, 
He ndae Bx<e o 3aBTpa. CcTb t o  xapaKTe-
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Jest’ lo charakterystyczne dla naszoho 
naroda, dobrodusznoho, ałe fak tom  je, 
szczo do teper ta  zem la i p rac ia  lia fk a  
w ystarczała. W idkoły ta straszna m i- 
Ijardow a śruba  z W idnia  potysnuła, sta­
ło sia rap tom  nieszczastie, szczo b a t’ko 
rodyny  ne m ih  w yżyw yty, a  zem la ro- 
dynna w ykynu ła  dityj z chaty. To w yky- 
danie  z chaty  naszoho hołodnoho  ch łopa 
w idbuw aje  sia szczo chw yli. A znam en- 
ne je, szczo ridny j b a t’ko w ykydaje sw oji 
d ily  z chaty. W ykynenyj z chaty, Boh znaje 
na  jaku  buducznist’, ide d o |P ru s  zaroi>yty 
na chlib. Se ne d ijet’ sia łekkoduszno, do­
broduszno! To dije sia z konecznosty, 
bo zem la nasza rozd ribn ia je  sia. A ta 
„Z w ergw irtschaft11 ne w  syli uderżaty  
ciłu rodynu.

A p raw yte lstw o  zam ykaje oczy pe- 
red  tym  ekonom icznym  procesom  naszo­
ho naroda. Zam ykały paszportom  jim  do- 
rohu , to jesfszczoś takoho, szczo w as w sich 
w id N am isnyka począw szy aż do kom i- 
sa ria  p raw yte lstw ennoho  osudyty  m usy t’ 
isto ry ja  za b rak  sw idom osty  toji w ełyko- 
ji istorycznoji chw yli. Jesły  to spoczyw a- 
je  na  p rypodoban iu  się W idnew y, jesły 
M inisterstw o na tysnu ło  na w as, jesły, jak 
sia h o w o ry t’ w  M inisterstw i to rhow li, 
M inisterstw o w ijny  naty snu ło  u riadny - 
k iw  cyw ilnych  i jesły  sia w y zasłan ia- 
jete in teresom  derżaw nym  (G łos : In te re ­
sem  szlachty), to skażit’: „W ydajte zakon 
napered , jak  w  P rusach , szczobyśm o 
znały, szczo inaksze m ożem y w ykonaty, 
a tohdy  łm dem o m ohły w ykonaty  “. 
Ałe sykuw aty, abo w ydaw aty  obi- 
żnyky: „O strożnie w ydaw ać p aszpo rty“, 
szczoż to znaczy t’7 (Głos: Ażeby nie 
upad ł na ziem ię, jak  się paszpo rt w yda­
je). Jesły s tarosta  d islane takyj obiżnyk 
„ostrożn ie11, to ta „ostrożność11 znaczyt’ 
„ne w ydaw aty  żadnoho p aszp o rtu 11. Toj 
obiżnyk „ostrożnie w ydaw ać p aszpo rty11 
w zyw aje u riadnyk iw  naszych do new y- 
daw ania. Ałe tu  uriadnyky  pow ynn i ska- 
zaty, jak  w  P ru s a c h : „My ne m ajem o
takoho zakona i ne spow niajem o takoho  
rozporiadżen ia11.

T a  deklaracyja, jaku  w idczytaw  p. 
Grodzickyj ne jest zh idna  z p rypysam y 
adm inistracyjnym }', ne je zh idna z p raw - 
doju, ne je zh idna z zakonom  i ne m oże 
w dow ołyty  Sojm u i d ła toho  proszu, 
szczoby W ysoke N am isnycfw o w h lanu ło  
w  siu sp raw u  i na  podstaw i is tnu ju - 
czych aw slry jskych  zakoniw , na p idstaw i 
§ 4 osnow nych  zakoniw  o w iln im  pere-

pncTHMHe juia Hamoro Hapojta, jtoCpo- 
jtyiiiHoro, ajie (J)aKTOM e, mo jiOTenep Ta 
3emjin i npaua CaTbKa BHCTapHajia. Bijmo- 
jih crpauma Mijiinp^OBa mpyóa 3 Burns 
noTHCHyjia, crajio ca panTOM HemacTe, m,o 
6aTbKO pojumn He Mir bh>khbhth, a 3eMJia 
pOJtHHHa BHKHHyJla JUTHH 3 XaTH. To BH- 
KHJtaHe 3 xaTH Hamoro rojio jm oro xjiona 
3 xaTH BmóyBae ca mo xbhjh. A 3H3MeHHe 
e, mo pijtHHM SaTbKO BHKHji,ae cboi .ni™ 
3 xaTM. Bhkhhchhh 3 xaTH, Bor 3Hae Ha 
flKy 6ynyliHicTb, ijte no Ilpyc 3apoć)HTH Ha 
xjii6 . Ce He n ieT b  ca jierKonymHO, noópo- 
nyumo ! To jiie ca 3 KOHewHOCTH, 60 3 e - 
MJia Harua po3n.pi6nae ca. A Ta „Zw erg­
w irtsch aft11 He b cHJii ynepx<aTH uiny 
pojtHHy.

A PIpaBHTejibCTBO 3aMHKae omm nepen 
th m  eKOHOMiaHHM np o u eco M  H a m o ro  Ha- 
p o n a .  3aMHKaTH nam nopTO M  im n o p o r y ,  
t o  ecTb m o c b  TaK oro, m o  Bac bcix  Bin 
HaMicHHica noaaB iiiH  a>K n o  KOMicapa n p a -  
BMTejlbCTBeHHOTO OCyAMTH MyCHTb iCTOpua 
3a 6paK  CbBijlOMOCTH TOl BeJlHKOl icTopw - 
mhoi XBHJii. C cjih  t o  cnoHHBac Ha n p n n o -  

(jto6aH K ) ca BinHeBH, cc jih  M m icrepcTB O  
waTMCHyjio Ha Bac, cc jih , a x  ca roB opnT b  
te MiHicTepcTBi ToproB Jii, M im crepcTB O  b ih -  
HH H3THCHyjIO ypa^HHKiB LtHBijlbHHX i CCJIH 
ca  bh 3acjiaH aeTe iHTepecoM nepwaBHHM 
( G ł o s : I n t e r e s e m  s z la c h ty ) ,  t o  CKa>KiTb : 
„BHjtaHTe 33KOH Hanepen, sk b IIpycax , 
m oSncbM O  3HajiH, mo iHaKme m ojkcm o bh- 
KOH3TH, a  TOTJ1H ŚyUCMO MOrJlH BHKOH3TH11.
A jie  cHKyBaTH aóo  BHnaBaTH o S ó k h h k h  : 
„O s tro ż n ie  w y d a w a ć  p a s z p o r ty 11, m o  t o  
3H 3M H Tb ? (G ło s  : A ż e b y  n ie  u p a d ł n a  z ie ­
m ię , ja k  się  p a sz p o rt  w ydaje). C cjih C ra -  
pocTa iticraHe T3khh o ó ó k h h k  „ o s tro ż n ie 11, 
t o  Ta „ o s tro ż n o ś ć11 3HaMHTb „He BHnaBaTH 
a oA H O ro  nam n op Ty11. T o ił  oSi>KHHK „o s tro ­
żn ie  w y d a w a ć  p a s z p o rty 11, B3HB3C ypa-  
AHHKiB Hamnx n o  HeBHJtaBaHa. A jie  Ty 
ypajmHKH riOBHHHi CK333TH, ax B IIpycax: 
„Mh He MaeMO TaKoro 3aKOHa i He cn o -  
BHaeMO TaKoro posnopanw eH a11.

Ta jteioiapamia, axy BmMHTaB n. Tpo- 
j.3iu.KHH He ecTb 3rmHa 3 npnnHcaMH an-
MiHlCTpaUHHHHMH, He C 3rinHa 3 npaBAOfO, 
He e 3rijiHa 3 33kohom i He Mowe BnoBO- 
jihth CoiiMy i jTJia t o to  npomy, mo6n 
BncoKe HaMicHHUjBO BrjiaHyjio b ero cnpa- 
By i Ha uij3,cTaBi icTHyroHHX aBCTpHHCbKHX 
3aKOHiB, Ha nijjcTaBi § 4 ochobhhx 3axo- 
hi‘b o BijibHiM nepexoni BHjtaBaHO narn-
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chodi w ydaw ano  paszporty  i szczoby ne 
rozhriczuw aty  narodnosty .

A tep e r perechodżu do d ruho ji 
spraw y.

Czom u uriadnyky  tak  łehko piddały  
sia tom u natyskow y na sp raw u  w łastyj 
w ijskow ych? Czom u p iddały  sia m ym o 
to, szczo m ohły  m aty  popertie  inszych 
w łasty j, ko tri jak  w  M inisterstwu to r-  
how li duże k ryw ym  okoni dyw yły  sia 
na to rozporjadżen ie  o zakazi w ydaw a­
nia paszp o rtiw ?

Pryczynoju  toho to  naszi specyjalni 
w idnosyny. To neszczastie, szezoby toho 
rob itnyka, zw iazanoho z zem łeju, glebae 
adscrip tus, ne pusty ty  dalsze.

Ne znaju, czy to  p raw da, czy ne 
p raw da , ałe czuw  ja hołosy, szczo jakyjś 
pan , ko try j je zw iazanyj z N am isnyctw om , 
m aje  tam  jakohoś referen ta , poprosyw  
p. S tarostu , szczoby rob itnykam  z sił 
to ji okołyci ne w ydaw aty  paszportiw . 
Czy to  p raw da , ne znaju. (P. K o ro l : To 
p raw da). T ow aryszkaże , szczo tak je. Taki 
szepty id u t’ po  kraju . Otżeż toj p. B ruck­
ner .. P roszu  perepusty ty  to słow o, proszu  
stenografiw , szczoby toho  słow o ne na- 
pysały  w  stenograficznim  p ro to k o li..

Otżeż na se ne w ydaje  sia paszpor­
tiw . A szczo sia dije. P ry  chody t’ toj bi- 
dnyj ch łop  z toho seła o paszport i ide 
do wij ta po  knyżoczku, a w ijt m aje tym  
czasom  nakaz ne w ydaw ania  knyżoczok. 
Toj w ijtjp rychody t’ do s ta ro stw a  po kny- 
żoczky, a s ta ro sta  każe jem u, szczo kny- 
żoczki w że zam ów ieni, a łe  szcze ich 
nem a.

Ja  w ydżu w  tim  neszczyrist’ szcze 
bilszu, jak  w  tych sp raw ach  w ijskow ych; 
tu w że je postupow ranie nepraw 'y lne; ja  
w  tim  w ydżu, PanowTe, rem iniscencyju  
z doby h istorycznoho zakona socyalno- 
ho, de p ro śb a  odnoho didycza w ażyła 
bilsze jak  in teresy  tysiacziw  ludyj.

Szcze odna  spraw a. W  sij chw yli 
d istaw jem  z organizacyji w  K am ińci str. 
ślidujucze pyśm o (c zy ta ) :

. . .  To je  znow  zapiznanie p ry p y - 
siwr dotyczaczych paszportiw . Paszporty  
d ila t’ sia abo na Iegitymacyji, p erepustky  
abo na paszporty  zw ykłi, abo na pasz­
portow i listy. Szczo sia tyczyt’ tych  legi- 
tym acyj paszportow ych , to skazano je, 
szczo takych  paszportiw ' ne m ożna w y­
daw aty  takym  ludiam , ko tri doperw a 
szukaju t’ zaribku. Ałe to w idnosy t’ sia 
łysze do tych legitym acyjnych kart, ałe 
ne do ynszych paszportiw .

nopra i moGn He po3ripNyBara Hapo-
J.HOCTH.

A Tenep nepexonx< y n o  n p y r o i  
cnpaBH.

MoMy ypnjiHHKH TaK Jierno ninaann 
ch TOMy HaTHCKOBH Ha cnpaBy Bnacran 
BiiicKOBHx? MoMy ninaann ca mhmo Toro, 
mo morjTH Mara nonepTe HHmnx Bnacraił, 
KOTpi jik b MimcrepcTBi ToproBJii nyn<e 
KpMBHM OKOM n,HBHJ!H Cfl Ha TO p03nopfl- 
nweHe o 3ai<a3'i BMnaBan namnopTiB.

IIpHHHHOK) T o ro , t o  Hami cneuHfljibHi 
BijTHOCHHH. To HemaCTC, moClM T o ro  po- 
SiTHHKa 3B5J3anoro 3 3eMJieK>, glebae 
adstrictus, He n ycra ra  nanbine.

H e 3H3K), hm t o  n p aB n a, mm HenpaB- 
n a, a n e  nyB n ronocM , mo flKMMCb nau, 
KOTpMM e 3BH3aHMH 3 HaMiCHMUJBOM, Mae 
TaM AKorocb pe(j)epeHTa, nonpocHB n. C ra- 
pOCTy, mOÓH po6iTHHK3M 3 C1J1 TOl OKO- 
j ih u h  He BunaBara namnopTiB. H u t o  npaB­
n a , He 3H ato. (II. Kopojib: To npaBna). 
T o B a p u m  Kawę, mo TaK e. TaKi rnen- 
t h  inyTb n o  K paio. O t w o k  to m  n. B r iic k -  
n e r . . .  l ip o m y  n ep en ycra ra  t o  cnoBO, 
n p om y  cTeHorpa(j)iB, moÓH T o ro  cnoB a He 
H anHcajin b cTeHorpaijiiHHiM npoTOKoni'.

O ra ce w  Ha ce  He B nnae en nam nopT iB . 
A m o  ca n ie . IIp n x o n n T b  to m  óinHMM 
x n o n  3  T o ro  c e n a  o n a m n o p T  i in e  n o  
B iirra n o  KHMWOHKy, a  bImt Mae THMnacoM 
HaKa3 He BMnaBaHH khm w ohok . Tom bim t 
npMxonMTb n o  C TapocTB a n o  KHMwoHKy, 
a  C T apocT a Ka>Ke eMy, m o  khmwohkm Bwe 
3aMOBneHi, a n e  m e  Vx HeMa.

91 BHnn<y b ti'm HemHpicTb m e  6 in b -  
m y , hk  b tm x cnpaB ax  bi'mckobmx ; Ty Bwe 
e nocTynoB aH e H enpaBunbH e, « b ti'm bm- 
n w y , IlaHOBe, peMimcneHUMK) 3 n o 6 n  icTo- 
pMMHoro 3aKOHa couM HnbH oro, n e  n p o c b -  
6 a  o n H o ro  n i’nnH a B aw nna G inbm e, hk i'h- 
T epecu  racn n iB  nroaHM.

LLle onHa cnpaBa. B cin XBMni' nicTaB- 
cm 3 opraHi3au.Mi' b KaMimu cTpyMMnoBin 
cninyKiwe nMCbMO (czyta)c

To e 3 h o b  3ani3HaHe npMnuciB n o r a -  
Hannx nam nopT iB . l la m n o p ra  ninflTb en 
a 6 o  Ha neriTMMauMi, nepenycTKM, a 6 o  Ha 
n a m n o p ra  3BMKni a 6 o  Ha nam nopT O B i 
nicTM. LUo en TMHMTb tm x neriraMauHH 
nam nopTOBM x, t o  cKa3aHO e, m o  TaKux 
nam nopTiB  He MOWHa BM naBara T3kmm 
m onaM , KOTpi n o n e p B a  m y K a ło ra  3api6Ky. 
A n e t o  BinHocMTb en n n m e  n o  tm x neri- 
TMMau,MMHMx KapT, a  He n o  MHmMX n a m ­
nopTiB. Ty ypnnHMK noniraMHMM M im ae
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Tu u rjadnyk  polityczny] m iszaje 
odno z d ruhym , legitym acyji paszporto ­
w i z paszportam i, ekspatry jacyju  em igra- 
cyjnu z em igracyjeju zaribkow oju  i ro- 
l)yt’ nem ożływ i trudnosty . (Czyta dalej): 
(P. Staruch: Nawit do U h o rszczyn y !)  
De je a rt. IV. o sw obodi perechodu 
jesły  do Czech pojichaty  ne wilno.

(P. Singalewicz: N ajlipsze by buło, 
szczoby toj s ta ro sta  Diilz w yem igruw aw . 
P. Staruch: Ekscylencyje K o ry to w sk i! 
Duże sia zasłużyte, jesły  w yem igrujete 
toho  pan a  na  pensyju  !)

Marszałek: Proszę panów  m ów cy nie przeszkadzać.

oaho  3 .upyruM, JieriTHMau.ni nauinopTOBi 
3 namnopTaMH, eKcnaTpHHUHio eMirpamiH- 
Hy 3 eMirpauneK) 3apić>K0B0io i poÓHTb 
HeMOJKJiHBi TpyjtHOCTH. (Czyta dalej) : (Ił. 
O r a p y x  : H aB iTb yropmHHH !) JI,e e apT. 
IV. o cbo6ou’i’ nepexo/iy, ecjin uo Mex 
noixaTH He BijibHO.

( n .  C i H r a j i e B t m : H aH Jiinuie 6 h 6y- 
jio , iu,oÓH t o h  CTapocTa Diilz BHeMirpyBaB. 
( n .  C T a p y x : EKCuejieHunn K o p h to b c k h h !  
J],y>Ke es  3acjiy>KHTe, cc jih  B ueM irpyeie Toro 
n aH a  Ha neHCHio !)

D latoho ja  staw lu  rezo lu cy ju : W zy 
w aje sia p raw yte lstw o , szczoby w ydało  
do c. k. pp. S tarostiw  w  Hałyczyni no- 
w yj obiżnyk, norm ujuczyj w ydaw anie  
paszportiw  dla zarobkujuczoho nasełenia 
stysło na  osnow i art. IV. zak. osn. z 21 
h ru d n ia  1867 w. z. d. cz. 80. ta zakona 
w ijsk. tj 44 p. w . cz. I., § 8 p. w. cz. III. 
nonnu juczych  łysze period  czasu, na ja- 
kyj paszpo rt m aje  bu ty  w ydanyj.

JljltlTOrO U CT3BJ1K) pe30JUOUHK) : „B3H- 
Bae csi npaBHTejibCTBO, l u o ó h  BHjtajio n o  
u k . n n . CTapocTiB b TajiHHHHi h o b h h  o6i>K- 
HHK, HOpMyiOWHH BH^aBaHC naUUlOpTiB UJIfl 
3apo6K yioM oro  HacejieHH c th c j io  Ha ocHOBi 
ApT. IV. 3ax . o c h o b .  3 2 1 /1 2  18 6 7  B . 3. u . 
W. 1 42 . po3nopRn.)KeHfl MimcTepHHJibHoro 
3 10. Ma« 1867  B . 3. u .  M. 8 0 . Ta 3aKOHa 
b ih c k . §. 4 4 . n. b . M. I., §. 8 . n. b. H . III. 
HopMyKDHHX JiHiue nepioji, nacy , Ha h k h h  
n a iu n o p T  Mae 6yTH BHjtaHHH.

nia. 3rjiaaoM (JiopMajibHHM BHouiy o 
BiaocjiaHe cero BHeceHn uo KOMicni aaMi- 
HlCTpaUHHHOl.

P id  zh ladom  form alnym  w noszu o 
w idosłan ie seho w nesenia do kom isyji 
adm inistracyjnoji. (B raw a i oklaski.)

Sekretarz p. Urbański: Proszę o głos w  sp raw ie  form alnej.
Marszałek: Głos m a p. U rbański.
P. Urbański: W noszę zam knięcie rozpraw y.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Nikl.) Gdy n ikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Do głosu zapisani są następujący pp.: Okoń, T. C ieńsk ip ro , W itos p ro , T ersza- 
kow iec i M akuch contra. P roszę panów  w ybrać  m ów ców  generalnych. (Po chudli.)

M ówcą generalnym  p ro  jest p. W itos, con tra  p. M akuch. Udzielam głosu 
m ów cy generalnem u co n tra  p. M akuchow i.

P. Makuch : W ysokyj Sojm e !
Ja żałuju, szczo JE. p. M arszałok 

ne pozw oływ  naszym  posian i p ro m a- 
w laty  w sij sp raw i, bo m eni sia zdaje, 
szczo sej p u n k t je sto razy ważnijszyj, jak  
ti w si lapalji, jaki su t’ na porjadku  
dnew nim .

Jesły tysiaczi h y n u t’ z hołodu i cze- 
ka ju t’ ra tunku  z seji Pała ty, to m y po- 
w ynniśm o usi, ko tri m a ju t’ in teres, p ry -  
czynyty sia do usunen ia  tych w sich em i- 
gracyj, zabyraty  hołos w  tij Pałati. Na 
żal sp raw a  tak  stanuła , szczo tilko 
dw óch besidnykiw  bude p rom ow laty .

Po  św itłych  w yw odach  p. O kunew - 
skoho szczo do p raw n o ji sto rony  toji 
sp raw y, zw ernu  u w ahu  na kilka faktiw , 
dotyczaczych paszportow oho  p rym usu , 
ko tri szcze bilsze unem ożływ laju t’ w yda­
w anie paszportiw . N ajw ażnijsza pere- 
szkoda łeżyt’ w  tim , szczo p raw yte lstw o

I I . M a K y x : B h c o k h h  CoHMe !
51 >xajiyio, uto n. Mapuiajiou He no-

3BOJ1HB HaiilHM nOCJiaM npOMOBJl«TH B C1H 
cnpaBi, 6o mchi ca 3uae, mo cen nyHKT e 
CTO pa3l'B Ba>KHlHUJHH, AK Ti BC1 JIHnaJll, 
«k i ' cyTb Ha nopuAKy UHeBHiM.

Gcjih THcjiwi rHHyTb 3 rojiouy i He- 
KatOTb paTyHKy 3 cei' IlajiaTH, t o  mh no- 
BHHHicbMO yci, KOTpi MaiOTb iHTepec npn- 
MHHHTH Cfl uo yCyHeHU THX BC1X eMirpaUHH, 
3a6npaTH rojioc b tih  IlajiaTi'. Ha wajib 
cnpaBa T ax  cTaHyjia, lu o  TijibKO u,box 6e- 
ciuHHKiB 6yue npoMOBJUiTH.

f l o  CbBiTJlHX BHBOU.aX n. OKyHeBCKO- 
ro mo jto npaB H O i c t o p o h h  t o i  enpaB H , 
3B epH y y B a ry  Ha KijibKa (JiaKTiB, ji,OTHiiaMHX 
n a u in o p T O B o ro  npH M ycy, KOTpi me S iJ ib m e  
yHeMOJKJiHBJUUOTb BHuaBaHe n a m n o p T iB . 
H aH B ajK H inm a n e p e m K o u a  jie>KHTb b tim , 
mo npaBHTejibCTBO JKa^ae, moón k o jk a h h
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żadaje, szczoby kożdyj em igran t m a w 
szczo najm ensze 24 rik  żytia, a jesły 
toho w iku ne m aje, zizw ołenia op ikuń- 
czoho su d u ; dalsze, szczoby w ykazaw  
sw oju identyczn ist’ i szczoby w  tij ciły 
naczalnyka h rom ady  iz soboju w ozyw  
do starostw a. N ajw ażnijszoju na tom ist’ 
pereszkodoju  jes t’ sia, szczo żadaje sia 
w id  em igranta, szczoby sia w ykazaw  
z hor}' kon trak tom  w id  sw oho chlibo- 
daw cia. T eper je  p roceder takyj, szczo 
ne rob itnyk , ałe ciła pa rly ja  rob itnyk iw  
d istaje oden kontrak t, ko try j znachodyt’ 
sia w  rukach  parte ifuh rera . Jesły p a rte i- 
f iih re r w ykazujeś kon trak tom  i żadaje 
paszportiw , to sia be re  jako takoho, ko­
try j nam ow laje  do em igracyji i zistaje 
zasudżenyj na wełyczezni h ry w n y  a na- 
w it’ na areszt a ynszym  rob itnykain  ne 
w ydaje  sia paszportu . Se m eni sia zda­
je  riczeju takoju , ko tru  pow ynno  sia 
abso lu tno  usunu ty , bo inaksze w siąku 
em igracju  m u sy t’ sia spynyty. D ekotri 
s ta ro stw a  naw it’ żadaju t’ aby toj ko try j 
s tara je  sia o paszport w ykazaw  sw ij stan 
m ajetkow yj w ykazaw  sw oji dow hy  i w 
zahali pryczyny d la  ko trych  w łasne wy- 
chody t’ na em igracyju.

Inszi s tarosty  żadaju t’, szczoby pry- 
nesty  pośw idczenie w id  w ijskow ych 
w łasty j. •

Czy treb a  pośw idczenia w id  w oj- 
skow oji w łasty, se w że duże dobre  w y­
kazaw  p. O kunew skyj i ja  w  pow n i p ry -  
łuczaju sia do jeho  w yw ód i w, aby w łast’ 
adm in istracy jna  k rajew a w ydała  w idpo- 
w idn i pouczenia d la starostiw , szczoby 
dalsze ne roby ły  tych percpon  w  w yda­
w an iu  paszportiw , zasłon iu juczy  sia  ne 
p raw y lno  i nep raw no  w ijskow oju w łaste- 
ju. N em an ijakoho  sum niw u, szczo po p ra -  
w ij sto ron i seji W ysokoji Pałaty  łysze 
uśm iszky striczaje sia na ti w si naszi be- 
sidy. P anow e szlachtyczi każu t’ szczo ne- 
m a najm eńszoji po treby  em igracyji, szczo 
se je agitacyja, szczo to ag itatory  jizd ia t’ 
po sełach i zb y ra ju t’ Iudyj, k ażu t’ szczo 
sia tym  pryczyniaje  do w y łudnen ia  kraju , 
szczo p ryczyniaje sia do dcm oralizacyji 
bo naszi diw czata zw idsy p ryw ozia t’ cił- 
kom  nepo tribn i dodatky, szczo czerez te 
p idsyczuje sia p ijaństw o, bo naszi ludy 
tam  rozpyw aju t’ sia.

Meni sia zdaje szczo i m y na ti wsi 
nekorysty  em igracyji ne zam ykaj cm o 
oczyj, ałe  szczo W y Panow e, zrobyły, 
szczoby tom u rob itnykow y daty  w kraju  
ro b o tu  ?

eMirpaHT MaB mo HauMeHme 24 pin >KMTa, 
a ecjin Toro BiKy He Mae, 3i3BoneHa oni- 
KyHbworo cyny ; nanbiiie, uuoCh BHK333B 
cbohd ineHTH4HicTb, i lu.o6 h b riK LUJ1H Ha- 
aajibHHKa rpoMann i3 codom bo3hb no 
CTapocTBa. HaiiBa)KHiMiiiOK) nepeniKonoK) 
ecTb ca, mo wanae ca B in  eMirpaHTa, m o- 
ÓM ca BHK333B 3 TOpH KOHTpaKTOM Bl'n 
CBoro xni'6 onaBLta. Tenep e npouenep Ta- 
khh, mo He poóiTHHK, ane uina napina 
poSiTHHKiB nicTae oneH KOHTpaKT, kotpmm 
HaxonHTb ca b pyKax p arte ifu h re ra . Genu 
p a rte ifiih re r BHKa3yecb KOHTpaKTOM i wa- 
nae namnopTiB, to  ca 6 epe axo Tanoro, 
KOTpHM HaMOBJiae no eMirpau.ni i 3icTae 
3acyn>KeHHM Ha BejiHHe3Hi rpHBHH, a HaBiTb 
Ha apeaiT, a hhujhm poóiTHMKaM He Bunae 
ca nauinopry. Ce MeHi ca 3nae piwem Ta- 
kok), KOTpy noBHHHO ca ycyHyTH, 60 
iHaKine Bcaxy eMirpauMK) MycuTb ca enu- 
hhtm. Xl,eKOTpi CTapocTBa HaBiTb wanaiOTb, 
a6n tom, KOTpHM cTapae ca o naumopT, 
BHK33aB CBiii CT3H B1HCKOBHM, BHK33aB CBOl 
noBru i B3aranV npHWHHM, nna kotphx Bna- 
cHe BHxonHTb Ha eMirpau,HK).

Hhliu cTapocTH acanałOTb, lh.o6 h npu- 
HecTH nocbBinweHe Bin bi'mckobhx BnacTnii.

Mh Tpeda nocbBinweHa Bin BiucKOBoi' 
BJiacTM, ce B>Ke nywe nofipe BMKa3aB n. 
OKyHeBCKHM i a b noBHi n puny wam ca no 
ero BMBoniB, a6n BJiacTb anMiHi'cTpau.HMHa 
KpaeBa Bunana BinnoBinHi noyweHa nna 
cTapocTiB, luo6 h nanbiue He poSunn thx  
nepenoH b BHnaBaHK) nainnopTiE, 3acnoHK>- 
iowh ca HenpaBHnbHO i HenpaBHO bi'hcko- 
bok) BnacTMio. HeMa HiaKoro cyMHiBy, mo 
no npaBin cTopoHi cei' Bhcokoi łlanaTH 
jinme ycbMimKH cTpiwae ca Ha Ti bcT Hami 
Secinn. IJaHOBe mnaxTHwi KawyTb, mo He­
Ma HauMeHmoi' noTpeÓM eMirpauHi', mo to  
e ariTaima, mo to  ariTaTopn i'3naTb no ce- 
nax i 3ÓHpaK)Tb ntonnM, Ka>KyTb, mo ca 
thm npHWHHae no  BnntonHeHa Kpam, mo 
npnwMHae ca no neMopani3aimi, 60  Hami 
niBwaTa npnB03aTb uinKOM iienoTpińHi no- 
naTKH, mo wepe3 Te ninenwye ca niaHbCTBO, 
60  Hami nionn TaM po3nHBałOTb ca.

MeHi' ca 3 n ae , m o  i mm Ha bci Ti He- 
KOpHCTM eM irpauHi' He 33MHKaeMO ohhh, 
a n e  m o  Bh IJaHOBe 3po6M nH, m o 6 n  to -  
My poSiTHHKOBM naTM B Kpaio pOÓOTy?
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Czy ne bułoby sto  razy lipsze, 
szczoby nasz rob itnyk  sył sw oich ne 
tra tyw  dla czużych, jesłyby w in tu m ih 
s\Tdity  i d la  sw oho n aroda  p rac iu w aty ?

(P. Staruch : Pan  Jaków  Potockyj
300.000.000 u lokuw aw  w  czużych ban ­
kach). W y P anow e sw ojeju hospodarkoju  
z roby ły  nas żebrakam y a teper choczele 
jeszcze, szczobyśm o z hołodu z h y n u ły !

Weni sia zdaje, szczo toj l ik  je tak  
w yim kow yj, szczo naw it’, rew elacyji Kry- 
sialta ne pow ynn i p idbudżuw aty  i p id jud - 
żuw aty  do toho, szczoby spyn iuw aty  ciłu 
naszu em igracyju, bo boju sia, szczo na- 
h rom ady ło  sia takych elen ien tiw  w  kraju , 
szczo m ohłohy  dijty  dojakojiś katastrofy, 
ko tro jiby  m oże deko tri ludy sobi bażały, 
nyni po p row incy ji su t’ taki, ko triby  
ch tiły  u pusty  ty k row y  naszoji, ałe m y 
choczem o sto jaty  na legał nim  stanow y- 
szczu w  tij sp raw i i n iusym o zw ernu ty  
uw ahu  P a n iw : ne h ra jte  z ohnem  !

Ja  dum aju , szczo p. kom isar p ra -  
w ytelstw ennyj zabaw yw  sia w  P ity ju  
i jak  to ta  P i tyj a skazaw , szczo ch to  w id- 
p o w ist’ w ym oham  p raw nym , toj distane 
paszport, o skilko w ijskow i p rypysy  tom u 
ne pereszkadżaju t’.

P rezydyja naszoho k lubu  w nesła na 
poperedn im  Sojm i w ełyku in lerpelacyju , 
w  kotrij w ykazała duże m noho  faktiw , 
szczo w łasne  deko tri s tarosty  św idoino  
spyn in ju t’ tu  em igracyju, a czom u se 
ro b la t’, se wże tu  bu ło  n aw it’ z naszoji 
s to rony  ośw itłene.

W ełykyj, p raw da , nyni strach  upaw  
na starostiw , bo szczo dnia  ynszi obiż- 
nyky dis taj u t’ i m noho z nych zhałam u- 
tyło sia, otże ciłkom  wże ne w ydaju t’ 
paszportiw , bo każu t’ sobi, szczo tohdy 
ne b u d u t’ m aty  nijakoji w idw iczalnosty.

Ałe dum aju  szczo ti socyjalni naszi 
w idnoszenia m oże w hilszij m iri jeszcze 
sp ryczyn iu ju t’ spyn iuw anie  toji em igra- 
cyji, szczo szlachtyczi l)ojut’ sia (i lo cił­
kom  słuszno) szczo jesły m asa ro b itn y - 
k iw  p ide do P ru s  abo do ynszych k ra- 
jiw , to toj rob itnyk , ko try j tu pozistane, 
m u sy t’ bilsze p łatn i zażadaty i szczo 
b u d u t’ im  bilsze m usiły  płaty ty.

Dalsze zdajet’ sia m eni, szczo bilsza 
czast’ naszych u riadnyk iw  b aw y t’ sia 
w  nacy jonaln ist’. Z uw ahy  na se, szczo 
nasz rob itnyk  u k rańeiw  w schidnoji 
H ałyczyny m aje  popyt w  P rusach , to 
P anow e je naszym  w oroho in  nacyjonal- 
nym , szczobyśte chotiły  naszoho znyszcze- 
nia, choczete zistaw yty lu t rob itnyka

Mh He 6 y j io 6 n  c t o  p a s u  J i in m e , m o 6 n  
H am  podiTH HK  CHJl CB01X He TpaTHB JI.JI51 
Hy>Knx, e c j in d n  BiH Ty m ir c h ju t h  i im a  
c b o p o  H a p o jta  npau tO B aT M ?

(łł. C T a p y x :  łlaH JlKOB riOTOUKHH
300,000.000 yJibOKyBaB b My>Knx 6anKax).

Bm łlaHOBe cBoeio rocnojtapKOto 3po- 
6 hjih Hac >Ke6paKaMH, a Tenep xoseTe eme, 
modncbMO 3 rojio^y 3rHHyjiH!

Mem ca  3aae, mo tom piK e TaK bh- 
imkobhh, mo HaBiTb peBejiau,H’i KpncaKa He 
noBMHHi niA6yj,)KyBaTH i nia,łOfl>KyBaTH Jto 
topo, m o6u cnHHHDBaTH nuiy Hamy emi- 
rpaumo, 6o 6010 ca, mo HarpoMa^HJio ca 
TaKHx ejiemeHTiB b Kpaio, mo MorjiodH 
JliMTH flO aKOlCb KaTaCTpO(j)H, KOTpoiÓH 
mołKe jteKOTpi jiioah coŚi Sawann, hhhi 
no npoBiHimi cyTb TaKi, KorpiOn xotijih 
ynycTMTH kpobh Hamoi', ajie mh xoMemo 
cToaTH Ha jierajibHim cTaHOBHmn b tm 
cnpaBi i mycHmo 3BepnyTH yBary IJaHiB: 
ne rpaiiTe 3 orHem!

51 jtyMaio, mo n. Komicap 3a6aBHB ca 
b IliTHio i aK TOTa IliTHa CKasaB, mo xto 
BmnoBicTb Bumoram npaBHHm, toh jticTaHe 
namnopT, o CKijibKO BiifcKOBi npHnHCM to- 
My He nepemKajtJKaiOTb.

Hpe3Hj,Ha H a m o ro  KiiioSy BHecjra Ha 
nonepejtHiM Conmi BejiHKy iHTepnejiamiK), 
b KOTpiu BHKa3ajia nywe MHoro (JiaKTiB, 
mo BJiacHe jteKOTpi cTapocTH cbBijtomo 
cnHHioiOTb Ty emirpauHK), a aomy ce po- 
ÓJiaTb, ce B>Ke Ty 6yjio HaBiTb 3 Hamoi 
CTOpOHH OCbBiTHeHe.

BejiHKHH, npaB.ua, hhhi cTpax BnaB 
Ha cTapocTiB, 6 o  m o  jma HHmi oóiwHHKH 
jticraiOTb i MHoro 3 hhx 36ajiamyTHJio ca, 
OTwe mjiKom Bwe He BnjiaiOTb namnopTiB, 
6o KawyTb co6 i, m o  T o rjm  He SyjiyTb 
MaTH HiaKoi' BijtBiMajibHOCTH. Ajie nymaio, 
m o  Ti cou.HajibHi Hami BijtHomeHa, Mowe 
b SiJibmiH mipi e m e  cnpHMHmoiOTb cnumo- 
BaHe toY emirpaimi, mo mjiaxTHHi OotOTb 
ca (i t o  lujikom cjiyimio), m o  ccjih Maca 
poóiTHHKiB nijte jto llpyc a6o tto hhujhx 
KpaiB, TO TOH po6 l'THHK, KOTpHH Ty n03i- 
CTaHe, MycHTb Oijibme nnaTHi 3awa.n,aTH 
i m o  6y^.yTb im OiJibLiie MyciJiH niiaTHTH.

JJajibme 3,n.aeTb ca MeHi', mo OiJibm a 
nacTb Hamnx ypajtHHKiB 6aBHTb ca  b Ha- 
UHOHajibHicTb. 3 yBarH Ha ce, mo Ham po-
6 iTHHK y KpaHLUB CXijI,HOi I ajlHHHHH Mae 
nonHT b Ilpycax, t o  IlaHOBe e HauiHM bo- 
poroM HaitHOHajibHHM, m o6ncbTe xotijih 
Hamoro 3HHmeHa, xoaeTe 3icTaBHTH TyT 
poOiTHHKa, m o6n Ha ero Micue TaM JtpyrHH
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npHMLUOB i Ty njiaTHK) H am oM y 3a6paB 
(Głos:  CyMHO!)

Uymato, mo mm B>xe npoMOCTHJiM a,o- 
pory b ti'm Commi, Jiopory u.ijh'h rocnojtap- 
m Kparo. Otjkc Hexau IlaHOBe B>Ke 3 tmm 
TyTKM B TiM Tfl>KKiM Kpi31 He BH13JI.łKaK)Tb. 
Xow H 3rojiocnB cn hk 6eci'.n,HMK contra, 
mhmo Toro nonnpato bhccok n. CTapyxa 
i 6aw,a\o, luoóm tom BHecoK 6yB Bijtocjia- 
hhh jto kom'chV ajtMihicTpa uhmhoT (Oklaski).

ny za nagłością wniosku p. Witos.

szczoby na jeho  m isce tanu d ruhy j p ry j-  
szow i tu  p łatu  naszom u zabraw . (Głos: 
sumno.)

D um aju, szczo m y wże prom osty ły  
do rohu  w tim  Sojmi, do rohu  ciłij hos- 
podarc i kraju . Otże nechaj P anow e wże 
z tym  tu tky  w  tij tiażkij k n z i ne w y- 
jiżdżaju t’. Chocz ja  zhołosyw  sia jak  be- 
sidnyk contra , raym o toho popyraju  
w nesok  p. S tarucha  i bażaju, szczoby toj 
w nesok  buw  w idosłanyj do kom isyji ad- 
m inistracyjnoji. ( Oklaski.)

Marszałek : Głos m a m ów ca genera
P. W itos : W ysoki Sejm ie !
S p raw a , nad  k tó rą  obecnie p row adzi się dyskusyę, jest n ietylko nagła ale 

jest sp raw ą  niezw ykle w ielkiego znaczenia.
G ospodarka p row adzona przez państw o, doprow adziła  do tego, że jest m i­

lion ludzi (bo w  m iliony to idzie), k tórzy n ie  m ają tego, co koniecznie państw o  
im  dać pow inno  t. j. chleba. P aństw o  k tó re  pow inno  się w stydzić, jeżeli tak jest 
a  nie inaczej, k tó re  pow inno  się postarać  o to, aby jednak  ci obyw atele  m ieli 
p rzynajm niej co do ust włożyć, uw aża za stosow ne zaprzeć w ro ta  do innego 
kraju , uw aża za stosow e zatrzym ać ich  tu taj, nie. zadając sobie pytan ia, jakie 
z tych zarządzeń będą skutki na  przyszłość.

Nie w chodząc już w  m otyw y, k tó re  tu zostały podniesione, zaznaczyć p ra ­
gnąłbym , że zarządzenia ow e dotyczą i to  wszędzie, n ietylko ludzi, na k tó rych  
ciężą obow iązki w zględem  państw a, ale też ludzi, k tórzy te obow iązki już daw no 
spełnili. Nie w iem  czy w  in teresie  państw a sam ego, — nie m ów ię już o in te re ­
sie ludności — leż}7, aby jedynie  w  jednym  tylko k ierunku  prow adzić  tę gospo­
darkę  i staran ia , aby dostarczyć kontyngentu  rek ru ta , stw orzyć w ielką arm ię, 
k tó ra  nie w iadom o czego bron i w  tym  w ypadku, gdy w k raju  sam ym  w szystko 
to, co się robi, w skazuje na to, że tego żołnierza, tego obyw atela  na każdym  kroku 
0(1 p aństw a  się odstręcza.

Nie w iem , czy jest w skazane, aby Rząd budow ał tę w ielką stodołę i n ak ry ­
w ał ją  coraz silniej po to tylko, aby w e w nętrzu  była  pusta , by po  niej m ogły 
ty lko chyba latać w róble.

Państw o  austryackie, adm in istracya  dzisiejsza i cały stan tej gospodark i jest 
do tej pustej dobrze nakrytej stodoły  podobny. Ro było daw niej, to jest i dzisiaj. 
Cała m asa robotników , cała m asa ludzi, k tó rym  nie idzie o co innego, tylko 
o to, by od śm ierci głodow ej ochron ić  rodziny, aby sp rostać  obow iązkom , za­
płacić podatk i i w szelkie daniny, oczekuje przed sta ro stw am i całym i tygodniam i 
na to, aby na końcu usłyszeć odpow iedź: paszportu  n ie dostaniesz.

N ikt nic dow iedzie tem u obyw atelow i, że nie spełn ił sw ojej pow inności, 
nie ciąży na nim  ani podejrzenie  żadne, a jednak  dostaje on zaw sze jedną i tę 
sam ą odpow iedź, albo  taką, k tó ra  idzie w  tym  k ierunku , żeby jeszcze przyszedł 
kilka razy i znów  tego sam ego się dow iedział.

W iadom o jednak, że em igracya płynie, że to jest w ezbrana  rzeka, k tórej 
żadna tam a nie zaprze, ale to też w iadom e, że kto w e w łaściw ym  k ierunku  nie 
pozw ala jej p łynąć, to zm usza ją  do płynięcia w  innym  kierunku.

Ludzie, nie dostając paszportów , m im oto  em igrują, ale  dostają się w ręce 
handlarzy  tym  ludzkim  tow arem , k tórzy ich tak w  kraju  jak  i poza krajem  ob­
dzierają w  sposób jak  najgorzej, przez nich p rak tykow any , w  sposób n a jw strę ­
tniejszy, albo  też stają się on i pastw ą  tych ludzi w  ten sposób, że zostają potem  
bez grosza przy  duszy i tak  do dom u w racają.

Jeżeli w ysokie w ładze pow ołane zupełn ie  do działan ia w  innym  k ierunku , 
m ają  z tego salysfakcyę, to m ożna im  pogratu low ać, że celu dopięli. Zdaje m i 
się jednak, że ani celem  rządu  centralnego ani w ładz krajow ych nie jest, ażeby 
dać uczuć ludności, że pozbaw ia się ją opieki, ażebv oddaw ać ją w  ręce n iesu­
m iennych handlarzy .

Dziś m oże ro zp raw a  toczy się nad faktam i sporadycznym i, k tó re  w ynikły
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z zaniedbania  ustaw  a także niew łaściw ego stosow ania  ustaw , albo przekrocze­
nia kom petencyi w ładz w  k ierunku  niew łaściw ym .

Jest rzeczą pożądaną, ażeby nietylko rozp raw a w  Sejm ie odbyła się nad 
sporadycznem i zarządzeniam i, ale żebyśm y raz doszli do dyskusyi jakiejś, k tó - 
raby  doprow adziła  do załatw ienia sp raw y, k tó ra  jak  rak  żre  społeczeństw o. 
{Brawa).

Nikt nie jest w  stan ie  żadnym  zarządzeniom , k tó reby  pochodziły  czy to od 
rządu  centralnego, czy w ładzy krajow ej, czy od jenerałów  zapobiedz, zatam ow ać 
to, co się stało, ale jest rzeczą społeczeństw a uno rm ow ać tę kw estyę, k tó ra  czeka 
na to od dłuższego czasu nie zarządzeniem  pew nem , ale rozw iązaniem , k tó reby  
w ybrykom  tego rodzaju  raz  na zaw sze zapobiegło i k res położyło. Od ła t w ielu 
rozm aite czynniki debatu ją  nad  tern, w  jak i sposób w inna  być em igracya u ło­
żoną. Możeby te czynniki zastanow iły  się nad tern, ażeby dać ch leba ludziom  
w  k raju , a w tedy  w szystkie zarządzenia dla i p rzeciw  em igracyi nie byłyby 
potrzebne. J

Bardzo tru d n o  dziw ić się tym  ludziom , k tórzy  łakną ch leba i są głodni. 
G łodny zrob i niejedno szaleństw o i dlatego ci, k tórzy nie są głodni, nie pow inn i 
daw ać tym  głodnym  pow odów  do tego, by szaleństw a popełniali. Nie m ożna 
się dziw ić człow iekow i, k tó ry  rob i coś, jeśli jest niepoczytalnym .

W ychodząc z tych założeń, że em igracya i przenoszenie się z m iejsca na 
m iejsce jest każdem u obyw atelow i dozw olone, że nastąp iło  tylko zgw ałcenie 
ustaw y przez tych, k tórzy pow inn i je szanow ać, pop ierając  nagłość °w niosku, 
oznajm iam y, że za w nioskiem  p. S tarucha  głosow ać będziem y. (B raw a  
i oklaski.)

Marszałek: Przystępu jem y do głosow ania. Kto jest za nagłością w niosku 
p. S ta rucha  zechce rękę podnieść. ( Większość .) Nagłość przyjęta.

W  sp raw ie  m erytorycznej ro zp raw a  o tw arta . Głos m a p. St
P. Staruch : P roszu  o w idosłan ie 

m oho w nesku do koinisyji adm in islracy j- 
noji z tym , szczohy zdała do 48 hodyn 
spraw ozdan ie  W ysokij Pałati.

P. Terszakowiec : P roszu  o hołos.
Marszałek: Głos m a p. Terszakow iec.

p. S taruch.
II. Grapyx: lipomy o BinocjiaHe mo­

ro BHecKy jio Komicui anmi nicTpa uh h h oi 
3 tum, rnoóu 3Aajia no  48 roztHH cnpaBO- 
3a,aHe Bhcokih I Iajiari'.

II. T epm aK O B eub: lipomy o rojioc.

P. Terszakowiec: Koły w  sij sp ra ­
w i zabyraju  hołos, to na  se, szczoby o- 
św itły ty  z naszoho punktu . Spraw a stry 
m an ia  zarobkiw , to je zw isną system a 
w id daw noho  czasu pi’ow adżena czerez 
polsku  szlachtu, ko tra  w id  m nohych  lit 
s ta ra ła  sia w yder ty z ru k  ruskoho  ro b i- 
tnyka zaribky.

Koły w  naszych czasach p rom ysł 
fabrycznyj w yper selanyna z zaribkiw , 
jak i m aw  z dom ow oho prom ysłu , 
koły zjaw yła się po treb a  zdobutia  hro- 
sza d la sw ojeji egzystencji na ynszim  
poły, znow a w  tym  nap riam i szlachta 
stara je  sia za w siąku cinu ne dopustyty , 
szczoby ruskyj ro b itnyk  p ryn is  do kraju  
hrisz i nabuw aw  zem lu, ko tra  w tikaje 
z ru k  szlachockych polskych.

Znajom o, szczo dow hy hipoteczni 
zm ah a ju t’ sia l ik  riczno wże ne o 50°/0, 
ale o 100u/0, a koły w 1900 r. dochody- 
ły  dow hy  hipoteczni do 286 m ilioniw , to 
w  1906 r. bu ło  wże 419 m ilioniw , a te- 
p e r r ik  riczno  postepenno  zm ah a ju t’ sia 
tak, szczo nasze selanstw o koły poczy- 
słym o, szczo k rim  hipotecznych, m aje

II. T ep u jaK O B eu b: Kojih b ciK cnpa­
B i 3 a 6 n p a to  tojioc, to  Ha ce, m.o6n ocbBi- 
tjih th  3 Hamoro nymery. C npaB a crpHMaHa 
3api6KiB to  e 3BicHa CHCTema B in  naBHoro 
nacy, npoBan>KeHa aepe3 nojibCKy mji«xTy, 
KOTpa Bin MHornx ju t  CTapajia ca BnnepTH 
3 pyK pycKoro poSiTHHKa 3apiÓKH.

Kojih b HamHX aacax npomncji $ a - 
6pnHHnił BHnep cejiHHHHa 3 3api6KiB, HKi 
maB 3 noMOBoro npomHCJiy, kojih 3HBHjia 
ca noTpe6a 3no6yTa rpom a nna cboci 
er3HCTemj.Hi Ha MHmim nojiH, 3hob b ti'm 
HanpaMi mjiHXTa crapae ca 3a BĆijijiKy urny 
He jjonycTHTH, moÓH pycKHii poóiTHHK 
npHHic a o  Kpato rpim i HaOyBaB 3emjifo, 
KOTpa BTiKae 3 pyK mji«xou,KHX noJibCKHX. 
3HaeMO, mo jroBm rinoTeMHi 3MaraK)Tb ch 
piK piHHO, Bx<e He o 500i ajie o 100%, a 
kojih b 1900 ji,oxoji,hjih żtoBrH rinoTe^Hi 
HO 286 mijiiOHiB, to  b 1906 6yjio B)Ke419 
MijiioHiB, a Tenep piK piHHO nocTeneHHO 
3MarałOTb ca TaK, mo Hame cejiaHbCTBO, 
kojih noHHCJiHMO, uj.0 KpiM rinoTeHHHX Mae 
m,e nBa pa3H TaK BejiHKi HerinoTeMHi jiob-
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szcze dw a  razy tak w  ety ki nehipm eczni 
dow hy, to  dochodym o do doślidu, szczo 
stojim o nad  p repasteju .

Ja pozw olu sobi zastosow aty  ti daty 
na mi] p o w it’, ko try j ]a p ry  tcperiszn ij 
katastrofi błyższe baczy w. W  pow iti su- 
dow im  kom arn iańsk im  p redstaw laje  sia 
na kożde hospodarslw o  6 dusz a na 
tych  6 dusz p rypada je  3 */4 m orga grun tu . 
Na toho p iw  m orga p rypadaje  je­
m u szcze w yżyw yly i p iw  sztuky  chu ­
doby i p iw  konia i p iw  korow y. I z to ­
ho piw  m orga g run tu  m aje w yżyty m u ­
zyk z chudoboju  rohalo ju  i konem ? Ko­
ły w in  ne m aje czym  wyży w y ty chudo ­
by, a zatem  koły ne m aje chudoby, ne 
m aje  takoż naw ozu, a  hroszej na se ta ­
koż ne m aje, i tom u to zb ir u nas ne 
daje an i tre to ji czas ty seho, szczo w  in ­
szych k rajach  m onarchiji. N adto k rim  
toho, szczo ne m aje z czoho żyty, w in 
m usy t’ sobi szczo inszoho kupyly. Sino 
je  duże dorohe, aby w y żyw y ty odnu 
sztuku chudoby  p o tre b a  do 30 sot. m e­
trycznych. Koły w  odnim  okruzi Ko­
m arn iańsk im  je do 17.000 sztuk chudohy, 
to  na w yżyw ienie ich treb a  zakupy ty
45.000 f irs in a , se je  3.600,000 K. czyśla- 
czy po 6 kor. za 1 s. m . Odyn okruh  
m aje  zapłaty  ty 3.600,000 K. szlachtyczam  
za sino, ko tre  toho roku  percpało .

I stajem o p ered  tym , szczo tom u 
selanynow y, kotry j ne m aje czym  i sebe 
i chudoby w yżyw yty, szcze w si czyn- 
nyky zm ahaju t’ do toho, szczoby jeho  
na  zarobok  z k ra ju  ne w ypusty ty .

D ruha  pryczyna je n a tu ry  po lity- 
cznoji, a im enno  łeżyt’ w  in teresi szla­
chty, szczoby rusky j rob itnyk  ne p ryn is 
hrosza, bo zna ju t’ dobre, szczo jak  czo- 
łoArik hołodnyj, to ne stanę za sw oim y 
p raw am y. I to je cii i tendencya u p ra ­
w y szlachoćkoji, ko tra  w id  dow hych  lit 
s tara je  sia ubyty  nas m aterya lno  i po li­
tyczno.

A koły je w  in teresi A w stryi, szczo­
by ona  m ała d o b roho  żow nira , szczoby 
w  danij chw yli m ih  sylno stan  u ty p ro -  
tyw  w oroha, to w  in te resi derżaw y je 
s trem ity  do seho, szczoby rob itnyk  za- 
robyw  hroszi i w idżyw law  sia.

W  m ojim  pow iti s tarosta  pozw oływ  
b ra ty  wij tam  w id  podan ia  po  koroni. 
D ru h u  koronu  bere  pysar (p. S ta ru c h : 
To ne w ilno!), no a tre tiu  daje m użyk 
za d o rohu  do starostw a. Ik o ły  ja in te r-  
p e luw aw  p. s tarostu  w lij sp ra w i, to 
w in  m eni skazaw , szczo ne bude roby  ty 
pereszkody i jesły  m użyk na 14 dn iw  
n apered  sia zho łosy t’, to w in w ydaśl’

rn, to  noxonnMO no  nocjiiny, mo ctoimo 
Han n p o n a c T e fo .

91 no3BOJiio co6i 3acTocoBaTH Ti na- 
th  Ha mih noBiT, kotphh ti npw Tenepim- 
Hin KaTacTpo(j)i 6jiH3ine óaMMB. B noBiTi 
cyjtOBiM KOMapHflHbCKiM npencTaBjiae ca Ha 
Kowne rocnonapcTBO 6 nym, a Ha th x  
6 nym npnnanae 3ł/4 Mopra rpyHTy. Ha 
to to  niB Mopra npnnanae eMy me bhjkh- 
bhth i niB LUTyKH xono6n i niB kohh i niB 
kopobh. 13 Toro niB Mopra rpyHTy Mae 
bh>khth My>KMK 3 xyno6oro poraToto i KO- 
HeM ? Kojih BiH He Mae mhm bhjkhbhth xy- 
no6n, a 33thm, kojih He Mae xyno6n, He 
Mae TaKO>K HaB03y, a rpoiimn Ha ce tbkojk 
He Mae i TOMy to  3ńip y Hac He nae am 
TpeToi' wacTH cero, mo b hhuihx Kpanx 
MOHapxń. HajtTO KpiM Toro, mo He Mae 
3 noro >khth, BiH MycHTb co6i mo HHbLLIO- 
ro  KynHTH. Ćmo e nywe nopore, a6n bh- 
jkhbhth o n H y  LiiTyKy xyno6n n o T p e S a  no 
30 coTHapiB MeTpHMHHX. Kojih b onm'M 
OKpy3i' KOMapHMHbCKiM e no  17.000 LUTyK 
xyno6n, to  Ha BHJKHBJieHe i'x Tpeóa 3 ax y - 
nHTH 45.000 (j)ip cma, c e  e 3.600.000 K 
mhcjbihh n o  6 K 3 a  1 co t. MeTp. OnHH 
o i ip y r  M ae 3anjiaTHTH 3,600.000 K mjiflXTH- 
naM 3 a  cTho, KOTpe T o r o  p o x y  n e p e n a j io .  
1 CTaeMO nepen thm, mo TOMy cejitiHHHO- 
bh, kotphh He M ae whm i ce6e i xyno6n 
bhjkhbhth, me bc!  hhhhhkh 3MaraiOTb no 
to to , mo6n e r o  Ha 3 a p o 6 o K  3 K paio  He 
BHnyCTHTH.

Apyra npmiHHa e HaTypn noJUTHHHoi, 
a i.MeHHO Jie>KHTb b iHTepeci nuimcTH, mo- 
6h pycKHH poóiTHHK He npHHic rpom a, 6 o  
3H3IOTb noópe, mo HK HOJlOBiK TOJIOnHHH, 
to  He CTaHe 3a cboimh npaBaMH. 1 t o  e 
LUJib i TeHneHU.H5i ynpaBH mjinxou.bKoV, ko- 
Tpa Bin noBTHx jiit cTapae en yOmm Hac 
MaTepHflJlbHO i nOJllTHHHO.

A kojih e b iHTepeci Abctphi, lu.o6 h 
OHa Majia noóporo  KOBHipa, mo6n b na- 
HiH XBHJ11 Mir CHJlbHO CTaHyTH rpoTHB bo- 
pora, to b iHTepeci nepwaBH e CTpeMirn 
no  cero, mo6n poóiT hhk 3apoÓHB rpomi 
i Bl'n>KHBJinBC5l.

B moim noBiTi cT apocT a no3BOJiHB 
OpaTH BiiiTaM B in  n o n a n n  n o  K opom . A py­
ry  KopoHy 6 e p e  n n c a p  (11. C ra p y x : To 
He BijibHO !), ho a  TpeTio KopoHy n a e  My- 
>khk 3 a  n o p o r y  n o  CTapocTBa. I kojih h 
inTepnejitOBaB n. C TapocT y b ti‘h cnpaB i, 

I to  bih Mem cKa3aB, mo He 6 y n e  poóhth  
' n ep e u iK o n n  i ccjih MyjKHK Ha 14 n m B  Ha- 

n e p e n  cn 3ro jiocH T b, t o  bi'h BnnacTb eMy
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jem u knyżoczku. Ludy sia zhołoszuju t’, 
ale knyżok, jak  nenia, lak nenia. Po  4, 
po 5 nedil knyżoczky leżały w  starostw i. 
Ałe ne łysz p o p iso w i czekajut’ ta k d o w - 
ho na wiza, bo i diw czatam  w wiku 
18—24 lit, i takym , kotri do w ijska ne 
su t’ zdatni, ałe n iożu t’ zarobyly, ne daje 
sia wiza. Ja sam  wi w to rok  b u w ’em św id- 
kom , jak diwezyni, kotra czolyry razy 
l)uła w  P rusach , rob łeno  jeji trudnosty  
z w izom , m ym o toho, szczo na dw i 
nediły napered  zhołosyła sia w sta­
rostw i.

KHHJKOHKy. JltOUM C5t 3rOJIOLUyK)Tb, a jie  KHH- 
>kok »k  Hema TaK HeMa. I"Io 4, no 5 Hejjjmb 
KHHJKOHKH JlOKaJlH b CTapocTBi. A jie He 
jihlu n onucoB i neKatOTb TaK jiob to Ha Bi3a, 
6o i jliBwaTaM b BiKy 18—24 ju t  i tbkhm, 
KOTpi ao  BiKcKa He cyTb 3jtaTHi, a jie  mo- 
>KyTb 3apo6MTM, He jtae ca Bi3a. 51 caM Bi 
BTOpOK SyBCM CbBiitKOM, AK JUBHMH1, KOT pa 
HOTkipu pa3H 6 y jia  b r ip y c a x , poÓJieHO ci' 
TpyitHOCTM 3 B130M, MHMO TOTO, LUO Ha UBi 
He^iJiH H anepejt 3 ro jio c m ia  ca b C T apo­
cTBi.

TaKOK) on iK oto  OKpy>KaK)Tb BJiacTM 
niBMaTa. XonnTb im  o ce, ih o S h ohh  cjji- 
3HHHO He óyjiu  3HnmeHi. Ajie ccjih BaM 
o ce xojtnTb, Moi' riaHOBe, t o  nocraBTe 
(JjaSpuKH, nocTaBTe bcjihkhh npoMHCJi, He 
CKJia^auTe KaniTajiiB b 6aHKax, luoóh po- 
6i'thmk Mir 3apo6HTM, a Tornn  3po6HTe 
npHCjiyry i co6 i i KpacBH, a T om u  nijtHece 
cm eKOHOMiMHe rocno^apcTBO  nepea, cbBi- 
t o m , mo JieiKHTb b BauiiM iHTepeci, moSu 
Kpau cm nijmBHrHyB.

He xony ca 6 ijib iu e p o 3b o a h t h , a jie 
KiHty i anejiłOK) .no bcix  FlaHiB, KOTpi Ha- 
XOJWTb CM Ty, B Tiii łla jiaT l, LUOÓM KOJKJ1HH 
CTapa CM B CBOIM nOBiTl BĆ1 HeMOJKJIHBi 
BijtHocMHM b cnpaBi eM irpauui ycyH tm .

Takoju  opikoju ok ruża ju t’ w łasly 
diwczata. C hodyt’ im o Łse, szczoby ony 
fizyczno ne buły znyszczen i! Ałe jesły 
w am  o se chody t’, m oji Panow e, to po- 
staw te fabryky, postaw ie  w ełykyj p ro - 
m ysł, ne składajte kap ita łiw  w bankach, 
szczohy rob itnyk  m ih  z a ro b iły , a tohdy 
z roby te p ry słu h u  i sobi i k rajew y, a  to­
hdy pidnese sia ekonom iczne hospodar- 
stw o i pokażete pered  św itom , szczo łe- 
żyl’ w w aszim  in teresi, szczoby kraj sia 
p idw yhnuw .

Ne choczu sia bilsze rozw odyty , ałe 
kinczu i apeluju  do w sich Paniw , ko tri 
nachodiat' sia tu, w  tij Pałati, szczoby 
kożdyj s ta raw  sia w sw ojim  pow iti wsi 
nem ożływ i w idnosyny w sp raw i em i­
gracyi usunuty . - ,

Marszałek : Głos m a JE. p. N am iestnik.
JE. N am iestnik Dr. Korytowski: W ysoka Izbo!
P rzykro  mi, że m uszy głos zabrać po zam knięciu dyskusyi, a tem sam eni 

niejako psuć szyki W ysokiego Sejmu. O bow iązki służbow e poza L w ow em  nie 
pozw oliły  mi w  ciągu dw u ostatn ich  dni b rać udziału w  p racach  W ysokiego 
Sejmu, w pracach  kom isyi sejm ow ych, i dziś — w skutek  posiedzenia kom isyi 
reg u lac ji rzek — byłem  zm uszony spóźnić się znacznie na posiedzenie W ysokiej 
Izby i nie m ogłem  w odpow iedniej chw ili zahrać głos, aby odeprzeć liczne za­
rzuty, jakie w  tej dyskusyi podniesiono, zarzuty, m ojem  zdaniem  niezupełnie 
uzasadnione i ażeby Panów  o p raw dziw ym  stanie rzeczy w  spraw ie em igracyj­
nej poinform ow ać.

P o jm ą Szanow ni Panow ie, że państw o, zrobiw szy w roku  ub ie­
głym  najprzykrzejsze dośw iadczenia z em igracyą — w iadom o z p rasy  p u ­
blicznej, ile to dziesiątek tysięcy popisow ych brakow ało  i jak  n iefo rtunn ie  w szyst­
kie dotyczące stosunki się uw ydatniły , — że w ięc państw o  było w skutek  tego 
zm uszone zrobić ostatecznie użytek z przysługujących  m u p raw  a naw et zapeł­
nić dom y karne  różnym i agentam i i naganiaczam i em igracyjnym i (P. M akuch: 
H yenam i w yborczem f) być może, tego n ie w iem , ale to mi w iadom e, że bardzo 
dużo osób m usiało  być pociągniętych do odpow iedzialności karnej. W ykazały 
się tego rodzaju nadużycia ze strony  poszczególnych tow arzystw  em igracyjnych 
i ich agentów , że państw u  nic innego nie pozostało, jak  w ydać bardzo  ostre  
przepisy, aby  przynajm niej na przyszłość uniem ożliw ić tego rodzaju  nadużycia, 
jakie skonstatow ano.

Mogę jednak  zapew nić W ysoki Sejm , że absolu tn ie  nie chodzi rządow i o to, 
aby przeszkadzać em igracyi sezonow ej, że bynajm niej nie jest jego zam iarem  
uniem ożliw iać tę em igracyę — szczególnie w  roku  obecnym . Panom  dokładnie, 
w iadom o, jak  w ielkie klęski e lem entarne , k raj nasz naw iedziły ; jeżeli więc 
w  poprzedn ich  latach  setki tysięcy w ychodziły  z kraju  na p racę  sezonow ą, to

76
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z pew nością w  roku obecnym  okazuje się potrzeba dopuszczenia lej em igracyi 
w  szerszych rozm iarach , jak to było kiedy indziej (Głosy. Tak jest! Bardzo słu ­
sznie !).

W  lym duchu rząd postępuje; a jeżeli może na sam ym  początku tego roku 
zaszły w  jednym  lub drugim  pow iecie jakie zbyt ostre  zarządzenia, może z po­
w odu obaw y, że się nie w ykonało  dość dokładnie przepisów  w ładz wyższych, 
jeżeli w ięc m oże w niektórych pow iatach postępow ano nieco ostrzej jak tego 
była potrzeba, (Głosi/: A więc było tak po pow iatach) to zb ieg iem  czasu wszę­
dzie s tarałem  się usunąć te nieporozum ienia.

Już na poprzedniem  posiedzeniu p. kom isarz rządow y min! sposobność 
objaśnić W ysoki Sejm o zarządzeniach jakie w ydano, o stosunkach, jakie w tym 
k ierunku panują. Obecnie m oże w olno w yrazić nadzieję, że dalsze ośw iadczenie 
m oje uspokoi W ysoki Sejm i dyskusya przesianie przybierać rozm iary , do jakich 
może bez potrzeby doszła. Pozw olę sobie więc przedew szystkiem  odczytać okólnik, 
k tóry  w skutek rozm aitych zażaleń, jakie z różnych stron o trzym yw ałem , w yda­
łem  dnia 17. b. m. do w szyslkich starostów  i dy rek to rów  policyi we Lw ow ie 
i Krakow ie. Reskrypt ten opiew a (czi/la):

„Zw racam  uwagę Pana, że okólnik  len " — m ow a tu o rozporządzeniu da­
w niej w ydanem  — „m a na celu li tylko zw alczanie uchylania się od staw ien­
nictw a względnie, od służby w ojskow ej przez n ieupraw nioną  em igracyę. a nie 
m a bynajm niej na celu u trudn ien ia  wyjazdu za granicę, innym  osobom  za za­
robkiem  w E urop ie  zdążającym .

Osobom  więc, co do k tórych  nie zachodzą w arunk i w pow ołanym  okólniku 
szczegółowo określone, nie należy czynić żadnych trudności ani co do w yjazdu 
za granicę, ani co do w ystaw ienia  paszportów  do podróży, o ile nie zachodzą 
inne przeszkody na przepisach ustaw ow ych oparte , np. stosunek służbow y, brak 
zezw olenia w ładza opiekuńczej u m ałoletn ich  etc.

Podania  o paszporty  do podróży należy załatw iać z wszelkim  m ożliw ym  
pospiechem ".

Przypuszczam , że skargi jakoby władze pierw szej instancyi robiły sezono­
w ej em igracyi nieuzasadnione trudności, nie m ają podstaw y W każdym  razie 
najbliższa przyszłość okaże, żc się lakich trudności nie robi.

(P. Okuniewski: Może pp. s ta rosty  (Id. O nyneBCKiii: Mo>Ke n. crap o cT H  
toho obiżnyka jeszcze ne czytały). h o r o  oóiwHMKa uie He HMTajiH).

Niech Panow ie będą spokojni, s taroslow ie len okólnik z pew nością dokładnie 
przeczytali.

Pojm ą Szanow ni Panow ie, że państw o m usi się bronie. P aństw o nie m oże 
dopuścić do tego, by dziesiątki tysięcy popisow ych uchylały się od obow iązku 
służby w ojskow ej opuszczając granice państw a.

(P. Cegielski: A czom u diw ezata 
za t rym u ju t ’0

(Id. U .e re jib C K iii : A  nowy JiiB M ara s a -  
rpMmyiOTb ?

Z drugiej strony  m usi państw o siać także na straży stosunków  służbow ych. 
Jeżeli się tedy okaże, że ktoś zobow iązał się do służby, a polem  m im ow olnie 
kontrak t służbow y zryw ając, służbę opuszcza, to państw o m usi slużbodaw eą 
wziąć w  obronę.

(P. Staruch : I łie r liegl de r Hund begraben ) ( Wesołość).
Obow iązkiem  państw a jest, zapew nienie do trzym ania lakich kontrak tów , lak 

p rzypisu ją  ustaw y.
(G łosy: A w ięc to jest pow ód! To nie jesl obow iązkiem  nam iestnika.)
Słyszę uwagi, że to nie jest rzeczą nam iestnika. Z tern zapatryw aniem  zgo­

dzić się nie mogę, gdzie kon trak t został zaw arty , lam  pow inien być dotrzym any, 
a rzeczą w ładzy do tego pow ołanej jest przestrzegać, by to się stało.

(P. Okuniewski: To ne jesf ricz na- 
m isnyka)

(TJ. O K y H e B C K i i ł :  T o  ne ecTb p ili H a - 
m icH H Ka).

Ale jest rzeczą starostów , a nam iestnik  m usi baczyć na to, aby s ta rosto ­
w ie w ykonyw ali sw oje obow iązki.

(G łosy: To nie jest rzeczą w ładzy adm inistracyjnej.)
Marszałek : Proszę nie przeszkadzać m ówcy.
JE  p. Namiestnik : Mam nadzieję, że no lym okólniku, jeżeli rzeczywiście 

gdzie były n iezrozum ienia daw nych zarządzeń .w ładz w yższych, w szystkie u lru -
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dnienia, na jakie tli zw rócono uwagę, z pew nością ustaną i cały ruch  em igra­
cyjny sezonow y, k tó ry  uw ażani, szczególnie w tym  roku za nadzw yczajnie po­
trzebny w in teresie ludności i w interesie kraju , przybierze ch arak te r norm alny .

W iecie Panow ie wszyscy, że obecnie w bardzo w ielu okolicach kraju  żyje 
m nóstw o ludzi, k tórzy w prost nie m ają z czego żyć, ale którzy poza granicam i 
kraju z pew nością zarobek znajdą. Nie byłoby zatem  rzeczą racyonalną, aby im 
ten zarobek utrudniać. (G łosy: Ha rdzo słusznie.) Mogę zresztą Panów  zapew nić, 
że o ile to odem nie zależy, starać  się będę, aby ci ludzie pracę znaleźli p rze­
dew szystkiem  w kraju. Mam nadzieję, że ludność znajdzie robotę przy drogach 
państw ow ych , przy rcgulacyacli rzek, przy budow ach  i innych robo tach , które 
w obec bardzo sprzyjającej pory podjęte być mogą w bieżącym roku o wiele 
wcześniej niż zwykle, i że w skutek tego ludność nie będzie zm uszona uciekać 
za granicę, o ile jednak będzie szukała za lepszym  zarobkiem  poza granicam i 
kraju , czy państw a, w ładze państw ow e z pew nością u trudn ień  robić nie będą,
0 ile natu ra ln ie  nie chodzi o tych, którzy są obow iązani do służby w ojskow ej, 
lub, którzy m ają tu w iążące ich zobow iązania służbow e. (Oklaski.)

P. Urbański: Proszę o głos w spraw ie form alnej.
Marszałek: Glos w  spraw ie  form alnej ma sekretarz  p. U rbański.
P. Urbański: W noszę na zam knięcie rozpraw y.
Marszałek: Jest w niosek na zam knięcie rozpraw y.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (S ik i.)  Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto ten w niosek 
przyjm uje, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Do głosu zapisani są „za“ w nioskiem  pp. Stapiński, Okoń, Lisiewicz, W i­
tos i S taruch, zaś „ przeciw  “ w nioskow i jest tylko p. Cieński zapisany. Proszę 
przeto ]i. m ów ców  „za“ w nioskiem  o w ybór m ów cy generalnego.

P. Stapiński: Proszę o głos pod w zględem  form alnym .
Marszalek: W  spraw ie  form alnej m a głos p. Stapiński.
Stapiński: Przedew szystkiem  stw ierdzam , że z żadnej strony  itie słyszałem  

w niosku na w ybór m ów ców  generalnych. Był tylko postaw iony w niosek na 
zam knięcie dyskusyi. Jeśli zaś w niosek len przeszedł, to z tego nie w ynika, 
ażeby mieli być w yb ieran i m ów cy generalni. Jeśli zaś nie ma w yboru  m ów ców  
generalnych , to w takim  razie m uszą przyjść do głosu wszyscy zapisani.

(P. Staruch: P. U rbańskyj pom y- (I~I. C T apyx : łl. Yp6 aHbCKMH uomh-
lyw sia). jimb cn).

(P. Stapiński: P. U rbański skonfiskow ałby w net cały regulam in).
Marszałek: Glos m a m ów ca „ przeciw  “ w nioskow i p. Cieński.
P. Cieński: W ysoki Sejmie!
Nie będę p rzem aw iał długo, a to z 2 p o w o d ó w :
Raz dlatego, że jak w szystkim  nam  w iadom o, iż nam  wiele czasu na 

ob rady  nie pozostaje, a pow inniśm y bardzo w iele doniosłych sp raw  dokładnie 
rozpatrzeć i załatw ić.

P ow tórc , że wszyscy uchw alając reform ę w yborczą pow iedzieli sobie, iż 
będziem y starali się przynajm niej w  czasie tej sesyi sejm ow ej debatow ać m ery ­
torycznie nad sp raw am i, a nie w nosić w  rozpraw y tonu drażniącego, k tóry  po­
budza tylko do dłuższych i licznych przem ów ień , w iele czasu może nam  zabrać 
tak, że nie zdążym y załatw ić tych ważnych spraw , k tóre sto ją na porządku 
dziennym .

W obec lego odnośnie do przem ów ienia p. S tarucha, w zględnie do zapatry ­
w ania w niem  w yrażonego, ograniczę się także do kilku szczegółów, m im o, że 
m ógłbym  przytoczyć wiele odm iennych zbijających jego w yw ody.

P. S taruch  zarzucił przedew szystkiem , że głów nym  m otyw em  wszelkiej 
pracy ze strony  polskiej, czy to w spraw ie  em igracyjnej, czy zapom ogow ej m usi 
być m otyw  polityczny, narodow y, szow inistyczny, jak nazw ał, i agitacyjny.

O dw ołuję się do sądu W ysokiej Izby, czy trzeba i należy posądzać kogoś, 
kto wszczął jakąś robotę zapom ogow ą w śród najbiedniejszej ludności, bez 
względu na to w jakiej okolicy, czy we w schodniej, czy zachodniej części kraju
1 chce tej ludności przyjść z pom ocą, czy m ożna go posądzać, że głów nym  m o­
tyw em  jego pracy to tylko szow inizm  naro d o w y ?  Radbym , ażeby posłow ie



i działacze ruscy chcieli p rzypatrzyć się dobrze z blizka lej nędzy, biedzie, 
a z pew nością nie będą zarzucali drugim , że tylko z pobudek szow inistycznych 
bio rą  się do tej roboty , i ow szem  przekonany jestem , że poczucie ludzkości 
ogarnie ich, i że opuści ich szow inizm  narodow y, gdy w ezm ą się do tej 
pracy.

Jeśli p. S taruch  pow iedział, że w Brzeżanach przyszły rozkład rozdania za­
pom óg jest tego rodzaju , że 1972 w agonów  m ają dostać organizacye p o lsk o -ru ­
skie, a Silskyj H ospodar m a dostać tylko l '/2 w agona, to mogę panom  przed­
staw ić na p iśm ie w iele zażaleń z polskiej s trony  całkiem  przeciw nych i to ty­
czących się faktów  rzeczyw iście zaszłych. Na p rzyk ład  w  kołom yjskim  pow iecie 
T ow arzystw o gospodarcze i Kółka rolnicze, k tó re  w  rozdan iu  zapom óg pokrzy­
w dzono, a ich petycye i żądania dotychczas nie uw zględniono. N atom iast w pe­
w nej gm inie ksiądz rusk i, p row adzący  akcyę zapom ogow ą, dostał już trzy w a­
gony kukurudzy . Dziesiątki takich zażaleń dostałem , udałem  się z niem i do Kółek 
rolniczych i T ow arzystw a gospodarczego i stw ierdziłem , że skargi uzasadnione, 
ale nie chcę tutaj tych zażaleń w ytaczać przed W ysoki Sejm. Jestem  bow iem  
przekonany, że w ina w b raku  sprężystej i energicznej adm in istracy i zapom ogo­
wej i dlatego p rosiłem  p. N am iestnikaa, ażeby nie odrzucał naszych zażaleń, lecz 
ażeby przystąp ił do rozpatrzenia , w  jaki sposób m ożnaby akcyę zapom ogow ą 
sprężyście poprow adzić.

Nie w iem , czy należy tutaj naw et ze stanow iska politycznego p. S tarucha, 
podnosić jak to się dobrze dzieje i jaka to sp rężysta  jest oi'ganizacva pod  rzą­
dam i rosyjskim i i p rzeciw staw iać tam tym  rządom  nasze stosunki. W iem , że 
u nas w  A ustryi i w Galicyi, jest w iele braków , ale nie podnosim y tego, że za 
kordonem  lepiej się dzieje, że tam  pom oc jest daleko szybsza, u nas zaś rzecz 
się zabagnia i idzie w olno. Zdaje mi się, że podnoszenie tego nie leży w in te­
resie naszym .

Co do em igracyi, to najsłuszniej podniesiono zarzut, że dążeniem  każdego, 
kto za trudn ia  robo tn ika  i sił roboczych potrzebuje, było, ażeby robo tn ik  pozo­
staw ał w  jaknajgorszych w arunkach , gdyż potrzebuje się tego celem  w yzyskania 
robotn ika. R obotnik  znędzniały i schorzały, to naw et ze stanow iska  pracodaw cy 
nie jest pożądanem . Rok ten rzeczyw iście bardzo ciężki jest d la robotn ika. B rak 
zarobku przyczynia się do najskrajniejszej nędzy jego, a składa się na  to, że nie 
m a an i opału , ani ubran ia , an i m ieszkania, ani jedzenia. Któżby więc liczył na 
to, ażeby jeszcze tych robo tn ików  zatrzym ać jak iinkolw iekbądź sp o so b e m ! Któż 
by pow iedzia ł: niech ginie ten robotnik , byle podaż pracy  była w ielka! To jest 
zarzu t niesłuszny, i jestem  przekonany, że ani p. M akuch ani p. S taruch  nie po­
trafiliby  tego udow odnić. Tam  gdzie rząd jest w  praw ie, to cóż z ro b ić ? ! W szak 
nie m ożna przeszkodzić tem u, ażeby nie zatrzym yw ał robotn ików  i nie p rze­
strzegał przep isów  paszportow ych , gdzie chodzi o w ojskow e o b o w iązk i! W iem y
0 tern, że P aństw o  i Rząd patrzą  na to, czy m ają dosyć m ateryału  w ojskow ego
1 o to m uszą być dbali.

To jest głów nym  ich m otyw em . A więc pow odu szukać lam , gdzie jest, za­
m iast sk ładać na tych, k tórzy do tego zatrzym yw ania  robo tn ika  w cale nie przy­
czyniają się i zarzucać jakoby byli bez sum ienia  i serca, jedynie  dbali o sw ój 
in teres cout que co ul, w yzyskując tych robo tn ików , nie troszcząc się o nich 
zresztę, choćby ich  naw et po łow a w ym arła .

Chcąc pom ódz tej ludności, k tó ra  w yem igrow ać m usi, należy zdaniem  m o- 
jem  posta rać  się przedew szystkiem  o to, ażeby ta em igracya była należycie zo r­
ganizow aną, by przyciśnięty  potrzebą a szukający zarobku, robo tn ik  nie był w y­
zyskany przez pośredn ika, nie p rzy jm ow ał n iekorzystnych  kon trak tów  za granicę, 
lecz by ułatw ić m u, udaw ał się do organizacyi, k tóra się nim  zaopiekuje. Na­
stępnie starajm y się tych, k tórzy w dom u zostają, otoczyć opieką i żądajm y, 
aby rząd zapom ogow ą akcyą otoczył przedew szystkiem  najbiedniejszych.

(P. Staruch : Cilkom s łu szne !) | (TI. G rapyx : U,'ijikoM cjiyoine).
Ten sposób postępow anie  będzie najodpow iedniejszy i najm niejszym  nakła­

dem  osiągnie się najw iększą pom oc.
Zejdźm y do tych zim nych, n ieopalonych  chat, spieszm y z pom ocą tym bie­

dakom , którzy choru ją , giną z głodu, a spełn im y obow iązek, jaki na nas, jako na 
obyw atelach  i chrześcijanach  cięży. (Brawa i oklaski.)
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Marszałek: \Y sp raw ie  form alnej zażądał głosu p. Urbański. Udzielam mu 
głosu.

I’ . Urbański: P. S tapińskiem u pozw olę sobie zw rócić uwagę, że 62 regu­
lam inu sejm ow ego p o s ta n a w ia :

„Po zam knięciu rozpraw y wezwie M arszałek zapisanych do głosu posłów 
do w yboru  m ów ców  generalnych, posłow ie, zapisani do głosu „za“ i „p rzeciw 11 
w nioskow i obow iązani są w ybrać m ów cę generalnego ze swego grona abso lu tną 
w iększością głosów

P. p. S taruchow i zaś zw racam  uwagę, że w praw dzie  w edług regulam inu 
R ady państw a m a głos osta tn i w nioskodaw ca, jednak w edle regulam inu sejm o­
wego w nioskodaw ca nie m a głosu, jako osta tn i m ówca. Posłow ie, k tórzy nic 
przyszli do głosu, mogą popraw ki lub rezolucye w nieść na piśm ie. P. S taruch  
m oże zatem  w ybrać  generalnego m ów cę w spóln ie z innym i posłam i, zapisanym i 
do głosu

Marszałek: M ówcą generalnym  „za“ w nioskiem  w ybrany  został p. S tapiń- 
ski. Udzielam  mu głosu.

P. Stapiński: W ysoki Sejm ie!
O dpow iedź p. nam iestnika lak, jak ją podał do naszej w iadom ości, zadow o­

lić nie może, bo jeśli okólnik  z 17. lutego br. brzm i, że m ogą dostać paszporty  
wszyscy z w yjątkiem  obow iązanych do służby w ojskow ej, to znaczy, że w łaści­
w ie paszportu  nikł nie m a dostać, bo obow iązani do służby w ojskow ej w lem 
państw ie są obecnie wszyscy obyw atele  od 18 — 50 roku życia, a poniew aż dzieci 
i slarcy  nie idą na zarobek, dlatego ten okólnik rów na się zam knięciu granic 
państw a d la em igracyi.

(P. Staruch: Całkiem słusznie)!
N astępnie J. K. N am iestnik m ów ił o dziesiątkach tysięcy obow iązanych do 

służby w ojskow ej, którzy w r. 1012, czy 1913 przez em igracyę usunęli się od 
tego obow iązku. Otóż stw ierdzam , że to tw ierdzenie J. K. p. nam iestn ika nie jest 
zgodne z faktycznym  stanem  rzeczy. Pow tarza się tu dosłow nie kom edya z roku 
1889. W' ow ym  roku z pow odu procesu w adow ickiego rów nież zaalarm ow ano  
państw o i społeczeństw o, że dziesiątki tysięcy popisow ych usunęły się od służby 
w ojskow ej drogą em igracyi, a gdy podczas rozp raw y  obrońcy  zażądali, ażeby 
p ro k u ra to r jednego pokazał, k tóry się usunął, p ro k u ra to r  tego uczynić nie mógł.
I w obecnym  w ypadku rzecz m a się laksam o. Nic będę w ym ieniał źródła, a na 
sw oją odpow iedzialność już dziś ośw iadczam , że w szystkie skrzętne poszukiw a­
nia w ykazały, że w całem  państw ie usunęło się od służby w ojskow ej nie 180.000, 
ale 200 osób.

(P. Staruch : To skandal).
A kogo policzyli na tych 180.000 osób? Otóż w szystkie dzieci, k tó re  em i­

granci m ają i k tó re  m ieć mogą. ( Wielka wesołość).
Przyjęto  dla osoby dojrzałego em igran ta  po  6 dzieci bez względu na płeć 

i w szystkie jako popisow ych uznano. ( Wielka wesołość).
A kio dostarczył tych cyfr rządow i?
Niejaki p. ( łrh n h u t, człowiek, o k tó rym  polieya w iedeńska stw ierdziła, że 

jest człow iekiem  hez zajęcia, u trzym ankiem  jakiejś tam  zam ożniejszej dam y, że 
jest hochstap lercm  pierw szej klasy. 1 ten oto pan jest źródłem  dat statystycznych, 
na k tórych  rząd całą sw ą akcyę opiera.

((i ł o s y : To skandal)!
Prosim y, żeby rząd zaprzestał tej zabaw y fałszywem i datam i stalystycznem i, 

po to opłacam y b iu ra  statystyczne i w ojskow e, ażeby rząd przez urzędników  
tych b iu r  dostarczał nam  p raw dziw ych  cyfr.

N astępnie chcę zw rócić uwagę W ysokiem u rządow i, by tak prędko o do­
św iadczeniach ostatn iej w ojny japońsko-rosyjskic-j nie zapom niał. Jeżeli rządow i 
zdaje się, że tylko liczba stanow i o sile i w artości wojska, to go w ynik w ojny 
japońsko-rosy jsk icj o przeciw ieństw ie tego przekona. Zapał i duch o w iele w ię­
cej znaczą, niż różnica w cyfrach i dlatego też a rm ia  japońska, choć znacznie 
słabsza, pobiła arm ię  rosyjską.

I to się n nas spraw dzić może co do joty. Ro jakżeż ten obyw atel austryacki, 
Polak i Rusin, głodzony i pon iew ierany  m a później od razu nabrać zapału do 
obrony  ojczyzny austryackiej
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(P. Staruch: Bardzo słusznie)!
A teraz pytanie, czy rząd robi na tem in teres pod w zględem  w ojskow ym . 

W iadom o, że w Am eryce przebyw a obecnie około m ilion ludzi z (ialicyi. Rząd 
austryacki w ie o tem , że la ludność w niedaw nej przeszłości, bo rok  tem u, kiedy 
zanosiło się na w ichurę  bałkański}, nie usunęła się, ale telegram am i do kanecla-^ 
ry i gabinetow ej zaw iadom iła, źe w ychodźcy na każde zaw ołanie w lej chw ili 
zjaw ią się.

(Brawa i oklaski na lawach posłów włościańskich).
Maju więcej chleha, dlatego też m ają w ięcej na odległość, że lak powiem  

zapału, bo gdyby tu żyli w  tej nędzy, toby takich telegram ów  nie posyłali. Ale 
to jest fakt, że takie stosunki były.

Przecież ludzie nie są m aszyną bezduszną, są to obyw atele, m ający po­
w szechne p raw o  głosow ania do P arlam en tu  i do Sejm u, którzy w ierzą (ja p rzy ­
najm niej w ierzę), że jeszcze i te resztki szlaehetczyzny i pańszczyźnianych czasów 
w ym ieciem y i w  tem państw ie  także obyw atelski typ zbudujem y i dla tego 
z tego państw a lud nie chce uciekać.

Ale jeżeli państw o sądzi, że takie mi zarządzeniam i obyw ateli zyska, lo 
m uszę stw ierdzić, że może to mieć skutek w ręcz przeciw ny, bo do państw a, 
w  k tórem  żadnej pew ności p raw nej niem a, gdzie obyw atel nie w ie jak długo 
m a  służyć przy w ojsku, bo uchw aliliśm y dw ule tn ią  służbę w ojskow ą, a służy 
trzy lata, a po  trzech  latach bez uchw ały, bez zapytania się parlam en tu  zatrzy­
m uje się go dłużej, gdzie dalej uchw aliliśm y, że obyw atele  m ają pobierać w oj­
skow ą zapom ogę, a gdzie tym czasem  na w yryw ki daje się ją tem u, co m a 12 
m orgów , gdy drugi, co ma tylko chałupę, żadnej zapom ogi nie dostaje (t/łosij : 
Skandal), do takiego państw a obyw atel zaufania mieć nic może.

Dalej pokazuje się przy em igracyi. że niem a żadnej uslaw y. bo p raktyka 
dotychczasow a w tym kierunku w ykazuje co innego niż ustaw a, czego jesteśm y 
obecnie św iadkam i.

Jeżeli państw o lak postępuje, lo nie może mieć żadnej pretensyi, aby do 
takiego państw a obyw atele z zapałem  i ochotą się odnosili.

Tego państw o nie pow inno zaniedbyw ać.
Bardzo dobrze, niechaj p. N am iestnik i Bząd „hyeny“ em igracyjne i tow a­

rzystw a em igracyjne ścigają, ale skąd lud przychodzi do lego, by odpow iadać za 
jakąś p. K ronhelm ow ą albo za innych pro tegow anych, którzy dostają b iu ra  
pracy  i m ają protekcyę i w tych biurach  dzieją się jakieś nadużycia ! Niech 
Rząd b iu ra  te pozam yka, ale niech nie rabuje  p raw  zasadniczych ludności.

{Głosi/: S łusznie!)
Jest jeden passus w św iadczeniu p. N am iestnika, że jest za cm igracyą se­

zonow ą, ale w tej dyslynkcyi robi się i o tw iera  sobie now ą furtkę, bo czy na­
m iestnik, czy starostw a albo czy em igrant może przysiad/., że nap raw dę  na dzień 
i godzinę w róci w tedy, kiedy pow iedział, że w róci V W  jaki sposób ? A jeśli 
zajdzie robota, albo zachoruje, albo inna katastrofa go trafi, lo w tedy, jeśli nie­
szczęście go trafi ma paszportu  nie dostać V

W ięc lo jesl furtka do robienia nadużyć i przeciw  tej furtce protestu jem y.
Nie należy do zakresu działania w ładz w ybierać ludziom , na jaką cm igracyę 

m ają pójść, tylko w myśl przepisów  uslaw y w ydać paszport kom u należy, 
a rzeczą em igranta jest co z nim  zrobić. Jeśli go źle w ykona, lo w ładza go po­
tem  ukarze, ale naprzód tak działać, że takiem u się daje a takiem u nie, przeciw  
tem u bezw arunkow o p ro testu ję!

W  jakim  kierunku postępuje R ząd? I \  N am iestnik czy la okólnik, a ja oddaję 
len telegram  do dyspozycyi Rządu, że jest co innego. Pow iada się, że to spo­
radyczny w ypadek. Ja sądzę, że jeśli 15)8 ludzi zatrzym uje się w O św ięcim ie 
wszystkim i dokum entam i zaopatrzonych , to nie m ożna lego nazw ać spo ra ­
dycznym  w ypadkiem .

(Głos: To szkandal.)
(P. S ta ru c h : Z kotroho dnia toj (łl. C ra p y x : 3 K o rp o ro  ,jih h  t o m

telegram?) 1 rejierpaM?).
Ja go dziś dostałem .
(P. Staruch: Se je nynisznyj z 21.) (łl. C T ap y x : Ce e h m h Yu j h m m  3 21.)
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Dalej m uszę zauw ażyć, poniew aż ta sp raw a przyjdzie do kom isyi, więc p ro ­
siłbym , aby drugi raz czasu nie tracić na rozpa tryw an iu  sp raw  em igracyjnych, 
żeby kom isya zajęła się łączną niew ątpliw ie z tą kw estyą, ustaw ą em igracyjną 
państw ow ą.

Rząd idzie tak daleko, że aroguje sobie i przyw łaszcza p raw o  dysponow a­
nia, gdzie k tóry  robotn ik  ma roboty szukać i m ówi, że od starosty  m a zależeć, 
czy ten robotn ik  ma pójść do Riałej na robotę, czy do T arnopo la  czy gdzie 
indziej.

Otóż poniew aż nie chciałbym  drugi raz czasu zajm ow ać temi sp raw am i, 
proszę, aby kom isya la, k tóra będzie nad tym  w nioskiem  dyskutow ać, ró w n o ­
cześnie też pom yślała o proteście przeciw ko niesłychanem u poprostu  pro jek tow i 
ustaw y, jak i Rząd ośmieli! się wn \ść w parlam encie. A w reszcie chciałbym  
abyśm y zam iasl stów  mieli nareszcie czyny.

Myśmy tych okólników  mieli bardzo dużo, m ianow icie d rukow ało  się już 
w c iąg u  trzech miesięcy JDlHr. cztery czy pięć okólników  N am iestnictw a. Raz się 
pow iedziało, że nie dostaną tylko od 18 do 36 roku życia, potem  do 20 k tó re­
goś, po tem  zaś, że tylko popisow i od I!) do 24 roku. To się m ówi, ale całkiem  
co innego się dzieje i na to, co się dzieje, zaciąga się tego rodzaju zasłonę, jaką 
mi wyciągnięto. Pow iedziano m i : no panie, to z najw yższej sfery idzie, to z naj­
wyższej sfery ta akcya przeciw ko em igracyi. To niby najw yższe czynniki p ań ­
stw ow e tern się in teresu ją  i dlatego w tej sp raw ie  kto zajm uje inne stanow isko, 
len idzie w poprzek intencyi najw yższych sfer. Ja przeciw ko tego rodzaju a r ­
gum entom  pro testu ję  !

Przedew szystkiem  nie wierzę, by najw yższe sfery w prost żądały od Rządu 
dep tan ia  ustaw  zasadniczych, następnie nie w ierzę, aby najw yższe sfery m im oto 
tego rodzaju politykę prow adzić chciały , jaka się prow adzi.

Jeżeli naw et najw yższe sfery ew entualn ie  gdzieś się w yraziły  tak, to m uszę 
to odnieść tylko do fałszywej inform acyi, jak iej tym  najw yższym  sferom  udzie­
lono, 1)0 em igraeya i ci żołnierze lo pole do popisu dla różnych uo rderow anych  
i nie uo rderow anych  ludzi. Jak kio krzyknął, że 180.000 popisow ych poszło za 
m orze, to w  tej chw ili był podaw any do o rderu . Polem  rozw ażono jakoś, że lo 
nie w ypada, ale lo jest fakt. Potem  cały szereg hochsztap lerów  czepił się okazyi, 
by kosztem  ludności rzekom o w imię zasług sw oich dla w ojskow ości tego ro ­
dzaju sytuacye stw orzyć, jakiej św iadkam i byliśm y.

Nie wierzę, aby najw yższe sfery takiej sytuaeyi bezpraw nej sobie życzyły 
a polem  pro testu ję , aby na skórze ludności ktokolw iek dobijał się zasług rzeko­
m o w imię obrony  arm ii

Niech Rząd, niech państw o zda sobie spraw ę, że nap raw dę ludność broni 
takiego państw a, w klórem  ma ludzki znośny byt. ale nie będzie bronić państw a 
w którem  po prostu  są bezpraw ia, a zam iast p raw  k rym ina ł! (Brawa i oklaski.)

Marszałek: Przystępujem y do głosow ania.
Podaję do glosow ania w niosek p. S tarucha, aby jego w niosek odesłać do 

kom isyi adm inistracyjnej z tern, by w przeciągu 48 godzin zdała spraw ozdanie  
Sejm ow i. Kto jest za tym w nioskiem  zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest 
większość, w niosek jest uchw alony.

Dalej jest rezolucya p. Okuniewskiego. Proszę sekre tarza  o jej odczytanie.
Sekretarz p. Urbański (czyta) .
„W zyw a się e. k. Rząd, ażeby w ydał do c. k. pp. S tarostów  w Galicyi now y 

okólnik, norm ujący  w ydanie paszporlów  dla zarobkującej ludności ścisłe na pod­
staw ie arl. IV. ust. zasad, z 21. g rudn ia  1867. Dz. p. p. 142, rozporządzeniu m iniste- 
ryalnego z 16. m aja 1867. Dz. p. p. Nr. 80. tudzież ust. wojsk. !j 44. p. w. Cz. I,

8. p. w. Cz. III., norm ujących  tylko okres czasu, na jaki paszport ma być 
w ydany".

Marszałek: Kto popiera lę rozolucyę, zechce rękę podnieść, (l)oslalrczna  
liczba.) Jesl dostatecznie poparła.

Pod w zględem  form alnym  w nosi p. O kuniew ski, na odesłanie tej rezolucyi 
do kom isyi adm inistracyjnej.
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R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (A7A7.) (idy nikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje w niosek  nagły p. Cegielskiego, w spraw ie  zapom ogi dla pogo­
rzelców  z N inow ic pow iatu  jarosław skiego.

Dla uzasadnienia nagłości w niosku ma głos p. Cegielski.
ł ł.  U ere jibC K H H  : Bm.okmh CołiM e ! 
llo3aflK 3 an o M o ra  oóunra  t u m  BHe- 

c k o m  ąoTMHUTb 6 i'a h m x  noropiJm i"B, n p o T e  
yBawaK), m o  He n o T p e ó y io  AÓBuie m o t m -  
ByBaTH HarjiocTM i n p o m y  o  eT npHHSTe.

P. Cegielski: W ysokyj S o jm e !
Pozajak zapom oha ohniala  lym 

w neskom  dotyczył’ bidnych pohoriłc iw , 
p ro  te uw ażaju, szczo ne po trebu ju  dow - 
sze m otyw uw aty  nahłosty  i proszu o jcji 
pryniatie.

Pid w zhladom  form alnym  proszu 
o w idoslan ie w nesku do kom isyji budże- 
towoji.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta . ( ’.zy żąda kto głosu ? (S ik l .J  (idy 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto uznaje len 
w niosek za nagły zechce rękę podnieść. ( Większość.J Nagłość uznana. Pod wzglę­
dem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku nagłego do 
kom isyi budżetow ej.

R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  (Xikl.)  (idy nikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje w niosek  nagły p. M akucha i tow . w  spraw ie  przyznania dodatku 
drożyżnianego nauczycielstw u za rok  1913 i regulacyi płac nauczycielskich.

Dla uzasadnienia nagłości w niosku  m a głos p. M akuch.

IliA 3r.rifl.n.OM cjjopMaJibHMM npom y o 
BijiocjiaHe BuecKy a o  KO M icui 6yA>KeTOBoi'.

nikt głosu

P. Makuch : W ysoka P a ła to !
Ja  pozw olu sobi im enem  ukrajińskoho  

klubu postaw yty  nagłe w nesenie, szczo­
by poruczyty  Kom isyji szkilnij, szczoby 
jak  najskorsze p ry jsz ła  z w neseniem  
szczo do p ryznan ia  narodnym  uczytelam  
dodatku dorożyżnianoho za rok  1914 
i z w neseniem  szczo do regulacyji p ła tn i 
uczytelskoji. W nesenie m oje w  perew aż- 
nij czasty jest’ wże prypiznenc, bo Ko- 
m isyja szkilna wże tu sp raw u  połahody- 
ła, ałe kilkom a słow am y choczu tul szcze. 
])idnesty, szczo ukrajińskyj klub so jm o- 
wyj zaw sihdy obstaw aw  za postu latam y 
n arodnoho  uczytelstw a tak m aterya lny - 
m y jak  m oralnym y. Koły toj k lub w po- 
perednych  sesyjach postaw yw  reform  u 
w yborczu na perszim  m iscy, lo robyw  
se z politycznych m otyw iw , a ne z tych, 
szczoby ne sto jaw  za uczytelskym y po- 
stu latam y. Nyni sp raw a  ta m aje w ilnu 
d o rohu  w  sij Pałati, i nyni Pałata m aje 
m ożnist’ jeji p iśla sw ojeji najlipszoji 
w oli połahodyty . L czytelstw o narodne  
m aje p idstaw y do dom ahan ia  sia u re­
gu low ania  sw ojich p łateń , a to dw ojako- 
ho roda. P idstaw u m atery ja lnu  w  tim, 
szczo nyni pobyraje  łysz najnużden- 
nijszu p łatn iu  i popało  w  w ełyku nuż- 
du, i sercia  ne m aw by toj, ko try jby  ne 
cho tiw  pry jty  joniu  z pom oczeju, a m o- 
ra ln u  p idstaw u w tim  napriam i, szczo

II. Maicyx.- BncoKa fla jiaTo !

no3BOJiK) c o 6 i iMeHeM yKpaiHb-
CKoro KJim6y  nocTaBHTM harae B H e - 
ceHe, m o 6u nopy^HTM KOMicni' mKijibHiM, 
m o 6n hk HaucKopme upnuiujia 3 BHeeeHCM 
mO AO npH3HaH« HapOJtHHM yMHTejlflM a o -  
AaTKy aopołK H flH oro  3a p. 1914 i 3 BHece-
H£M m o  a o  peryjiHUMi naaTHi yaHTejib-
ckoV. BHeceHe moc e B>Ke b nepeBajKHiti 
nacTH npnni3HeHe, 6o  komi'cmh mKijibHa 
B>Ke Ty cnpaBy n o jia ronu jia , aae  KiabKOMa 
cjioBaMH xon y  TyT m e niAHecTM, m o  yxpa- 
THbCKMM kjik)6 commobmm 3aBĆir^.M oócTa- 
BaB 3a nocTyaflTaMM HapoAHOro yHHTejib-
ctb3  TaK maTepHfljibHMMH hk MopajibHMMn. 
K o jih  tom k jiio ó  b nonepejtHMX cecuflx no- 
cTaBHB petjjopM y BMÓopwy ha nepmiM Mi- 
CU.M, m o  p o 6HB ce 3 nOAi'TMlIHMX MOTMBiB, 
a He 3 tmx, moÓM He c toh b  3a y4MTejib- 
ckhmm nocTyjiflTaMM. Hmhi cnpaBa Ta Mae 
BiJibHy i io p o r y  b ciii I la jia f i  i hmhi 1 lajiaTa 
Mae MOJKHicTb e i n ic ji« CBoei HaMjiinmoi 
BOJll nOJiarOJtMTH. yMMTeJlbCTBO HapoAHe 
Mae niacTaBM a o  AOMaraHU c «  yperyAbOBa- 
hh cboVx nAaTeHb a t o  ABOHKoro poAa. 
IliACTaBy MaTephflAbHy b ti'm, m o hhhV no- 
6npae Jiwm HaMHy>KAeHHiMmy naaTHio i no- 
naAO b BeAHKy Hy)KAy i cepua He MaB 6m 
TOM, KOTpHMÓM He XOTlB npMMTH MOMy 
3 noM oneio, a MopaAbHy niACTaBy b Rm 
HanpaMi, m o  koam hmhV nparMaTMKa cjiyw - 
óoB a oÓHMAa Bci KaTeropMi ypaaHMKiB, t o
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k o ł y  n y n i  p r a g m a t y k a  s ł u ż b o w a  o b n ia ł a  j ym tTe jibCTBy  He MO>KHa BiuM OBJiflTH  pery-
jihu,mY ruiaTeHb. K o j ih  TyT 3 o u h o i C T o p o -  
hh 3BepTae ca yB ary , m o  aemoKpaTHMHHH  
C o hm  He 6y,n.e whcjihtm ca 3 BmiaTKaMH  
i 6 yn,e ma(J)yBaB 3aHaji.To rp o m e M , no3BO- 
m o c o 6 i 3BepHyTH yB ary , m o cyTb BmtaTKH  
a o  KOTpnx Hajie>KaTb BHjiaTKH Ha HapojtHy  
n p o cb B iT y  i ei’ npaubOBHMKiB, t .  e yHMTejitB, 
Ha KOTpi He BiJibHO oma^.)KaTH. 3 c e i npn~ 
HHHH a n03B0J!MB COÓi nOCTaBHTM TOM HarjlHM 
BHecoK i n p o m y  npn3HaTM eMy H arjiicTb, 
a n iji 3rji«AOM  (J)opMaTibHHM n p o m y  o  Bi- 
n ocjiaH e  e ro  n o  KOMicni ujKijibHoi'.

wsi kategoryji u riadnykiw , to uczytelstw u 
ne m ożna w idm aw laly  rcgulacyji pła- 
leń. Koty tu t z odnoji storony zw ertaje  
sia uw aliu , szczo dcm okratycznyj Sojm 
ne budę czysłyty sia z w ydatkam y i Innie 
szafuw aw  zanadto  hroszem , pozwolu 
solii zw ernu ty  uw ahu , szczo su t’ w yda- 
tky, do ko trych  nałeżat’ w ydatky  na na- 
rodnu  p ro św itu  i jeji p raciow nykiw , t. j. 
uczyteliw , na ko tri ne w ilno  oszczadża- 
ty. Z seji p ryczyny ja pozw oływ  sobi 
postaw ytj’ toj nah ły j w nesok i proszu  
p ryznaty  jom u n ah łis t’ a p id  w zhladom  
form alnym  proszu  o w idosłanie jeho  do 
kom isyji szkilnoji.

Marszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ?
P. Stapiński: P roszę o głos.
Marszałek : Głos m a p. Stapiński.
P. Stapiński: Korzystam  w  tem  stadyum  ze sposobności, aby oświadczyć, 

że droga, na jaką schodzi kom isya szkolna i kom isya budżetow a w  sp raw ie  re- 
gulacyi płac nauczycielskich, nie jest niczem  innem , jak  chęcią pozbycia się tej 
sp raw y  na jakiś jeszcze czas. M ianowicie, jeżeli się dziś nauczycielstw o znow u 
d u rzy  zapom ogą na r. 1913 i 1914 i m ów i się op in ii puplicznej, że ew en tualn ie  
dop iero  w  1915 r. będą pieniądze na reguJacyę płac, to  uw ażam  to  za coś nie­
słychanego, bo przecież każdy z nas m a zupełn ie d ob rą  św iadom ość tego, że fi­
nanse kraju  z roku  na rok  nie polepszają się, tylko pogarszają.

Jeżeli w  tym  roku nie znajdziem y pieniędzy na załatw ienie sp raw y nauczy­
cielskiej, to trzeba także pow iedzieć, że tem  m niej będziem y m ieli tych p ien ię­
dzy w  następnym  roku, a w tedy  durzen ie  nauczycieli na r. 1914 zapom ogą jest 
niczem  jak  m anew rem , jak  odw leczeniem  spraw y, a przeciw  takiem u postępo- 
m aniu  stanow czo już  dziś się ośw iadczam  i gdyby kom isye budżetow a i szkolna 
przyszły tylko z zapom ogą, a bez regulacyi płac na stałe, to dziś już lojalnie 
zapow iadam , że przeciw  takim  w nioskom  z całej siły b ron ić  się będę, bo żądam , 
żeby w  tym  roku, kiedy rzeczyw iście fundusze do kraju  napłynęły  i chw ilow a 
ulga nastąp iła , dać nauczycielom  zapom ogę za r. 1913, a za r. 1914 z datą od
1. stycznia 1914 uregulow ać płace w  m yśl żądań nauczycielskich.

Marszałek: Czy żąda jeszcze kto g ło su ?  (Nikt). Gdy n ikt głosu nie żąda, 
rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten w niosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Nagłość uznana. Pod  w zglępem  form alnym  
w nosi ]). w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku nagłego do kom isyi 
szkolnej.

R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikl.) Gdy n ikt głosu nie żąda, 
ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y  do głosow ania. Kto przyjm uje, ten w n io ­
sek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

Jest teraz w niosek nagły p. Goetza i tow . w  sp raw ie  zm iany ustaw y z dnia
13. lutego 1903 Uz. u. kr. Nr, 24. o poborze k rajow ej opłaty  od piwa.

Dla uzasadnienia nagłości w niosku m a głos p. Goetz.
P. G oetz : W ysoki S e jm ie !
Zm iany p roponow ane  przez nas do ustaw y o op łatach  konsum cyjnych , 

od p iw a nie są n a tu ry  istotnej. Chodzi o to, aby zapobiec n iesłychanym  nadu ­
życiom , p rzem ytn ic tw u  upraw ianem u na w ielką skalę na szkodę skarbu  k ra jo ­
wego. Kraj codziennie Iraci tysiące, tem  m otyw uję potrzebę nagłego trak tow an ia  
w niosku i proszę o przyznan ie  nagłości.

M arszałek : R ozpraw a nad nagłością w niosku o tw arta , czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.)  Gdy n ikt głosu nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głoso­
w ania. Kto uznaje nagłość w niosku, zechce rękę podnieść. (Większość.)  Nagłość 
uznana.

R ozpraw a nad m eritum  o tw arta . Głos m a p. Goetz

77
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P. Goetz : W ysoki Sejm ie !
O płaty krajow e w ynosiły  do n iedaw na 1 K, później 1 K 70 h i pobór 

szedł gładko.
D opiero z chw ilą  usiania p raw a propinacyjnego, kiedy opłalę krajow ą 

podniesiono na 8 K od hekto litra, rozpoczęły się nadużycia. Znaleźli się n iesu­
m ienni interesenci, którzy um ieją obchodzić ustaw ę i uchylać się od opłacania 
podatku krajow ego. W ystarcza jako adresa ta  posyłki, k tórem u W ydział krajow y 
m a doręczyć nakaz zapłaty, podsunąć osobę nie m ającą m ajątku albo fikcyjną 
np. nieżyjącą.

Tym  sposobem  i innym i sp ry tn ie  obm yślonym i sposobam i stale działają na 
szkodę skarbu  krajow ego, lak, że dziś z tego ty tułu krocie, jeżeli nie m ilony sij 
nieściągalne i dla skarbu  krajow ego stracone. W przem yśle pow stały  w skutek 
tego naju iezdrow sze stosunki, jedno piw o opłaca 8 K, drugie nie i to drugie
0 tyle taniej byw a sprzedaw ane, na czem w szystkie uczciwe przedsięb io rstw a 
n iezm iern ie  c ierp ią.

Najlepszą och roną  dla skarbu  krajow ego i najpew niej do celu p row adzą­
cym  sposobem  byłoby przelanie obow iązku inkasow ania  tych opłat na brow ary  
przy  sprzedaży piw a.

Poniew aż jednak  objąćby tern nie m ożna b row arów  pozakrajow yeh, ponie­
w aż dalej nie m ożna przew idzieć, czy by rząd taki przepis przedłożył do sankcyi, 
przeto  pozostaje jedna tylko droga wTskazana w naszym  w n io sk u : pociągnięcia 
gm in do obow iązku kon tro li nad tą rzeczą i nałożenie na slacye kolejow e obo­
w iązku nie w ydaw ania  przesyłek piw a dopóki s trona  nie wykaże się uiszczeniem  
opłaty  krajow ej.

Sprawca jest nagła, gdyż każdy dzień zw łoki — to jak na w slępie w ykaza­
łem  — tysiące s tra ty  dla skarbu  krajowego.

Pod w zględem  form alnym  proszę o odesłanie mego w niosku do kom isyi 
przem ysłow ej.

Marszałek: Czy żąda kto jeszcze głosu *?
P. Stapiński: Proszę o głos.
Marszałek: Głos m a p. S tapiński
P. Stapiński: W ysoki Sejm ie!
Zabieram  w praw dzie  głos często, ale za to krótko przem aw iam .
Otóż stw ierdzam  po przeczytaniu sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego, 'że 

na tu ra lny  efekt jest taki, jak i m ożna było z góry przew idzieć. Opłaty od piw a
1 opłaty  od koncesyi nie dopisały. Były bow iem  tak dziko wwmierzone, że m u­
siały nie dopisać. O płaty te nałożono w ten sposób i w len sposób i wr takiej 
w ysokości, że podatnicy nie byli w stanie ich zapłacić, m iędzy innem i zaś m u­
szę pow iedzieć, że są i tacy, którzy m usieli zrobić na leni zloty interes.

S tw ierdzam  zaś to dlatego, ażeby W ydział krajow 'y w iny tego, co się stało, 
nie zw alał na ludność, na chęć uszczuplenia funduszu krajow ego, ale w idział 
w inę lam , gdzie ona jest, to jest w' n ieudolności i n ieum iejęlnem  zarządzaniu 
tym  groszem  publicznym  przez cen tralne  b iu ro  W ydziału krajow ego.

Marszałek : Czy żąda kto głosu V (i\il:l.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawki 
zam knięta. P rzystępujem y do głosow ania. W niosek form alny opiew a na odesła­
nie tego w niosku do kom isyi przem ysłow ej. Kto przyjm uje len w niosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje w niosek nagły p. p. B runickiego, Barańskiego i tow. wT sp raw ie  
zapom ogi dla pogorzelców' gm iny D ołhołuka w pow iecie stry jskim .

Dla uzasadnienia nagłości lego w niosku ma głos p. B runicki.
P. Brunicki: W ysoka Iz b o !
Przed trzem a dniam i sp łonęła w  czasie silnej burzy  bardzo w ielka część 

w'si D ołhołuki w pow iecie stry jskim . Znaczna część ludności pozbaw iona jest 
dachu nad głow ą i żyje w śród  bardzo  ciężkich, w prost strasznych  w arunków . 
P roszę o łaskaw e poparc ie  nagłości mego w niosku. Pod względom form alnym  
proszę o odesłanie tego w niosku do kom isyi budżetow ej.

Marszałek: R ozpraw a otwauia. Czy żąda kto g ło su 1.’ (Nikt.) Gdy nikt głosu
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kio przy jm uje ten 
wmiosek zechce rękę podnieść ( Większość.) Nagłość uznana. Pod w zględem  for­
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m alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku  nagłego do kom isyi 
budżetow ej.

M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy n ikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje 
ten w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje w niosek nagły p. K rzeczunow icza A leksandra i tow . w  spraw ie  
uzupełn ien ia ustaw y z dnia  28. m aja  1881 Dz. u. p. Nr. 17 o środkach  zaradczych 
przeciw  nierzetelnem u postępow aniu  w  czynnościach kredytow ych.

Dla uzasadnienia nagłości tego w niosku  m a głos p. K rzeczunow icz 
A leksander.

P. Krzeczunowicz A leksander : W ysoki Sejm ie !
W e w niosku tu  poruszonym  idzie o zaradzenie toczącej kraj nasz lichw ie. 

Że sp raw a  jest nagła, w skazuje na to ogrom na ilość skarg  i egzekucyi, zaw isłych 
w  Sądach 1912 i 1913. Nagłość m otyw uję p rzypom nieniem  czasów daw nych, 
gdy lichw a toczyła nasz kraj, aż dopóty  w  roku 1877 nie uchw alono  ustaw y k ra­
jow ej przeciw  n ierzetelnem u postępow aniu  przy  czynnościach kredytow ych, 
k tóra potem  została zm ieniona ustaw ą państw ow ą, obow iązującą d la w szystkich 
k rajów . M oment, iż ustaw a z roku  1881 jest państw ow ą, odb iera  nam  m ożność 
zm iany ustaw}7, bo zm iana ta leży już w kom petencyi Rady Państw a. Stosow nie 
do ów czesnych stosunków  ustaw a ta postanaw iała  (czyta) : „Kto korzysta z lek­
kom yślności lub w iadom ej sobie koniecznej po trzeby niedołężności rozum u i in ­
nych okoliczności i udziela kredytu , przy  k tórym  w ym aw ia  sobie lub  kom uś 
drugiem u zyski, k tóreby  bezm iernością m ogły spow odow ać lub przyspieszyć ru in ę  
m ajątkow ą korzystającego z kredytu  dopuszcza się w ystępku i podpada k arze“. 
Dalej: W szelkie pozorne um ow y, służące do pokrycia  um ow y głów nej, są też ka- 
rygodne‘\  W  celu obejścia tej ustaw y zw iązali się poszczególni lichw iarze w  grupy, 
tw orząc spółki jaw ne jako stow arzyszenia zarobkow e i gospodarcze i w spół­
kach tych up raw ia ją  lichw ę w sposób ustaw ie niepodlegający. Ro jeżeli w ło­
ścianin, m ający trzy m orgi grun tu , zaciąga pożyczkę w  kw ocie 1000 K na 10% 
w takim  banczku, to nie podlega to pojęciu lichw y, w łościanin bow iem  jest 
w m ożności zapłacić 100 K procentu . Tak sam o jeśli w łościanin  sprzedając g run t 
w sw ej wsi, idzie kupow ać g run t na obszarze parcelacyjnym  i m ając m ajątek  
w kw ocie 1000 K zaciąga pożyczkę w  kw ocie 1200 K, to ten banczek, k tó ry  m u 
pożycza pieniądze, nie może być pociągany do odpow iedzialności, gdyż w łościa­
nin jest w  stanie to zapłacić. Jeśli zaś w łościanin ten m usi osobno zapłacić za 
pośrednictw o, osobno za poręczenie, bo nie każdego banczek ten za poręczyciela 
przyjm ie, osobno zaś prezent członkom  D yrekcyi i Rady nadzorczej, a to także 
przy każdej prolongacie, to na to n iem a żadnego środka zaradczego, bo sam a 
czynność k redy tow a banku nie m oże być w m yśl ustaw y uznana za w inę, a 
gdzie n iem a w iny  tam  niem a i w spółw iny.

W niosek ten był już postaw iony raz  dnia 11. lutego 1910 roku , a W ysoki 
Sejm odesłał go do kom isyi bankow ej w  dniu  16. lutego 1910, kom isya banko­
w a zaś sp raw ozdan ia  dotychczas nie przedłożyła. D rugi raz poruszyłem  spraw ę 
tę w e form ie in terpelacyi do kom isarza rządow ego w  roku  1912. Obecnie p o ru ­
szam tę sprawcę po raz trzeci, a sfo rm ułow anie  w niosku  mego op iew a w  spo- 
następujący : Udzielający kredytu  m oże być pociągany do odpow iedzialności
w tedy, jeśli m ógł wiedzieć, iż biorący kredyt ma inne koszta uboczne, k tó re  ra ­
zem z kosztam i k redytu  przenoszą jego m ożność. T ak  sam o m a być pociągany 
do odpow iedzialności pom agający przy uzyskaniu takiego kredytu , jeśli m ógł 
wiedzieć, że w szystkie koszta i opłaty są ru jnu jące  d la dłużnika. Jak dalece 
wszyscy odczuw ają potrzebę takiej zm iany ustaw y o nierzelelnem  postępyw aniu  
w  czynnościach kredytow ych, najlepszym  lego dow odem , że w niosek ten nagły 
podpisali posłow ie w szystkich g rup  i stronn ic tw  tej W ysokiej Izby. P roszę tedy 
o przyznanie nagłości tem u w nioskow i, pod w zględem  form alnym  zaś proszę 
o odesłanie tego w niosku do kom isyi praw niczej.

M arsza łek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikt.)  Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozpraw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto uznaje ten 
w niosek za nagły zechce rękę podnieść. ( Większość.) Nagłość uznana. Pod w glę- 
dem  form alnym  w nosi p. w nioskodaw ca na odesłanie jego w niosku nagłego do 
kom isyi praw niczej.
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R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikt), (idy nikt głosu nie żąda, 
ro zp ra w a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje Len w niosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

O becnie odraczam  dalszy ciąg posiedzenia do godziny 5—tej w ieczorem .

(Przerwa posiedzenia o godzinie 2 minut 5 popołudniu.)

Dalszy ciąg posiedzenia z dn ia  21. lutego 1914.
(Po przerw ie o godzinie 5 m inu t 10 popołudniu.)

Marszałek: Sejm w  kom plecie. Posiedzenie odroczone o tw ieram  na nowo. 
Przystępujem y do porządku dziennego, którego pierw szym  punktem  jest:

P ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego z przedłożeniem  sp ra ­
w ozdania  c. k. Rady szkolnej k rajow ej o stanie w ychow ania  publicznego za rok 
szkolny 1911/12. (Aleg. 176.)

Spraw ozdaw ca p. Onyszkiew icz ma głos.
S rpaw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
W noszę odesłanie tego spraw ozdanie  do kom isyi szkolnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g ło su ?  (Nikt.) (idy nikł głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przy jm uje ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

n. M aicyx : łlpoujy o rojioc nepea
aaJlbLUHM nOpHAKOM AHeBHMM.

P. Makuch: Proszu o hołos pered 
dalszym  poriadkom  duew uym .

Marszałek: Pan M akuch m a głos w sp raw ie  form alnej.
P. Makuch: Pozw olu sobi zw ernu ty  

uw ahu , szczo spraw ozdan ie  W ydiłu k ra­
jew oho  z p rered łożen iem  spraw ozdania  
Rady szkilnoji k rajew oji, je d rukow ane  i 
rozdane posłani łysze w  jazyci polskim  
— i pozw olu sobi postaw yty  do Kksce- 
lencyji M arszałka dom ahanie, czy buw by 
hotów  w płynu ty na se, szczoby sp ra ­
w ozdania Rady szkilnoji krajew oji buły  
d rukow an i i rozdaw ani posłani takoż 
w  jazyci ruskim .

Spraw ozdanie Rady szkilnoji je s t’ 
aiegatom  do sp raw ozdan ia  W ydiłu k ra­
jew oho, a  pozajak wsi sp raw ozdan ia  W y­
diłu  k rajew oho  i alegaty su t’ w ypecza- 
tani takoż w  jazyci ru sk im , dum aju  szczo 
i spraw ozdan ie  Rady szkilnoji k rajew oji 
pow ynno  buty w ydrukow ane  takoż w  ja ­
zyci ruskim .

Staw laju se w form i in terpelacy ji 
do JE. p. M arszałka.

n. Maicyx: n o 3 BOJno c o 6 i 3 BepHyTM  
yB ary , mo cnp aB 0 3 aaH e  Bn.ai.ny K p aeB oro  
3 n peaaow eH em  cnpaB03aaH H  Paan niK iJib- 
Hoi KpaeBoi' apyKO BaH e i po 3 aaH e  no- 
caaM  jiM ine b h3hlu  noabCKiM  i no3BO - 
JHO c o 6 i nocTaBMTM ao EKCLteacHuni M a p -  
m aaK a ao M araH e , hh 6 yBÓM t o t o b  BnaM- 
HyTM Ha ce, m o d a  cnpaB03aaH H  Paan 
m K iabH o i’ KpaeBoi' dyjiH  apyKO BaH i i p o 3 -  
aaB aH i n ocaam  t 3 k o >k b fl3H ui pycKiM.

CripaB03aane Paau m KijibHoi KpaeBoi 
ecTb aaeraTOM  ao cnpaB03aan$i B a a ia y  
KpaeBoro, a no3aaK bci cnpaB03aaHH Bh- 
a ia y  KpaeBoro i aaeraTM cyTb BurienaTam 
T3ko>k b fl3MU,i pycKiM, a yM a io , m o  i cnpa- 
B03aaHe Paaa mKiabHoi' KpaeBoi' noBHHHO  
6yTH BaapyKOBaHe TaKO>K b «3hu.i py- 
cbKim.

CTaBaae ce b (jiopMi iHTepneaflUMi ao 
C. E. n. MapmaaKa.

Marszałek : Po zasiągnięciu inform acyi u Rządu, k tó ry  te sp raw ozdan ia  W y­
działow i k rajow em u przedkłada, i po  zbadaniu  sp raw y  w sw oim  czasie na zapy­
tanie p. posła odpow iem .

Z porządku dziennego następuje  p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału 
krajow ego w przedm iocie zm iany ustaw y z dnia 29. lipca 1905 Nr. 97. l)z. u. 
kr. o zezw oleniu gm inie król. stoł. m. Lw ow a na p o bó r opłaty  gm innej na cele 
dobroczynności od przedstaw ień  teatra lnych , koncertów , i wszelkich innych 
przedstaw ień  i w idow isk. (Aleg. 177.)

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę odesłanie lego spraw ozdaniu  do kom isyi adm inistracyjnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? (N ikt.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje len 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.



N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zezw olenia gm inie m. Żyw ca na pobór opłat gm innych na rzecz m iej­
scowego funduszu ubogich od p rzedstaw ień  tea tra lnych  i innych  w idow isk p u ­
blicznych. (Aleg. 178.).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiewicz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi adm inistracyjnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żada kto g łosu?  (Nikł.) (idy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jesl przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zaliczenia gm iny K nihinin wieś (pow . S tanisław ów ) do rzędu m iejsco­
wości, podlegających ustaw ie gm innej z dnia 3. lipca 1896. dz. u. kr. Nr. 51, 
oraz ustaw ie budow niczej z dnia 4. kw ietnia 1889 dz. u. kr. Nr. 31. i now eli z dnia
15. m aja 1907 dz. u. kr. Nr. 56. (Aleg. 179.).

S praw ozdaw ca poseł O nyszkiew icz m a glos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi gm innej.
Marszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Nikt.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie zezw olenia Radzie pow iatow ej w  Buczaczu na przyjęcie zobow iązań w y­
nikających ze sta tu tu  em erytalnego dla urzędników  i sług W ydziału pow iatow ego 
i na przyjęcie gw arancyi pow iatu  za zobow iązania sta tu tu  em erytalnego dla 
urzędników  i sług pow iatow ej Kasy oszczędności w Buczaczu. (Aleg. 180).

Spraw ozdaw ca poseł Onyszkiew icz m a głos.
Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi adm inistracyjnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su?  (N ik ł .) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego z czynności 
krajow ego b iu ra  poboru  opłatv  szynkarskiej i op łaty  konsum cvjnej od piwa. 
(Aleg. 181.)

W  zastępstw ie' nieobecnego spraw ozdaw cy p. Jah la  m a głos p. Onyszkie­
wicz.

Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi budżetow ej.
Marszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (N ikł.)  (idy nikt głosu 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie sp raw ozdan ia  W ydziału krajow ego o w ykoń­
czeniu obw ałow ania  W isły i Sanu \y pow iecie T arnobrzesk im . (Aleg. 182.).

W  zastępstw ie nieobecnego spraw ozdaw cy p. P iła ta  m a głos p. Onyszkie­
wicz.

Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz:
W noszę odesłanie tego sp raw ozdan ia  do kom isyi gospodarstw a krajow ego.
Marszałek: R ozpraw a otw7arta . Czy żąda kto g ło su ?  (Nikł.) (idy nikt głosu 

nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek, zechce rękę pod nieść.( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego o budow ie 
kanału  ulgi od potoku Czarnego do P ru tu  wr Kołom yi (Aleg. 183.).

W  zastępstw ie nieobecnego sraw ozdaw cy p. P iła ta  ma głos p. Onyszkie­
wicz.

Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
W noszę odesłanie tego spraw ozdania  do kom isyi gospodarstw a krajow ego.
M arszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu ? (Nikt), (idy  nikt głosu 

nie żąda, rozprawki zam knięta, przystępujem y do głosow ania. Kto ten wmiosek 
przyjm uje, zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.
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N astępuje pierw sze czytanie spraw ozdania  W ydziału krajow ego w przed­
m iocie rozszerzenia szpitala pow szechnego w K rośnie przez w ybudow an ie  no­
wego dom u gospodarskiego, paw ilonu  zakaźnego i trup iarn i. (Aleg. 184.).

W  zastępstw ie nieobecnego spraw ozdaw cy Bernadzikow skiego m a głos p. 
Onyszkiewicz.

Spraw ozdaw ca Członek W ydziału krajow ego p. Onyszkiewicz :
W noszę odesłanie tego spraw ozdan ia  do kom isyi san itarnej.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu? (Nikł.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje 
ten  w niosek, zechce rękę podnieść ( Większość). Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku p. Koslia Lew ickiego i tow. w  sp ra ­
w ie upaństw ow ien ia  p ryw . gim nazyum  z rusk im  językiem  w ykładow ym  w R o­
hatynie. (Aleg. 185.).

Celem uzasadnienia w niosku m a głos p. K. Lewicki.
P. Lewicki K ost’ : W ysoka Pała t o !
P rystupajuczy  do uzasadnenia w ne- 

sku i m oho  i m oich tow arysziw  w  sp ra ­
w i uderżaw nenia  p ryw atno ji ruskoji gim ­
nazyji w  R ohatyni, uważaj u za w kazane 
p ry h ad a ty  W am , pocztenni Panow c, szczo 
w  m ynuw szij sesyji w  hałyckim  Sojmi 
w  dny 8 żow tnia 1908. ja  z tow aryszam y 
postaw yw  w nesok w spraw i zasnow ania 
gim nazyji z jazykom  w ykładow ym  ruskym  
w  R ohatyni, i todi polska biiszist’ seho 
Sojm u ne zw ołyła do naszoho w nesku 
p rychy ły ty  sia. W id toho czasu pryjszła 
duże p ry k ri ho rhy  — a wsi naszi w ne- 
senia, strem laczi do seho, aby osno- 
w aty  rusk i gim nazyji tam , de je hilszist’ 
naroda ukraińskoho, ne zistały po łaho- 
dżeni do teper. N atom ist’ su sp iln ist’ 
ukraińska w idczuw aje potrehu  szkił se- 
rednych , a sam a ne je w syli zasnow aty  
i uderżuw aty  p ryw atnych  gim nazyj w ła- 
snym y fondam y. Miż m szym y i w R oha­
tyni, w  pow iti perew ażno ruskim , osnu- 
w ały  R usyny i w łasnym y syłam y w \ w i- 
now ały  gim nazyju, ko tra  wid 7 lii m aje 
7 klas, 17 w idd iłiw  a uczennykiw  hilsze 
ponad  600.

Stało sia otse naślidkom  w idm ow - 
noho trak tow an ia  ku ltu rnych  dom ahań  
naszych zi s to rony  polskoji hilszosty ha- 
łyckoho Sojm u — i sam  nasz narid  
m usiw  dorohoju  żertw  społnyty  toj oho- 
w iazok, jakyj tiażyt’ na tij derżaw i, w  ko- 
trij żyw e i w id  kotro ji m aje p raw o  do- 
m ahaty  sia, aby jem u dostarczyła dosta- 
tocznu sk ilk ist’ szkił serednych.

Stało sia to takoż z pryezyny, szczo 
p raw y te lstw o  uderżuje (lo seho czasu 
w  syli p raw nij zakon z 22 czerw nia 
1867, jakyj po naszij dum ci ne m aje sy- 
ły  p raw noji, pozajak zistaw  znesenyj za­
konom  z 21 h ru d n ia  1867; ne m aje olże 
syły toj zakon w yim kow yj, kot ryj posta- 
naw laje, szczo p ro  osnow anie szkił se­
rednych  m aje riszaty hałyckyj Sojm. 
Stojim o na stanow ysku, szczo toj zakon 
ne m aje syły p raw n o ji — a doky ne na-

n . K o c t ł  JJeBHUKnn : BncoKa 
riajiaTO !

rłpncTynai04n n o  yaacanHeHM BHecKy 
i M oro  i moTx TOBapnmiB b cnpaBi ynep- 
łKaBneHJi npMBaTHoi riMHa3ni pycK o i b P ora - 
tmhi, yBa)KaK) 3a BKa3aHe npnranaTH Barn, 
noMTenni łlaHOBe, lu o  b MMHyBmih cecn'i 
b raJinubKiM CohMi b j lh h  3. jkobthm 1908, 
m 3 TOBapnmaMn nocTaBMB BHecoK b cnpa­
Bi 3acHOBaHfl riMHa3ni 3 »3hkom  BHKJia.no- 
BMM pyCKHM B PoraTMHl i TOJli nOJlbCKa 
6 iJibiii'CTb c e ro  Coiim y He 3BOJiMJia n o  
H au ioro  BHeci<y npHxmiMTH ca. B in  T o ro  
Macy npHMmnn nyn<e npHKpi 6o p 6n, a bcT 
Hami BueceHfl cTpeMJiflMi n o  cero , aón 
ocHOBaTH pycKi riMHa3Hi TaM, n e e 6 inb- 
m icTb Hapona yKpaiHbCKoro, He 3icTa- 
jim nonaronx<eHi n o  Tenep. HaTOMicTb 
cycniJibHicTb yKpaiHbCKa BinnyBae noTpeóy  
mKiji cepenHMx, a caMa He e b cmjiT 3acHy- 
BaTH i ynepwyBaTH npHBaTHHX riMHa3HH 
BJiacHHMM cjiOHnamn. Mi>K HHbmuMH i b P o -  
raTMHi, b noBiTi nepeBa>KHO pycKiM, ocHy- 
Bann PyCHHH i BJiacHHMM CHJiaMH BHBiHOBa- 
jim riMHa3HK), K O Tpa B in  7 ju t  Mae 7 kjisc, 
17 BinniniB a yMeHHKiB ó ijib m e n o - 
Han 600.

CTano cm OTce HacninKOM BinMOBiio- 
r o  TpaKTOBaHM KynbTypHHx noMaraHb Ha- 
m nx 3i cTopoHM iioJibCKoi’ óinbm ocTH  ra- 
JinubKoro CoHMy i caM Ham H a p in  n o p o - 
r o io  )KepTB MyCHTb CnOBHHTH TOM 060BM- 
3 0 K , MKHH TMJKMTb Ha TiM nep>KaBl', B KO- 
Tpiił >KMBe i B in  KOTpoi Mae npaBO noMa- 
raTM cm, a6n eMy nocTapnnna nocTaTOMHy 
CKinbKicTb m x in  cepenHHx!

C T a J IO  CM TO TaKO >K  3 npM H M H H , m o 
n p a B H T e n b C T B O  y n e p x < y e  no c e ro  M a cy  

b c n n i  n p a B H in  3 a x o H  3  22 MepBHM 1867, 
mkmm n o  n a m i i i  n y M m  H e  Mae c n n n  npaB- 
hoT, n o3 aM i<  3 ic T a B  3 H e c e H M ii 33kohom 3  21 
r p y n H M  1867 ; H e  M a e  OT)Ke c w n u  tom 3a- 
KO H  BH1MKOBMM, KO TpM M  nO C TaH O B nM C , U IO  

n p o  s a c H O B a n e  m K in  c e p e n H M x  Mae pim a- 
tm ran M U K H M  Comm. C toTm o H a  cT aH O B M C K y , 

m o  tom 33 K O H  n e  M a c  cunu n p a B H o i ,  a no- 
km He HacTynHTb MKacb 3MiHa, ecbMO b tim
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stu p y t’ jakaś zm ina, jeśm o w  tim  p ry - 
krim  położeniu, szczo niusym o z kone-. 
cznosty p yw atnym y żertw am y spow niaty  
zadaczi, jaki tiażat’ na derżaw i na poły 
szkilnyctw a seredn ioho  w kraju.

Spraw a otsia dla nas nezw yczajno 
w ażna, ho wid w id inow noho  stanow y- 
ska J)ilszosly seji W ysokoji Pała ty stan 
serednioho szkilnyctw a p redstaw laje  taki 
w idnoszenia anorm aln i, szczo Polaky 
w  k ra ju  m aju t’ 64 serednych  szkił z ja- 
zykoin w ykładow ym  polskym , natom ist 
nasz ukraińskyj naród  m aje w seho 5 
szkił serednych  z jazykom  w ykładow ym  
ruskym .

Panow e pryznajete, szczo te w i- 
dnoszenie ne w idpow idaje  w  zasadi 
spraw edływ osty , szczo otse św idczyt’ 
najlipsze p ro  naszi dom ahan ia  w  lim 
napriam i, aby W y zm inyły  teper sw oje 
postupow anic  i szczoby polskyj naród, 
ko try j stilko raziw  sam  za sw ohodu 
sw oju ho row  sia, i nyni ])id dw om a za- 
ho ram y  hore  sia, perestaw  czerez sw o- 
jich zastu jjnykiw  tw ory ty  zaporu  w  o- 
b razow aniu  k u ltn rn im  naroda uk ra iń - 
skoho w sim  kraju .

Koły teper w idnosyny zm inyłyś, 
koły w  Sojm i otsim  razom  z W arny 
stajem y do zh idnoji prąci, to nadijem oś, 
szczo nasz apel do W aszoji sp raw ed ły ­
w osty  ne hude darem nyj, szczo daśte do­
każ na otsij ohłasty  rozw oju ku ltu rnoho  
naszoho narodu , W aszoji w yrozum iłosty  
i W aszoji sp raw ed ływ osty  sup ro lyw  u- 
p raw nenych  dom ahań  naszoho naroda 
i d latoho  ponaw lajem o  w  otsij chw yli 
naszi w nesky  w sp raw i osnow ania  se­
rednych  szkił z jazykom  w ykładow ym  
ruskym  i ja  dom ahajuś, szczohyśte w  per- 
szim riad i zw ołyły uzhladnuty  dom a- 
hanie, szczoby p ry w a tn u  gim nazyju z p ra ­
w om  p ry ludnosty  z jazykom  w ykłado­
w ym  ruskym  w R ohatyni, perenesty  na 
koszt derżaw y.

Usłowyn}r do seho je spow ncui 
w  ciłosty, ho frekw encyja gim nazyji je z a -  
bezpeczena, obnym aje czysto peresiczno 
dw óch  ginm azyj, g im nazyja otsia je w y- 
w in o w an a  w idpow idnym  gabinetom , hi- 
h lio tekam y i posidaje 24 ukw alifikow a- 
nych sył uczytelskych, a  takoż odnoho 
dy rek tro ra , a lustracy ja  R ady szkilnoji 
k rajew oji w ykazała se i w ykazuje po 
deń nynisznyj, szczo otsia gim nazyja sto - 
j it’ na  pow ni w ysoty  gim nazyj derża- 
w nych  a naw it’ perew yższaje row cń  se- 
redny j peresicznoji gim nazyji w  kraju .

Kołyż otsia gim nazyja m aje w si 
usłow yny, szczoby zistała uderża-

nptiKpiM nojio>KeHK), mo MycHMO 3 ko- 
HennocTH npHBaTHMmn )KeprBaMn c iiobhh th  
3ajtaMi, aKi Taa<aTb Ha ;iep>KaBi Ha noJiH 
LHKijibHHitTBa c e p e jm o ro  b Kparo. CnpaBa 
AJia Hac He3BHH3MHO B3)KHa, 6o  Bifl BiXL- 
MOBHoro cTanOBHCKa óiJibmocTH ce i Bn- 
co k o i riajiaTH ct3h  c ep e jm o ro  LUKiJibHMu,- 
TBa npe^.cTaBjT«e TaKi BmHomeHa aHop- 
MajibHi, mo łloJUiKH b Kpam MaiOTb 64 
Cepej.HHX LUKijl 3 H3HKOM BHKJiaflOBHM 
nojibCKHM, naTomicTb Haui yKpaiHbCKHit Ha- 
pojt Mae B ce ro  5 ujki'ji cepe.n.HMX 3 a3MKOM 
BHKJiajtOBHM pyCKHM.

IlaHOBe npM3HaeTe, mo Te ButHome- 
He He BijtnoB jtae b 3acam  cnpaBejyiHBOcTM, 
mo OTx<e cbBijtMHTb Haujiinuie npo Hami 
jtOMaraHn b TiM HanpaMi, a6m Bu 3MiHMJin 
Tenep cBoe nocTynoBaHe i lu o 6h nojibCKHM 
Hapoit, KOTpMM CTJlbKO pa3iB CaM 3a CBO- 
6o ;ty  cbokd 6opoB  ca i hhhi ni.ii ji,BOMa 
3a6opaMM ó o p e  ca, nepecTaB aepe3 cbo ix  
aacTynHHKiB tboph tm  3anopy b o6pa30Ba- 
hk) KyjibTypHiM napo.ua yKpaiHbCKoro b cim 
Kpato.

K o jih  Tenep b iahochhh  3MiHHJin ca, 
KOJ1H B CoilM i OTC1M pa30M 3 BaMH CTae- 
mo .no 3rijtHoi’ npaui’, t o  n a jije M o c b , m o  Ham 
anejib u o  Bam oi' cnpaBejyiHBOcTM He 6yue 
□.apeMHHM, m o  jta cb ie  jion as  Ha o tc ih  oó jia - 
c th  po3BOK) KyjibTypH oro H am oro  Hapoua, 
Bamoi' Bnpo3yM'jiocTM i bam oi' cnpaBejuiH- 
boc th  cynpoTHB ynpaBHeHMx jtOMaraHb Ha­
m o ro  Hapo.ua i ju ia T o ro  noHOBJiaeMO b 
o tc ih  xbhju Hami bhcckh b cnpaBi o ch o - 
BaHa cepeu.HHx mKiji 3 a3HK0M BHKJia,a.o- 
bhm pycKMM i a jtOMaratocb, moÓHCbTe b 
nepmiM pajd" 3bojih jih  yB3rjiattHHTn uoMa- 
ra H e , m o 6n npHBaTHy riMH33HK) 3 npaBOM 
npHJlłOJlHOCTH 3 a3MKOM BHKJiajtOBHM pyC- 
khm b PoraTHHi' nepeHecTH Ha Kom T jtep- 
>K3BH.

Ycjiobh h h  u o  cero e cnoBHeHi b u'i- 
jto c th , 6o tfipeKBeHUHa riMHa3ni' e 3a6e.v 
neaeHa, o 6HHMae hhcjio  nepeciwHO ,ubox 
riMHa3HH, riM Ha3na OTca e BMBiHOBaHa Biu- 
nosijiHHM raCm cTO M , ó iS jiio T e K a M H  i noci- 
Uae 24 yKBajii(})iKOBaHHx chji yMHTejibCKMX, 
a T3KOJK OAHOTO jtH peK Topa, a  JiK)CTpau.na 
Pana m KijibH oi' KpaeBoi' BHKa3ajia ce i bh- 
Ka3ye n o  /ienb hhhiiiihhm, mo OTca riMHa- 
3Ha CTOlTb Ha nOBHl BMCOTH TiMHa3HH 
ji,ep)KaBHHX, a HaBiTb nepeBH cm ae poBeH b  
cep e ju io i nepeciMHoi' riMHa3Hi' b Kpam.

Kojim jk OTca riMHa3Ha Mae bci ycao- 
bmhh, mo6n 3icra jia  y,n,ep>KaBHeHa a ueH-
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w łena, a cen tralne p raw yte lslw o  ne w i- 
dnym aje sia w id sw oho obow iązku, 
szczoby otsiu  gim nazyju peren iaty  na 
koszt derżaw y. to dum aju , szczo bil— 
szist’ jjosolska w  tij W ysokij Pałati do 
toho op raw danoho  dom ahan ia  p rychy - 
ły t’ sia, szczoby w  toj sposib nap raw yty  
te zło, jake stałoś sup ro ty  negatyw noho 
iz sto rony  polskych  p redslaw yteliw  w sij 
W ysokij Pałati. P roszu p ro  te o uw zhla- 
dnenie  toho w nesku i p ry  perszini czy­
taniu  o w idosłanie toho w nesku do ko- 
m isyji szkilnoji. (Oklaski).

TpajibHe npaBHTejibCTBO He BijLHMMac en 
BlJt CBOrO 060BH3Ky, LU06m OTCtO riMHa3MK) 
nepeH«TH Ha k o lu t  jtep>KaBM, t o  jLyMato, 
m o CiJibLuicTb nocojibCKa b riti BncoK iii 
ria jiaT i j lo  t o t o  onpaBjLeHHoro jLOMaraHfl 
npMxmiHTb ch, llloóm  b tom cn oc ió  Hanpa- 
bmtm t o  3Jio, swe cra jiocb  cynpoTM Hera- 
TMBHOTO i3 CTOpOHM nOJlbCKMX npejLCTaB- 
HMKiB b ciił BncoKiM riajiaTi'.

ripouiy npoTe o  y3rjiajLHeHC to t o  
BHecKy i npn neprniM WMTaHto o BijLOCJia- 
hc T o ro  BHecKy jlo KomicMi uiKijibHoi". 
(Oklaski).
żąda k to  głosu 2 (S ik i.)  (Idy nikt głosuMarszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy 

nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (WiększoSć.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie w niosku  p. Terszakow ca i tow . w  spraw ie  za­
łożenia g im nazyum  z rusk im  językiem  w ykładow ym  w  K om arnie. (Aleg. 186).

Dla uzasadnienia w niosku m a  głos
P. Terszakowiec: W ysokyj Sojm e !
Jak wże w ysoko pow ażanyj holo­

w a ukrajińskoho  klubu zajaw yw , szczo na 
poły  szkilnyctw a nasz n a rid z is taw  upośli- ' 
dżenyj, w ykazaw  w in cyfrow o, skilko po - ' 
sidaje ukrajinskyj narid  a skilko polskyj 
tych szkił, jaka p ropo rcy ja  je m eży 5 ru -  
skym y a  meżyr 64 gim nazyjam y polsky- 
m y, ałe zabuw  w ysoko pow ażanyj ho­
lo w a  zhadaty  i p ro  inszi szkoły, jaki m aju t’
Polaky. M ajut’ otsi szkoły : hospodarskych  
6 szkił, odnu szkołu m ołoczarsku, 3 sad iw - 
nyczi, 1 chm elarsku , 1 b row arsku  i t. d. 
a szkił p rom ysłow ych  w  zachidnij Ha- 
łyczyni 24, a u w schidnij 18, razom  42.
T eper m aju t’ wyższu szkołu rilnyczu 
w  IJublanach  i seredniu  w  C.zernychowi 
i 6 nyzszych hospodarskych.-

Ja postaw yw  w nesok  do seji \Vv- 
sokoji Pałaty, szczoby zasnow aty  gimur.- 
zyju z ruskym  jazykom  w ykładow ym  
w  K om arni, w y ch odłączy z toho założe­
nia, szczo p o w it’ rudeckyj perew ażno  
ruskyj, szczo sam o m isto K om arno jak  
P anam  w idom o, p roduku je  bohato  in te- 
łigencyji i nyni w  gim nazyji sam b ir- 
skij, w  H orodku, u L w ow i i inszych, je 
około 200 uczennykiw , a nadto  szcze 
kurs g im nazyjalnyj, kotryj je  /,asnow a- 
nyj z p ry w atn y ch  (latkiw , z tych p ru -  
skych m arok, ko trym y m y u trym ujem o 
sej kurs. O ttym y p ruskym y zaribkam y, 
tym  k row aw ym  potom  uderżujem o sej 
kurs. A m ym o toho, szczo w K om arni 
p raw o  p ry ludnosty  d istała  polska gi- 
m nazyja, ko tru  w  superecz naszom u 
założeniu zasnow ały  Polaky, m ym o toho, 
szczo Polaky p o tiahnu ły  w sich m ożły- 
w ych żydiw , frekw encyja dochodyt’ łysz 
do 40 uczennykiw , koły u nas, pom ym o 
toho, szczo naszych uczennykiw  ponad

). Terszakowiec.
TI. TepiuaKO Beub : Bmcokmh CoiiMe!
A k B>xe BMcoKonoBa>KaHMM ro j io B a  

yK paiH bC K oro  K ju o ó y  3a«BMB, m o  Ha n o jin  
mKiJibHMu.TBa h m  H apojL 3icTaB y n o c ji i -  
JLJKeHMM, BHKaSaB U.M(f)pOBO, CKinbKO n o c i -  
jLae yKpaiHbCKMM HapojL, a  cKijibKO n o J ib -  
ckmm th x  m K ia , AKa jL H cnponopuH H  e Me- 
>KH 5  pyCbKMMM a  MOKM 6 4  riMHa3M«MM 
noJibCKMMM, a jie  3 a6 y B  B ucoK onoB ajK aH M ił 
ro j io B a  3raa,aTM  i n p o  M H m i iukojim, «Ki 
maiOTb IJojiflKM. M atO Tb o t c i  mKOJiM : r o -
c n o n a p c K M x ó  u iK in , ojLHy mKOJiy M O Jionap- 
CKy, 3  can,iBHMwi, 1 xM eji«pcK y, 1 ó p o B a p -  
c x y  i t .  jl., a  m K iji npoMMCjioBMX b  3axijL- 
n iu  TajiM nuHi 24  a  y  cxixLHiii 18, p a 3 o m 4 2 . 
T e n e p  MaiOTb BMcmy mKOJiy piJibHHwy b 

J l,y 6 jn iH ax  i cepejLH io b  lłepHMXOBi i 6  hm3- 
lumx ro c n o n a p c K M x .

5ł nocTaBMB bhccok j lo  cei' Bmcokoi 
IlajiaTM, moÓH 3acHOBaTM riiviHa3Mto 3 pycb - 
KHM H3HKOM BHKJiajLOBHM B KOMapHl, BH- 
xojlhhh 3 T o ro  3ajio>KeHfl, m o  noBiT py- 
n,eu,KHM nepeBa>KHO pycbKHH, m o  caMO Mi- 
c t o  KoMapHO, hk IlaHaM bU om o, npojLyKye 
6oraTO iHTe.nireHU.Mi i hmhi' b rimHa3Mi cam- 
OipcKiM, b TopojLKy, y  JlbBOBi i MHbmMX 
e < k o jio  2 0 0  yneHMKiB, a  HajLTO m e Kypc 
riAlHa3MJlJlbHMM, KOTpHM C 3aCHOBaHMM 3 
npMBaTHMX jiaTKiB, 3 tmx npycKHX mapoK, 
KOTpHMM mm yTpHMyeMO ceił Kypc. O tth -  
MM npyCKMMM 3api6KaMH, TMM KpOBBBMM 
noTOM yn.ep)KyeMO b KoM apm  ceił Kypc. 
A  mmmo T o ro , m o  b Koiwapm npaBO npn- 
juo jlhoctm  nicTajia nojibCKa PMHa3MH, k o -  
Tpy b cynepew HamoMy 3ajio>KeHio, 3acHy- 
B3J1M IIOJlflKM MMMO TOrO, mO HOJlflKH UO- 
TJlTHyjlH BCIX MO)KJlHBMX >KHJLiB, (J»peKBeHU,H« 
jLOxojLHTb jium  j lo  4 0  yneHMKiB, kojim y  Hac 
noMMMO t o t o ,  m o  HamHx yneHMKiB noHaji 
2 0 0  e b ny>KHX riMHa3Mflx, c£>PeKBeHm w  
Tpox  K.njic t o t o  Kypcy nepexojtMTb hmcjio 80.
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200 je w czużyeh gim naeyjach, frekw eneyja 
troch klas loho kursu  pcrechody l’czysło80.

Jeszcze odyn m olyw  sponukaw  nas 
do zasnow ania loho kursu  i sponukuje 
nas w idozw aty sia do seji W ysokoji Pałały.

W idom o Panam , szczo nyni in te- 
ligencyja w ychodyl’ perew ażno  z naszo- 
lio selańslw a i m iszczaństw a, szczo czasy, 
koly m ożna lado  uczem iyka uderzały 
u h w ow i wże m ynuły, ho koly daw nijsze 
m ożna bido nderżaly  jeho  za 10 do 15 
guldeniw , Lo nyni kosztuje se 80, 85 do 
45 guldeniw .

N atom ist’, koły w danim  pow ili 
może uczennyk z poblyśkoho seta p ity  
sohi laky piszky z dom u hal ka, aho 
uderżujc sia w lnirsi za 10 koron mi— 
siaczno, lo je zrozum ile, szczo inlencyjeju 
naszoju je i pow ynno Imly p raw ylelstw a, 
szczoby w danij m iscew osly, de m ajcnio 
wsi |)olrchy zasnow ania takoji gimnazyji, 
laku gim nazyju zasnow aly.

Nadto K oniarno łeżyl' jak oseredok 
m cżygim nazyjeju polskoju u l.w ow i a Sam- 
bori, H orodku i D rohobyczy. Se je cenlr, 
kolryjhy łuczyw  wsieli m eszkań-ciw  i ko- 
lryj m aje sprom ożnist" m ały frekw encyju.

Mymo toho my chocz hidni i majże 
skazaw hym  zarohitkom  żyw em o, a p re- 
ciń wid dw óch lii starałyśm o sia zaku- 
pyty gabinel, na kolryj w ydałyśm o 12.000 
K , hihlioteku dla uczennykiw  i uczyleliw .

Z łych w yw odiw , ko lii lu w ysoko 
pow ażanyj ho low a ukrajińskoho k lubu  
w yskazaw , ja wże ne budu rozw odyly 
sia dalsze, apeluju  do W ysokoho Sojm u, 
szczoby w in leresi pidnesenia kraju kul- 
tu rnoho  i nasełenia, i w  inleresi zhody 
w kraju i prąci dla dobra  naroduoho , 
zw olyła W ysoka Pałała poruczyly, szczoby 
W ysoke c. k. P raw ytelslw o  zasnow alo 
gim nazyju z ruskoju  m ow oju w ykłado- 
woju w K om arni, a pid w zhladom  for- 
m alnim  proszu o w idosłanie niobu 
w nesku do kom isyji szkilnoji. (Oklaski).

Marszałek : R ozpraw a o lw arla , czy 
nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępu 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większoś

N astępuje pierw sze czytanie w nios 
w spraw ie  założenia gim nazyum  z ukrniń 
"ach. (Aleg 187.)

Dla uzasadnienia w niosku m a głos 
P- Staruch : W ysokyj S o jm e !
'V  Hereżanach islnuje gim nazyja sio 

kilka lit i chotiaj założena ruskym y sy- 
łam y, na żal ne łyszyła sia w  inkach  
Rysy niw, ałe, jak  huw aje zw yczajno 
w św iti, szczo sylnijszyj zaharbu jc  wse, 
szczo do słabszoho nałeżyt’. Z gim nazyji 
hereżanskoji w ychodylo m noho w yznacz-

CLUe OU.MH MOTHB cnoHyKaB Hac AO 
sacHOBaHfl T o ro  K y p c y  i c n o H y K y e  Hac Bi- 
jlo3BaTn cm a o  cei Bmcokoi riajiaTH.

BiaoMO IlaHaM, m o  hm hi iHTenireH- 
hmm bmxoxlmtii nepeBa>KHO 3 H am oro  ce - 
JiaHhCTBa i MimaiibCTBa, m o 4acn, kojim 
mo>kh3 ó y jio  ynemiKa yaepiKaTM y  JIbbobi 
B>Ke MMHyjiM, 6o  kojim AaBHmme MO>KHa 
ó y n o  yaep>KaTH e ro  3a 10 n o  15 ryabn e- 
hi'b, to  hmhV KomTye ce 30, 35 a o  45 ryjib- 
aemB.

HaTOMicTb kojim b aamM noBiri" mo- 
»<e yneiiMK 3 no6jiM 3bKoro cena niTM coOi 
T3km nimKM 3 AOMy 6aTbKa, a6o  yaep>i<ye 
cm b 6yp c i 3a 10 kopoh mi'cmhho, to  e 3p o -  
3y.\iiJie, m o  iHTeHUMeio Ham oto e i hobmh- 
ho 6yTM npaBMTejibCTBa, moOn b nam i) 
micueBOCTM, a e  maeMO bci noTpeOn 3acHO- 
BaHfl TaKoi riMna3Mi, TaKy riMHa3Mio sa- 
CHOBaTM.

H a n ro  Koń iap iio  jie>KMTb mk ocepeaoK  
Me>KM riMHa3Meio nonbCKOio y  JlbBOBi a CaM- 
Oopi, PopoAK y i J lp o r o 6MHM. Ce e ueHTp, 
KOTpMM 6m JiyHMB BcVx MeiUKaHLUB i KOTpMM 
Mae cnpoMO)KHicTi, MaTM (JjpeKBeHU.Mio.

Mmmo to to  mm xo 4 Olani i Maii>Ke 
ci<a3aB Omm 3apo0irKOM jkmbcmo, a npe- 
u.ihi> Bia abox J i i r  ciapajmcbMO cm 3aKynn- 
tm raOm er, na KOTpun BMaanMCbMO 12.000 
K., OiOnioTeKy ajim yneHMKiB i yHMTeaiB.

3 TMX BMBOaiB, KOTpi Ty BMCOKOnO- 
Ba>KaHMM TojiOBa yKpaiHbCKoro KJitoOy bm- 
cKasaB, m B>xe He 6y a y  po3BoaMTM cm 
aa jibm e, an ea to io  a o  Bmcokoto CoMMy, 
moOM b HTepeci KyjibTypHoro nianeceHM 
i<paio i naceneHM i b iHTepeci' 3 roan  b Kpaio 
i npam  ajim a o 6pa H apoaH oro , 3BOJiMJia 
BncoKa n a n a ia  nopyMMTM, lu.o6m u. k. 
ripaBMTejibCTBO 3acHOBaao riMHa3Mio 3 py- 
CbKOK) MOBOIO BMKJiaaOBOK) B KOMapHl' 
a n ia 3raMaoM (jiopMaabHHM ripom y o bi'- 
aocaaH e M oro  BHecKy a o  komi'cmi mKiai.- 
hoV (o k la s k i).
żąda kio głosu'? (Xikl.)  (idy nikt głosu 

jemy do g łosow an ia . Kio przyjm uje len 
ć.) Jesl przyjęły. -
ku p. S ta ru c h a  i Raczyńskiego i Iow. 
skini językiem  w y k ład o w y m  w Brzeża-

p. S laruch.
14. C T a p y x  : B mcokmm C ommc !
B 6 epe>KaHax icTHye riMHa3MM c to  

KiabKa ju t  i xo.tmm 3aao>KeHa pycbKMMM 
cMJiaMM, ua >Kaab ne amuMna cm b  pyxax 
PycMHiB, aae mk 6yBae 3BH4aniio b  cbBiTi, 
m o  cMabHiMmMM 3arap0ye Bce, -mo a o  
caaO m oro  HaaoKMTb. 3  riMHa3Mi OepoKam .- 
CKOT BMXOaMaO MHOrO BH3H3HHMX mOAMM,

78
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nycli ludyj, naszoho poeta Szaszkew y- 
cza w ydała gim nazyja bereżańska i nioji 
Panow e ginm azyja dosy t’ h a rno  sia roz- 
w yw ała, spokijno uczyła sia m ołodiżohoch 
narodiw  aż w ypała  zła hadka, złyj duch 
podszepnuw  panam  z loji Pałały i dały po­
słuch, szczohy zaprow adyly  utrakw izni.

F trakw izm  w serednych gim na­
z j a c h  i nyższych szkołach m ożna 
nazw ały kaliclw om . Proszu zapylały sia 
profcsoriw , k o lii w id 8 lit znachodia l’ 
sia w ruskij filiji. Szczo dije sia w lij 
filiji, lak zw anij paralelci. P redm cty  
w odnim  roci w ykłada ju t’ sia po rusky, 
na d ruhy j rik  li sam i prodm ety po po l- 
sky. lłroszu Paniw , naslupaje  takyj ku- 
rioz, szczo żaden uczcimy k ne u mi je sia 
wy razy ty w akcenti p raw dyw im  ukra­
ińskim  aho akccnli polskim .

Łcżyl w Hadi szkilnoj krajew yj akt, 
de żh ir p rofcsoriw  liez riżnyci pereko- 
nanja, a je lam w gim nazyji kilka 
w szechpolakiw , odnohołosno  riszyw  sohi 
sejczas usunuty  u trakw izni. l'czennyki 
polski, k o lii frekw entuw ały  i bcru l na­
uk u ruskoho  jazyka i słuchały  w ykładu 
raz po rusku a raz po polsku tak po- 
w ykruczuw ały  sw oju m ow u, szczo lio- 
w oryty  po polskij takij czołow ik ne po - 
trafyt. Można sia w prost śm ijaty  jak 
hyste pohaczyły ich zadaczy, to znajdcte 
jiolske z ruskym  i rusko z polskym .

A d ru h y j fakt baczy te Panow e. 
F rekw ency ja  bereżańskoji gim nazyji 
bu ła  duże harna  a w id 8 lit, koły jc pa- 
ralelky, proszu podyw yty sia do w yka- 
ziw loji gim nazyji, jak frekw encyja po 
odnij i d ruh ij sto ron i upadaje. Rodyczi 
posy łaju t’ dity do inszych gim nazyj a 
ne do Rereżan, szczohy dity ne kaliczy- 
ły jazyka. (.lito szczo najh irszoho m ih 
w ym ysły ty , szczo m ih złyj duch naj­
h irszoho w ym ysłyty, szepnuw  do ucha 
tym, kotri zap roponuw ały  toj u trakw izni. 
Tu dijsno an tych ryst w pękli m usy l’ sia 
raduw aty  z toho. F rekw encyja z roku 
na rik upadaje, tak szczo gim nazyja, ko­
tra  m ała daw nijsze pow yż tysiacz uczen- 
nykiw , m aje nyni 500. (P. S t ro ń s k i :
Sześćset kilka.) To z tym y szczo w yslu- 
pyły i nahoneni. T oho  ja ne rachuju .

Je szcze odna pereszkoda, szczo 
dity ruski my p ryho tow ujem o po 
sełach w szkoli narodnij i koły ony 
p rychod ia t’ tam  do Rereżan zdaw ały 
ispyty, u pada ju t’. My wże w ylioroły  to, 
szczo sam a Rada szkilna, D em bow ski 
serdecznyj pryjatel Fkraińciw , aby Roh 
horony  w w sich w id takoho p ry ja te- 
la, uznaw  za' w idpow idne w ydały  ro z - |

H a m o ro  n oeTa  LLIam KeBHMa B n jła j ia  riMHa 
3M« 6epe>KaHbCKa i moV łlaH O Be, riMHa3un  
UOCMTb rapHO ca po3BHBaaa, cnoK inH O  ca 
ym u ia  m o jio a o k  o 6 o x  H a p o jiiB , a>K Bnnajia  
3Jia raAKa, 3ahh  A yx  n iA m en H yB  naHaM  
3 Toi łla jiaTH  i n a j in  riocjiyx , m o 6 n  3a- 
npoBajtHTM yTpaKBi.sM.

yTpaK Bi3M  b  cepeji,HMx riMHa3Mfix 
i HH31UHX LUKOJiaX MO>KHa Ha.3BaTH Kajliu-
t b o m . r ip o m y  3anuTaTn est npotjjecopiB ,
KOTpi BIA 8 JUT 3HaXOABTh c «  B pycKiM 
cpiJiii. LU o Ai'e ca b Tin <J)ijiiT, TaK 3Bam'n 
napajiejibu i'? IJpeAMCTH b oahim  pom  bh- 
KJiajtaiOTb ca no pycKH, Ha Apyrn ii piK Ti 
caM i npeumeTM no nojib cK n. r ip o m y  iiaHiB, 
HacTynae TaKuii Kypio3, m o  waAeH yneHHK 
He ymie cn Bnpa3HTn b aKueHTi' npaBiHBiM 
yKpaiHbCKiM a ó o  aKuem i' nojibCKiM.

Jle>KMTb b Pajd' m K ijibH iii KpaeBin  
akT, a e  3Óip n p o t j ie c o p iB  6 e 3  p d k h h u i ne- 
peKOHaHfl, a e TaM b riMHa3M'i K iiibKa Bm ex- 
noJiflKiB, o a h o t o a o c h o  p im n B  c o ó i cennac  
ycyHyTH yTpaKBi3M . yneHHKH nojibCKi, ko -  
Tpi $ p eK B en TyB ajm  i óe p yT b  HayKy pycKO- 
ro  S3HKa i cjiyxajm  BHKjiajty pa3 no pycKH  
a pa3 n o  nojib cK n , TaK noBH KpynyBaAH  
CBOHD MOBy, m o rOBOpHTM n o  nOJlbCKM 
T3KHH MOJlOBiK He nOTpa(j)HTb. M O łK H a  c« 
BnpOCT CbMlflTH, HKÓHCbTe nOÓaMHJIH ix 3a- 
Aam', t o  B iiau jie re  nojibCKe 3 pycKHM i pyc- 
Ke 3 nOJlbCKMM.

A Apyrnn  cjiaKT OaHMTe łlaH O Be. cppe- 
KBeHitna 6epe>KaHbCKoT riMHa3ni‘ ó y jia  Jty- 
>xe rapHa, a bi'a 8 jiVt, k o jih  e napajiejib- 
KM, n pom y nOJlMBMTM Cfl AO BMKa3iB TOI- 
riMHa.3HV, hk (j)peKBenu.Hfl no ojm iM  i u p y-  
riii cTopom  ynanae. PoahmI n o cn a a iO T b  
A it h  a o  MHbmMx riMHa3HM a He a o  B e p e -  
>K3H, m o 6n A1TM Ue-KaAlHUAM «3HKa. X t o  
m o H a n r ip m o ro  Mir bhm m cahth, m o Mir 
3AMH A yx  n a i ir ip m o r o  b h m h ca h th , m enH yB  
a o  yxa thm , Korp i 3anponoHyBaAH cen 
yTpaKBi.3M. T y  a ih c h o  am n x p H C T  b neKAi' 
MycHTh paAyBaTM c «  3 ro ro . cppeKBeHUKM 
3 poKy Ha piK ynaA ae, TaK m o riMHa3n«, 
KOTpa MaAa AaBHiM m e noBMJK tmc«h y iie- 
hhk ib , Mae hhhV 500. ( P .Stroński: sześćset 
k ilk a )  t o  3 tmmm, m o BHCTynMAM i H aro- 
HeHi. T o r o  a He paxyio .

£  em e OAHa nepemKOAa, m o  a it m  
pycKi m h  npnroTOByeMO no ceaax b mKOAi 
HapoAHin, k o a h  o h h  n pnxoA «Tb  TaM a o  
Bepe>KaH 3AaBarH icnn in , ynaAaiOTb. Mn 
B>xe b h 6 o p o j i h  t o , m o caMa PaAa mKiab- 
Ha, AeMGoBCKHH, cepAe*mHH npnriTeAb 
yKpaiHuiB, o 6 h B or OoponnB bci'x  bi'a  
TaK oro  npnriTeAfl, y3HaB 3a BiAnoB>AHe 
BHAaTH po3nop«A>KeHe, m o  a i t m , 3anncaHi 
a o  napaACAbKH, He cyTb oć)OBH3aHi 3AaBa-
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poriadżenie, szczo dity zapysani do 
|)aralelkv ne su l’ obow iązani zdawały 
po polsky. Sam a rada szkilna pobaczyła, 
szczo to  je kurioz i dała rozporiadżenic, 
szczo dity ruski majjul’ [»o rusky zdaw a­
ły. l a wasza niam uńcia ridna, a nasza 
p rok la ta  m acocha uw ażała za w idpo- 
w idne to zrohyty, a je najw yzszyj 
czas w sini roci, bo wże seho roku łam 
m atu ra  m aju t’ składały, szczoliy tu pa- 
falelku  rozuiłyty polsku osilmo, a rusku 
osilmo. My to roziim ijem o, szczo na w si 
naszi dom ahania  w y buły hłucbi. Ałe 
w y w ydyłe, jak w ełyka zływ a ide s tru - 
jejli w poloei. Chotiajby ciłu Polszczą 
zhonyły, to w y ne w syIi zabały ty  stru ji 
prośw ity , kołrti Iny Wziały w naszi ruky 
1 poprow adym o tam, de. wsi ku llu rn i 
narody id u t’. Postupu naroda uiehto ne 
w  sy li ubyły i darm o waszi ham ow ania 
i zabihania, szczoby doszkam y św it na­
szym (litiam zabyty. P rośw ita  pide sw o- 
jjim szlachom  ! (Brawa).

My bidny] narid , a wy zabornu ly  
fciłii w łast’ w  sw oji ruky  i m agistraty  
i starostw a i stidy i nam isnyctw o i radu  
szkilnu, ałe mymO toho ruskyj narid  
naszym y jiryw atnym y żertw am y u lry - 
111 uje bilsze jak 12  gim nazyj p ryw atnych .

Ja szanuju polskyj narid  i neżelaw bym  
lii ko dla polskoho naroda, kilko jirusak 
nam  dast’ m arok. Ide nasz m użyk poza 
hranyciu , *ide kilkasot m etriw  pid zem lu 
i P rusakam  zołoto dolm w aje, a z toho 
k rejcara, kotryj w in posyłaje, je p ryw atna  
szkoła. My sia tym hordym o. W y czułyśte, 
szczo w Zbaraskim  pow iti oden m użyk 
zlożyw 50.000 K na zasnow anie p ryw a- 
tnoji gim nazyji, a 2.000 K na rohatyń - 
sku gim nazyju. To s l i t’ naszi żertw y, 
i my ty m y żertw am y perederżym o toj 
tiażkyj czas. chotiaj w y budele staw iały  
zakon z 18(57. I kożdyj znaje, szczo zakon 
piżnijsze w ydanyj znosyt’ jioperednyj. 
Ale u W as jak ne je. W y m ajcie syłu 
i u p raw yle lslw i cenlraln im  i tut w tym 
Sojm i i każete, szczo niym o seho, szezo toj 
zakon nepraw nyj, m aje syłu, chotiaj ne 
obow iązuje. Ale dla nas to ne je wsio 
odno, m y m usym o czyslyty sia z obsta ­
wy nam y. 1 budo lak, jak je sp raw ed ły - 
wo. Ne m ożenio lak wid razu distaty  
w sebo wid was, my budem o boroty  sia 
i zdobuw aly p raw a  dla sw oho naro ­
da tak po trocha, krok za krokom .

Ol, ne buło reform y, a leper je.
1 ja w am  kołyś skazaw , szczo w ona je 

koszlaw a, ałe m aju uadiju, szczo Inide 
kołyś sylnijsza, koły pry jde bilsze Sla- 
ruch iw , może tak z (50, to tohdy ław ky

tm  no n o jib C K H . C a M a  Paaa u iK ijibH a n o -  

6aHMjia, mo e K y p io 3  i j i a j i a  po3nopst.a>Ke- 
h c , mo ju t m  p y c K i  M aKDTb n o  pycKH 3 H a -  

BaTH. Ta B a n ia  M a M y m m  p u m a ,  a Harna  
n p o K j i f lT a  mauoxa, y B a w a j i a  3 a  B i jm o B i jm e  

TO 3PO Ó M TM , a  e HaMBMCLLIUM M ac B CIM. 

pom, 6 o B » e  cero p o x y  T a M  M aTypy Ma- 
K)Tb C K J ia jiaT M , m o £ > n  T y  n apajie jibKy p o 3 -  
ju jim t m , n o J ib C K y  o c iÓ H O  a  p y c K y  ociTmo. 
Mm t o  p o 3 y M ie m o ,  lu o  H a bci H a m i A O M a -  

raHH bm  SyjiM r j i y x i .  A j i e  bm  BM U M Te h k  

B e jiM K a  3JiM Ba i i i e  c r p y e t o  b  n o T o m .  Xo- 
t «m6 m u ,i'jiy ł l o j i b m y  3 ro H M jiM , t o  bm  He b 
cmjiT 3 a ra T M T M  c r p y i '  npocbBiTM , KOTpy mm 
B3AJ1M b  H a m i pyK M  i n o n p o B a jm M O  TaM, 
a e  bci KyjibTypH i H a p o jm  ia y T b .  nocryny 
H a p o a a  h i x t o  H e b  cmjiT yÓM TM  i a a p M O  

B a m i raM O B aH H  i 3 a 6 i r a H f l ,  l u o S m a o m K a M M  

cbBiT HamMM a iT A M  3a 6 M T M . r ip o cb B iT a  n i-  

a e  c b o i m  u ijih x o m . (Brawa).

Mm SiaHMM Hapia, a bm 3aropHyan 
ujmy BaacTb b cb o i pyKM i MaricTpaTM, cTa- 
pocTBa i cyan  i HaMicHMUTBO i p aay  mtanb- 
Hy, aae mmmo t o t o  pycKMn Hapia HamHMH 
npMBaTHMMM >KepTBaMM yTpMMye 6 iabm e hk 
12 riMHa3MM npMB3THMX.

m aHyto noabCKMM Hapia He wejiaB- 
6mm TiabKO a a a  noabCKoro Hapoaa, KiabKO 
llpycaK HaM aaćTb MapoK. Iae  Ham My>KMK 
no3a rpaHMmo, ia e  KiabKacoT MeTpiB n ia  
3eMaio i UpycanaM 3 oa oT o  aoóyB ae , a 
3 t o t o  Kpeiiuapa, KOTpnn bi' h nocnaac, e 
npMBaTHa m Koaa. M m ca t m m  ropaMMO. 
B m wyaMCbTe, mo b  3ÓapacbKiM noB m  o- 
aMH My)KMK 3aO)KMB 50.000 K Ha 3aCHOBa- 
h c  npMBaTHoi riMHa3Mi‘, a 2000 K Ha pora- 
TMHbCKy riMHa3Mio. To cyTb Hami wepTBM 
i MM TMMM >KepTB3MM nepeH.ep>KHMO TOM 
Ta>KKMM wac, x o t «m bm  ó yu e re  CTaBJISITH 
33KOH 3 1867. I KOłKUMM 3Hae, mO 33KOH 
ni3ninm e BnaaHMM 3HOCMTb nonepeaHMM. 
A a e  y Bac Tax He e. B m MaeTe cnay i b  npa- 
BMTeabCTBi ueHTpaabHiM i TyT b  TiM C ommi' 
i KaweTe, mo m m m o  Bcero, mo t o m  33k o h  
HenpaBHMM, Mae cnay, x o t a m  He o6oBH3ye. 
A a e  aaa  Hac t o  He e Bce oaHO, mm  Mycn- 
m o  HMcaMTM ca 3 oócTaBMHaMM. 1 6y.ne 
TaK, hk e cnpaBeaaMBO, He m o i k h o  Tax 
Biapa3y aicTaTM Bcero Bia Bac, mm  SyaeM o 
óopoTM  ca i 3ao6yBaTM npaBa aaa  c b o t o  
Hapoaa, Tax n o  Tpoxa, KpoK 3a k p o k o m .

O t  He 6y a o  pecjjopMM a Tenep e.
I a BaM aoancb  caa3aB, m o  BOHa e 

a o m a a B a , aae Mato Haatto, m o  6ya e  ao- 
a n cb  CMabHiMma, kojim  npntlae 6 ijibm e 
CTapyxiB, MO>ae T a a  3 60, t o  T o rjm  aaBan  
OyayTb u,i'aaoM iHaam e BMraaaaTM, óyaeMO
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I n id u l’ c i łk o m  in a k s z e  w y h la d a ły ,  b u -  
d e n io  w s e  / d o k o w a ły .  ( l ł . B ie s i a d e c k i : 
B ę d z ie c ie  g r a l i ! )

D a j H o ż e ! S z c z o b y  d o  lo h o  n e  p r y j -  
s z lo  p a n e  B ie s ia d e c k i,  a  w y  o b ijm ic le  
m o ju  a k c y ju  w  b u d i ic z im  S o jm i.  (Głos: 
B ę d z ie c ie  sit; w s t y d z ić  g r a ć !)  N e  b o ­
d e m , b o  n e n ia  c z o h o . .la w  p a r la -  
m e n li  b a e z y w , s z c z o  n a w it ’ lo l i ,  k o l r i  
b u ły  p e r e d t y m  m in is t r a m y  S t e in w e n d e r ,  
P r a s c h e k  jak fa jn o  b r a ły  i p n l ly  ło m a ły .

O lż c  n io j i  P a n o w e , ja  w ż e  w  r o e i  
11)08 p o s t a n o w y w  w n e s e n ie  o  r o z d ił  
g im n a z y j i  w  H e r e ż a n a c b  n a  p o ls k u  
i r u s k u  i u m o t y w u w a w ’jc m , s z c z o  10 -  
z d i l  sej je  k o n e c z n ó  p o lr ib n y j ,  n a r id  
s ia  lo h o  d o m a h a je  i c i ły j  p o w ił  p r o s y t ’
0  se  w  in te re s i o b o c h  n a r o d iw .

K o ły  w y  s ia  la k  z b o d o ju  t is z y le , d a j  
H o że , s z c z o b y  b u ła  z h o d a , a le  ja  s ia  b o ju ,  
s z c z o b y  tota  z h o d a  n e  b u ła  la k a , ja k  lo la  
m a c z o c h a , k o lr a c i łu j e  d y ly n u ,  a ja k  d y ly n a  
s o r o c z k u  p id n e s e , lo  m a je  n a  l i i i  s y ń c i.

O lż e ż  w  in te re s i s u s p i ln o s t y  se je  
k o n e c z n e . N e  k o s z tu je  b o h a to , b o  le p e r
1 tak  s ia  b u d u je  la m  d r u h a  g im n a z y ja ,  
s y ly  s u t ’ h o lo w i ,  ló  p r o le s o r iw  je  w  p a ­
r a l e k i  u k r a iń s k ij  i ja  je ś m  p e w n y j ,  s z c z o  
ja k  ne b u d o  u lr a k w iz a e j i ,  lo  b u d e  z a -  
h a ln a  lu b o w . K o ł y  d it y  b u d u t ’ s ia  o s i-  
b n o  w c z y ly ,  lo  b u d u l ’ s ia  l ip s z e  lu b y ly .  
H o  r u k a ,  r u k u  m y je ,  k o ż d y j  ( ia h n e  d o  
s w o h o .  1 m y  n e  m o ż e m o  s k a z a ły ,  s z c zo  
m y  je ś m o  b e z  l i r ic b a .  A łe  ja k  r u s k a  d y ­
ly n a  b a c z y ł ’ ja k  p o ls k a  je  p r o te g o w a n a ,  
to w ż e  m a je m o  z a w y s f  i ża l. T a k  s a m o  
i z  p o ls k o j i  s t o r o n y  b u d e  n e w d o w o łe n ie ,  
ja k  R u s y n  p r o f e s o r  b u d e  p r o te g u w a w  
R u s y n a .  I w ż e  n e p o r o z u m in ie .  I ja  je ś m  
p e w n y j ,  ja k  d it y  b u d u t ’ s ia  w c z y ły  o s i-  
Im o, b u d e  lip s z a  lu b o w .

P id  z h la d o m  f o r m a ln y m  p ro s z u  
o  w id o s ła n ie  m o l io  w n e s e n ia  d o  k o ­
m is y j i  s z k o ln o j i .

M arszałek : R o z p r a w a  o lw a r t a .  ( ’,
g ło s u  n ie  ż ą d a , r o z p r a w a  z a m k n ię ta ,  ] 
w n io s e k  p r z y jm u je ,  z e c h c e  re k ę  p o d n ie ś ć

N a s tę p u je  p ie r w s z e  c z y t a n ie  w n io s k  
g im n a z y u m  z  r u s k im  ję z y k ie m  w y k ła d o v

D la  u z a s a d n ie n ia  w n io s k u  m a  g lo s
P . Korol: W y s o k y j  S o jm e !
W n e s e n ie  m o je  k o r o lk o  b o d u  m o -  

ly w o w a ły ,  a na  u z a s a d n e n ie  je h o  n a -  
w e d u  k i lk a  d at s la t y s t y c z n y c h ,  k o l r i  —  
d u m a ju  —  b u d u t ’ n a jw y m o w n ijs z y m  
d o k a z o m  to h o , s z c z o  z a s n o w a n ie  g im n a -  
z y j i z r u s k y m  ja z y k o m  w y k ła d o w y m  w 
Ż o w k w i  jest n e o d z o w n o ju  k o n e c z n o s li ju .

M is io  Ż o w k w a  łe ż y t ’ w  p o w i l i  czy  
sto  r u s k im .  W y s o k y j  S o jm  u że  p r v  
u c h w a le n iu  r e f o r m y  w y b o r c z o j i  u zn am

b c c  3AoC yBaTU . (FI. Biesiadecki: H ę d z ie e ie  
g ra li) .

A a u  Bo)Ke, m oOu a o  r o r o  ne npuu- 
iiiJio, naHe BecAAeAKun, a b u  oCiu/weTe 
m ok) aKLtuio b  CyAymm Cotimi. (G łos: 
H ę d z ie e ie  s ię  w s ty d z ić  g r a ć ! )  H e CyAemo, 
Co HeMa noro . b napjiAmeHTi CanuB, m o  
HaBiTb to tT , KOTpi Cyjiu nepcATUM mim- 
CTpamu S te in w e n d e r , P ra sch ek , a k  c|)auiio 
rpaAM i nyAbTH AomaAU.

Or>Ke m oi llaHOBe, a B>Ke b p. 1908 
nocTaBU B BueceHe o po3A'ui rim Ha3ui b  Be- 
pe>KaHax Ha noAbCKy i pycKy i ymoTMByBaB, 
c m , m o  p o 3 A iA  ceu e k o h c m h o  n oTp iC H U u, 
H apiA  ca  T o r o  A om arae i u i a h u  n oB iT  n p o -  
cuTb o ce B iH Tepeci o 6 o x  HapoAiB .

K o a m  b u  ca  TaK 3roAO K ) T im u ie ,  A a łi 
Bo>i<e, moCu C yA a 3 ro A a , a ae  a  ca  C o i o , 
m o6 u TOTa 3 ro A a  He 6 yA a  TaKa, a k  TOTa 
maAOxa, KOTpa u,i'Aye A u iu H y , a a k  a u t u i i u  
co p o H K y  n iAH ece, t o  mac Ha Tim' cu im i,

O t k o k  b iHTepeci cycniAbHOCTu ce e 
KOHewHe. He K om rye CoraTO, 6 o Tenep 
i TaK ca CyAye TaM Apyra  rimmisuA, cuau 
cyTb roTOBi, 15 npotJiecopiB e b napaACAb- 
u,i yKpaiHbCKiu i a ecbM neBHuu, mo ak hc 
6yAe yTpaKBi3au,ui, t o  6yA e 3araAbHa jiio - 
Cob. K oau  a itu  ĆyAyTb ca ociÓHO ynuTu, 
t o  óyAyTb ca A inm e a ioC u tu . B o  pyica 
pyKy muc, KO)KAuu TAm e a o  CBOro. 1 mu 
He m oderno cKaaaTu. mo mu ecbmo 6e3 
rp ixa. A A e  ak pyci<a AUTUHa CanuTb, ak 
noAbCKa e npoTeroBaHa, t o  B>i<e maemo 
3aBUCTb i >KaAb. TaK camo i 3 noAbCKOi 
cToponu  6yAe HeBAOBOAeHe, ak Pycun npo- 
(Jiecop CyAe npoTeryBaB PycuHa. 1 Bwe 
Henopy3omiHe. I a ecbm neBHuu, ak a itu  
CyAyTb ca ywuru ociCHO, 6yAe A inm a Ato- 
6ob.

IliA  3niAAom chopmaAbHum n p om y  o 
BiAOCAaHe moro BHeceHA a o  Komicui uiKijib- 
HOi.

/.y ż ą d a  k to  g ło s u ?  f \ ' ik l . ) ( id y  n ik t  
rz y s tę ] )u je m v  d o  g lo s o w a n ia .  K t o  ten  

(W iększość.)  .le s l p r z y ję ły ,  
i p. K o r o la  i Iow . w  s p r a w ie  z a ło ż e n ia  
y m  w  Ż ó łk w i .  ( A le g .  1 8 8 .)
). K o r o l .

II. K o p o j ib :  B u c o k u u  Coiłme!
BueceH e moc k o p o t k o  C y A y  moTUBO- 

b 3t h , a na y3acaAHeHe e ro  HaBeAy KiAbKa 
AaT cTaTucTU 4nux, KOTpi —  Aym ato —  C y ­
A yTb  HauBum oBHium um  AOKa3om  T o r o , m o  
3acHOBaHe rim Ha3ui 3 pycKum  A3ui<om b u - 
KAaAOBUm B >KOBKBi CCTb He0A30BH010 KO- 
HeHHOCTilO.

MicTO >l<OBKBa Ae>KUTb b noBiTi mu- 
cto  pycKim, B ucokuu  Coum y>i<e upu yxBa- 
A em o peijiopmu BuCopiioi" y3Has to u  no-
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toj pow ił za czyslo ruskyj i p ryznaw  to­
m u pow itow y m andat ruskyj, w ydilaju- 
czy z neho Polakiw .

Żow kiw skij polityczny] pow it ra ­
zom z m isiom  Żow kw a czysłyf 71.983 
Rusyniw , a 25.820 Polakiw  (p. S ta ru ch : 
Razom z żydam y 2) Tak. Otże jest tam 
75"/0 Rusyniw , a 25°/0 Polakiw . Pom ym o 
tolio pered  (5 lilam y zasnow ano tam  gi- 
m nazyju z polskym  jazykom  w ykłado­
w ym , kotra to gim nazyja czyslyt’ teper
0 klas, w kolrych m isly l’ sia 307 uczi 
nykiw , z czoho /s Rusyniw .

W  kożdim  inszim  kraju  dla Żow - 
kw y lndahy bczpereczno zasnow ana ru ­
ska gim nazyja, a cen tralne  P raw ytelslw o
1 w łasly  szkilni k rajew i Indy by zasno- 
w ały  gim nazyjn z ruskym  jazykom , je 
słyb ne toj neszczasnyj zakon z 1867., 
zakon peredkonsły tucyjnyj, ko try j fa- 
ktyczno stra tyw  syłn obow iązkow o, ko- 
t ryj ne pozwą łaje w laśliam  pokłykanym  
do selio poslupaty  tak, jak toho w zhlady 
pedagogiczni w ym aha ju t’, łysze każe jim  
rukow odyty  sia w zhladam y politycznym y.

A gim nazyja w Żow kw i zasnow ana 
łysze dla pow iła żow kiw skoho, boż wsi 
susidni pow ity, choliaj riw noż majże 
czyslo ruski, m aju t’ osibni gim nazyji i lo 
gim nazyji polski.

I tak pow it’ Rawa, kotryj czysłyt’
77.000 Rusyniw , a łysze 37.000 Polakiw  
m aje gim nazyjn polsku.

Pow it llo rodok  m aje 49.000 Rusy­
niw, a łysz 27.000 Polakiw , m aje znow 
osibnu gim nazyju i lo polsku.

Pow it K am inka 0(5.000 Rusyniw , 
a 40.000 Polakiw , m aje gim nazyjn riw ­
noż polsku.

Ti nahi cyfry w k azu ju f uże na lo. 
szczo narid  ruskyj w tych pow itach zi- 
slaw  liażko pokryw dżenyj.

Jak raz teper m ajete Panow e <luże 
dobru  sposilm isf tu kryw du zapodijann 
ruskom u narodow y napraw yty , jesły 
Panow e choczele Faktyczno w stupyty  na 
doro liu  polilyky spraw edlyw osty , na do­
robił m yrnobo  pożylia obocb naroiliw , 
na doroliu , k o lia  m aje w ytw ory ty  id- 
staw u dla w spilnoji prąci oboch narodiw .

Xc d aś l’ sia zapcreczyly, szczo 
n nas w Ilałyczyni jest gim nazyj za bo- 
luilo, i ja kilka razi w tu anom alijii p id- 
nosyw  pry rozpraw ach budżetow ych 
w tim W ysokim  Sojmi. Odnak lo za 
w elyke czysło gim nazyj zachodyt’ tilko 
po storoni polskij i li polski gim nazyja 
w ytw ory ły  uże do pew noji m iry inleli- 
gcnlnyj p ro le tary ja l polskyj.

A u nas 2 l-' mis jes t’ za m ało toji
inteligencyji, boż narid  nasz poczaw w id-

BiT 3a MHCTO pycKnn i npH3H3B TOMy no- 
BiTOBu maHitaT pycKnti, B n a iam o H n  3 Hero
HOJlflKiB.

»{OBKiBCKHM riOaiTmiHHH nOBl'T pa30M 
3 MicTOM >KoBKBa HHCjinTb 71.983 PycumB, 
a 25.825 HoJiflKiB (II. CTapyx : Pa3om 3 >Kn- 
aaMH !) Tai<. OT)Ke ecTb TaM 75"/0 PycmiiB, 
a 25"/0 HonflKiB. IIo m h m o  Toro nepea 6 
jifraMH 3acHOBaHO TaM riMHa3UK) 3 noab- 
CKHM H3UKOM BHKaaaOBHM, KOTpa TO HM- 
Ha3ufl MMCjiMTb Tenep 6 KJiac, b  KOTpnx 
MicTMTb ca 367 yMemiKiB, 3 noro V3 Py-
CHHIB.

B KO)KjiiM MHbiijiM Kpaio jiJifl }Kobkbh 
6yaa6n OeanepewHO 3acHOBaHa pycKa riM- 
Hasna, a itenTpaabHe npaBHTejibCTBO i BJia- 
ctm  liiKijibHi KpaeBi ć>yan6n 3acHOBajin 
riMHa3mo 3 pycKnM a .s h k o m , ecan6HeTon 
HeutacHHn 33KOH 3 1867., 3aKOH nepeaKOH- 
cTMTyu,nMHnn, KOTpnn cpaKTHHHo cTpaTHB 
cmiy o6oBA3KOBy, KOTpnii He no3BOJifle 
BJiacTflM noK/iMKaiiMM ao  cero nocrynaTH 
TaK, h k  t o t o  B3rji«xtn neaaroriHHi BHMara- 
łOTb, JIMLUe l<a>Ke IM pyKOBOaHTH Cfl B3rjlfl- 
JtaMM nOJIlTMHHMMH.

A riMHa3H« b TKobkbI 3acHOBaHa an- 
Lue aaa noBiTa >KOBKiBCKoro, 6o>k bci cy- 
cijiHi noBiTn, xotah piBHO>K Man>Ke mhcto 
pycie, MaiOTb ociOm riMHa3M'i i to riMHa- 
3H1 nOJlbCKi.

I TaK noBiT PaBa, KOTpnn nncanTb
77.000 PycnH'B, a Jinme 37.000 11ojihki’b 
Mae riMHa3nio nojibCKy.

IIobR ropoaoK Mae 49.000 PycnHiB, 
a jihlu 27.000 IIoJiJiKiB, Mae 3hob ociÓ H y  
riMHa3nło i t o  nojibCKy.

lloBir KaMiHKa Mae 66.000 PycnHiB, 
a 46.000 IloJiflKiB, Mae riM H a3nio  piBHO)K 
nojibCKy.

Ti nari u,ncj)pn BKa3yiOTb B>Ke Ha to , 
mo Hapia pycKnii b thx noBiTax 3icTaB 
TaioKe POKpnBiDKeHnn.

A k pa3 renep MaeTe łJaHOBe ay>Ke 
a o ó p y  cn o c iO m cT b  Ty KpnBjty 3anoaVflHy  
pycKOM y HapojtOBn HanpaBnTn, ecan  r ia -  
Hone x on eTe  (JiaKTHHHO BCTynnTń Ha To­
p o ry  noJii'Tni<n enpaBejuinBO CTn, na a o p o -  
ry M n p iio ro  iio>khth o6ox H apoaiB , Ha ao- 
p o ry , KOTpa Mae b h tb o p h th  niacraBy jum  
B cn ijib H o i npau.i' o6ox H apoaiB .

He aacTb ca 3anepeqnTH, mo y Hac 
b rajiHHHm ecTb riMHa3nn 3a óoraTO i a 
KijibKa paaiB Ty aHOManno niaHocnB npn 
po3npaBax 6ya>KeTOBnx b TiM BncoKiM 
ConMi. O.iHaK t o  3a Bejimce Mncao riMHa- 
3nn 3axo3,nTb TijibKn no cTopom nojibCKin 
i Ti noJibCKi riMHa.Tni' BHTBopnjin B>Ke j.o 
neBHOi Mipn iHrejiireHTHnn npoJieTapnuT 
nojibCKnn.

A  y Hac ? y  Hac ecTb 3a MaJio t o V 
iHTe^ireHLtni', 6 o >k Hapia. Ham noiiaB B iap o -
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rodżuw aty sia, i my brak  toji in tcli- 
geneyji w idczuw ajem o duże l)ołestno na 
kożdim  kroci, łom u im isym o kłykaly o 
pobilszcnie serednych  szkił. . Dajle nam 
rusk i szkoły seredni, deby nasza m oło- 
diż m ohła  sia obrazuw aty  na sw ojim  
m alern im  jazyci.

My waszoji m ołodiży ne eboezem o 
])ozbawlaly szkił, ale m ajem o p raw o ża- 
daty w id was, szczoby i nasza mołodiż 
m ohła obrazuw aty  sia i lo obrazuw aty  
sia w  szkołach z ruskym  jazykom  w y­
kładow ym , szczolry m ohła olirazow atyś 
na sw ojim  m atern im  jazyci.

.la postaw yw  to w nesenie na za- 
snow anie  gim nazyji z ruskym  jazykom  
w ykładow ym  w Żow kw i jak raz teper, 
koły prohołoszeno eru  zhody, bo du- 
m aju, szczo teper ta polska bilszist’ w tim 
W ysokim  Sojmi bude inakszc w idnosy- 
tyś do naszych spraw edływ ycb  zadań 
i ti naszi zadania uw zh ladny f.

P id  w hladom  torm alnym  proszu 
o w idosłanie toho w nesenia dokom isy ji 
szkilnoji.

M arszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy 
nie żąda, rozpraw a zam knięta, przystępu 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większo

N astępuje pierw sze czytanie w niot 
objęcia g im nazyum  ruskiego pryw atni 
(Aieg. i89ń

Dla uzasadnienia w niosku ma glos

P. O k un iew sk i: W ysoka Pałało!
D new nyky polski skazały, szczo sc­

hodnia zasidanie, to dijsnyj „ruśkyj d e ń “, 
poneże 18 szkił serednych do m ah a ju l’ sia 
ti bule, i rozum ije sia w dary ły  na alarm . 
Toj a larm  w ykłykaw  w m eni dejaki re- 
fleksyji i jako starszyj czolow ik siahnuw - 
jem  do niynuw szosty  i podyw yw  sia 
ja, na skilky ona riżny t’ sia wid tepcrisz- 
nosty. W  r. 18(3(i uchw aływ  Sojm toj 
zw isnyj neszczasnyj zakon, kotryj kaj­
dany  nałożyw  na nasze szkilnyctw o se- 
redne. Olże charak terystyczna  l ic z : za 
lym zakonom  how oryły  referen t Czaj- 
kow skyj i Saw czyńskyj, oba Rusynv z 
pochodzenia, a Polak B orkow skyj ne- 
jasno  k a z a w : L eżym y się tu wszystkich 
słow iańskich języków, kiedy już Rada 
szkolna k rajow a w stąp iła  na tę drogę 
rozdzielenia narodów , uczmy się języka 
rosyjskiego i polskiego.

Zm inyły sia obslaw yny, my baczy- 
mo, szczo toj anachron izm  nyni, szczo 
lody uchw ałeno  w Sojmi, a m otyw a p ro ­
sto śm iszni. Ałe buły tam preciń dejaki 
m otyw a, na kolri w arto  zw ernu ty  uw a-

n»<yBaTU ca i mh 6paK Toi' iHTejiVrenu.uV Bimiy- 
Baemo A yw e óoJiecTHO na KOJKAiMKpou.i,TOMy 
MycnMO KJiMKaTH o noóijib iiieH c cepeAHux 
L U K ij i.  H a i iT e  haM pycKi lu k o jih  cepejm i, 
A e6n Hauia m o a o a ó k  M orjia  ca ośpa3y- 
B3TH Ha CBOIM MaTCpHIM A3HU.V. Mh BailJOl 
MOAOAÓKH He X 0 4 eM 0  n03(5aBAATH LUKiji, 
aAe MaeMo npaBO waAaTH Bi a  Bac, l l lo 6h 
i Hauia m o a o a d k  M orjia o6pa3yBaTH ca 
i t o  oópa3yBaTH ca b LUKOJiax 3 pycKHM 
A3HKOM BHKA3AOBHM, LUOÓH MOTJia o 6pa- 
syBaTHCb Ha cboim  MarepHiM a3hu,T.

H riocTaBMB t o  BHeceHe Ha 3achóBa- 
HC riMHa3Hi‘ 3 pyCbKHM A3HKOM BHKA3AO- 
bmm b >KoBKBi, akpa3 Tenep, kojIh  riporó- 
JiomeHO epy 3toam, óo AyMaio,- mo Tenep 
Ta noJibCKa Sijibm icTb b TiM BncokiM C oh - 
mi' ó y ą e  iHaKLue b iah och th  ca a o  HaLimx 
cnpaBeAJiMBńx >KaAaHb i Ti Haini >KaAaHA 
yB3rjinAHMTb.

ł l i ą  3rJiflAOM $opMaJibHMM rlpoińy
0 BiAOcjiaHe t o t o  BHeceHA a o  KOMicni
LUKiAbHOi'.

żąda kto g łosu? (Nikt.) (idy nikt głosu 
jemy do głosow ania. Kto przyjm uje len 
U1.) Jest przyjęty.
ku p. O kuniew skiego i Iow. w  spraw ie 
go w H orodcncc na etat państw ow y.

[). Okuniewski.

n. OicyHeBCKM  ił : B ncoka riaAaro ! 
JJ,HeBHHKH noAbCKi cKa3aAH, mo ce- 

coaha 3aci'AaHe, to  AincHnił „pyckHił 
AeHb“ , noHe>Ke 18 ujkia cepeAHHX AOMa-
raiOTb ca Ti aioah i po3yMie ca, BAapujin
Ha ajiflpM. T o n  aAapM bhkamk3b b Mem 
Aeaki pecjmekcm i ako crapmHH hoaob!k 
CATHyBTM AO MHHyBUJOCTM i nOAMBHB CA 
a, Ha CKijibKM OHa pi>KHHTb ca bi‘a  Tene- 
piuiHOCTH. B p. 1866 yxBaAMB CoiłM  toH 
3Bl'CHHH HemaCHHM 33KOH, KOTpHH KaHA3HH 
HaAOKMB Ha Hanie ujKijibHHUTBO cepeAne. 
OT>xe xapaKTepncTMHHa pin : 3a thm 3axo- 
HOM rOBOpHAM pe(j)epeHTM MatikOBCKHH
1 CaBHHHbCKHH, OĆia PyCHHM 3 nOXOA>KeHM, 
a llO A flK  BopkOBCKHH AHLU HeACHO CKa3aB : 
„L  c z m y  s ię  tu w s z y s t k ic h  s ło w ia ń s k ic h  
j ę z y k ó w , k ie d y  ju ż  R a d a  s z k o ln a  k r a jo ­
w a  w s tą p iła  n a  tę d ro g ę  r o z d z ie le n ia  
n a r o d ó w , u c z m y  s ię  ję z y k a  r o s y js k ie g o  
i p o ls k ie g o " .

3mi’HHAH CA OÓCT3BHHH, MH SaH H M O , 
LUO TOH aHaXpOHl'3M HHH1, LU.O TOTAH  yXBa- 
AeHO B CoilMi, a M O TH B3 npO C TO  C b M ilU H i. 
AAe 6yAH TaM npeumb Aeaki mothb3, na 
KOTpi BapTO 3BepHyTH yB ary . Komi'cha
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lui. K om isjja  szkilna każe, szczo w m iru  
loho, jak w y pokażcie żerlw ennisl na 
ciły proś wity, jak pokazu t’ sia u was 
knyżky, uczyteli, ne s lo il’ niczo na perer 
szkodi, szczoby m y tw oryły  gimnazyji 
ruski szczoraz dalszi i dalszi.

Olże poślidna nasza gim nazyja ru ­
ska hula o tw orena  pered 10 rokam y. 
Ale w id loho czas piszow widi ach syl- 
nyj i narid  bidnyj kilkanajcial gim nazyj 
w łasnym  kosztom  o tw oryw . I tak npr. 
w pow. horodeńskim  my obliażeni po- 
(lalkam y derżaw nym y, k rajew ym y i po- 
w ilow ym v na sw oju gim nazyju 40.000 K 
składajem o, sw oho w łasnoho  podatku. 
Chyba dosyL’ dokazu, szczo narid  takyj, 
ko try j dla proś w ity sw oho chłopa, 
m oże tilky złożyty, dostyhnuw  wże toho 
rozw oju, o kotrim  tohdy how oryła ko- 
m isyja szkilna.

Ałe szcze odnu rem iniscencyiu  nasu- 
w aje m eni nyniszna chw yla. Siahajuczy 
szcze dalsze w  hłul) hosto iy ji i do Yolu- 
m ina legum polskoho, ja znachodżu 
„łladiackyj d ohow ir miż K orolem  .łanom 
K azym yrom  a hetm anom  \Y vhow skym “ 
i lam ezylajem o: (czyta)

„Akademię w Kijowie pozw ala Jego 
królew ska Mość i Siany koronne erygo­
wać, k tó ra  lakierni p rerogatyw am i i w ol­
nościam i ma gaudere, jako A kadem ia 
krakow ska lą jednak  k o n d y c ją , aby w 
tej Akadem ii żadnych sekl, aryańskiej, 
kalw ińskiej, luterskiej, p rofesorów  i m i­
strzów  i siuden tów  nie było. W ięc, aby 
m iędzy studen tam i i żakam i żadnej oka­
z ji  do zw ady nie b j’lo, w szjrstkie nasze 
szkoły, k tóre przedtem  w Kijowie byłj', 
gdzieindziej Jego królew ska Mość prze­
nieść rozkaże".

(P. Ks. Okoń: Ale w tenczas Rusini 
nie byii w rogam i Polaków . — P. Cegiel­
sk i: Ks. Okoń p o m y ljw  sia, p o w jn e n  
‘Jisla ly  dw ijku z h isto ry ji.— P. Ks. Okoń : 
Zawsze dobrze um iałem  historyę. Rusini 
•ne byli w lcdv naszym i w rogam i.)*  ̂ « O

Se buło w  r. K)ó8, ergo po chm el- 
"iczczyni, otże buło szcze hirsze.

(ł1. Ks. Okoń: Cdnnielmczczyzna była 
npokorzona, a w ięc nastąpiło  pojednanie).

Proszu dalsze ( c z y ta ) :
-D rugą także akadem ię pozw ala Je­

go K rólew ska Mość Pan nasz M iłościwy 
i Stany K oronni i W ielki Książe L itew ­
ski, lam  gdzie jej r iejscc sposobne opa­
trzą, k tóra takich jak  kijow ska zażyw ać 
będzie p raw  i w olności, lecz taka jaką 
i w Kijowie ma b jć  eiygow ana, a ly  
w  niej seklj- aryańskiej, kalw ińskiej i lu-

LUKijibHa Kawe, mo b  Mipy Toro, h k  b u  
noKaweTe wepTBeHHicTb Ha lujih npocbBi- 
t h , jik noKawyTb c« y Bac k h u jk k m , ywuTe- 
jiT, He cToiTb H140 Ha nepeujKOni', moGn 
mh TBopujiH rimHa3Hi' pycKi mo-pa3 iiajibmi 
i najibmi.

O T > K e  n o c j im H a  H a n ia  r iM H a s u fl p y -  

c K a  óy jia  O T B o p e H a  nepej. 10 p o n a M H . 

A jie  B ij i  T o r o  n a c y  n im o B  B i,n .pyx CHJibHMM 
i HapUt ÓijtHMM K ijlb K a H a M L P lT b  riMHa3nił 
BJ13CHHM KOLU TOM  O T B O p H B .. 1 T a K  npMMi- 
poM b noB m  roponeHbCKiM mh oÓTSDKem 
nonaTKaMM nepwaBHMMH, K p aeB H M H  i n o B i-  

TOBMMM H a CBOtO riMHa3HK) 40.000 K CKJia- 

jta e M O , c B o r o  B J ia c H o r o  n o n a T K y .  Xn6 a 
AOCHTb iiOKa3y, m o  Hapijt TaKMił, kotpmm 
ju i f l  npocbB i™  C B o r o  x jion a  M o w ę  T ij ib K H  

3J10>KHTH, JtO C T H rH yB  B)Ke T O rO  P 0 3 B O K ),  

O KOTpiM TOrUH B )K e  TOBOpHJia KOMiCMH 

mKmbHa.
Ajie me o j m y  peMimcLteHimio H a c y -  

B a e  MeHi HMHiuiHa x b h j i j i .  CaraiOMM me 
Jta/ibuie b  r j i y ó  i c T o p u i  .0.0 Y olum ina 
legum noJibCKoro, a  3 H a x o a , )K y  „ r a jp m K H M  

JlOTOBip Mi)K KOpOJieM flHOM Ka3MMHpOM 
a reTbMaHOM BnroBCbKMM" i TaM miTaeMO : 
( c z y t a )

A kadem ię w Kijowie pozw ala Jego 
K rólew ska Mość i S tanj' koronne e iygo- 
wać, k tóra takiem i p rerogatyw am i i w ol­
nościam i m a gaudere, jako A kadem ia 
k rakow ska tą jednak  kond jcyą , aby 
w tej akadem ii żadnych sekl, aryańskiej, 
kalw ińskiej, lu terskiej, p rofesorów  i m i­
strzów  i s iuden tów  nie było. W ięc, aby 
między studen tam i i żakam i żadnej oka­
z j i  do zw ady nie b jło , w szystkie inne 
szkoły, k tóre przedtem  w Kijowie bylj- 
gdzieindziej Jego K rólew ska Mość prze­
nieść rozkaże."

(P. ks. Okoń : Ale w tenczas Rusini 
nie byli w rogam i Polaków . — łl. U,e- 
reJibCKnii : Kc. OKOHb noMMJiHB ca, no- 
BMHeH nicTaTH jtBiMKy 3 icTopm. — P. ks. 
Okoń : Zawsze dobrze m iałem  z h isto­
ryk Rusini nie b j li w tedy naszym i w ro ­
gami).

Ce Gyjio b  p. 1658, e rg o  no XMe.rib- 
h h h 4h h V, OT>i<e óyjio m e rip m e .

(1*. ks. Okoń : Chm ielniczyzna była 
upokorzona, a w ięc nastąpiło  pojednanie).

lipom y .aaubrne ( c z y ta ) :
„Drugą także akadem ię pozw ala Je­

go K rólew ska Mość Pan nasz M iłościwy 
i Stany koronne i W ielki książę litew ski 
lam gdzie jej m iejsce sposobne opatrzą, 
k tó ra  takich jak kijow ska zażjrw ać będzie 
p raw  i w olności, lecz taka jaką i w  Ki­
jow ie m a być eiygow ana, aby w niej 
sekty azyańskiej, kalw ińskiej i lu terskiej
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sterkiej p rofesorów , m istrzów  i sluden- 
tów nie było. A gdziekolw iek ta akade­
m ia stan ie  już lam  żadne insze szkody 
w iecznem i czasy erygow ane nie hędą“.

„(iim nazya, kollegia. szkoły i d ru ­
karn ie  ile ich potrzebow ać będą, bez 
trudności staw ić będzie w olno i libere 
nauki odpraw ow ać i księgi d rukow ać 
wszelakie in eontroyersiis religionum  si­
ne leasione tam en M aieslalis Regiae et 
abs(|ue scom atibus na Króla .1. Mości". 

A na kincy (czyla):
„Którą lo kom isyę tak Ich Mość PP. 

kom isarze, jako W ielm ożny H etm an Ks. 
ruskiego de facto przysięgą potw ierdzili, 
lak jako roty ju ram en lu  ręką leli Moś- 
eiów e \ta n l  podpisane i l. d. i t. d .“.

(P. Ks. O koń: Dlaczego p. poseł 
nie przeczytał aktu unii lubelskiej)?

Pozw olte, jaki w y nespokijni, wy 
szcze m ołodyj posoł.

(P. Ks. O k o ń : Pan starszy, a leż 
n iespoko jny )!

Ałe jak W as istoryja polska irytuje! 
(P. Ks. Okoń: Nie każde Yolumina 

legum są autentyczne)!
Schodnia m ojiP anow e w ije specyjal- 

nyj duch  po lij pałati, duch w idm innyj 
w id lolio czasu, koły m y robyły u bodu 
szcze za Radenioho. T obdy nazyw ało sia: 
ruskyj narid  ide z aw stry jskym  praw ylc l- 
slw om . Ałe schodnia  pryjszła do uspi- 
ełui uboda ne z p raw yte lstw om , ałe na­
rodu i  narodom  i szukajuc/.y w  istoryji 
analogicznych fakliw, m usym o siahnu ly  
do toji uhody hadiackoji, koly Korol .łan 
K azym yr daw  pryreczenie ruskom u naro ­
dowy.

Istoryja ne znaje d ru b o b o  lakobo 
m om entu , dęby narid  z narodom  w loj 
sposib robyw  uhodu. Do loho m om entu 
pozw alaju sobi w idkłykaly sia pry  poła- 
bodżeniu  seho w nesenia.

Pid w sbladom  form alnym  jiroszu 
o w idosłanie m obo w nesenia do kom i- 
syji szkilnoji. (Brawa i oklaski).

Marszałek : R ozpraw a o tw arta . Czy 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępu 
p rzyjm uje zechce rękę podnieść. (W iększ  

N astępuje pierw sze czytanie w niosk 
upaństw ow ienia  pryw atnego ukr. gimin 
wie. (Aleg. 190).

Dla uzasadnienia w niosku ma glos 
P. Horbaczewski. W ysokyj S o jm e ! 
-la postaw yw  w nesok na prynialic  

ukrainskoji gim nazyji p ryw atno ji na etat 
derżaw nyj.

Koły, Panow e, otsiu  sp raw u  po ru ­
szaj u, to pozw olu sobi pryhadaty , szczo 
ona m aje  wże za soboju 25-lilnu isloryju

p rofesorów , m istrzów  i sluden tów  niL‘ 
było. A gdziekolw iek ta akadem ia stanie 
już lam żadne insze szkoły w iecznem i 
czasy erygow ane nie będą“.

„(Iim nazya kollegia, szkoły i d ru ­
karn ie ile ich potrzebow ać będą, bez 
trudności staw ić będzie w olno  i libere 
nauki odpraw ow ać i księgi drukow ać 
w szelakie in conlroversis relig ionum  si­
ne laesione tam en M aieslalis Regiae et 
abscpie scom atibus na Króla JM ści“.

A Ha KiHU,H (czyla).
„Którą to kom isyę lak Ich Mość 

p. p. kom isarze jako W ielm ożny Hetm an 
Ks. ruskiego de facto przysięgą po tw ier­
dzili, tak jako  ro ty  ju ra m en lu  ręką łeb 
Meiów exlan l podpisane. Itd. ild .“

(P. ks. Okoń : Dlaczego p. poseł
nie j) rzeczy tał aktu unii lubelskiej'.’)

n o 3BoabTe, «Ki Bh HecnoKinm, Bh 
me m oaoahh  nocoji.

(P. ks. Okoń : Pan starszy, a leż. 
niespokojny).

Aae «k Bac icT o p n a  iio jibCKa ip n rye . 
(P. ks. Okoń : Nie każde Yolum ina 

legum są autentyczne).
C e ro A H fl, moV naH O Be, Bie cneuHMjib- 

hhh A y x  n o  T in  naJiaTi, A y x  BiiimiHHHH ui/i 
T o r o  nacy, ko jih  mh p o ó h jih  y r o A y  m e aa 
Baa.em>oro. T o rA H  Ha3HBajio c n : pycKHH  
H apin  m e  3 aBCTpHHCKHM IipaBHTeJlbCTBOM.
Aae ceronHfl npHHmjia a o  ycnixy yrona 
He 3 npaBHTejibCTBOM aae napony 3 Ha- 
Poaom i myKaiOHH b icTopni' anajiboriiiHHx 
(JiaKTiB, MycHMO camyTH a o  r o i  y ro A H  ra- 
Aflm<oi, kojih Kopojib /1h Ka.3HMHp AaB 
npnpe^eHe p y c K o m y  napoAOBH.

IcTopna He 3Hae Apyroro TaKoro mo- 
MeHTy, A e ó n  HapiA 3 HapoAOM b t o h  c iio -  
ció poÓHB yroA y. H o Toro moMemy no- 
3BajniK) coói BiAKJiHKaTHCb npn nojiaro- 
A w e m o  cero BHeceHM.

niA 3rA«AOM cJiopMaAbiiHM npomy o 
BiAOCAaHe Moro BHeceHfl a o  KOMicm m Kijih- 
h o V. (Ilrama i oklaski.) 
żąda kto głosu. (A7A7). (idv nikt głosu 

jem y do głosow ania. Kto ten w niosek 
ość). Jest przyjęły.
u p. H orbaczew skiego i Iow. w  spraw ie  
izyiim im. M. Szaszkiewicza w C zorlko-

p. Horbaczewski.
n. Fopóaue^cKHM : Bhcokhh CoiiMe! 
51 HOCTaBHB BHeCOK Ha npHHHTC yi<pa- 

iH bCK oi riMHa3H'i n p H B a rn o i na erar Aep- 
)KaBHHH.

Koah, IlaHOBe, o t c i o  cn p aB y  n o p y -  
mato, t o  no3BOAK) c o ó i npH raAaTH , mo 
ona Mac m e 3a co óo io  25-jii'rny icT o p m o .
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Panow e, człeny loji Pala ty, ko lri w nij 
zasidały w r. 1889 p ry h ad a ju t’ sobi, szczo 
pow ażany] posol Julian  Rom ańczuk pry 
m otyw ow aniu  w neskiw , jaki zm iriały  
(lo zbilszenia czysła s e re d ń f th  szkił z w y- 
k ładow oju  m ow oju ukraińsko]u w  na- 
szim  kraju , w kazaw  takoż na Czortkiw  
jako na m isce osidku scrednoji szkoły, 
z okrem a gim nazyji. D nia 17. w eresn ia  
m otyw uw aw  posol R om ańczuk sw oje 
w nesenie, a  dnia 19. pado łysta  pryjszła 
kom isyja seho Sojm u z rezolucyjaju, 
szczo ona uw ażaje za w kazane zbilsze- 
nie czysła t\rch szkił serednych, ałe  znow  
toj m om ent politycznyj spynyw  po łaho- 
dżenie toji sp raw y  in m erito . R uła rezo- 
lucyja do p raw yte lstw a, szczoby p raw y- 
telstw o, koły zna jdu t’ sia usłiw ia, w id- 
pow idajuczi d la zasnow ania  szkoły sere- 
dnoji z w ykładow oju  m ow oju  ruskoju, 
w idpow idn i zariadżenia zrobyło. M ynuło 
25 rok iw  i ani p raw yte lstw o , ani W yso- 
kyj Sojm , an i R ada szkilna krajow a ne 
zrobyły  nycz, szczoby w w ołyty  sp raw e- 
(lływym  bażaniam  naroda ruskoho.

S praw a piszła w  prow ołoku. P ry - 
hadaju , szczo opiśla posły z inszoho bo­
ku, o t ninysznyj m arszałok  razom  z d ru -  
hym  posłom  R udroffom  postaw yły  w ne- 
sok w  lim  napriam i, szczoby zasnow aty 
w  Gzortkow i rea lnu  szkołu, a riw nocza- 
sno zadały takoż zasnow ania  szkoły se- 
rcdno ji w  K rosni. Mohu skonsta tuw  ty, 
szczo w  K rosni szkołu serednu  zasnow a- 
no, ona tam  istnuje, a za O .ortków  znow 
zalniły.

Czynnyky, ko tri pokłykani s u t’ zako­
nom  do toho, szczoby daty narodow y ti 
usłiw ia  ku ltu ry , zabuły  za te, na tom ist’ 
ne zabuw  p ro  te narid , narid  widczuwm- 
jiwzyj h łuboko  ti ku ltu rn i po treby  i wda- 
snym y żertw am y  uderżuje sw oji gim - 
nazyji.

To ta gim nazyja czysłyt’ tepcr 3 kla­
sy, do tych 3 klas zapysało  sia z począt­
kom  szkilnoho roku  99 uczennykiwr. Ta I 
frekw encyja, jesły tak skażu, n o rm alna  I 
iz zh ladu  pedagogicznoho, ne dosiah ła 
toji cyfry, jaku  m ałyśm o nadiju  osiahnu- 
ty tilko d latoho , szczo osnow anie  p ry j- 
szło vv takim  katastrofaln im  roci, w  roci 
tych neszczast’ e lem entarnych , ko tri po- 
zbaw yły nasz narid  toho, szczo p o b e k u ­
je koneczno do żytia. Jesły p o n m n o  to­
no narid  nasz ponosy t’ żertw y, kotri po - 

a tla t’ uderżaty  lotu insty tucyju , to w yd- 
° , . szęzo narid  zadaje prośwdty, a jesły 

narid  zadaje p rośw ity , to ne m ożna je ­
m u to ji p ro św ity  w idm ow laty.

łlaHOBe HJieHH Toi' IlaJiaTH, KOTpi b h ih  3a- 
ciflajiH b p. 1889 npHraaatOTb co6 i, m o 
noBawaHMH nocoji tOAiaH PoMaHHyK npM
MOTMBOBaHK) BHeCKiB, flKl' 3MipajlH AO 
36iabiueHfl iHcna cepeAHHx mKiji 3 BHKJia- 
AOBOtO MOBOH3 yKpaiHbCKOK) B HailliM 
KpaK), BK333B T3KO)K Ha MopTKiB, aKO Ha 
micue ociAKy cep e jm o i lii kojih , 3 OKpeMa 
riMHa3Hi'. ,0,Ha 17/9 MOTHByBaB to b . n oco ji 
PoMaHwyK cboc BHeceHe, a AHa 19 naAOJiHcra 
npHHUJJia KOMicwa cero Cotimy 3 pe30JifO- 
u ieio, m o OHa yBax<ae 3a BKa3aHe 36iJib- 
rneHc HMCJia tmx LUKiji cepejtHMX, a jie 3hob 
to h  MOMeHT noJiiTHHHHH cnHHHB nojiaro- 
JDKeHe t o i  cnpaBH in  m e r ito . B y jia  pe30- 
juouna a o  npaBMTejibCTBa, kojih  3HatiAyTb 
ca ycjilBa, BiAnoBiAaiOHi jtJia 3acHOBaHa 
Ul KOJIH cepeUHOi' 3 BHKAaAOBOK) MOBOK) 
pycKoio, BiunoBiuHi 3apaji>KeHa 3po6HJio. 
MuHyjio 25 poKiB i am  npaBHTejibCTBO, hi 
Bhcokhh Cohm, hi Paaa uiKijibHa KpaeBa 
He 3po6h jih  hhh, lu o 6h bbo jih th  cnpaBe- 
AAHbhm 6a>KaHaM H apojja  pycKoro.

C npaB a niuuia b npoBOJiOKy. r ip u ra - 
A y io , luo on icjia , m o  n o c jin  3 HHiuoro 
6oK y, o t  HHHimHHH n. M apm ajioK  pa30M 
3 upyrum  nocjiOM PyApo(J)OM nocTaBHJiH 
BHeCOK B T1M HanpaMl', LUOĆIH 3aCHOB3TM 
b MopTKOBi peajibHy mKOJiy, a  piBHoaacHO 
)KanajiH T3ko>k 3acHOBaHa llikojih cepejiHoi' 
b KpocHi'. M o ry  cKOHCTaTyBaTH, m o  b K p ocń i 
mKOJiy cepe^H y 3acHOB3HO, OHa TaM icTHye, 
a 3a WopTKiB 3hob 3a6yjiH .

Mhhhhkm, KOTpi noK JiH K aH i c y T b  3 a -  
KOHOM AO H boro, m o 6n JiaTH  HapOUOBM 
Ti ycjiiBa KyjibTypn, 3 a 6 y jm  3 a  T e, HaTO- 
MicTb He 3a6yB n p o  T e H ap iA , H a p iA  Bijmy- 
BałOMHii r j iy ó o K O  Ti K y jibT ypH i noTpehu 
i BJiacHMMH >KepTBaMH yn,ep>K ye cboi riM - 
H a3 Ml.

T oT a  riMHa3Ha MHCJiHTb Tenep 3 kaa- 
cm ; ao  thx 3 KJiac 3anncajio  ca 3 nowaT- 
kom mKiJibHoro poKy 99 yaeHHKiB. Ta 
4)peKBeHUHa, ccjih TaK CKa>Ky HopMajibHa 
3 ś n ia d y  neuaroriw noro , He A ocarjia  to i 
UHCppu, aKy MajiHCbMO Hamuj ocarHyTM 
TijibKo AJiaToro, m o ocHOBaHe npHHm jio 
B TaK KaTacrpocjjajibHiM pou i, b p o u i thx 
HemacTb ejieMeHTapHHx, KOTpi no36aBHjiH 
Harn HapiA to to , m o n oTpeśye  kohchho 
ao  >KHTa. Ecjih noMMMO T o ro  HapiA Ham 
nOHOCHTb JKepTBH, KOTpi noTpacjiAATb 
yAepJK3TH TOTy iHCTHTyUHK), to  bhako, m o 
HapiA JKaAae npocbBirn, a ccjih HapiA >Ka- 
Aae npocbBiTH, t o  ne MO>KHa eM yToi' npo- 
CbBiTH BiAMOBAaTH.

79
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My p redstaw yteli naroda, sia W yso­
ka P a ła ta  m aje obow iazok w nesty  „ten 
kaganiec o św ia ty *1 jak  skazaw  w asz w e- 
łykyj j)oet. Daj te Panow e, m ożnist’ jak  
najszyrszym  m asam  koryslaty  z toho, do 
czoho m aje p raw o  p iśla  p ryrody  i liul- 
skych p raw .

Ja, Panow e, szcze koro teńko  p ryw edu  
dejaki daty statystyczni.

Czortkiw  je m istom , de jes t’ osidok 
sudu okrużnoho , w łasty j adm in istracy j­
nych i riżnych dykasteryj. C zortkiw  m aje 
kom unikacyju  zeliznyceju zi L w ow om  
i T ernopołem . Czortkiw  je osidkom  
okrużnoho  sudu, p id  kotrym  ad m in is tra ­
cyjno połuczenych je  8 o k ruh iw  sudo- 
w ych pow itow ych. Jesły w oźm em o za 
p idstaw u  sych 8 ok ruh iw  sadow ych  po­
w itow ych, jaki w chod ia t’do toho o k ruha  
sudow oho  w C zortkow i i p rydyw im  sia 
datam  statystycznym , jaki podaje pośli- 
dne czysłenie ludnosty , to znajdem o, 
szczo w  tij j)ołosi m eszkaje zwyż 377000 
ludyj a z toho  w ypadaje  zwyż 235000 
R usyniw , tj. G2'33"n. Takyj w ełykyj ku- 
seń zem li ne m aje an i odnoji szkoły 
serednoji, ko trahy  buła uderzana sred - 
slw am y derżaw nym y. Siajpołosa ne o h ra - 
nyczaje sia do tych 8 o k ruh iw  sudo- 
w ych, ałe siahaje szcze dalsze w id Z bru- 
cza po S tanysław iw  i T crnop il, de ne 
m a nijakoji szkoły serednoji z rusko ju  
m ow oju  w ykładow oju.

Ne hudu sia w idkłykaty  do inszych 
m otyw iw , ino zaznacza, szczo sam a sp ra - 
w ed ływ ist’ w ym ahaje  toho, szczohy śle 
Panow e se w nesenie uzhladnyły.

P id  w zhladom  form alnym  proszu 
o w idosłan ie seho w nesenia do kom isyji 
szkilnoji. (B raw a i oklaski).

Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępu 
w niosek, zechce rękę podnieść. (W iększo

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku 
w ien ia  ruskiego gim nazyum  w Kopyc;

Dla uzasadnienia w niosku udzielam
P . Kiweluk : W ysokyj Sojm e!

P odibne w nesenie w nisjem  m ynuw - 
szoji sesyji, k o lie  ne diżdało sia połalio- 
dżenia. Daj Boże, szczohy teper sej w ne- 
sok diżdaw  sia po łahodżenia, szczohy ne 
diznaw  pochoronu , jak  tu t duże czasto 
nad  naszym y w neskam y prak tykuw ano .

Ja duże koro tko  hudu  m otyw uw aw  
m oje w nesenie, bo w że m oji popered - 
nyky naw eły  ti straszni skryw dżenia, 
jak i zaznaje nasz narid  p id zhladom  
szkilnyctw a osobływ o serednoho.

Mm n p e n c T a B H T e jn  H a p o n a ,  c a  Bmco- 
Ka I J a j ia T a  M a e  o 6 o b a 3 0 k  b h c c t m  „ t e n  k a ­

g a n i e c  o ś w i a t y * * ,  a K  C K a3aB  B a u i bcjim km m  

n o e T .  J l a i i T e  IJ a H O B e  M o w H ic T b  a K  nau- 
LUMPLIIMM M a c a M  K O pM CTaTM  3  T O rO , n O  4 0 -  

r o  M a e  n p a B O  n ic n a  n p n p o n n  i jnoncbKM X  
n p a B .

9i IJaHOBe, m e  K o poT C H bK o  npM B eny  
aC5IKi JiaTM  CTaTM CTM 4H i.

M o p rK iB e M icT O M , n e e c T b  o c in o K  cyn y  
OKpy>KHOro, BJiaCTMM an.MiHlCTpaUMMHMX 
i pi)KHMX nnKacrepM M . M opTKiB  Mae KOMy- 
HiKau,Mto 3ejii'3HMij.eio 3i JlbBOBOM i T e p -  
H ononeM . M opTKiB  e ocinK O M  oKpy>KHoro 
C y n y , n in  kotphm anMiHicTpau,MMHO n o n y -  
MenMX e 8 O KpyriB  cynoBM X noBiTOBMX. 
Ccjim B03bMeMO 3a n in cT a B y  cmx 8 O K pyriB  
eynOBMX nOBiTOBMX, ai<i BXOn«Tb n o  TOTO 
o icp yra  c y n o B o ro  b Moptkobi' i npnnM BiM  
ca naTaM  cTaTM crnm inM , $iKi n o n a e  nocni'- 
nH e HHCJieHć juonH ocTM , t o  3HaMneMo, m o  
b Tiił nojioc i' M em Kae 3bm>k 377.000 .mo- 
n n ii,  a  3 to to  BMnanae 3bm>k 235.000 Py- 
CHuiB t. e. 62.33%. TaKMM BejiMKMM KyceHb 
3eMJiV He Mae am  o n H o i uikojim cepenH O i, 
kot pa Om O yjia  ynep iK an a  cpeneTBaMM n e p -  
>K3Bhmmm. Ca r io jio ca  ne orpahMMae ca n o  
tmx 8 O K pyriB  cynoBM X, ai<e carae  m e  
n a n b u ie  B in  3 6 p y a a  n o  C T an u cjiaB iB  i T e p -  
H oninb, n e  ue,v\a H iaK o i lii kojim cepen H O i 
3 pyCKOK) MOBOIO BMKJianOBOlO.

He 6 yny ca Bini<jiMKyBaTM no mhlumx 
motmbi'b, i'ho 3a3Haay, luo caMa cnpaBe- 
nJiMBicrb BMMarae toto , moOMCbTe IJaHOBe 
ce BHeceHe y3r.nanHn.nM.

Flin srnanoM (jpopMajibiinM npomy 
o B inocnaH e cero BHeceua no komicmY 
m KinbH O i. (B raw a i o k la s k i) .

żąda kto g łosu?  (Nikt).  Gdy nikt głosu 
jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
ść). Jest przyjęły.
p. K iw cluka i tow. w  sp raw ie  upaństw o- 
lyńcach. (Aleg. 191). 
głosu j). K iwelukowi.

n.KHBejiiOK : Bmcokmm Commc!
rioniOHe BHeceHe bhTc‘cm MMHyBuioi 

eecMi, KOTpe He ni>Knajio ca nojiaronweHa. 
J\ai\ Bowe, llloOm Tenep cen bhccok niw- 
naB ca nonaron>KeHa, lhoOm He ni3HaB no- 
xopoHy, aK TyT ny>Ke aacro Han namMMH 
BHeCK3MM UpaKTMKOBaHO.

ny>Ke kopotko 6yny MOTMByBaB 
moc BHeceHe, 6 o b>kc moi nonepenHMKM 
HaBenM ti' cTpamHi ci<pMBn>KeHn, aKi 3 a 3 H a e  

Ham H a p in  n in  3rnanoM  u iK ijibH M U TBa  oco- 
6 jimbo c e p e n H o ro .
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Szkoła seredna w K opyczyńcach ,osno- 
w an a  pered  5 litam y, m aje  wże znacznu 
frekw encyju , bo na 4 klasy m aje 104 
uczennykiw .

Jak w ykazaju t’ daty  statystyczni 
szkoła ta  d la najbłyzszoji o koły ci jest 
duże po tribna . H usiatyńszczyna, to zna- 
czyt’ pow it H usiatyn, Kopyczyńci, pow it 
sudow yj H rym ałiw  i T erebow la, m aju t’ 
błyśko 300000 nasełenia, z loho 110000 
ukraińskoho. C entrom  loji połosy  su t’
K opyczyńci i tam  sia koncen tru je  m oło- 
(liż żadna nauky. Szczo ta nauka jest’ 
w edena dobre  i jes t’ po tribna , to naw il’ 
w łasty  au tonom iczni pryznaty , 1)0 Rada 
pow itow a w H usiałyni subw encyonuje  
tu szkołu.

Na tim o])yrajuczy sia, poslaw yw jem  
m ij w nesok a pici wz Ida dom  form alnym  
proszu  o w idosłan ie  jego do kom isyji 
szkilnoji. i mKiJibHOi.

M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto głosu V (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku p. R ożankow skiego i tow . w sp ra ­
w ie założenia 4 klasow ych szkół ludow ych w Boryni, W ysocku wyż., K om ar- 
nikach, T urce nad  Stryjem  i w  Łom nic turczańskiego pow iatu . (Aleg. 192.)

Dla uzasadnienia w niosku m a głos p. Rożanltowski.

LUKOJia cepeima b KonnHHHUflx, ocho- 
BaHa nepe.it 5 JifraMH, Mae B>Ke 3HawHy 
(J)peKBemtnK), 6o Ha 4 k j ih c h  Mae 104 yne-
HHKiB.

51K BHKa3yK)Tb JtaTH CTaTHCTHMHi, 
uiKOJia Ta ju ia HaH6jiM3Luoi o k o j ih u i  e Jty- 
>Ke noTpiÓHa. TycflTHHUtMHa, t o  3HawnTb 
nOBlT TyCHTHH, KonHMHHUi nOBlT, CyjtOBHH, 
rpuMajiiB i TepedoBJiH, MaiOTb &nH3bKO 
300.000 Hace.nensi, 3 Toro 116000 yKpaiHb- 
CKOro. UeHTpoM t o i  h o j io c h  cyTb Konn- 
4HHU.1 i TaMCSI KOHUCHTpye MOJIOJUŻK, JKajtHa 
HayKH. LLlo Ta Hayna e BejteHa jxo6 pe 
i ecTb noTpiÓHa, t o  HaBiTb BJiacTH aBTO- 
HOMiHHi npn3HajiM, óo pa.ua noBiTOBa 
b ryc«THH'i cyÓBeHUHOHye Ty utKOJiy.

Ha ti'm  onnpaiOHH ca, nocTaBHB‘eM 
Miii BHecoK a n ią  3rjraąoM (jJopMajibHHM 
n p om y  o BijtocjiaHe e ro  no  KOMicm

P. R o żan k o w sk i : W ysokyj Sojm e ! 
W nesenie m oje w  norm alnych  w id - 

nosynach  w łastyw o bułoby nepo tribne, 
w  tim  Sojm i odnakoż w idnosyny, jaki 
s u t’ miż uk raińskym  klubom  a radoju  
szkilnoju krajew oju , zow sim  nazwały 
no rm alnym y  ne m ożna. T rudno  u w iry - 
ty, szczo islnu je  pow it politycznyj, w ko- 
trim  su t’ dw a pow ity  sudow i, a nenia 
ani odnoji szkoły narodnoji w yzszobo 
lypu lysz w  sam ij Turci. My wże w  po- 
Perednij sesyji postaw yly w nesenie o za- 
snow anie 2 now ych szkił. Do nyni nc- 
m a lam  ani odnoji 4 -klasow oji szko­
ły. (P. S ta ru c h : A łe 'za  lo jest 95o/0 ana- 
falietiw .) My inaksze ne m ożem o sobi 
toho w yto łkow aty , osobenno jesły sia 
podyw ym o na zachidnu H ałyczynu, łysz 
tak, szczo turczańskyj pow it jes t’ czysto 
r u % j ,  bo m aje 85%  ruskoho  nasełenia, 
j* r esztu majże perew ażno  żydow skoho,

15.000 Polakiw , ałe z toho  w sam ij 
1 urci z 10.000 m eszkańciw  jes t’ 8.50Ó 
żvdiw , 500 R usyniw  a łedw o iOOO korin - 
noho  polskoho nasełenia.

Szczo mij w nesok jes t’ op raw dany j, 
t°  popyraju  i toju obstaw ynoju , szczo 
z tych m iscew ostyj, B orynia  i Ł im na, 
de abo je s t’ sud pow itow yj abo bude 
zasnow anyj, szczo z tych m iscew ostyj 
w yjszło duże bohato  ludyj ruskych  cho-

n. PowaHKOBCKHH : Bhcokhh ConMe!
BHeceHe Moe b  HopMajibHHx BijtHOCH- 

Hax BJiacTHBO SyjioÓH He noTpiÓHe, b ti'm 
CoiiMi OAH3KO>K BUtHOCHHH, HKi CyTb Ml‘)K 
yKpaiHCbKHM kjik)6om a Pattoro LUKijibHOK) 
KpaeBOfO, 30BC1M Ha3B3TH HOpM3JlbHHMH He 
MO>KHa. TpyjtHO BipMTM, mo icTHye noBiT 
nOJli'THlIHHH, B KOTpiM CyTb JtBa nOBiTH cy- 
noisi, a HeMa am oju ioi mKOJin Hapojmoi 
BHcmoro Tuny jihlli b caMitl Typm. Mh 
Bx<e b nonepejiHiM cecn'i nocTaBHJiH BHece­
He o 3acHOBaHe 2 hobhx mKiji. ,D.o hhhi 
HeMa TaM am oju ioi 4-kji«coboV mkojih. 
(TI. C Tapyx: Ajie 3a to  ecTb 95% aHajib- 
4>a6eTiB!) Mh HHaKme He MO>KeMO co6 i 
roro BHTOJIKyBaTH, OCOÓCHHO eCJIH Cfl no- 
ahbhmo Ha 3axią.Hy TaJiHHHHy, jinm TaK, 
mo TypnaHbCKHH noBiT e hhcto pycKHii, 
6o Mae 85% pycKoro HacejieHtt, a pemTy 
MaHJKe nepeBa)KHO JKMuiBCKoro, óo  15.000 
IIojisticiB, ajie 3 roro b caMiii Typm 3 10.000 
MemKaHuiB e 8.C00 >khju'b, 500 PycHHiB ; 
a JiejtBO 1000 KopiHHoro nojibCKoro Ha- 
cejieHfl.

LlI,o Miii BHecoK e onpaBjtaHHH, t o  
noriMparo i t o k )  oScTaBMHOio, mo 3 th x  
MieueBOCTHM, BopHHfl i JliMHa, .ue a6o  e 
cyn noBiTOBMH a6o S y n e  3acHOBaHHii, mo 
3 tmx M ictteBocTH H  buhlu jio  n y w e  O o ra T o  
ju oah h  pycKHX, x o th h  m jisixou.Koro n oxo -
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tia j sz lacheckoho poch odzen ia  : K o m a r - ' iw e m i : KomapHMU,KMX, BncoHaHbCKHX, M ar- 
n ick ich , W yso c za ń sk ych , M a tk o w sk ych ,1 kobckmx i T. A-, KOTpi fiK raMOiiiha iHTeJii- 
i t. d., k o tr i jako  tam oszna in te ligen cy ja  | reHU.MH AOAaTHK) pojiK) BiArpHBaiOTb. 
dodatnu ro lu  w id h ry w a ju t ’ .

P id  w zhladom  form alnym  proszu  o 
w idosłan ie m oho w ncsen ia  do kom isyji

IlijŁ arjifljiOM  
o BijiocjiaHe Moro 

I LUKijlbHOl'.

(J)opMajibHHM npomy 
B H ec eH H  a o  K o m ic n i ’

szkilnoji.
Marszałek: R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu?  {Nikł.) Gdy nikt głosu 

nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y go głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie w niosku p. Rożankow skiego i tow. w  spraw ie 
założenia g im nazyum  z ukraińsk im  w ykładow ym  językiem  w T urce  nad  Stryjem . 
(Aleg. 193).

Dl a uzasadnienia w niosku m a głos 
P. Rożankowski: W ysokyj S o jm e !
W nesenie m oje jes t’ op raw dane  tym  

sam ym  faktom , szczo w  T urc i pered  3 
rokam y zaw diaky inicyatyw i pryw atn ij 
zasnow ano wże p ryw atnu  gim nazyju.
O czyw ydno sup ro tyw  składu nasełen ia  
ne m ożna huło tam  zasnow aty  polskoji 
gim nazyji, d la toho  kom itet po w ito wyj, 
ko try j sia tym  zanym aw , w prow adyw  
gim nazyju u trakw istycznu . Pozajak W y- 
dił pow itow yj lurczańskyj, z ko troho  
in ic ja ty w y  ])ow stała sia gim nazyja, jest' 
bez kraju  zadow żenyj i sum a 40.000 Iv 
subw ency ji na tu g im n azy ju  perechody t’ 
jeho  syły abso lu tno  ne m oże na do wszy j 
czas ta  g im nazja osto jaty  sia.

D latoho w noszu, szczohy Sojm  pry- 
n iaw  m ij w nesok, takoż i z pryczyn p id- 
nesenych m noju  p ry  poperedn im  w nese- 
niu, a p id  w zhladom  form alnym  proszu  
o w idosłan ie  m oho w nesku do kom isyji 
szkilnoji.

Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto p rzy jm uje  ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

p. Rożankow ski.
FI. P ow aH K O B C K H M : Bhcokmm Cotime! 
B H e ce H e  moc e o n p a B j t a H e  t u m  camum 

(JiaKTom, mo b Typui' nepejt 3 poKaMH 3a-
BAHKM imUHflTMBi npMBaTHIM 3 3 CHOBaHO B>Ke 
n p u B a T H y  riM H a3 MK) o h m b m a h o  cyn p o T M B  
c K jia j ty  H a ce jieH ji He MO>KHa 6 yjio T am  3a- 
CHOB3 TH nOJlbCKOl rim H a3 Mi, AJiflToro KO-
m iTeT noBiTOBMM, k o tp m m  c a  t u m  3 aH H m aB , 
BnpoBaAMB riMHa3Hło yTpaKBicTMMHy. llo-
3 aflK BmAUI nOBiTOBHM TypMaHbCKHM, 3  KO- 
T p o r o  iHiuHtiTHBH n o B C T a jia  c a  riM H a3 Mfl, 
e cT b  6 e 3 K p a ra  3 ajtOB>i(eHHM, i cy M a 40.000 
K c y 6 BeHU.ni Ha T y riM H a3 Mto n e p e x o A H T b  
ero CMJiM a 6 c o ju o T H O  He mowę Ha a o b lu m m  
wac T a  rim H a3 HM b c t o a t m  ch .

H a h to to  B H O Lu y , lu.o6m Cohm npHHflB 
TOM B H eC O K  T 3 K O W  i 3 npHHHH n iA H e c e H H X  

mhok) npn n o n e p e j iH im  B H e c e H K ),  a niA 
B3rji«AOM (JjopMajibHMM n p o m y  o B iA O C A a - 

He moro BHecKy a o  Komicni' LUKijibHoi.

N astępuje pierw sze czytanie w niosku 
w ie założenia g im nazyum  z ukraińsk im  
(Aleg. 194.)

Dla uzasadnienia w niosku m a głos p
P. Baczyński: W ysokyj S o jm e !
Pryłuczajuczy sia do zahalnych  w y- 

w odiw  m ojich peredbcsidnykiw , choczu 
kilkom a statystycznym y datam y o p raw - 
daty  m ij w nesok.

O dna z najbilsze pokryw dżenych  
na ]>oły szkilnyctw a serednoho  jest’ po- 
łosa  kraju  p iw niczno-sch idna w id Ra­
w y Ruskoji aż do B rodiw , ko tra  olm y- 
m aje 7 pow itiw  p o litycznych : Brody, 
K am inka strum yłow a, Radechiw , Sokal, 
R aw a ru sk a  i Żow kw a.

Piśla  konskrypcyji z r. 1910 na 
667.822 dusz wykazaw” spys 450.990 h re- 
ko-kato łyckych  t. j. 68(l/0 h recko-kato - 
łyckoho nasełenia. Poncże sfabrykow a­
no około 20.000 P olakiw , z tych h rek o -

p, Raczyńskiego i tow arzyszy w  sp ra - 
w ykładow ym  językiem  w B rodach

Baczyński.
PI. B anH H bCKH H  : B hcokmm Conme !
ripujiywaFOSH ca a o  3araAbHMX b m b o - 

AiB moi’x nepeA 6eciAHHKiB, xoHy KijibKoma 
CTaTMCTMHHMmH AaTamu cnpaBAHTH miii 
BHeCOK.

OAHa 3 HaMÓiAbLUe nOKpHBA>KeHHX 
na noJiH l u k  AbHHUTBa cepeAHoro e noAo- 
ca Kpaio niBHiHHO-cxiAHa BiA PaBM pycKoi 
aw a o  BpoAiB, KOTpa oÓHMmae 7 noBiTiB 
noAiTHMHMX: BpoAH, KamiHKa crpymMAOBa, 
PaAexiB, CoKajib, PaBa pycKa i >KoBKBa.

IlicAH KOHCKpanuMi 3 poKy 1910 Ha 
667.822 Aym BHKa33B cnnc 450.990 rpeKO- 
LiaTOJiHUKHx t . e. 68"/o rpeKO-KaTO.riMU.KOro 
HacejieHfl. IloHewe ctjjaópuKOBaHO ok oao  
20.000 1 OJIAIOB 3 TMX rpeKO-K3TOAH LLKMX

T
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katołyckych łyszaje sia 430.900 t. j. 65°/0. 
I ta p iw m iljonow a m asa ne m aje ani 
odnoji serednoji szkoły, a  znykajucza 
polska m enszist’ aż 5, z toho 4 gimnazyji 
w  B rodach, w  Kam inci, Żółkwi i Soka- 
ły, a odnii szkołu realnu  w  R aw i 
ruskij.

Jarkę św itło  na istory ju  serednoho  
hałyckoho szkilnyctw a daje p id  w zhta- 
dom  m ow y w ykładnoji isto ry ja  hridzkoji 
gim nazyji. Zasnow ana w  r. 1855 jako 
m ijska szkoła realna, zam inena zistała 
w  r. 1865 na nyzszu rea lnu  gim nazyju, a 
uderżaw nena w  r. 1869. Neszczasnoji pa- 
m iaty zakon z 22 . czerw nia  1868 posta- 
naw laje, szczo w  t i j : wyższij gim nazyji 
w ykładow oju  m ow oju m aje hu ty  nim e- 
cka. Zakonom  z r. 1880 rozszyreno to 
postanow ien ie  i na w yższa gim nazju 
w B rodach. Zakonom  z r. 1905 skaso­
w ano  nim cćku m ow u, a  m isce n im e- 
c-koji ne zaw edeno ukrajińskoji, ko tro ju  
h o w o ry t’ bilszist’ pow iła, ałe polsku. 
N aślidkom  toho  je, szczo w ykładow a 
m ow a je czuża h ilszosty  nasełenia, a 
frekw encyja ukraińsko ji m ołodiży ne je 
taka, jakaby m ohła  huty , kołyby m o ­
w oju w ykładow oju  liuła ukraińska.

Zw it Radv szkilnoji krajew oji za lita 
1911/12 w ykazu je, szczo na 641 uczcny- 
kiw  buło  146 ukraińskoji narodnosty , 
czysło w pow ni w ystarczajucze, szczoby 
p iystupy ły  do zasnow ania  ukraińskoji 
gim nazyji.

Ne u lahaje  sum niw ow y, szczo osno- 
w anie  gim nazyji derżaw noji z u k ra iń sk im  
jazykom  pobilszyłoby sk ilk ist’ m ołodiży 
ukraińskoji.

W kincy szcze oden argum en t p ro - 
m aw laje  za ' hezprow ołocznym  zasnow a- 
niem  toji gim nazyji, a to aw strijska  d e r-  
żaw na racyja. B rody to jest’ pow it najbil- 
sze w ysunenyj do rosyjskoji hranyci, a 
zarazom  najbilsze p idm inow anyj czerez 
m oskalofilstw o. (P. S ta ru ch : To jest re- 
m dency ja  p. Markowa.)

Tak jest. To jest rezydencyja p. M ar­
kowa.

Panow e zrozum ijete, szczo najskor- 
sze osnow anie  toji gim nazyji sposohlało- 
by nezw yczajne pidnesenie sia nacyjo- 
nalnoho  rozw ytku  ukraińśkoho w  tim 
pow iti.

ro n n i zhadaju , szczo W ys. Sojm 
zw oły t’ p rychy ły ty  sia do m ojeho w ńe- 
senia- —  a  p id  zhladom  form alnym  
proszu  o w idosłanie jeho  do kom isvji 
szkilnoji. (B raw a i oklaski .)

JiHinae ca 430.900 t .  e. 65n/0- I Ta niBmi- 
JiioHOBa maca H e mac am o a h o i cep eA n o i 
lukojih , a 3HMKałO*ia noJibCKa meHiuicTb 
a>K 5, 3 Toro 4 ńmwasm: b B p o jiax , b Ka- 
miHiti, >Kobkbi' i CoKajiH a OAHy uiKOJiy 
peajibHy b PaBi pycKiw.

f l p K e  c b B iT J io  H a  i c T o p H i o  cep e jth o ro  
r a j iM U K o r o  L U K ijib H H itT B a  A a e  niA 3 r ju u i,o m  

mobm B H K J ia jtO B o i icTopua ćpiACKoi r iM H a - 

3 H i. 3 a c H O B a H a  b p. 1855, ako m in c K a  

u iK O J ia  p e a j ib H a ,  3 a M iH e H a  3icTajia b p. 
1865 Ha H H s n iy  p e a j ib H y  riMHa3Hio a y n e p -  

»(aBJieHa b p. 1869. H em acH oi nam yiTH  3a- 
koh 3 22 aepBHa 1868 nocraHOBAae, m o  
B T i i i  HH3UHH r iM H a 3 H i B H K J ia jIO B O K ) MO- 
b o io  mac O y T H  H im e itK a . 3 a K O H O m  3  p. 
1880 p o 3 L U M p e H O  t o  n o c T a H O B J ieH C  i H a  

B H C iu y  riMHa3HK) b Bpojtax. 3 a K O H o m  3  p. 
1905 C K a c o B a H O  H i'm eu.Ky m o B y , a b micu.e 
H im e it K o i  H e  s a B e j i e i i o  y u p a iu b C K O i,  K o r p o i o  

r o B o p H T b  OijibiuicTb noBiTa, a jie  n o j i b -  

CKy. H a c .n iji.K O M  T o r o  e , m o B H K J ia jjO B a  

moBa e  wy>Ka O ij ib m o c T M  H a c e A e H a , a  t j ip e -  

K B eH U H a  y K p a iH b C K O i’ m oaoaókm  H e e  T a K a , 

aKaOu M o r j i a  6 y T M , kojimóh m oboio  B M K jia - 

j tO B O io  O y jr a  yKpaiHbCKa.

3BiT Paam mKijibHoi KpaeBoi 3a jiiTa 
1911/1912 BHKa3ye, m o Ha 641 yweHHKiB 
6yjio  146 yKpaiHbCKOi HapoAOACTH, b iio b h i 
BMCTapnaioHe, 111.0611 npHCTynHTM a o  3a- 
cnoBaiia yKpaiHbCKOi rimHa3Hi.

He yjia rae  cyMHiBOBii, m o ocHOBaHe 
riMHa3Hi’ jtepx<aBHoi 3 yKpaiHbCKHM «3 hkom  
noOijibmHJioOH cKijibKicTb m o a o a o k m  yKpa-
'lH bC KO l.

B ki'hum m e ojihh  apryMeHT npoMO- 
BJiae 3a 6e3npoBOJioMHMm 3acHOBaHCM t o i 
rimHa3Hi a t o  aBcrpuncKa AepwaBHa pa­
nna. BpoAM t o  e noBiT HauOijibme BucyHe- 
hhm a o  pocMMCKOi rpaHHm, a 3apa3om 
HauOiAbme niAMiHOBaHHii aepe3 m o c k bo - 
(JjiAbCTBO (II. C T ap y x ; T o  ecTb pe3HAeH- 
una n. MapKOBa).

TaK ecTb. T o  ecTb pe3HAeHLma n. 
MapKOBa.

naHOBe 3po3ymieTe, m o HaifcKopme 
ocHOBaHe to i rimHa3Hi cnocoÓAnnoSH He- 
3BHHaHHO n iAH eceH e  ca H au H O H aA bH o ro  
po3BHTKy yKpaiiibCKoro b Tim noBiTi.

ToMy 3raAyio, m o Bhcokhm Cohm 
3BOAHTb npMXMAHTM ca  a o  M oro B H eceH a  
a niA 3rAaAOM (JiopmaAbHHm npom y o  Bi- 
AOCA3HC ero  a o  Komicm uiKinbHOi (B ra­
wa i oklaski).



712 5. Posiedzenie z dnia 21. lutego 1914.

M a rs z a łe k : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu ? 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, przystępujem y do głosow ania.

głosuGdy nikt 
Kto p rzyjm uje len 

w niosek  zechce rękę podnieść. '(Większość.) Jest przyjęty.
N astępuje p ierw sze czytanie w niosku p. Baczyńskiego i tow. w spraw ie  za­

łożenia gim nazyum  z ukr. w ykładow ym  językiem  w  Sam borze. (Aleg. 195.) 
Celem uzasadnienia w niosku m a głos p. Baczyński.
P. B aczy ń sk i: W ysokyj Sojm e!
W ełyka p ro stro ro ń  kraju  w  liniji 

Sianik, Sam bir, S taryj Sam bir dow holy  
30 k ilom etr iw, duże słabo je zaosm otrena 
szczo do potreb  na poły szkilnyctw a. 
Czotyry m ista : Sianik, Sam bir, D roho­
bycz i Stryj m aju t’ gim nazyji łysze 
z polskoju m ow u w ykładnoju  — a ciła 
połosa k raju  w  lij s lo ron i ne m aje ani 
odnoji szkół}' serednoji z w ykładnoju  
m ow u ukraińśkoju  — a gim nazyj po l- 
skych jest’ łuczno z zakładam y fiiialny- 
m y aż szist’. Sam a sam birska gim nazyja 
obsłuhu je  czotyry p o w ity : Sam bir, Sla- 
ry j Sam bir, T u rk a  i Rudky. Ta p ro sto - 
ro ń  ol)nym aje 88 h rom ad , a w  lim je 
24.000 absolu tnoji ukraińśkoji bilszosty 
nasełenia, se znaczyt’ 83'7“/0 — a 47 h ro ­
m ad polskych z nasełcniem  10.500. Piśla 
osta tnoji konskrypcyji m eszkaje tut 
228.637 R usyniw , je obriaclu h reko-ka- 
tołyckoho 68’8°/0 — a na sc ne m a 
żadnoji szkoły serednoji, na tom isl’ 32"/0 
ludnosty  polsko-żydiw skoji m aje aż dw i 
gim nazyji.

P o trebu  czym  skorijszoho osnow a- 
n ia  rusko ji gim nazyji op raw du je  takoż 
frckw encyja ukrajińskoji m ołodiży, bo 
na 861 uczenykiw  je h reko-kato łvk iw  
271.

Isto ry ja  zrostu  czysła uczenykiw  
w gim nazyji sam birskij jest’ nadzw yczaj­
no pouczajucza; pokazuje ona, szczo ko 
ły jeszcze ne buło toho złow iszczoho 
zakona z r. 1867, R usyny stanow yły 
tam  rela tyw nu  bilszist’. I tak w  Sam - 
hori w  r. 1854 na 273 uczenykiw  l)uło 
195 U krajińciw , a Polak iw  56 — otże
R usyny m ały bilszist’. Todi bu ła  w ykła- 
dna m ow a nim ecka, konkurcncy ja  l)uła 
sw obidna — natom ist’ z zaw edeniem  Ra­
dy szkilnoji krajew oji i seho  złow iszczo­
ho zakona nasta ło  inaksze.

N yni stan  frekw cncyji w  gim nazyji 
sam birskij op raw du je  w po łn i osno- 
w anie ruskoji gim nazyji. Spraw ozdanie  
w ykazuje, szczo w sami] filiji buło 271 
greko-katolykiw , otże m isto tu filiju w id- 
ok rem luw aty  luczsze bułoby  ])ryslupyty 
do osnow ania  okrem oji gim nazyji der- 
żaw noji.

P id zhladom  form alnym  proszu  o 
w idosłan ie  m oho w nesenia do kom isyji 
szkol noji. (Browa i oklaski.)

n. B a u M i ih C K H M  : B h c o k h h  C o iiM e  !
BejiHKa npocTopoH b Kpaio b  jiYhW 

Chhik, CaMćiip, Crapnu CaMÓip noBroTH 
30 KijibomeTpiB ny>Ke c jia ó o  e 3aocMOTpeHa 
m o  n o  noTpeO Ha nojiu  mKijibHHUTBa. 4 o -  
THpH m icTa: O m iK , Ca/vi6 ip, .DporoSHW
i C rpn ii MaiOTb riMHa3nT Jiume 3 nonb- 
c k o k ) m o b o i o  BHKJianHoio, a u ijia  n o jioca  
Kpaio b  Tin cTopoH i He Mae am o iiH o i 
111 KOJI M Cepe3HO’i 3 BMKJianHOłO MOBOIO 
yK paihbCKOK), a riMHa.3HM noJibCKHX ecTb 
jiyHHO 3 3aKJian,aMn (jjijmuibHHMH ax< LuicTb!
C a M a  caM Ó ip cK a  riM Ha3H fl o 6 c n y r y e  MOTupu 
n o B iT M : C aM Ó ip , C ra p H H  C aM Ó ip , T y p n a
i P yn K H . T a  n p o c T o p o H b  oÓHHM ae 8 8  r p o -  
Man, a b T iM  e 24000 a S co J itO T H o i y K p a iH b - 
c k o i O ij ib iu o cT M  HaceJieHH, ce 3H a4H T b  83‘7%, 
a 47 rpoMan noJibCKHX 3 H aeejieH eM  16.500. 
r i i c j ia  o cT a T H o i K O H C Kpunm u  M eu iK ae  TyT 
228.637 PycH H iB , e o O p sw y  rpeKO -KaT. 
68’8"/0 —  a n a  ce  HeMa >Kan.Hoi lh k o jim
ce p e ju io i', HaTOM icTb 32% ju o u h o ctm  n o j ib -  
CKO-)i<MiiiBCKoV Mae a>K n B i riMHa3Mi'.

r iO T p e O y  4 HM CKOpiHLUOrO  OCHOBaHH 
p y cK o i' r iM H a3H i o n p a B n y e  raKO>K c jip eKBe ii- 
UHfl y K p a iH b C K o i, 6 o  Ha 801 yneH H K iB  
e rpeKO -KaTO JiHK iB  271 m o j io j i 'd k h .

ICTOpMfl 3pOCTy MHCJia yueHHKIB b  r i-
M Ha3n i' c aM S ip cK iH  e Han3BMHaMHO n o y u a io -  
n a ;  noKa3ye OHa, m o  k o j ih  e m e  He 6 y j io  
Panu mKijibHOi' KpaeBOi i k o j ih  em e  T o ro  
3 J iO B im o ro  3 a K o n a  3 p. 1867, PycH H H  
cTaHOBHJiH raM pejiaTHBHy óijibu iicTb ! I TaK 
b  C a M Ó o p i B p .  1854 Ha 273 yw enuK iB  S y j io  
195 y K p a ih l u b  a  n o J if lid B  56 —  o t >k c  P y -  
c h h h  MaJiH ó ij ib m ic T b !  T o n i  S y n a  BH KJianHa 
MOBa HiMeu.Ka, KO H KypenuHH  6 y j ia  c b o 6 i' -  
nH a  —  H aTO M icrb  3 3aBeneH CM  P a n u  u iK ij ib -  
Hoi' KpaeBO i' i c e ro  s j io B im o r o  3aKOHa Ha- 
cTa jio  in a K m e .

Hhhi cTaH (JjpeKBeHUHi b riMiia3Hi 
caMSipcKiii onpaBnye b i io b h i  ocHOBaHe py- 
cKoi' riMHa3H'i. CupaB03nane BHKa3ye, m o  
b  caMiii (jpiJiiT S y jio  271 rpeKO-KaTOJiHKiB, 
OTKe m ic t o  Ty tjjijiTio BinoKpeMJiiOBaTH, 
j iy u m e  6 yno6H  npHCTynHTH n o  ocHOBaim 
OKpeMoi' riMHa3H‘i nep>KaBHoi.

łłin  3rjianoM 
o BinocjiaHe Moro 
mKijibHOi. (Brawa i

(JlOpMaJlbHHM 
BHeceHJi n o  
oklaski).

n p o m y
KOMiCHl
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Marszałek: R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g łosu?  (Nikt.) (idy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość .) Jest przyjęty.

N astępuje pierw sze czytanie w niosku p. N ow akow skiego i tow. o p rzep ro ­
w adzenie budow y kraj. drogi B ohorodczany - Ż uraki -  M anasterczany-Soło tw ina 
(Aleg. 196.)

Celem uzasadnienia w niosku  m a głos poseł Nowakowski.
P. Nowakowski: W ysokyj Sojm e!
Jak zw istno w sp raw i budow y k ra- 

jew ych  do rih  podiłeno ciłyj k raj na o- 
kruhy, jakych teper t. j. z k ińcem  roku 
1912 je XV. Sej podił m aje na meti. 
aby doroby  budow ano  system atyczno, 
ta aby rozd iluw aty  budow u riw nom irno  
u w sich czastiach kraju . I zachidna 
czast’ k raju  m oże dijsno pow ełyczaty sia, 
szczo Sojm  daw  jij do rih  bohato, zna­
czno bilsze, jakby należało w idpow idno 
do jeji terytoryji. Czym dalsze na schid, 
sk ilk ist’ kraj. do rih  m enszaje i to n. p. 
w  takij p roporcy ji, szczo o k ruh  III. No- 
w vj Sancz m aje kraj. do rih  146 km ., a 
desia t’ razy lnlszyj ok ruh  XIII. S tanysła- 
w iw  267 km . zam ist’ 1460 km.

Ałe m ajem o jeszcze i taku  anom a- 
m aliju  u sebidnij H ałyczyn i: tu t je
ciła połosa kraju na połudnew im  sebodi, 
na ko tri j do teper nc pobudow ano  ani 
odnoho  k ilom etra  k rajew ych  do rih  i ciła 
ta połosa je ciłkow yto pozbaw łena k raje­
w oji kom unikacyji. Je se pow ity  B oho­
rodczany, Kałusz, Dołyna, D rohobycz, 
T urka. Ja p rypuskaju , szczo w  do roho - 
w im  b iu ri W ydiłu  k rajew oho  sydity 
m usia t’ cHyba fanatyczni p ryk łonnyky  
podiłu  kraju , bo w ystarczy ł’ łysze w zia- 
ty m apu  rozm iszczenia k rajew ych  dorih , 
w ystarczył’ jeji pokazaty nasełeniu  schi- 
dnoji Hałyczyny, aby strem lin ie  do po­
diłu rozdm uchały  do żaru. My posły 
sych sto rin  m usym o riszuczo zap ro te- 
s tuw aty  p ro  ty takoho pokry  w dżenia i ne- 
ch tow an ia  naszych pow itiw  i budem o 
ape luw aty  do w sich posłiw , szczoby ra ­
zom z nam y pidniały  akcyju, aby "takij 
nnom aliji jiołożyty koneć.

Kolyś ne tak  Iniło. Rered 60 litam y, 
koły jeszcze ne buło krajew oji au tono­
mii" derżaw nyj u riad  b u d o w aw  w tych 
s to ronach  byti do roby  i z sych dla nas 
dobrych  czasiw  łvszvło sia, szczo na 
2923 "km. w sich derżaw nych do rih  m a- 
jem o ich w  pow iti 41 km"., otże p ro p o r­
c j a  miż p ros torom  kraju  i p ro sto rom  
Pow ita, a dow hosliu  derżaw nych  dorih  
w kraju  i pow iti bu ła  w pow ni doderżana.

Jak jeszcze dodały  lak zw ani sali­
n arn i doroby , jaki derżaw a uderżuw ała  
w  naszini pow iti, koły p row ady ła  silni 
bani w  Rosilnij, C hm eliw ci, M arkowij,

n. IłoBaKOBCKHH : Bhcokhh CoiiMe!
51k 3bi’ctho b cnpaBi SynoBH KpaeBMX 

ropir nonmeHO uijihh Kpau Ha OKpyrn, 
hkhx Tenep t, e. 3 KiHuem p. 1912 m. XV. 
Cen noąiji Mae Ha Men, a6n noporn 6y- 
HOBaHO CHCTeMaTMMHO, Ta a6n po3g.i'jiio- 
B3TH SyHOBy piBHOMipHO y BCi'x 4aCTflX 
Kpaio. I 3axigHa MacTb Kpaio Mowę nincHO 
noBejiMwaTH ta, mo Cohm naB in nopir 
óoraTO, 3Ha4HO 6 ijibwe hk6h Hane>Ka.no 
Bią.noBią,HO no ei TepHTopni. Mhm n a n b iu e  
Ha cxin, cKijibKicTb KpaeB, nopir MeHinae 
i to  np. b TaKin nponopmu, mo oxpyr III. 
Hobhh CaHH Mae KpaeBMX nopir 146 km., 
a necflTb pa3H 6 ijibmHM OKpyr XIII. Cra- 
HHcnaBiB 267 km. 3aMicTb 1460 km.

Ane MaeMO eme i raKy aHOManiio y cxin- 
nin r ajiHHHHi: TyT uina nojioca Kpaio Ha 
HOJiynneBiM cxnoi‘, Ha KOTpin no Tenep He 
noSynoBaHO am onHoro KinbOMeTpa Kpa- 
cbhx nopir i ujma Ta nonoca e uijikobhto 
no36aBnena KOMymKauni. £ ce noBiTH Bo- 
roponMaHM, Kaaym, HonnHa, Xlporo6HH, 
TypKa. npnnycKaio, mo b noporoBiM 
6 iopi Buniny KpaeBoro cnniTH MycaTb xn6a 
(JiaHaTHMHi npHK.noHHHKH nonmy Kpaio, 6o
BHCTapMHTb JlHLUe B3HTH Many p03MimeH« 
KpaeBHx nopir, BHCTapwHTb ei noKa3aTH Ha- 
cenemo cxinHOi' TajiHHHHM, a6 n cTpeMJiiHH 
no  noniny po3nMyxaTH no >Kapy. Mh no- 
cjih chx cT o p iH  MycHMO pHuiywo 3anpoTe- 
CTyBaTH n p o T H  TaKoro noKpHBnweHJi i He- 
xTOBaH« Hamnx noBiTiB i 6 yneMO anejuo- 
BaTH no Bcix nocniB, m o6 n pa30M 3 hbmh 
ninH«nn aKUMio, a6 n TaKin aHOMajiii no.no- 
)KHTH KOHeUb.

Kojincb He TaK 6yno. riepen 60 ni- 
TaMH, k o jih  eme He óyno KpaeBoi 3 b to h o -  
Mii, nepjKaBHHH ypnn OynoBaB b t h x  c to -  
poHax 6 h t i noporu i 3 chx  nJifl nac no- 
6pnx waciB Jinmnno ca, mo Ha 2923 km. 
Bcix nepx<aBHHx nopir MaeMO ix b noBiTi 
41 km . OT)Ke nponopuufl Mi>i< npocTopoM 
Kpaio i npocTopoM noBiTa, a noBrocTHio 
nepx<aBHHx nopir b Kpaio i noBin (5yna 
BnoBHi nonep>KaHa.

A k  em e n o n aT H  TaK 3Bani cajiiHapm 
n o p o rn , HKi n e p w a B a  ynepjKyBana b HamiM 
noBin, k o j ih  n p o B o n n n a  ciJibHi 6aHi b P o -  
c ij ib H in , XMeniBUH, MapKOBiii, MaHHBi t o
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M aniawi — to stan do rih  w  naszim  p o ­
wili w  50-lycli rokach  m yiiuw szolio sto- 
litia bu w  ciłkom  m ożływ yj, w ystarczu- 
juczyj. N atom ist’ k rajew a au tonon iija  p id 
zh ladom  kom im ikacyji, ta ynszych ho- 
spodarskych  inw estycy], bu ła  sup ro ly  
naszoho pow itu  bezserdecznoju m aczo- 
cboju.

M ajemo p iśla  w ykazu IV. D cparla­
m entu  z roku  1912 krajow ych dorih  
2920 km . a dalsze 399 km. do rih  derżaw - 
nych, ko tri pozistą ju l’ pid zarjadom  
k ra ju ; w bohorodezańskim  pow ili nenia 
krajow ych dorih  ni odnoho  k ilom etra!

W id tak  p rychod ia t’ do rohy  pow ilo - 
w i suhw encyjonow ani krajem . Takych 
do rih  w ciłim  k raju  2.200 km ., a z toho 
w  bohorodezańskim  pow iti ni odnoho  
k ilo m e tra !

' W kincy p rychod ia t’ do rohy  h ro -  
m adski subw eneyonow ani czcrez kraj 
i tych  je w  k raju  1.700 km ., a z toho 
w  "powiti bohorodezańsk im  piśla toho 
sam oho spraw ozdan ia  d ep artam en tu  IV 
— w seho 2 1j i km  !

Otże za b ils /e  jak  50 lit krajew oji 
au tonom iji d iżdałyśm o sia w sich sub­
w encjonow anych do rih  2 >/a k ilom etra! 
(P. S ta ru ch : a chto tam  je m arszałkom  
pow itow ym . pew no szlachtycz.) Hu w 
szlachtycz czercz 30 lit, a teper p ry j-  
szow dem okrata.

P roszu  W ysokoji P ałały  uw zhladnyty  
jeszcze i s łab isl’ ekonom iczna pow ita, 
żnaczyt’ sia, trebaby tom u pow itow y 
p ry jty  z pom ocziju, a ne system atyczno 
jeho  zanedbuw aty . P iśla  znow  w ykazu 
IV. D epartam en tu  m ałyśm o w roci 1911 
w ydatk iw  na do rohy  fi. klasy w  powiti 
kolosalnu  sum u, ho 9909 koron  80 so- 
tykiw . Za ti h roszi chyba hohato  do rih  
zhudow aty, an i n aw it’ zakoserw uw aly  
ne m ożna.

R iw noczasno w kraju p ry ch o d ia t’ 
pow ity , jak C hszaniw , kotry j w  tim  sa­
rnim  roci w ydaw  123.000 koron , jak  D ro­
hobycz 120.000 koron, jak  L w iw  107.000 
koron, jak  N ow yj 'Poi li 102.000! Se ma- 
łyj ohrazok, kilko dc indc w ydaje  sia na 
do rohy  łl. klasy, a kilko w  naszim  po­
witi. Tom u new id radnom u stanow y dorih  
w  bohorodezańskim  pow iti k raj m u sy t’ 
zaradyly , a najlipsze nadaje sia sam e 
budow anie krajew oji d o rohy  w id Boho- 
rodczan czerez Żuraky, M anasterczynu 
do Sololw yny. Paja trasa  poluczyt’ 
ciłe P idh irje  z ho łow noju  do roho ju  
derżaw noju  H ohorodczany — S tani- 
sław iw , pere tne  w zdow ż ciłyj pow it

ct3h Aopir b HaiuiM  noBi ri- b 50-mx poKax 
MMHyBlJUOrO CTOJllTfl 6yB U.1J1KOM MOJKJ1H- 
bmh, BUCTapnaiOHUM. HaTOMicTb KpaeBa aB- 
TOHOMifl nia. 3TAHAOM KOMymKaUHl Ta iHU]MX 
rocnoa.apcKux inBecTnuHii Oyjia cynpoTM 
Haujoto rioBiTy 6e3cepAeHiioto maHOXoto.

MaeMO nicjia BMKa3y  IV. JfenapTaMeH- 
Ty 3 poKy 1912 KpaeBMX A o p ir  2920 Km. 
a AaAbm e 399 k m . A o p ir  Aepx<aBHHx, KOTpi 
no3icTaK>Tb n iji 3apiiAOM K p a io ; b 6o r o -  
pojtHaHbCKim noBiTi Hema KpaeBnx A op ir  
hi o A H o ro  K ijibom eTpa !

BiATaK npHxojx«Tb A o p o rn  noBiTOBi 
cySBeHUMOHOBaHi KpaeM. TaKHX A o p ir  Ma- 
emo b uijiiM Kpaio 2.200 km. a 3 T o ro  
b 6oropoa,MaHbCKiM noBiTi hi o a h o t o  Ki- 
JibOMeTpa!

BKiHU.H npHXOAiiTb A o p o rn  rpoM a^cKi 
cySBeHUHOHOBaHi uepe3 Kpaii i tmx e b 
Kpaio 1.700 km. a 3 T o ro  b noBiTi 6o r o -  
poa.HaHbCKiM n ic™  T o ro  caM oro  cnpaBO- 
3AaHii jienapTaMeHTy IV — Bcero 2Y2 km.!

OT>i<e 3a O ijibiue hk 50 jut KpaeBOi 
aBTOHOMii jji)Kji.ajiHCbMO ca bcix  cyOBeH- 
UMOHOBaHMx jio p ir  2Va KijibOM eTpa! (n .
C T a p y x : a x t o  TaM e MapmajiKOM noBi- 
TOBMM, n e B H O  U lJ l i lX T M 4 .)  ByB UIJ1J1XTHM
sepe3 30 jut, a Tenep npniiiiiOB jieMOKpaTa.

r ip o u iy  B h coko i riajiaTH y 3rJiiijiHMTH 
em e i c jiaO icib  eKOHOMiHHy noBiTa, 3Ha- 
MHTb cii, Tpeóa  6h TOMy noBiTOBM npuHTM 
3 noMOWHto, a He cMcreMaTHHHO e ro  3aHe- 
jlOyBaTH. n ic jiii 3hob BHK33y  IV JienapTa- 
MenTy MaJiMCbMO b poui' 1911 BMjiaTKiB Ha 
A o p o ru  II KJincH b noBiTi KOJiboeaJibHy 
cyMy 9.909 K o p o H  80 c o t h k i b .  3a Ti 
rp ou ii xn 6a óoraTO  J io p ir  36yAyBaTM am 
HaBiTb 3aKOHCepByB3TH He MOJKH3.

PiBHOMacHO b Kpaio npnxojiiiib  no- 
BiTH, ilK XuiaH B, KOTPHH BTiM CaMiM pOUl 
BMAaB 123.000 KOpOH, ilK JfporOÓHM 120.000 
KOpOH, ilK JlbBIB 107.000 KOpOH, HK łłOBHH 
T o p r  102.000 KopoH ! Ce Majinii o 0pa3OK, 
KijibKO jie iH jie  BHjiae ca Ha n o p o rn  II k ji«-  
cm, a KijibKO b HarniM noBiTi. T oM y HeBiA- 
paAHOMy cTaHOBM A o p ir  b 6oropoA H aH b- 
ckim noBiTi Kpaii MycuTb 3apaAHTH a Haii- 
jiin iu e  na Aae cm c a m  OyAOBaHe KpaeBoi 
A o p o ru  BiA B oropoAuaH  uepe3 >KypaKH, 
MOHaCTepHHHH a o  C oaotbm hh. Tan Tpaca 
n oA y liMTb ulne fl iA r ip e  3 to a o b h o io  A op o - 
ro io  jiep>KaBHOio BoropoAHaHH-CraHHCAa- 
BiB, nepeTHe B3AOB>K uiamu noBiT i npnHH- 
HHTb cii a o  eKOHOMiHHoro niAHeceHii noBiTa.
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i p ryczynyt’ sia do ekonom icznoho 
p idnesenia pow itu.

Mymo łych new idradnych  sredstw  
kom unikacyjnych p rec in ’ w  pow iti żyw o- 
tije jakyj takyj p rom ysł, je kilka tartakiw , 
z ko trych  łysz oden w Porohach  rik  Li­
czno w yw ozyt’ m aterja łu  derew lanoho
15.000 fir. Znaczyt’ taja doroha i sp ła- 
czuw ałaby sia i je kończę potribna.

Koły w  tim  roci piśla pow eny m ist 
w  L achiw ciach  koło B ohorodczan na By- 
stryci zistaw  zirw anyj, ciłe P idh irjc  w idor- 
w ane buło  w id św ita, sredstw a pożyw y 
po trijno  pidskoczyły, rozpoczała sia ko­
losalna łychw a tow arow a i sredstw  po ­
żywy, ciłyj toj p idh irsky j ku t stanuw  jak 
w  stani obłohy czerez najlu tijszoho w o- 
ro h a  — hołod.

P ry  m otyw ow aniu  ślidujuczoho 
w nesku pidnesu szcze oduo z w ełykych 
i ukry tych , a  do tep e r ne w yzyskanych 
bohactw  pow itu , se w isk i nafta. Si ze- 
m elni, uk ry ti skarby  jak  Sezama, do ko­
trych teper dostupu  nem a. D laloho du ­
m aju, szczo W ysokyj Sojm  pry jde w  po- 
micz tom u upoślidżenom u p ow itow y  i 
zw oły t’ uchw ały  ty h udow u  p ro jek to w a- 
noji m noju  dorohy. P id  w zhladom  for­
m alnym  proszu  o w idosłanie m oho w ne­
sku do kom isyji dorohow oji.

Mmmo tmx HeBiapaaHux cp ea cm  ko 
MyHlKaU.HiiHHX npeitlHb B riOBiTl JKMBOT1C 
51KMM T3KHM npOMMCJl, £ KijlbKa TapTaKiB, 
3 KOTpnx Jimn oaeH  b n o p o ra x  p ix  piuHO 
BMB03HTb M aTepn «jiy  nepeBJi«H oro 15.000 
(j)ip, 3HannTb, ran a o p o ra  i onaaHyBaaaón 
en i e KOHMe noip iO H a.

Kojim b Tim pou i nicna noBeHH micTb 
b JlaxiBitax k o jio  B o ro p o a n a H  Ha Bmctpm- 
u.T 3icTaB 3ipBaHHH, u,ijie n ia r  pe BiaopBaHe 
O yjio  Bia cbBiTa, cpeacTBa no>KMBH noTpiii- 
ho nijtcKOMnjin, po3noMajia ca KOJibOcajibHa 
JiyxBa TOBapoBa i c p ea cm  no>KMBM, uijimm 
tom  nin.ripcKHM KyT cTaHyB aK b cram  06-  
jio rn  aepe3 HaMJiKrriMinoro B opora  — ro jio a *

rtpM  MOTMBOBaHHD CJllJtyHDMOrO BH ecKy 
n ia H e cy  m e  o j ih o  3 b c j ih k m x  i yKpM THx, a 
a o T e n e p  He BM3MCKaHnx 6 o r a u m  noB iT a , 
ce  b ic k  i H atjrra . C i  3eM e jibH i, yxpM T i CKap- 
6 m aK  C K ap6u  Ce3am a, a o  K O T pnx  T enep  
a o c r y n y  Hema. J f j ia T o r o  a y M a to , m o  B m -  
c o k m m  C o m m  npMM jte b  nom iw  Tom y y n o c j i i -
aw eH om y noBiTOBM i 3BOJiMTb yxBajiMTH 
OyjtOBy npoeKTOBaHoi m h o io  aoporM .

n m  3 rjia tto m  (jJopm ajibHMM  n p o in y  o  
B m o c jia H e  m o ro  BH ecKy a o  K o m icu i a o p o -  
roBoi.

M a rsz a łe k : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto g łosu '/ (A7A7.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, ro zp raw a  zam knięta, p rzystępujem y do głosow ania. Kto p rzyjm uje ten 
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku  p N ow akow skiego i tow. o założenie 
niższej górn iczo-przem ysłow ej szkoły w  S o ło tw in iezu k r. w vkładow vm  językiem . 
(Aleg. 1 9 7 ). "

D la uzasadnienia w niosku głos m a p. Novvakowski.
P. N ow akow ski. W ysoka Pałato!
W  tim  m om enti, koły w  K rakow i 

m aje pow stały  akadem ja hirnycza, w  tim  
m om enti, koły W ydił k rajew yj p rycho - 
d y t’ na kom isy juh irnyczu  z propozycyje- 
ju  perem iny  szkoły w ertnyczoji w  Bory- 
sław i na  szkołu seredniu  hirnyczu, p ry - 
c h o d y f z pro jek tom  perene .ijn ia  loji 
szkoły do Lw ow a, koły otże polskyj na­
r id  u nas budc m aty  najw yższe szkil- 
nyctw o h irnycze i seredne, tohdy nasz 
narid  ukraińskyj po łyszyt’ sia bez n ija- 
koji szkoły p rom ysłow oji i h irnyczoji!

A preciii zem la u nas w  produk ty  
bohata , a p reciii ciła schidna I Iałyczyna 

je  ho łow nyj teren  toho najhilszoho 
i odynokoho w ełykoho prom ysłu  aaftow o- 
h °  w  kraju  a specyjalno bohm odczaii- 
s . yj pow it piśla ocinky  Iznatokiw -gcolo- 

* Hczenych, należyt’ do pow iliw , 
jakym y kraj ne pow ynen tak bez serci i 
ne in te resu w aty  sia, p ro tyw no  pow ynen 
za in teresuw aty  sia skarham y w zem li

ł l .  H o B a K O B C K H H .  BncoKa l l a n a T o !

B Tim momeHTi’, kojim b K p a K O B i m a c  

n oB C T a T M  A K a a e m ia  r ipH M na, b Tim m o m e H T i, 

KOJIM BMA1J1 KpaCBMti npMXOJlMTb H a  KOmiCMKD 

r ip H M H y  3 npono3MLtMCK) n e p e m iH M  lukojim  
B ep T H M H o i b B o p u c j ia B i Ha LUKOJiy c e p e a H io -  

r ip H M iy ,  n p M x o a M T b , 3 n p o e K T o m  n ę p e H e c e H f l  

T O l LUKOJIM Jto  J lbB O B a , KOJIM OT>Ke n O J lb - 

ckmm H a p ia  y Hac 6 y a e  m aTM  H aM B M C ine 

m K ia b H M U ,T B O  r ip H M H e  i ce p eaH e , T o r a n  H a iu  

H a p ia  yK p a iH C b K M M  n o a M u iM T b  cn 6 e3  hi«- 
k o i lukojim  n p o m M c n o B o i  i r ip H M H O i’.

A npeuiH b  3emJifl y Hac b npoayK TM  
ó o ra T a , a npeu iH b  u ia a  cx ia H a  TajiMUMna 
ce e roaoBHMM TepeH T o r o  H a M d ia b u io ro  
i oaMHOKO B e a M K o r o  n p o m n cjiy  HacjrroBoro 
b Kpato, a cneuMsiabHO Soropoa^ aH bCKM M  
n o B iT  n icna ouihkm  3HaTOKiB -  re o a b o r iB  
i yneHMX Haae)KMTb ao riOBiTiB, akm/wm K paił 
He noBMHeH TaK 6e3 cepu n  He iH TepecyB a- 
tm ca, npoTMBHO, noBMHeH 3aiHTepecyBaTM  
en cKapdamM i tim a io a H o cT M , a o  K O Tp o i

80
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złożenym y i tij lm lnosty, (lo kotro ji ti 
skarby  nałeżat’, p ry jty  w  pom icz takoż 
czerez dostarczenie tom u nasełeniu  h ir-  
nyczoji oświty.

Wże w roci 1877. S trippelm ann , ni- 
m eckyj geolog w sw oim  tw ori Pelro lcum - 
industrie  O slerreichs-D eulschlands ska- 
zaw  p ro  naszi sto rony  t a k : (czyla)

„H insichtlieh des Y orkom m ens von 
E rdw achs Lind Petro leum  sind dieselben 
in B orysław  eingehend en tw ickelten  (le- 
sich tspunkte  auch in Dzwiniaez m assge- 
bend.

Auch in  S larnn ia  haben w ir e : m it 
aus grosseren  Ticfen herru lircndeii O elan- 
sam m lungen zu tun, u b erh au p t eine 
yollstandige U bereinstim m ung m it D żw i- 
niacz und  B orysław  zu konsta lieren".

W yjaśniaju, szczo D żw iniacz i Sta- 
run ia  se m isccw osty  ]>ohorodczańskoho 
pow ita.

Także W y dii k rajew yj zariady  w geo­
logiczni rozślidy kraju i w ydaje p ry  p om o­
czy krakiw skoji akadem iji nauk, geologicz- 
nyj a tlas kraju  z pojasneniam y. Nasz po­
w it rozślidżuw ały  p rofesory  Zuber, Du- 
nikow skyj i Lom nickyj i w si stw erdyły  
w ysoku w a rliś t’ sebo pow itu  pid zhla- 
dom  belum icznych  m ineraliw , a im enno 
])rof. Z uber w  roci 188ó u po tom u w 1887 
tak pysze w  Kosm osi (czylct):

„W szystkie te strony  uw ażają za 
ozokerytow e, zasługujące na poszukiw a­
nia górnicze".

A perechodiaczy do pasm a liir 
po łożenoho miż B ilkow om  i M ajda­
nom  na połudnew ij hranycy  pow ilu , 
każe prol'. Z uber :

„Zważywszy, że w  naftow ych o b ­
szarach  karpack ich  źród ła  coceńskie są 
zaw sze najw ydatniejsze, że pod  p ie rw ­
szym poziom em  naftow ym  zwaszc 
następu ją  w  niew ielkiej głębokości, 
dalsze, obfitsze horyzonty, że nafta 
B itków -M ajdan objaw ia bardzo  dobre  
w łaściw ości i naw et w  pow ierzchow nych 
w arstw ach  d ługo trw ały  i stały przypływ , 
uznać m uszę ten obszar (Bitków-M ajdan) 
za bardzo  w iele obiecujący i zasługujący 
na rozległą ek sp lo a tac ję  górniczą".

W si ti słow a p ro feso ra  Zubera 
szczo do Bylkow a spow nyły  sia w ci- 
łosty, a szczo do dalszych tereniw , cze­
rez jich nedostupn ist’, czcrez jich dyk iśt’ 
a po tom u czerez te, szczo eksploatacyja 
m inera łiw  żyw icznych, d la jich  nyźkoji 
ciny, jaka spadała (lo 1 K 20 h za 100 kg. 
w  daw nijszych litach aż do 1910 roku 
ne opłaczuw ała  sia, zistała w ona  ciłko-j 
w y to  załyszena. |

Ti CKap6n HajiełKaTb, npniiTn b noMin Ta- 
kojk 4epe3 nocrapneH e TOMy HacejieHK) 
ripHMMOl OCbBiTH.

B>Ke b polu  1877 Slrip])elm ann, Hi- 
MeuKMH reojibor, b cboTm TBOpi P etro leum  
industrie  Ó s te rre ich s-D cu tsch lan d s  CKa- 
3aB npo Hami cropoHM TaK: fczyla)

„H insichtlieh des Y orkom m ens von 
E rdw achs und Petro leum  sind dieselben 
in B orysław  eingehend entw ickelten  Ge- 
sich tspunkte  auch  in  D zw iniaez m ass- 
gebend.

Auch in S larun ia  haben w ir es m it 
aus grosseren T ielen herru h ren d en . Oel- 
ansam m lungęn zu tun, u berhaup t eine 
vollslandige L bereinstim m ung m it D zw i- 
niacz und  B orysław  zu konstan tieren".

Bmachaio, m o  ii,3BHH4M i CrapyHH ce 
micgeBOCTH O oropojm aH bCKoro noB iT a.

T an ó w  Bhjiiji KpacBun 3apmmB reo- 
jiboriwHi po3cji'mu Kpaio i BH^ae ripn n o -  
m o w h  KpaKiBCKOi AKa,n.eMiT HayK re o jib o r i-  
m hhm  arjiflc  Kpaio 3 noacHenAMM. H am  n o ­
BiT po3CJi'm>KyBajm n p o ^ e c o p n  3 y6ep , J ly -  
H1KOBCKMM i JIOMHIUKHH i BĆ1 CTBepUMJIH 
BHCOKy BapTicTb c e ro  noBiTy nim. 3rJi»aoM  
6 iTyMinnnx MiHepaJiiB a iM em io npotj). 3 y -  
ó ep  b pou,T 1885, a noTOMy b 1887 TaK 
nm ue b  „K o sm o s -V “ : (czyla)

„\Yszyslkic te strony  uw ażają za 
ozokerytow e, zasługujące na poszukiw a­
nia górnicze".

A n e p e x o jt «4M n o  nacMa rip  n o jio -  
>KeHoro m ó k  ByTKOBOM Ha noJiy^HeBiii rpa- 
hhu,h noBrry, Kawę npotji. 3 y6 ep :

„Zwilżywszy, że w  naftow ych ob­
szarach karpackich źródła coceńskie 
sil zawsze najw ydatniejsze, że pod  p ierw ­
szym  poziom em  naftow ym  zaw sze na­
stępują w  niew ielkiej głębokości dalsze, 
obfitsze horyzonty, że nafta B itków - 
M ajdan objaw ia bardzo  dobre  w łaści­
wości i naw et w pow ierzchow nych 
w arstw ach  d ługo trw ały  i stały  p rzy ­
pływ , uznać m uszę ten obszar (B itków - 
Majdan) za bardzo  wiele obiecujący 
i zasługujący na rozległą ek sp loa tac ję  
górniczą".

Bci' Ti cnoBa 3y6epa m o  n o  BnTKOBa 
CnOBHHJlH Cfl B LUJIOCTM, a mO .0,0 JiaJlbmMX 
TepeHiB, 4epe3 i'x H enocrynm cTb, ie p e 3  Vx 
AHKicTb, a noTOMy ie p e 3  Te, m o  eKcnnbO- 
aTau.Mfl MiHepaJiiB >khbmhhmx n n a  i'x hm3koi 
u,ihh, 5iKa cnanana n o  1 Kop. 20 co t .  3 a  
100 Kr, b ,n,aBHiHLiiMX jii'Tax aw  n o  1910 
poKy He onnawyBajia e n ,  3icTajia BOHa mn- 
kobm to 3ajiMmeHa.
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N owijszi doślidy stanuły  na tim sa­
rnim  stanow ysku i łysz p idperły  zaocho- 
czujuczu dyagnozu prof. Zubera.

Geolog nim eckyj E rich  Siegfried 
w  sw ojim  najnow ijszim  w ydaw nyetw i 
„Die N aflalagerstatten der Um gebung 
von So ło tw ina“ pysze tak (czyla):

„In unserem  kleinen Gebiet allein 
ist ein Streifen von m indeslens 100 qkm . 
des A utochtons iiberschobcn. Dazu 
kom m t ein Gebiet im V orland  von elw a 
50 qkm . A usdehnung, in dem  nn tcr den 
D obrotoverschich len  ebenfalls dieM enilit- 
schiefcr licgen. Die M achtigkeil der Me- 
nilitschieferfacies d e r Decke betriigt m in- 
destens 300 m. R echnen w ir  davon n u r 
80 m. auf eigentliche, stark  b itum inóse 
Schiefer, so ergeben sich 1440 M illionen 
Ton Schieferm asse m it 144 M ilionen 
t. B itum en, w oraus 72 M ilionen t. 
R ohol gebildet w erden  konnen . Diese 
Zahlen fur unser kleines Gel)iet lassen 
erkennen , dass d e r B ittum m engehalt der 
M enilitschiefer fu r fast unerschopfliche 
R ohóllager hin re ic h t“.

Siegfried zachopłenyj bobactw om  
b itum in iw  w  bohorodczańskim  pow iti 
kinezy t’ sw oju p rąciu  slow am y

„Am Schlussc u n se re r R ctrachlungen 
angelangt, glauben w ir diese dahin  zu- 
sam m enfassen zu konnen, dass die Umgc- 
bung von Sołotw ina die Bedingungen 
fiir eine qussichtsvolle Entw ickelung; des 
des O elbergbaues in  sich Iragt. In den 
nachsten  Jah ren  sćhon kann eine grosse 
indnstrie lle  Tatigkeil h ie r  einsetzen, die 
du rch  den fo rtw ahrenden  Riiekgang von 
B orysław —T uslanow ice n u r noch gestei- 
gerl w erden  w ird “.

B ohactw o m ineralne  naszoho po ­
w ita  ne bu ło  w ykorystane  do seho cza­
su, bo jak kożdyj prom ysł, tak i p ro ­
m y st nafto wyj w id  dw óch załeżyt’ obsta- 
w yn p e re d u m o w : persza m u sy t’ m aty  
do b ru  kom unikacyju , bo w  neprystupnych  
dykych sto ronach  p rom ysł ne. może roz- 
w ynuty  sia, d ruha , m usy t’ m aty ku ltu ­
ra lno  w idpow idne niw o i rob itnyka 
z pew nym  k u ltu rn y m  i fachow ym  w y­
robien iem . Jaka u naszim  pow iti kom u- 
nikacyja fatalna, to ja  m aw  sposobnist’ 
p redstaw yty  w  poperedn ij prom ow i. 
A teper szczo do stanu  ku ltu ry , nauky. 
Nauka h irnyc tw a u nas operuje sia o 
9dynoku szkołu w ertacziw  w B orysław i 
i treba  pryznaty , szczo szkoła ta spow- 
niaje sw oju zadaczu, bo w si w ertaczi 
w  kraju  i bohato  poza krajom  pocho- 
d ia t’ iz szkoły borysław skoji. T aka szkoła

HoBinmi j o c j i j n  CTaHyjiH Ha t im  
caMiM cTaHOBHCKy i t h m  nijnepjm  3aoxo- 
MyroMy jnarH03y npotj). 3y6epa.

feojibor HiMeuKHH Epix CirtJjpiji. b

CBOIM HailHOBiHUjiM BHjaBHHLlTBi „Die N a- 
fta la g e rs ta tte n  der Um gebung von Soło- 
t w in a “ nwuje T a K : (czyta)

„In unserem  kleinen Gebiet allein 
ist ein Streifen von m indestens 100 qkm  
des A utochthons iiberschoben. Dazu 
kom m t ein Gebiet im  Y orland von etw a 
50 ([km A usdehnung, in dem  u n te r  den 
D obrolow erschich len  cbcnfalls die M eni- 
litschiefer liegen. Die M achtigkeit der 
M enilitschieferfacies de r Decke betriigt 
m indestens 300 m. R echnen w ir  davon 
n u r  80 m. auf eigentliche, s ta rk  b itum i­
nóse Schiefer, so ergeben sich 1440 Mil­
lionen Ton Schieferm asse m it 144 Mil­
lionen t. B itum en, w oraus 72 M illionen
l. Rohol gebildet w erden  konnen. Diese 
Zahlen fiir unser kleines Gebiet lassen 
erkennen , dass de r B itum engehalt des 
M enilitschiefer fiir fast unerschopfliche 
R ohóllager hin re ic h t“.

Circjjpij 3axoruieHHH 6 orau.TBOM 6iTy- 
MiHiB B ÓOropOJM aHbCKiM  nOBlTi' KiHHHTb 
npamo cjiOBaMM:

„Am Schlusse u n se re r B etrach tun- 
gen angelangt, glauben w ir  diese dahin 
zusam m enfassen zu konnen, dass die 
U m gebung von Sołotw ina die Bedingun­
gen fiir eine aussichtsYolle E ntw ickelung; 
des O elbergbaues in  sich triigt. In den 
nachsten  Jah ren  schon kann eine grosse 
indnstrie lle  Tiitigkeit h ier einsetzen, die 
du rch  den fo rtw ah renden  Riiekgang von 
B orysław -T ustanow ice n u r  nach gestei- 
gert w erden  w i r d ‘.

BorauTBO MiHepajibHe H am oro  noBiTa 
He ó y jio  BMKopHCTaHe j o  c e ro  Macy, 6 o 
J1K KO>KJHH npOMMCJI, TaK i npOMHCJ Ha(j)- 
TOBHM Bia, JBOX 3aJie)KHTb OÓCT3BHH ne- 
pejyMOB : nepuua MycMTb MaTM j o ó p y  ko- 
iMyHiKauHK), 6 o b  HenpHCTynHMx, jmkmx 
CTopoHax npoMHCji He MO>Ke po3BHBaTH c a ;  
A p y ra  MycuTb M am  KyjibTypajibHe, B ijn o -  
B ijH e h ibo  i poSiTHMKa 3 neBHHM KyjibTyp- 
HHM i 4>aXOBMM BMpOÓJieHCM. J k a  y  HailliM 
noBiTi' KOMyHiKau,nn (J)aTajibHa, t o  h MaB 
cnociÓHicTb npejcraBMTH b  n o n e p e jm ii 
npoMOBi. A Tenep m o  j o  cran y  KyjbTypn , 
HayKH. HayKa ripHHUTBa y nac onHpae en
0  ojMHOKy m K O jy  BepTaniB b  BopncnaBi
1 TpeOa npn3H3TM, mo mKOJa Ta cnoBnae 
cbok ) 3ajaMy, 6 o  b c T BepTaMi i b  Kpato  
i SoraTo no3a KpaeM noxojflTb  i3 mKOJH 
6opHcjaBCKOi. TaKa mi<oja j j h  Hamoro 
noBiTa, KOTpMił Mae HaceaeHe b  87 "/0 y KPa-
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dla naszoho pow ita, kotryj maje nasełe- 
nie w  87°/o ukraińske, m oże buty łysz 
z ukraińskym w yk ładow ym  jazykom.

Nechaj ti w ełyk i m ilijony, kotri za­
brały z naszoji żen ili i sw oji i czużi, 
lu idu l’ w  toj sposib chocz w  czasty w id - 
płaczeni, szczo tomu narodow y dast’ sia 
szkołu, aby m ih but}' kw alifikow anym  
robitnykom  p ry  produkti, jakyj z jeho 
zem li eksploatujut’ .

P id  w zhladom  form alnym  proszu 
o w idosłanie m oho wnesenia do kom isyji 
h irnyczoji.

Marszałek- R ozpraw a otwarta, cz 
głosu nie żąda, rozpraw a zamknięta, prz; 
m uje len wniosek, zechce rękę podnieść.

P ierw sze  czytanie wniosku p. Singa' 
pryw atnego realnego gim nazyum  im M. 
językiem  w  Busku. (Aleg. 198.)

Dla uzasadnienia wniosku ma głos

P. Singalewicz : W ysoka Pała ło !

Pokłykujuczy sia na m ij wnesok 
z dnia 115. lutoho scho roku maju cześt 
w  ciły  popertia  joho  jiidnesly, szczo śli- 
d u je :

Ruśke nasełenie pow ita  Imzećkobo 
ta sumeżnych pow itiw  w idczuw ało w id 
dow hych  lit konecznu potrebu serednoji 
szkoły w  Rusku la pokłykało tam do ży- 
tia w  roc i 1010 realnu gim nazyju im eny 
Markijana Szaszkewycza z ukraińskoju 
wykładnoju  m ow oju . Ta  seredna szkoła 
ro zw yw a je  sia do teper jak najkraszcze, 
wykazała swoju pownu żyznennist’ i czy 
słyt’ w że czotyry  klasy z bilsze jak 140 
uczenykamy. N e ulahaje żadnomu su- 
m n iw ow y , szczo frekw encya uczenykiw  
bude stało wzrastaty i szczo ta gim nazyja 
je  koneczno potribna w  tij jio łosi kraju.

- Z toji g im nazyji korystaje ne łysz 
p ow it buzećkyj ale takoż okruh kam i- 
nećkyj, ołeśkyj, z łocziw skyj i łopatyńskyj. 
Ruśke nasełenie tych okruh iw  czys ły l’ 
razom  około 215 tysiacz, otże majże ł/+ 
m iljona i ne maje w  okołycy żadnoji 
sw oje ji serednoji szkoły.

Zhadana realna gim nazyja ro zw y - 
nida sia w  lim korotkim  czasi do toho 
stepenia, szczo posidajc w że własnu w y - 
starczajuczu biblioteku, majże w si nauczni 
serednyky, gabinet pryrodnyczyj ta udi- 
Iaje nauku po prypysam  dla derżawnych 
gim nazyj.

N e potrebuju pidnosyty, szczo ta 
ruska realna gim nazyja w idd iłow u je  po- 
seredno takoż na pidncsenie nacjonalnoji 
św idom osly  m iż nasełeniem zhadanycii

lH b C K e  MO>Ke S y T H  JinUJ 3 y K p a iH b C K H M  BM- 

K J ia jtO B H M  H3H KO M .

Hexan T i b cjihk i m i'jiiohh, K O T p i 3a- 
S p aJ iM  3 H a m o i 3 e M ji i  i cboV i n y w i ,  6 y -  

j t y T b  b tom  c n o c i S  xoh  b n a c r n  B ia n j ia w e -  

H i, LU.0 T O M y  HapOAOBM J iaC T b  CU LUKOJiy, 

aóu  M ir  6 y T H  K B a jli(J )iK O B aH M M  pO Ó IT H H K O M  

n p n  r ip o n y K T i '.  hkhm 3  ero 3 eM jiV  e K c m ib o -  

T y łO T b .

ł lw  3rjin^.oM (JiopMajibHHM npomy
0  Bi^ocjiaHe Moro BHeceHH ao  k o m ic h i  
ripHHMoi.

y żąda kto głosu? {S ik i. )  Gdy nikt 
/stępujemy do głosowania. Kto p rzy j- 
(  Większość.) Jest przyjęty, 

ew icza i tow. w  spraw ie upaństwowienia 
Szaszkiewicza z ruskim w yk ładow ym

poseł Singalew icz.

n. CYHrajieBHM : BucoKa łlajiaTO !
nOKJlHKyK)HH Cfl Ha Miii B H e c o K  3 H.HH

16. JiiO T o ro  cero poKy, Maro uecTh b lujim 
nonepTH  n o r o  nijtHecTM, m o  c j iu t y e :

PycKe HacejieHe noBiTa <5y3em>Koro 
ra cyMe>KHMx noBbiB Bi.nwyBa.no Bin j io b -  
rnx j u t  KOHeuHy noTpeSy cepeanoi lu k o jih  
b  BycbKy, Ta noKJiMKajio TaM ,n,o jkmth  
b  pom 1910, peajibHy riMHa3nro im ch m  
MapKM>ma UlamKeBMHa 3 yKpaiHbCKoro b m - 
KjiajiHoro MOBoro. Ta cepejiHa mKOJia po3- 
BMBac ca jto Tenep h k  HaiiKpame, BMKa3ajia 
CBOIO nOBHy >KM3HeHHl'CTb i HMCJIHTb B>Ke 
HOTMpn kjihcm  3 óijibme «k  140 yneHUKaMM. 
He yjisrae JKannoMy cyMHiBOBM, mo c})pe- 
KBehunn yneHHKiB 6y,ne cTajio B3pacTaTH
1 mo T a  riM H a3M H  e k o h c u h o  n o T p iÓ H a  

b  T in  nojioci' K p a r o .

3  t o i  r iM H a 3 n i' KopncTae H e  jimlu n o -  
B iT  6 y3 eu .b K H M , a j i e  T a K o w ; o x p y r  K a M m e u b -  

KM ił, O JieCbKM M , 30J10H iBCbKM M  i J lO n aTM H b- 

ck m m . P y c b K e  H a c e j ie H e  t m x  O K p y r iB  mm- 
CJlMTb p a 3 0 M  OKOJIO  2 ' 5  TMCHH, O T )K e  M a M - 

>Ke 1U  M i j i i o H a  i H e M a e  b  o k o jim u m  JKajLHOi 

cBoeT c e p e jm o i m KO JiM .

3 r a j i ,a H a  p e a j ib H a  r iM H a 3 H «  p o 3 B M H y jia  

Cfl B T iM  K O p O T K iM  w a c i  JIO TO T O  c T en e H M , 

mo nocmae B>Ke BJiacHy B n c T a p u a r o H y  6 i -  

Ó J i i o i e K y ,  M a n w e  bcT H a y in i  c e p c u n n K U ,  

r a ó in e T  n p n p o .n .H M u n n  T a  y a iJ i f l e  H a y n y  no 
n p M n n c a M  ju m  ,n,ep>KaBHMX riM H a3M M .

He n o T p e 6 y ro  ninHocMTM, mo Ta p y -  
cbKa peajibH a riMHa3Mfl BijutiJiOBye n o c e p e -  
A h o  T3k o )k Ha nuLHeceHH HaunoHaJibHOi'
cb B iA O M O C T M  Mi>K HacejieneM 3r a j.a H H X  no-
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pohranycznych  jiow itiw , a se i dla k raju  
i d la  derżaw y ne je bez bilszoho znaczi- 
nia.

Do tep er ta realna gim nazyja w  Bu­
sku uderżuw ała  sia dobrow ilnym y żer- 
tw am y sam oho okolycznoho selaństw a. 
Pidczas m oho pobu tu  w Busku ja sam  
stw erdyw  tu bezprym irnu  żertw o luby- 
w ist’ iz storony ruśkoho  nasełenia, ko tre  
w sim y syłam y chocze u trym aty  i m usy t’ 
m aty  tu gim nazyju. Ż ertw olubyw ist’ ru ś­
koho nasełenia dla toji gim nazyji ide 
tak daleko, szczo z żertw  ne łysze u try- 
m u je sia tych 140 uczenykiw  ałe szczo 
gim nazyjalnyj kom itet m ih  wże p ry stu - 
pyty do zakupienia  parce li na budow u 
budynku dla gim nazyji, z w idpow idnoju  
płoszczeju dla nauky gim nastyky, szczo 
w że m ih  założyty ceholniu, jaka  w ypa- 
luje fcehłu na budow y toji gimnazyji.

Zhadana seredna szkoła pozyskała 
szeroky dow irie  nasełenia, tak, szczo 
n aw it’ uczenyki z inszych szkił derżaw - 
nycłf zapysu ju l’ sia na dalszi kursy  w  tij 
Jiryw atnij realn ij gim nazyji w  Busku.

M ajemo pow nu nadiju, szczo la 
szkoła wże oslatoczno seho roku distane 
p raw o  pry ludnosty , na szczo bez sum niw u 
w pow ni zasłuhuje.

Z ariad  toji gim nazyi ber uczy na 
w zhad obstaw ynu, szczo w tij gim nazyji 
o b razu ju l’ sw oji dity perew ażno rodyczi 
zi stanu  selańskobo abo m iszczańskoho, 
ko trym  neraz liażko p ry ch o d y f sia dow - 
hym y lilam y ponosyty w ydatky na nauku, 
prysposoblaje uczenykiw  tak, szczoby 
ony buły zdilm i abo kinczyly dalszi stu - 
diji w  wyższij gim nazyji, abo w razi 
b raku w idpow idnych  fondiw  m ohły w stu - 
pyty do praktycznych szkił p rom ysłow ych, 
rilnyczych, handłew ych, ta zbilszyty kon- 
tyngent uriadnykiw  i praciu juczych  sył 
w ekonom icznych ta hospodarczych in - 
sty tucyjach, jakych nasz kraj lak duże 
potrzebuje.

Koły daw nijszym y rokam y nauka 
buła p riw iłe jem  bohatszych w erstw , koły 
do serednych  szkił h o rn u la  sia bohatsza 
m ołodiż z intencyjeju, szczoby nabu ty  
obrazow anie  dla obrazow ania, to nyni do 
szkił tysne sia takoż bidnijsza mołodiż, 
szczoby dorohoju  obrazow ania  dijty do 
chliba i do susp ilnoho  slanow yska.

Toż z toji p rvczyny bilsze znaczinie i 
bilszu w ahu m aju t teper laki szkoły — jaki 
p rysposob la ju l’ m ołodiż do łekszoho opa­
now ania sył p ry rody , do prak lycznoho  
prym inenia  w żytiu zdobulkiw  nauky. 
D um aju tul o szkołach realnych  ta o re­
alnych  gim nazyach, jaki su t’ percchodom

rp a H M W H u x  n o B iT iB , a  c e  i jiJ in  K p a t o  i A A a  

A e p w a B H  H e  e  6 e 3  ó ijib u io ro  3 H a w iH a .

B,o T e n e p  T a  p e a j ib H a  r iM H a 3 H a  b  B y- 
cbKy y^epjKyBa^a ca jt o 6poBiJibHMMn >xep-
TB 3M H  CaM OrO O K O JIM H H O rO  CejlflHbCTBa. 
U icm  M o r o  n o ó y T y  b  B y c b K y  a  caM  
CTBepjtMB T y 6 e 3 n p n M ip H y  >KepTBOAto6 H - 
B icT b  i3  c T o p o H M  p y c b K o r o  H a c e A e H a ,  KO- 
T p e  b c im h  C H jiaM H  x o a e  y T p n m a T H  i m y c H T b  

M 3TH  T y  r iM H a 3 M tO . )K epTB O A K )6 HBiCTb p y -  

c b K o r o  H a ce jie H J t A A a  t o i  r iM H a 3 H i iA e  T a K  

A a j ie K O , m o  3  >K epTB  H e  j i u m e  y T p u m y e  c a  

t h x  140 y n e H H K iB , a j i e  m o  n\v\Ha3HaAbHHH 

K o m iT e T  M ir  B>Ke npHCTynM TH a o  3 a K y n j ie -  
Ha n a p u e j i i  H a  S y A O B y  ó y A H H K y  A A a  r iM H a- 
3 n i ,  —  3  B m n o B m H O K ) n j i o m e t o  A A a  H ayK H  

TiMHaCTHKH, m o  B )K e  M ir  3 a J 10 )KMTM L te -  

r o J ib H t o ,  « K a  B u n a j i t o e  n e r A y  H a  ó y j t O B y  

Toi' riMHa3nT.
3 r a n a H a  c e p e A H a  u iK O J ia  no3HCKajia 

m upoKe AOBipe HaceAeHa, TaK, m o  HaBiTb 
yWeHMKM 3 iHLUHX LUKijl Aep>KaBHHX 3anu- 
cyłOTb c a  H a  jia jibm i Kypcw b  tim  npuBa- 
t h i h  peajibHiił n 'M H a3H i' b  BycbKy.

MaeMO noBHy H a A it o ,  m o Ta uiKOJia 
B>Ke ocTaTOHHO cero poKy jiicTaHe npaBO 
npHJito^HOCTM, na m o  6e3 cyMHiBy BnoBHi 
3acjiyrye.

3 a p a A  t o i  r iM n a 3 n i ' óepynn H a B 3 r A a A  

o6craBMHy, m o  b  T in  r iM H a 3 H i o6pa3ytoT b 
cBoi a i t h  nepeBaiKHO p o A H i i  3 i cTany ce- 
j i f lH b C K o r o  a ś o ^  M im a H b C K o r o ,  k o t p m m  He- 
pa3 T a iK K O  npHXOAHTb Ca A O B rH M H  JUT3M H 

noH O C M TM  B H jtaTK H  H a  H a y K y , npncn o co - 
S j i a e  y w e n M K iB  T a K , m o 6 n  o h m  ó y j iM  3 A ić )H i 

a 6 o  K iH iH T H  A a j ib L u i C T y jm i  b  b h c l l h h  r i -  

M n a3 M 'i —  a 6 o  b  p a 3 i ‘ S p a K y  B ia n o B ijx H M X  

(J lO H A iB  M O r jlH  B C TynH TM  A O  npaKTHHHHX 
m K i j i  n p o M n c j iO B H x ,  p ia b H M H n x , T oproB ejib- 
HHX, T a  36iAblllHTH KOHTHHteHT ypaAHHKIB 
i n p a m o tO H H K  c m i  b  e K O H O M iiiH H x  Ta r o -  
cnonapcbi<HX iHCTHTyu.Hax, a k h x  H a m  Kpaii 
TaK Aywe noTpeóye.

K o j ih  A a B H iH U jH M H  B iK aA W  H a y K a  6 y -  

J ia  n p H B iJ ie eM  6 o r a T n m x  B e p c T B , k o j ih  a o  

c e p e A H H x  LLiiciji r o p H y j i a  c a  S o r a T m a  m o -  

a o a ó k  3  iH T en u ,H C K i, m o Ó H  H a ó y T H  o (5 p a -  

3 0 B a H C  A A a  o 6 p a 3 0 B a H « ,  —  t o  h h h i  a o  

l u k ia  TH C H e c a  t 3 k o >k  O iA H iH u ia  m o a o a ó k , 

lu.o 6 h  A o p o r o i o  o ó p a a o B a H a  a i ' h t h  a o  

X A i '6 a  i a o  c y c n iA b H o r o  cT aH O B H C K a .

T o j k  3  t o i  np H H H H H  ó i A b m e  3 H a a iH C  

i S iA b m y  B a r y  M a tO T b  T a K i l l ik o a h  —  a K i 

n p H c r io c o S A a iO T b  m o a o a Tjk  a o  AeKtnoro 
o n a H O B a H a  c h j i n p n p o A H ,  a o  n p a K T H H H o r o  

n p H M iH eH a  b  >k h t k )  3 A o ś y T K iB  H a yK H . Zly- 
Mato T y T  o LU K O A ax  p e a j ib H H X  T a  o  p e a A b -  

h h x  r iM H a 3 H a x , a K i c y T b  n e p e x o A O M  B iA  

C TyA H H  KAaCH H H H X A O  ryM aH IC T H H H H X .
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w id studij klasycznych do hum an isty ­
cznych.

(iim nazyja w  Buśku je realnoju  
gim nazyjcju i to odynakoju  ruśkoju  w  ci- 
łij w schodnij Hałyczyni. Ne m ożem o 
zam knuty  p ry stupu  bidnijszym  w erstw am  
do wyższoho obrazow ania, p ro tyw no  
nam  treba  zaspokojity  to strem  linie do 
wyższoji ośw ity. Dla l)idnolio silskoho 
nasełen ia je posyłanie dityj do w cłykych 
centriw , p rym irom , do L w ow a abo bil— 
szych m ist, z pryczyny dorożneczi duże 
utiażływ e a najczastijsze i neniożływ e.

D latoho osnow anie gim nazyj w  m en- 
szych centrach , p rym irom  jak  w  Buśku, 
je zow sim  opraw dane  i racyonalnc. 
Mensze m isto  daje nadto  gw arancyju , szczo 
m ołodiż bude lam  w ychow uw ana m o­
rał nijsze, bo bude choronena w id zipsu- 
tia i d ru h y ch  nekorysinych  w pływ iw  
w clj'koho  m ista.

D latoho jak  najhoriaczijszc popyraju  
W ysokij Pałati m oje w nesenie o uderża- 
w ncn ie  toji realno ji gimnazyji w  Buśku.

B uśk je starynnym  m istom . Se sto- 
łycia naszych ruśkych  udilnych kuiaziw, 
kotroji isto ry ja  zasnow ania  siahaje sw oji- 
my poczatkam y poza Lw i w, a chto  znaje 
czy i ne poza Hałycz.

Misto se „Hałyćka \\ 'e n e c ija “ je 
znane w h isto ry i jako koroliw ske w ilne 
m isto, a  koły H ałyczyna perejszła pid 
austry jskc  panow anie, to  w  tim  m isli o- 
snow ano cyrkuł, so tw oreno  tam osidok 
todisznoji okrużnoji adm inistracyji.

Koły tep er zachodyt’ koneczna i o- 
p raw d an a  po treba so tw ory ty  now yj ku l- 
tu ra lny j cen tr, a im enno  szczoby daty 
m ożnist’ ukraińskom u nasełeniu  obrazu- 
w aty  sia w uderżaw nenij serednij szkoli, 
to spow n it’ W ysokopow ażani Panow e, 
tym ochotnijsze to dom ahan ie  uderża- 
w nen ia  realno ji gim nazyi im. M arkijana 
Szaszkewycza w pcrekonan iu , szczo tym 
czynom  ne łysz zaspokojim o k u ltu rn u  
po lrebu  ruśkoho nasełenia, ałe takoż 
dw yhnem o to starynne m isto  z zancpa- 
du i p ry w ern em o  jem u jeho  daw ne zna- 
czinie w tij okołycy.

Pid w zhladom  form alnym  proszu 
o w idosłanie m olio w nesenia do kom isyji 
szkilnoji.

riMHa3MH b BycbKy e peaJibHOK) ri- 
M Ha3 HCK) i TO OJ1HHOKOK) pyCbKOK) B mJliM 
BCXWHiu r ajlMHMHl. He MOJKGMO 33MKHyTH 
n p u c T y n y  S in H in u m M  B epcT B am  a o  bmcwo- 
ro  o ó p a 3 0 BaHfl, npoTHBHO HaM T p e S a  3a- 
CnOKOlTH TO CTpeM JllH e n o  BMCLH01 
OCbBlTM.

.□.jih SinHoro ciJibCbKoro HaceneHA 
e nocujiaHe niTeh no BennKnx ueHTpiB 
npH M ip o M  no  J lb B O B a  a6 o 6 in b u jM x  MicT 
3 npHMMHH n o p o łK H e n i  ny>Ke yTjnKJiMBe 
a HałiwacTiHLue He MO)KJiHBe.

Xl,JlflTOrO OCHOB3HG HMHa3HH B MCH- 
lu m x  u,eHTpax npHMipoM jik b  BycbKy, 
e 3obcim onpaBnaHe i pau.MOHa.nbHe. MeH- 
me MicTO nae HanTO fBapaHUHK), uj,o mo- 
Jion"i>K 6yne TaM BHXOByB3Ha MopajibHiHuie, 
6o  6 yne xopoHeHa B in  3incyT« i npyrnx 
HeKOpHCHHX BnJlHBiB BejlHKOrO MiCTa.

H jiflT o ro  ak HanropflMiHuie nonHpałO 
Bhcoki'h riajiaTi' Moe BHeceHe o ynep>xa- 
BHeHe t o i  peanbHoi’ riMHa3Hi b BycbKy.

BycbK e cTapHHHHM MicTOM. Ce c to -  
JiMun Haumx pycbKHX yni’jibHHX KunsiB, 
KOTpoi icropun sacnoBann cnrae cboimh 
nowaTKaMH no3a JlbBiB a x to  3Hae hh i He 
no3a TajiuM.

M ic ro  ce „TannubKa BeHeuHn“ e 3Ha- 
He B iCTOpui' flKO KOpOJllBCbKe BijlbHe MiCTO- 
a kojih TaJiHMHHa nepenujjia nin aBCTpHH- 
cbKe naHOBaHe, t o  b TiM M ic fi ocHOBaHO 
UHpKyn, OTBOpeHO TaM OCinOK TOniuiHOl 
OKpyjKHoi anMiHicTpaitMi.

Kojim Tenep 3axonHTb KOHenHa i o- 
npaBnaHa noTpe^a c o tb o p h th  hobmm Kyjib- 
TypajibHHM ueHTp b ti'm Micri, a iMeHHO 
UJ.o6h naTH MO>KHl'CTb yKpaiHbCKOMy Hace- 
jieHK) o6pa3yBaTH ca b ynepx<aBHeHiH ce- 
penmH ujkojiY, t o  c n o B H iT b  B ncoKonoB a- 
>KaHi IlaHOBe thm oxoTHi'Muie t o  noMaraHC 
ynepx<aBHeHn peajibHOi riMHa3H'i iM. M ap - 
Ki^Ha łlłauiKeBHHa b nepeKOHaHK), mo thm 
hhhom He Jinm 3acnoKoi'MO KyjibTypHy no- 
Tpeóy  pycbK oro  HacejieHH, a jie TaKOK nBM- 
rHeMo t o  crapMHHe MicTO 3 3aHenany 
i npMBepHeMO CMy ero naBHe SHanme b Tiił 
okojihuh .

Flin 3 rji«n oM  c|)opMajibHHM n pom y 
o BinocjiaHe Moro BHeceHfl no  KOMicni' 
mKiJibHoi'.

Mai sza tek  : R ozpraw a o tw arta . Czy żąda kto g ło su ?  (Nikł). Ody nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto ten w niosek 
przyjm uje, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty.

N astępuje p ierw sze czytanie w niosku p. K ochanow skiego i tow. w spraw ie 
przejęcia pryw atnego gim nazyum  z rusk im  językiem  w ykładow ym  w  Jaw orow ie 
na etat państw ow y. (Aleg. 199.)

Dla uzasadnienia w niosku m a głos p. K ochanow ski.
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P. Kochanowski: W y so k a  Pałato !
Jaw o riw  czysty t’ 85% nasełenia  

ruskoho. D o  roku  1907 ne m ało  sered- 
noji szkoły. Stan selańskyj chotiaczy daty 
d itiam  m ożn ist’ obrazow ania  sia, posyław  
jich do L w o w a  i do Perem yszla. Se buło  
połuezone z w e łyk y m y kosztam y i d la-  
toho m oh ły  sobi na se p ozw ołyty  łyszeń  
ludy zam ożnijszi. W idczuw ajuczy  otże tu 
potrebu, zasnow ano w r. 1907 pryw atnu  
gim nazyju z jazykom  w yk ład ow ym  ru ś-  
kym , kotra począw szy w id  perszoji klasy, 
n vn i czysł\Tt’ wże 7 klas o 8 w idd iłach  z 
frekw encyjcju  320 uczenykiw .

W a h a  toji g im nazyji je tym  bilsza, 
szczo ono w idpow idaje  potrebam  ne łysz 
seho odn oho  pow ita, ałe takoż i sum eż- 
nych  p ow itiw , jak N e m y riw , C iszanow , 
Ż ow k w a , M osty, d la  ko frych  ta p ry w a ­
tna g im nazyja w Ja w o ro w i stanow yt’ du- 
ch ow yj oseredok.

T o j fakt, szczo g im nazyja ta z roku  
na r ik  rozw yw ajc sia, szczo frekw encya  
jeho wzrastaje, w ykazuje konecznu jeji 
potrebu w  tim  cen tri pow iła , a szczo ono  
w idpow idaje  w sim  w ym o h a m  i p rypy-  
sam  zakona p id  w zh lad om  sw oho w zir-  
cew oho prow adżenia  i p ra w y ln o h o  ro z­
w oju, św idczyt’ reskrypt M inisterstw a  
ośw ity, k o trym  nadano klasam  w id  1 — 0 
praw o  p ry liu ln o s ly .

Poneże pow it, d la  k o lro h o  ta g im - 
nazyja je pryznaczcna, je odn ym  z bidnij- 
szych pow itiw  z nasełeniem  d rib n o  
m iszczańskym  i selańskym , kotre po tiIko 
litach neurodżaju i zastoju n yn i sam o  
w ytiahaje ru ku  po pom icz, poneże ne je 
w  syli p okryw aty  sam o kosztiw  jeho u- 
derżania. D la lo h o  dum aju, szczo kone- 
czno treba jeji byt zabezpeczyty, a se je 
niożlyw e łyszeń czerez p ryn ia lie  jeji na 
koszt derżaw y.

P id  w zh ladom  fo rm a ln ym  proszu o 
w idosłan ie  m oh o  w nesenia do kom isyji 
szkilnoji z tym  w yra źn ym  p ryp o ru cze -  
niem , szczoby na tij sesyji zdała spra- 
w ozdanie.

M arsza łek : R ozpraw a otw arta, czy 
nie żijda, ro zp raw a  zam knięta, przystępu  
w niosek, zechce rękę podnieść. ( Większ<

^ustępuje p ierw sze czytanie w nios  
upaństw ow ienia ])ryw alncgo u kr. gim naz 
lycnczas przez ukraińskie  T o w . pedagog! 

D la  uzasadnienia w n iosku  m a głos
P. H o łu b o w ic z : W y so k a  Pałato !
W nesenia u k ra iń skych  posłiwr n i  

zasnow anie u k ra iń sk y ch  g inm azvj, w zh la-  
dno na p ryn atie  ich  na etat derżaw nyj, 
i i z ro z«niiłi, szczo włastyw o ża- 

dnoho m otyw ow an ia  ne potrebujut’. Ro

ł l .  K o x a H O B C K H H .-  B n co K a  ria jiaTO  !
JlBopiB MHCJiHTb 85% HaceAeHA pyCKO- 

ro. A o  poKy 1907 He MaAO cepeAHOi uiko- 
AM. CTaH CeAAHbCKMM XOTA4M AaTM A1TAM 
MOłKHicTb o6pa30BaHa ca, nocujiaB i'x ao  
JlbBOBa i ao  riepeMmiiAfl. Ce SyAO noAy- 
HeHe 3 BeAMKHMH KOUJTaMH i AAATOTO MO­
TAM coói Ha ce n03BOAMTM AMUieHb AK)AM 
3aMO)KHiMLiii. BiAnyBaiOHH OT)Ke Ty noTpe- 
6y, 3acHOBaHO b p. 1907 npMBaTHy riMHa- 
3MK) 3 A3MKOM BMKA3AOBMM pyCbKMM, KO­
Tpa noMaBLUH BiA neprnoi kaacm, hmhi hm- 
CAMTb B)Ke 7 KAAC O 8 BiAAIA3X 3 (Jłpe- 
KBeHUMCK) 320 yqeHMKiB.

B a ra  T o i riMHa3ni e tmm OiAbrna, m o  
OHa BiAnoBiAae noTpeóaM  He amuj cero  
OAHoro noBiTa, aAe TaKow  i cyMex<HMx 
noBiTiB, ak HeMMpiB, LTicamB, TKoBKBa, 
MOCTM, AAA KOTpMX Ta npMB3THa riMH33HA 
B JlBOpOBi CTaHOBMTb AyXOBMM OCe- 
peAOK.

Tom  $aKT, m o  riMH33MA Ta 3 poKy 
Ha piK po3BMBae ca , m o  (jjpeKBeHUMA ei 
3pocTae, BMKa3ye KOHeiHy ei noTpeóy 
b ti'm ueHTpi noBiTa, a m o  OHa BiAnoBiAae 
BciM BMMoraM i npMnMcaM 3aKOHa niA 3taa- 
a o m  cboro B3ipu,eBoro npoBaAweHa i npa-
BMAbHOTO P03BOK), CbBiAĄMTb peCKpHnT  
M iH icTep cTB a  ocbBiTM, kotpm m  H3A3HO kaa- 
caM BiA 1 a o  6 npaBO npMAiOAHOcTH.

łlo H O K e  noB iT , a a a  K O T p o ro  Ta  ri- 
MH33MA e npM3HaAeHa, e OAHMM 3 OiAHlM- 
mnx hobitib 3 HaceAeHCM A p iS H O -M im a H b -  
CKMM i CeAAHbCKMAl, KOTpe nO CTiAbKM A l- 
Tax HeBpo>Kaio i 3 a cT o io , hmhi caMO bmta- 
rae p yK y  n o  noMiw, noHe>Ke He e b cmai' 
noKpMBaTM caMO kolutib ei yAepłKaHA. 
A jiatoto  AyMam, m o  kohchho  T p e S a  ei 
6yAe 3a6e3neTMTM, a ce e mojkambc AMmeHb  
Mepe3 npMHATe ei Ha' kolut AepłKaBM.

ł l iA  3TAAAOM (JiopMaAbHHM npomy 
o BiAOCAaHe Moro BHeceHA a o  KOMicni' 
LHKiAbHOi 3 TMM BMpa3HMM npMnOpyHeHeM, 
LUOÓM Ha Tiia c e c n i 3 A aaa  cnpaB03AaH e.

żąda kto g ło su '! (N ikt.) G dy nikt głosu  
j e m y  do głosow ania. K to  przyjm uje ten 
ość.) Jest przyjęty.
ku ]). H o łu b o w icza  i Iow’, w  sjirawie. 
yu m  w  Zbarażu —  utrzym yw anego do- 
;zne. (Aleg. 200.) 
p. H o łu bow icz.

n .  T o j iy S o E M M  : B u co K a  n a A a io  !
BHeceHA yKpa'ńibCKMX n o cA iB  na 3a- 

CHOBaHC yKpaiHbCKMX riMHa3MM, 3 TAAAHO 
Ha npMHATe ix  Ha eTaT Aep>KaBHMM, cyTb  
TaK 3p03yM iA i, m o  BAaCTMBO A O AH O rO  MO- 
TMBOB3HA He n o T p e S y io T b . B o  HapiA, ko -
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narid , kotry] czysłvt‘ 4 m iljoniw  hołow , 
jesły  m aje 5 gim nazyj w  kraju , to zdajel’ 
sia m eni, szczo kożdyj w nesok m usy t’ 
buty  opraw ilanyj i żadnoho m otyw ow a­
nia ne potrebuje.

Jesły m y nyni kilka w neskiw  posta- 
w yły, to zrobyłyśm o se ne łyszeń w w id- 
czutiu potreli naszoho naroda, ałe takoż 
i d laloho, szczo choczem o daty  m ożn ist’ 
tom u Sojm ow y, szczoby s te r  z sebe tu 
bańbu , jaka w id  lit na nim  tiażyt’. My- 
byśm o w p ro s t ne zrozum iły  poslupow a- 
nia tolio Sojniu, jakby w in w idkynuw  
naszi w nesenia. My w id  sto rony  polskoji 
lic dom ahajem o sia niczoho, ni hroszyj 
z fondiw  krajew ych, m y łyszeń chocze­
m o dobro ji w oli toho Sojm u, szczoby usu- 
n u ty toj zakon, ko try j nad nam y tiażyt’ i 
d la toho  staw lajuczy se w nesenie, jeśm o w 
pow nij nadiji, szczo Sojm  ne w idkyne na­
szi w nesenia, pro lyw no,szczo  polska storo- 
na pokaże dobru  w olu i nyni, koły szcze 
m oże riszaty, riszy l’, tak jak  choczem o.

Perechodiaczy do w nesenia, kotre 
ja  sam  postaw yw , to pidnoszu łyszeń, 
szczo gim nazyja w Zbaraży założona pe- 
red  4 litam y, nyni czysłyt’ wże 100 uczen- 
nykiw . F rekw encya to ta ne je sztuczna, 
łyszeń nasełenie pow iła  zbaraśkolio  daje 
dobrow ilno  dity  do seji szkoły.

Ciimnazyja ta jest położena w m i- 
sloczku, ko tre  czysłyt’ zwyż 12.000 lu- 
dnosly. Otżeż, jesłyby m istoczko take 
znachodyło  sia w  zachidnij czas ty na­
szoji derżaw y, to ne odnu, ałe 2 abo i 3 
seredn i szkoły m ałoby. Mistoczko je dal­
sze położene w  stosunkow o w duże m a- 
je tn im  pow ili i bezsupereczno najbilsze 
prośw iczenim  w ciłij Hałyczyni i susi- 
du je  z pow itam y, ko tri ne m aju t’ nija­
kich szkił serednych  tak, szczo z loji 
szkoły serednoji w Zbaraży korystałaby  
ludn is l’ z kilkoch pow itiw .

Gim nazyja ta uderżuw ana  jest do 
nyni dobrow ilnym y datkainy ciłoho po­
w ita i kosztuje do teper zwyż 110.000 Iv. 
I dyw uw atyś treba  tij żertw ennosly , to 
strem lin ic  do prośw ily , to zrozum inie 
naszoho naroda dla p rośw ily , szczo uder- 
żuje z w łasnych  fondiw  tu gim nazyju, 
szczo znajszow  sia dalsze takyj fondator, 
o ko trim  how oryw  nyni p. S taruch, p ro- 
styj, neuczenyj selanyn, Iw an Tełew iak, 
ko try j daw  50.000 kor. na siu p ry - 
w atnu  gim nazyju, za ko tri buduje  sia 
tep e r hudynok dla loji szkoły.

Sej fakt św idczyl’ najłuczsze, jak 
horiacze jest bażanie do proś w ity sered 
naszoho naroda spccyalno w Zbaraszczyni 
panuje.

Tputi MMCJiuTb 4  m iJ iio H iB  t o j i o b ,  c c a h  M a e  

5 r iM H a 3 n u  b  Kpaio, t o  3 A a e T b  M e m , lu .o  

k o jk a h h  B H e c o K  M y c H T b  6 y ™  o n p a B A a H H H  

i >Kaji,Horo MOTHBOBaHH He noTpeO ye.

£ c a h  m h h h h i  K i j ib K a  B H ec K iB  n o c r a -  

BMJ1M, T O  3 p o f)H A H C b M O  C e H e  J IM m eH b  B 
B iA N y T K ) n o T p e ó  H a u i o r o  H a p o A a ,  a j i e  T a -  

k o > k  i a a a t o t o ,  mo x o w e M o  A a T H  M o a m ic T b  

T O M y  C o h m o b h ,  m o Ó H  c T e p  3  c e ó e  T y  

r a H b O y , A K a  B m  j i i t  H a  h im  TA>KH Tb. Mh- 
S n c b M O  B n p o c T  H e  p o 3 y M i j iH  n o c r y n o B a H A  

T o r o  C o M M y , a k 6 h  B iH  B iA K H H yB  H a m i B H e- 

c e H A . Mh B m  c t o p o h h  n o A b C K o i  H e  A O M a -  

r a e M O  c a  H iw oro, HI rp O lU H H  3  (J lO H A IB  

K p a£ B H X , MH JlHUieHb X O H eM O  A 06p o i ‘ BOJll 

T o r o  C o H M y , lu .o 6 h  y c y H y T H  t o h  3 3 k o h ,  

K O T pH H  H a A  H3M H TAJKHTb i A A A T O r O  C T3B- 

a a i o h h  c e  B H e c e H e , e c b M O  b  n o B H in  H a m i,  

mo C o h m  H e  B m K H H e  H a m i B H e c e H A , n p o -  

t h b h o ,  mo n o j ib C K a  c T o p o H a  n o K a w e  a o -  

6 p y  B O J iio  i h h h i  k o j i h  me M o x < e  p im a T H ,  

p im H T b  T a K , a k  x o M e M O .

nepexojts)MH a o  BHeceHA, KOTpe a  caM 
nocTaBHB, t o  n iA H o m y  Jinm eH b, mo riMHa- 
3 h a  b  36apa>KH 3 a A O )K e H a  nepeA  4  A iT a M H  

HHHI AHCAHTb BŻKe 100 yieHHKiB. OpeKBeH- 
u.ha TOTa He e iirryM Ha, jiH iueH b HaceAeHe  
noBiTa 3 6 a p a c K o r o  Aae AoOpoBiAbHO a i t h  

a o  c e i mKOJiH.
f iM H a 3 H fl  T a  e c T b  n o j i o w e H a  b  M ic T O -  

-IKy, K O T p e  HHCJIHTb 3BHJK 12.000 A IO A H O - 

c t h .  O t > k o k  e c A H O n  m Ic t o m k o  T a K e  3 H a x o -  

A M A O  CA B 3 a x iA H iH  H3GTH H a m o i  A ep > K a B H , 

ro H e  O A H y , a A e  2 a 6 o  3 c e p e A H i  m K O A H  

M a j io O n .  M i c t o w k o  e  A a A b i i i e  n o A O w e H e  b  

C TO cyH K O B O  A y > x e  M a eT H iM  n o B iT i  i 6 e 3 c y -  

n e p e u H O  H a n ó i j i b m e  n p o c b B h e m M  b  u i j i iH  

r a j iH N H H i i cyc iA y e  3  n o B iT a M H , K O T p i H e  

M a iO T b  H1AKHX LU Kij! C e p e A H H X  T3K," m O  

3  t o i  m k o j i h  c e p e A H O i b  3 6 a p a > K H  Kopn-
CTaJia6H AIOAHiCTb 3 KiAbKOX nOBiTiB.

r iM H a 3 H «  Ta yAepwyBaHa e a o  h h h i  

A 06pO B i;ib H H M H  A 3 T K 3 M H  LUJIOrO  n O B iT a  

i K o m T y e  a o  T e n e p  3 b h >k  160.000 K o p o H .  

I A U B yB a T H C b  T p e ó a  T in  >K epT B eH H O C TH , t o  

c T p e M A iH e  a o  n p o c b B iT H , t o  3 p o 3 y M iH e  

H a m o r o  H a p o A a  a j i a  n p o c b B iT H ,  mo y a e p -  

> x y e  3  B J iacH H X  (| )O H A iB  T y  r iM H a 3 H to , mo 
3 H a n m o B  c a  A a j i b m e  T 3 k h h  $ O H A a T o p ,  o 
K O T p iM  r o B o p H B  h h h i  n . C T a p y x ,  n p o c T H H , 

H ey u eH H H  c b a a h h h  1b3h  T e j ie B A K ,  k o t p h h  

Aae 50.r 00 Kop. H a c io  n p H B a T H y  r iM H 3 3 H to  

3a K O T p i O y A y e  c a  T e n e p  O y A H H O K  A J ia  t o i  

m K O J iH .

Ceił ( j ia K T  c b B iA U H T b  H a t i j i y u m e ,  a k  

ro p u u e  e 6ax<aHe a o  npocbB iTH  cepeA Ha­
m oro HapoAa, c n e u H A J ib H O  b  36apam.HHi 
naHye.
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Z sych m otyw iw , ko tri ja naw iw . 
proszu, szczoby \Vvsokvj Sojm p rvchy - 
iy i  sia do toho  w nesenia.

P id  zhladom  form alnym  w noszu na 
p rydiłcn ie  toho w nesenia do kom isyji 
szkilnoji. (Brawa).

3  c n x  m o tm b ib , KOTpi m HaBiB, n p o -  
LUy, m o 6 n  BHCOKMM COHM npMXMJlHB CM 
a o  Toro BHeceHH.

Ilia  3 tm m ao m  (JiopM aM bhhm  B H o m y  H a 
n p n a i"J ieH e  Toro BHeceHM ao  K O M icni LUKiab- 
hoT . (Brawa).

M arsza łek : R ozpraw a o tw arta , czy żąda kto głosu'? (N ikł.)  Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozp raw a zam knięta, przystępujem y' do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty .

N astępuje pierw sze czytanie w niosku  p. Mctelli i tow arzyszy w  spraw ie  za­
łożenia gim nazyum  z rusk im  w ykładow ym  językiem  w Lubaczow ie. (Aleg. 201.)

D la uzasadnienia tego w niosku m u głos p. M etella.
P. M ete lla : W ysokyj Sojm e ! I n. MeTejiJiH: B h co k m m  CoiiMe!
P o w i t  c i s z a n i w s k y j  o b n y m a j e  I lo B iT  mcaHiBCKMM oÓ H H m ae 6 6  r p o -

h r o m a d ,  a  z  t o h o  7 m i s t o c z o k .  P o w i t  m b a , a 3  T o r o  7 MicronoK. I I o b i t  to m  He 
t o j  n e  m a j e  a n i  o d n o j i  s z k o ł y  s e r e d n o j i  M ae a m  o a h o i  u jk o jim  c e p e jiH o i ' i 3 M y m e - 
i  z m u s z e n y j  j e  d i  t y  s w o j i ,  k o t r i  c h o c z e  hmm e  j i i tm  c b o i ,  KO Tp i xowe o ó p a .a y B aT H , 
o b r a z u w a t y ,  w y s y ł a ł y  w e ł y k y m  k o s z t o m  BHCHJiaTM bcjim km m  k o i u t o m  a o  iHLUHX no- 
d o  i n s z y c h  p o w i t i w ,  p o  i n s z y c h  c z u ż y c k  BiTiB, no iHUiMX .My>KMX 3 aBeAeHM x y A e p -  
z a w e d e n i a c h  u d e r ż u w a t y .  I )KyBaTM.

P o w i t  t o j  z a c h o d y t ’ s i a  w ż e  w i d  , I I o b I t  to m  3 axoA M T b cm B>Ke BiA AOB- 
d o w h y c h  l i t o z a s n o w a n i e g i m n a z y j i , a n a j - j r n x  m it  o 3 acH O B 3 He riM H a3 Mi, a  HaMBiA- 
w i d p o w i d n i j s z y m  j e s t ’ d l a  g i m n a z y j i  L u - noBiAHiMUiMM CTb amm riM H a3 Mi J l io S a n iB  
b a c z i w  n a  s w o j e  p o ł o ż e n i e  i  c z y s ł e n n i s t ’. H a c b o c  n o j io w e i i e  i HHCMeHHicTb. JlK )6a- 
L u b a c z i w  j e s t ’ p o ł o ż e n y j  w  s a m i j  s e r e - 1  h ib  ecT b  noMOJKeHMM b  caM in  c ep eA H H i n o -  
d y n i  p o w i t a  c i s z a n i w s k o h o ,  c z y s ł y t ’ 7000 BiTa u ic a m B C K O ro , WMCJiMTb 7.000 M euiK aH -
m eszkańciw , je osidkom  sudu, no tarja tu , 
u riadu  podatkow oho, jest stacyja żeliznyci 
Jarosław -S okal i jako m isce hand lu  i p ro -  
niysłu <lerewnoho, czysłyt’ bohato  insty- 
tucyj p ryw atnych , <le m isty t’ sia bo­
hato  ludnosty  susidujuczoji.

Jak w ełyka je po treba  zasnow ania

u ib ,  e  o c i a k o m  cyAy, HOTapMMTy, yp«A y n o -  
AHTKOBOrO, CCTb CTaUMCłO 3 eM13HMm f l p o -  
c jia B -C o K a J ib  i m ko Micu,e ra H A J iio  i n p o -  
MHCAy A ep eB H O rO  HHCMMTb 6 o ra T O  iHCTM- 
TyUHM npHBaTHMX, A e  MiCTMTb CM S o ra T O  
J1KDAHOCTH CyciAyiOMoT.

51k BeAHKa n o T p e ó a  3acHOBaHM riM-
g i n m a z y j i  w  I . u b a c z e w i ,  j a k  j e  ż y w o t n a  Ha.3 Mi b  JlioCaMeBi, mk e  JKMBOTHa t a
ta sp raw a  dla tam osznoji ludnosty, naj- 1 
łuczszym  toho  dokazoin, szczo z toho m i- 
sta  Lubaczew a, jak i zahałom  z ciłoho 
ciszanow skoho pow iła w ełyka sk ilk ist’ 
uczenykiw , bo ponad 300 chod ia t’ do 
gim nazyj u I.w ow i, Ja ro sław 5, Jaw oro ­
wi, Sam bori i Perem yszły .

Z osnow aniem  gim nazyji w L uba- 
czewi w zroste  czysło uczenykiw  po- 
dw ijno  abo i po trijno . A znajdę sia w id - 
pow idne pom iszczenie tak dla uczeny­
kiw, jak i dla profesorów .

Zi w zhladu  na se, szczo tak sam o 
“ listo Lubacziw , a osobływ o ciłyj lu b a-.

c n p a B a  amm  TaM O U iHO i m h d a h o c t m , H a n - 
jiyn u jM M  T o r o  a o k 330 M , m o  3 T o ro  M ie ra  
JJroóaM eBa, mk i 3 a ra jiO M  3  uiM oro u ic a -  
H iB C K o ro  n o B iT a  BeJiMKa c K iA b K icT b  y n e H M - 
K iB, 6o  n o H a A  300 xoAMTb a o  riMHa3HM y  
Jlb B O B i, J lp o c a a B i, S teopoB i, CaM Óopi i l le -  
peMMmAM.

3 OCHOB3HCM riMHa3Ml B JlłOÓaMeBi 
3pocT e h m cm o  yneHMKiB noABiiiHo, a 6 o  n o - 
TpiiiHO. A 3H3MAe cm BiAnoBiAHe noMimeHC 
TaK a  Jim yMeHMKiB mk i a  Jim npo(})ecopiB .

3i 3rAM Ay Ha c i,  mo TaK  caMO m ic t o  
J lłO Ó aw iB, a  OCOÓMHBO UIMHH MłOÓaMlBCKHM 

czivvskyj ok ruh , m aje ludn ist’ ruśku . t o 1 o K p y r , Mae JiiO A H icT b  p y c K y , t o  riMHa3HM, 
gaunazyja, ko tra  m aje bu ty  o sn o w a n a 1 K O Tpa Mae ÓyTM ocH O B aH a b  M ic n  JlioSa- 

m isti Lubaczew i, m aje buty z  ru s -  m c b i, Mae ó y T H  3 pycKMM m3 m k o m  BM KJia-
- ni , jazykom  w ykładow ym . ! a o b h m .
, / iw z h la d i i  n a  s i  w yw ody, proszu Wy | 3i 3rA M Ay Ha ce  b m b o a h , n p o m y  Bm-

spkyj Sojm o u c h w a le n ie ,  s z c z o  w z y w a je  c o k h m  C o m m  o  yxBaAeHC, mo B3MBae cm

s ia  1 r a w y t e ls t w o  d o  z a s n o w a n ia  w  j a k  UpaBM TeAbCTBO a o  3 3 C h o b 3 hm b  mk HaMKO- 
“ a ik o r o t s z im  czasi w  Lubaczew i g im na- p o T m iM  naci b  Jlto6 a4eBi riMHa3Hi 3 p y c - 

Z| ) ! U s k -v n i  w y k ł a d o w y m  ja z y k o m .  km m  b m k a 3 A 0 bm m  m.t m k o m .
0  - J w z h la d o m  f o r m a ln y m  p r o s z u  I l iA  3 r a m a o m  (}JopMajibHMM n p o m y  o

■ im  p i a n i e  t o h o  w n e s e n ia  d o  k o m is y j i  BiAO CAaH C T o r o  BHeceHM a o  k o m ic m i m K iJ ib -
°.P- (Brawa i oklaski). h o i . (Brawa i oklaski).
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M arsza łek : R ozpraw a o tw arta  czy żąda kto g ło su 7 (S ik i . )  Gdy nikt głosu 
nic żądą, rozp raw a zam knięta, p rzystępu jem y do głosow ania. Kto przyjm uje ten 
w niosek  zechce rękę podnieść. (Większość.)  Jest przyjęty.

W obec spóźnionej po ry  przystępujem y do zam knięcia posiedzenia.
Proszę p. sekretarza o odczytanie porządku  dziennego następnego posiedzenia.
Sekretarz p. U rbańsk i (czyta  :)
1. P ierw sze czytanie spraw ozdan ia  W ydziału krajow ego w przedm iocie za- 

kupna enklaw y w celu pow iększenia kom pleksu g run tów  kraj. zakładu d la  um y­
słow o chorych  w Kobierzynie.

Spraw ozdaw ca poseł Bernadzikow ski.
2. W ybory  uzupełniające do kom isyi :
szkolnej 3 członków  (w  m iejsce pp. Cieńskiego, Kasznicy i Singalewicza),
drogow ej 1 członka (w m iejsce p. Głąbińskiego),
kolejow ej 2 członków  ( w m iejsce pp, Krzeczunow icza W aleryana i Schm idta),
bankow ej 1 członka (w  m iejsce p. Lahodyńskiego),
gospodarstw a krajow ego 1 członka (w  m iejsce p. Dzieduszyckiego).
3. P ierw sze czytanie w niosku p. Gólza i tow arzyszy w  sp raw ie  zm iany 

ustaw y krajow ej o ustanow ieniu  gm innych urzędów  rozjem czych.
4. P ierw sze czytanie w niosku p. K ędziora i tow arzyszy w sp raw ie  do tow a­

nia funduszu pożyczkowego dla spółek w odnych, pow iatów  i gm in na cele m e­
lioracyjne.

5. P ierw sze czytanie w niosku p. G łąbińskiego i tow arzyszy w  sp raw ie  za­
łożenia w  m ieście I.w ow ie  krajow ego zakładu d la nieuleczalnych oraz krajow ego 
dom u podrzutków .

6 . P ierw sze czytanie w niosku  p. G łąbińskiego i tow arzyszy w  sp raw ie  ubez­
pieczenia społecznego na starość i niezdolność do pracy.

7. P ierw sze czytanie w niosku  p. Górkiew icza i tow arzyszy w sp raw ie  u k ra- 
jow ien ia  dróg pow iatow ych I kl. w  pow iecie w adow ickim  pod m azw ą W ado- 
w ice-O siek i W ad o w i c e- B r zeż n i ca.

8 . P ierw sze czytanie w niosku p. Pelruszew icza i tow arzyszy w  sp raw ie  
zm iany ustaw y krajow ej z 18. w rześn ia  1901 Nr. 103 Dz. u. kr. o regulacyi rzek 
przep row adzić  się m ającej po m yśli § 5 ustaw y państw ow ej z U . czerw ca 1901 
yrr. 66 Dz. u. p. w  K rólestw ie Galicyi i L odom ery i z W ielkiem  Księstwem  K ra- 
kow skiem . /

9. Spraw ozdanie  kom isyi kolejow ej o czynnościach i w nioskach D epartu- 
m entu  IV W ydziału krajow ego w sp raw ach  kolejow ych za czas od  1. lipca 1911 
do 30. czerw ca 1912 i od 1. lipca 1912 do 30. czerw ca 1913.

S praw ozdaw ca poseł Głąbiński.
10. Spraw ozdanie  kom isyi praw niczej w  przedm iocie w ydzielenia gm in 

Bieniow a, Bukow iec i Sokoliki z okręgu c. k. Sądu pow iat, w Boryni, a przy­
dzielenia do okręgu sądow ego w  Turce.

Spraw ozdaw ca poseł Aschkenase.
11. Spraw ozdanie  kom isyi praw niczej w  przedm iocie w ydzielenia gm iny

N eterp ińce w raz  z obszarem  dw orsk im  z okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w Zbo- 
row ie, a  w cielenia jej do okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w  Załoźcach.

Spraw ozdaw ca poseł Aschkenase.
' # 12. S praw ozdanie  kom isyi praw niczej w  przedm iocie w ydzielenia gm iny

M szaniec w raz  z obszarem  dw orsk im  z okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w Ko-
pyczyńcach, a w cielenia jej do okręgu sądow ego w T rem bow li.

S praw ozdaw ca poseł Aschkenase.
13. Spraw ozdan ie  kom isyi praw niczej w  przedm iocie w ydzielenia gm iny

O parów ka z okręgu c. k. Sądu pow iatow ego w e Frysztaku , a przydzielen ia  jej 
do  okręgu c. k. Sądu pow iat, w  Strzyżowie.

Spraw ozdaw ca poseł Aschkenase.
14. Spraw ozdanie kom isyi budżetow ej o zam knięciu rachunków  funduszów  

kra jow ych  za rok 1911 i 1912.
Spraw ozdaw ca poseł G łąbiński.

15. S praw ozdanie  kom isyi budżetow ej o w nioskach n a g ły c h  posłów  Kle- 
skiego, W itosa i Singalewicza w sp raw ie  budow y szkół.
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Spraw ozdaw ca poseł Badeni.
16. Spraw ozdanie kom isyi budżetow ej w  przedm iocie pełycyi nauczyciel­

skich, tudzież w dów  i sierót po nauczycielach o policzenie w  drodze łaski lat 
służby do em ery tury , przyznanie pensyi w dow iej lub dodatków  na w ychow anie.

Spraw ozdaw ca poseł Radeni.
17. Spraw ozdanie kom isyi san itarnej o sp raw ozdan iu  W ydziału krajow ego 

z dnia 14. sierpnia  1913 LW . 143.977/13 w  przedm iocie budow y nowego szpitala 
pow szechnego w Rochni.

Spraw ozdaw ca poseł B ednarski.
18. Spraw ozdanie kom isyi san itarnej o przedłożeniu  W ydziału krajow ego 

w sp raw ie  budow y nowego szpitala  pow szechnego w S tanisław ow ie.
Spraw ozdaw ca poseł Krasicki.

M a r s z a ł e k :  N astępne posiedzenie odbędzie się w  poniedziałek dnia 23 lutego 
1914, o godzinie 10. przed południem .

Posiedzenie zam ykam .

Koniec posiedzenia o godzinie 7 minut 25 wieczorem.
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